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OD REDAKCII

Od Redakg;ji

Z optymizmem i peini nadziei oddajemy do rak Czytelnikéw pierw-
szy numer kwartalnika ,,UR Journal of Humanities and Social Sciences”.
Zapraszamy serdecznie do lektury zamieszczonych w nim tekstow i do
aktywnego wspoétuczestnictwa w tworzeniu kolejnych numeréw nowe-
go czasopisma. Liczymy, ze spotka si¢ ono z przychylnym odbiorem,
a Z czasem stanie si¢ trwalym i znaczacym elementem wspotczesnego
dyskursu naukowego. Deklarujemy, ze dolozymy wszelkich staran, by
tak wilasnie byto.

”UR Journal of Humanities and Social Sciences” to interdyscypli-
narny kwartalnik naukowy wydawany przez Wydzial Socjologiczno-
-Historyczny Uniwersytetu Rzeszowskiego. Zamierzeniem Redakcji jest
publikowanie w nim artykutow naukowych, sprawozdan, materiatow
oraz recenzji mieszczacych si¢ w kregu zainteresowan nauk humani-
stycznych oraz spotecznych, szeroko reprezentowanych w pracach ba-
dawczych Wydziatu Socjologiczno-Historycznego. Cheielibysmy, aby
czasopismo stato si¢ nie tylko miejscem prezentacji wynikéw badan
prowadzonych w ramach Wydziatu, ale przede wszystkim platforma
wymiany pogladéw naukowych z zakresu takich dyscyplin, jak archeo-
logia, filozofia, historia, kulturoznawstwo, muzeologia, nauki o polityce,
nauki o bezpieczenstwie, socjologia czy tez praca socjalna.

Zapraszamy do wspolpracy i publikowania naukowcow z krajowych
i zagranicznych osrodkow reprezentujacych dziedziny badawcze naleza-
ce do szeroko rozumianego spektrum nauk humanistycznych i spotecz-
nych. Nasze tamy chcemy udostgpnia¢ wszystkim przedstawicielom tych
nauk, ktorzy zapragneliby podzieli¢ si¢ swymi osiggni¢gciami naukowymi,
opiniami lub wrazeniami z wydarzen i projektéw naukowych, w ktérych
wzieli badz tez biorg udzial. Do publikowania zachecamy zaréwno do-
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6 OD REDAKCII

swiadczonych badaczy, jak i mlodych adeptow nauki, ktoérzy dopiero
aspiruja do tego miana.

Wszystkie nadsytane do redakcji teksty poddawane sg podwdjnemu
anonimowemu recenzowaniu, a 0 wysoki poziom prezentowanych
w kwartalniku artykutow dbaja cztonkowie Rady Naukowej oraz redak-
torzy tematyczni, ktorzy sa pierwszymi wewngtrznymi recenzentami
zglaszanych do publikacji materialow. Zaréwno cztonkowie Rady Nau-
kowej, jak i redaktorzy tematyczni reprezentuja szeroki wachlarz spe-
cjalnosci nalezacych do wymienionych wyzej dyscyplin naukowych.
Autorom z nami wspotpracujacym mozemy z petng odpowiedzialno$cia
zagwarantowac sprawny proces wydawniczy, ktorego efektem beda czte-
ry numery periodyku rocznie, wysoki poziom opracowania redakcyjnego
nadestanych artykulow oraz ich szeroka dostepno$¢, zapewniang przez
umieszczanie wszystkich publikowanych w kwartalniku tekstow w In-
ternecie. W intencji tworcow czasopismo ma by¢ rowniez medium,
W ktérym naukowcy, dzieki zastosowanej formule otwartego dostepu
oraz licencji Creative Commons, publikujac, uzyskajag mozliwos¢ podno-
szenia tak istotnych wspotczesnie ilosciowych wskaznikow naukome-
trycznych. Ponadto redakcja podejmie wysitek aplikacji do najpowaz-
niejszych baz czasopism, poczawszy od JCR i SCOPUSA poprzez euro-
pejski ERIH+, a na polskim Indeksie Copernicus skonczywszy.
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FROM THE EDITORS

From the Editors

Full of hope and optimism we pass into the hand of the reader the
first issue of the quarterly publication “UR Journal of Humanities and
Social Sciences”. We cordially invite you to browse the articles within,
as well as to take an active role in the development of future issues of
our new journal. We are counting on the fact that it will be favourably
received, and with time will become a fixed and significant contributor
to contemporary scientific discourse. We declare that we shall make
every effort for this ambition to come to fruition.

“UR Journal of Humanities and Social Sciences” is an interdiscipli-
nary scientific quarterly published by the Faculty of Sociology and His-
tory at the University of Rzeszow. The intention of the editorial board is
to publish scientific papers, reports, materials and reviews placed firmly
in the field of the arts and social sciences which broadly represent the
research of the Faculty of Sociology and History. We desire that this
becomes not just a place for the publication of new research findings
from within the Faculty, but primarily a platform for the exchange of
perspectives from a range of academic disciplines such as Archaeology,
Philosophy, History, Cultural Studies, Museology, Political Science,
Security Studies, Sociology and Social Work.

We invite cooperation and publication from researchers of both na-
tional and international centres, representing those disciplines placed
within the broadly understood spectrum of art and social sciences. We
wish to make available our pages to all researchers who seek to share
their scientific achievements, opinions, and observations on events and
research projects in which they are participating. In addition to encourag-
ing experienced academics, we would also like to extend our hand to
junior researchers who have aspirations to greater titles.

SYO11d3d dHL WNOYA
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All papers submitted to the editors will be subject to double-blind
peer review, and the high quality of the work appearing in the journal is
further guaranteed by the Scientific Board and the thematically orientat-
ed editorial team, which represents the first line of internal review of
proposed publications. Both the Scientific Board and the thematic editors
herald from a wide range of academic disciplines. Fr those authors who
cooperate with us we guarantee an efficient publication process which
will result in the issue of four editions in the calendar year, a high level
of editorial work, and a broad level of accessibility that will be ensured
through online access. It is the intention of the founders of the journal
that this will also be a place in which researchers will be able to receive
the necessary boost to their quantitative scientometric indicators thanks
to the open access formula applied and the Creative Commons license.
The editorial board has also undertaken to apply to the most significant
databases starting with JCR and SCOPUS, via the European ERIH+ and
ending with the Polish index Copernicus International.
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Wojciech Pasterkiewicz, Dariusz Bobak, Marta Poftowicz-Bobak?

Przypadkowe odkrycia zabytkéw pradziejowych
jako zagrozenia i szanse dla badan archeologicznych
na przykfadzie kolekcji artefaktédw krzemiennych

z tek Dukielskich

Streszczenie

Tereny Polski poludniowo-wschodniej dostarczajg coraz to nowych §ladow osad-
nictwa paleolitycznego. Stosunkowo dobre jest rozpoznanie schytkowego paleolitu,
bardzo za$ stabe — starszych faz tego okresu. Dlatego tez na szczegdlng uwage zastuguje
niewielka kolekcja artefaktow z ek Dukielskich, w sktad ktorej wchodzi ledwie 14 zabyt-
kow krzemiennych — 13 z nich to narzedzia i ich fragmenty. Wsrdod narzedzi wyrdznia sie
za$ liczaca 7 egzemplarzy grupa ostrzy bifacjalnych.

Ta skromna kolekcja zostata wykonana z réznych gatunkéw surowca o nieznanym
pochodzeniu. Interpretacja pozyskanych zabytkéw jest bardzo trudna. Artefakty sg tak
rozne, ze ich wzajemne zwigzki nie sg oczywiste. Analogie mozna znalez¢ na stanowi-
skach obejmujacych rozlegte tereny Europy i bardzo szeroki przedziat czasu — od konca
paleolitu srodkowego po by¢ moze nawet mtodszg epoke kamienia.

Artefakty z ek Dukielskich sg waznym pretekstem do dyskusji nad wartoscia kolekcji
pozyskanych w blizej nieznanych okolicznosciach. Charakter tego zbioru kaze bowiem zadaé
pytanie o rzeczywiste jego pochodzenie. Jesli przyjac, ze zabytki te pochodza z innego miej-
sca — co jest bardzo prawdopodobne — to nalezy postawi¢ pytanie, jak znalazty si¢ na polu
w Lekach Dukielskich. Nie mozna jednak wykluczy¢, ze pochodza one z rejonu, w ktorym
zostaly znalezione. Oznaczaloby to, Ze jest to pierwszy i jedyny jak dotad $lad osadnictwa
z przetomu $rodkowego i gornego paleolitu na terenach Polski potudniowo-wschodniej, a tym
samym wazne $wiadectwo w badaniach nad najstarszym osadnictwem w rejonie podkarpackim.

! Dr Wojciech Pasterkiewicz, Instytut Archeologii Uniwersytetu Rzeszowskiego,
ul. Moniuszki 10, 36-015 Rzeszow, e-mail: wojpas@vp.pl; mgr Dariusz Bobak, Instytut
Archeologii Uniwersytetu Rzeszowskiego, ul. Moniuszki 10, 36-015 Rzeszéw, e-mail:
deni@lithics.eu; dr hab. Marta Pottowicz-Bobak prof. UR, Instytut Archeologii Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego, ul. Moniuszki 10, 36-015 Rzeszow, e-mail: marta.pb@archeolo-
gia.rzeszow.pl
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Jesli zas jest to kolekcja o nieznanym pochodzeniu, to jej warto$¢ wyznacza warto$¢
samych przedmiotow — estetycznie pigknych, niemajacych jednak znaczenia naukowego
pomocnego w rekonstrukeji najstarszych dziejow omawianego tu regionu Polski.

Stowa kluczowe: epoka kamienia — kolekcja zabytkow krzemiennych — historia badan —
interpretacja znalezisk przypadkowych

Wstep

Tereny Polski potudniowo-wschodniej dostarczaja z roku na rok co-
raz to nowych $ladow osadnictwa paleolitycznego. Stosunkowo dobre
W poréwnaniu z sytuacjg sprzed 15-20 lat jest rozpoznanie mtodszych
okreséw paleolitu (np. Bobak, Pottowicz-Bobak 2011); wigkszos¢ od-
krytych stanowisk odnosi si¢ bowiem chronologicznie do schytkowego
paleolitu — glownie kultury magdalenskiej i $widerskiej (Bobak i in.
2010; Pottowicz-Bobak i in. 2014; Bobak, Poltowicz-Bobak 2015, tam
dalsza literatura). O wiele stabsze jest natomiast rozpoznanie starszych
faz tego okresu, cho¢ najwczesniejsze Swiadectwa obecnosci grup ludz-
kich na tych terenach wskazuja, ze Polska potudniowo-wschodnia byta
penetrowana przez zbieraczy i towcow juz w Srodkowym paleolicie
(Pottowicz-Bobak i in. 2009). Nic wiec dziwnego, ze pojawienie si¢
jakichkolwiek przestanek o istnieniu §ladow osadnictwa wcze$niejszego
niz schytkowy plejstocen budzi zainteresowanie. W tym kontekscie na
uwage zashuguje historia i1 charakter niewielkiej kolekcji artefaktow
krzemiennych z L.ek Dukielskich.

Interesujaca i znaczaca dla naszych dalszych rozwazan jest historia
pozyskania kolekcji. Materiaty przekazatl jednemu z autoréw niniejszego
artykutu (W.P.) mieszkaniec ek Dukielskich. Wedtug relacji darczyncy
zabytki te zostaly odkryte przypadkowo w II potowie lat 50. lub na po-
czatku lat 60. ubiegtego wieku przez rolnika prowadzacego prace polo-
we. Odkrywca, zorientowawszy si¢ w charakterze znalezionych przed-
miotow, zebrat je, a nastgpnie przekazat dyrektorowi Szkoty Podstawo-
wej w Lekach Dukielskich — Bronistawowi Wegrzynowi. Wedtug Stani-
stawa Wegrzyna — jego syna, a jednoczes$nie obecnego wiasciciela ko-
lekcji — miejsce znalezienia znajduje si¢ w potudniowej cze$ci miejsco-
wosci, w poblizu polnej drogi przebiegajacej na Patacowke (ryc. 1), na
obszarze, ktorego wielko$¢ nalezy szacowac na okoto 6 ha?.

2 W miejscu tym prowadzone sa weryfikacyjne badania powierzchniowe, ktore ma-
ja na celu uscisli¢ lokalizacje. Trzeba jednak zaznaczy¢, ze prospekcja terenowa jest
mocno utrudniona przez zadarniowanie oraz cz¢§ciowe zalesienie powierzchni.
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Obecny witasciciel zbioru zgodzit si¢ go udostepni¢ do badan i pu-
blikacji.

Lokalizacja terenu wskazanego jako miejsce
odkrycia zabytkéw

Obszar Lek Dukielskich polozony jest na Plaskowyzu Faliszowskim
(Gerlach 1972), ktory okreslany jest takze jako Plaskowyz Kobylanski
(Starkel 2001). Przez geomorfologdéw zaliczany jest do Pogorza Jasiel-
skiego wchodzacego w sktad Pogérza Srodkowobeskidzkiego i jest jego
najbardziej na poludnie wysunieta czescia (Kondracki 2009). Opisywany
obszar charakteryzuje wystepowanie wydtuzonych na osi wschod—
zachod, rozlegtych i wyrownanych garbéw o wysokosci bezwzglednej
od 380 do 420 m (wyjatkowo 537 i 457 m) i okoto 80—100 m wysokosci
wzglednej.

Migjsce, w ktorym miaty zosta¢ znalezione zabytki archeologiczne,
znajduje si¢ w poludniowej czgsci miejscowosci w poblizu polnej drogi
biegnacej w kierunku Patacéwki (ryc. 1). Obejmuje Srodkowa czes$¢
stoku rozlegltego garbu opadajacego w kierunku péinocnym, tj. ku Lec-
kiemu Potokowi. Jest to teren polozony wysoko — jego wartos$ci bez-
wzgledne wynosza od 390 do 370 m n.p.m., wzgledne okoto 30-35 m
ponad dno doliny. W obrgbie opisywanego obszaru znajdujg si¢ gleby
gliniaste o niezbyt duzej migzszoséci (maksymalnie 50 cm), wyksztatcone
na podtozu z twardych odmian piaskowcow (Starkel 1990: 16-17). Obec-
nie teren jest mocno zadarniowany i stopniowo dochodzi na nim do tzw.
wtornej sukcesji lasu.

Prospekcje terenowe w rejonie Lek Dukielskich nie przyniosty do-
tychczas spektakularnych rezultatow w postaci odkry¢ kolejnych narze-
dzi czy debitazu, ktory mozna by taczy¢ z omawiang kolekcja. Odkryto
natomiast pojedyncze niecharakterystyczne odlupki, w tym przepalone,
ktorych stan zachowania wyraznie rozni si¢ od zabytkoéw z kolekcji.

Materiaty

Kolekcja sktada si¢ z zaledwie 14 zabytkow wykonanych technika
tupania. Sa to niemal wytacznie narzedzia i ich fragmenty, zaledwie jeden
z wyrobow jest odtupkiem. Wsrod narzedzi wyrdznia si¢ duza, liczaca
7 egzemplarzy, grupa ostrzy bifacjalnych, dos¢ zroznicowanych morfolo-
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gicznie. Cztery z nich sg cale badz niemal cate (ryc. 2: 1, 2, 4; 3: 2) trzy
za$ zachowane sg w niewielkich fragmentach (ryc. 3: 1, 5, 7). W grupie
tej mozna wyrdzni¢ trzy odmiany ostrzy réznigcych si¢ miedzy soba
cechami morfologicznymi. Wszystkie posiadajg intensywny retusz bifa-
cjalny pokrywajacy cato$¢ obydwu stron.

Pierwszg grupe stanowig dwa ostrza o niemal réwnolegtym przebiegu
krawedzi bocznych (ryc. 2: 2, 4). Jeden z wierzchotkow obydwu jest lekko
zaokraglony, drugi za$ prosty, gruby (w jednym przypadku lekko uszko-
dzony). Jedne z wierzchotkow obydwu ostrzy uformowane zostaly za po-
mocg uderzen skierowanych mniej wigcej prostopadle do szerszej ptaszczy-
zny ostrzy, drugie widocznie $cienione — za pomoca odbi¢ biegnacych od
gory, strony gorne za$ — za pomocg serii uderzen odbocznych. Jeden eg-
zemplarz posiada fragment kory na $rodku jednej z powierzchni. Ostrza
majg podobne wymiary: 63,96/29,5/14,56 mm i 63,42/30,17/13,60 mm.
Bardzo podobne pod wzgledem morfologicznym jest kolejne, tym razem
mate (zachowany fragment: 33,91/16,05/8,68 mm) ostrze z uszkodzonym
wierzchotkiem (ryc. 2: 1). Zaréwno jego morfologia, jak i sposob ufor-
mowania artefaktu sg analogiczne do dwoch opisanych powyzej. Wyrazne
zgrubienie na $rodku jednej z powierzchni jest, jak si¢ wydaje, wynikiem
btedu popetnionego w trakcie przygotowania formy.

Wszystkie te trzy egzemplarze sg bardzo zblizone pod wzgledem
morfologicznym i typologicznym.

Kolejne trzy egzemplarze to wierzchotkowe fragmenty ostrzy bifa-
cjalnych (ryc. 3: 1, 5, 7). Jedno z nich ma zachowanag pigtke. Wierzchot-
ki sg ostre. Catos¢ powierzchni pokryta jest retuszem powierzchniowym
tworzacym regularne, ptaskie powierzchnie i proste krawedzie. Przy
krawedziach dwoch z nich retusz ten jest wydtuzony (ryc. 3: 5, 7).

Nieco odmienne ksztaltem jest ostatnie z ostrzy. W przeciwienstwie
do opisanych poprzednio jest to bowiem forma lekko asymetryczna,
ptasko-wypukta. Narzedzie zachowane jest w catosci, co pozwala na
rozpoznanie jego wszystkich cech (ryc. 3: 2). Ostrze, podobnie jak pozo-
state, uformowane jest za pomoca retuszu bifacjalnego pokrywajacego
cato$¢ obydwu powierzchni; posiada dwa ostre wierzchotki oraz rowne
krawedzie boczne. Wymiary 42,18/22,83/9,15 mm.

Bifacjalny retusz ostrzy, a zwlaszcza jego intensywnosc¢, nie pozwa-
la na okreslenie, czy wykonano je na odtupkach czy na surowiakach.
W przypadku jednej tylko formy, na ktorej czesciowo zachowata sie
pigtka, mozna wnioskowac, ze faktycznie chodzi tu o odtupek.
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Ostrza te sg z pewnosScig najbardziej charakterystyczng grupa narze-
dzi. Obok nich w kolekcji odnotowano takze obecno$¢ dwdch zgrzebet,
w tym jednego podwdjnego o lekko wypuktych krawedziach. Sposob
uformowania jego strony gdrnej bardzo wyraznie nawigzuje do sposobu
formowania powierzchni ostrzy (ryc. 3: 4). Cala strona gorna odtupka,
na ktérym wykonano zgrzebto, pokryta jest retuszem powierzchniowym.
Delikatny retusz znajduje si¢ tez na krawegdzi w czgsci pigtkowej i na
wierzchotku strony dolnej odtupka. Ten ostatni $cienia wierzchotek na-
rzedzia. Wymiary: 42,24/23,28/8,26 mm.

Drugie ze zgrzebel z kolekcji jest zgrzebtem zbieznym, wykonanym
na cienkim, ptaskim odtupku (ryc. 2: 6). Jedna krawedz formowana jest
za pomocg drobnego, bardzo regularnego, dwuseryjnego retuszu tusko-
wego; druga — przy zastosowaniu retuszu wieloseryjnego. W obydwu
przypadkach chodzi o retusz ptaski. Dodatkowo ptaski retusz znajduje
si¢ na stronie dolnej potsurowiaka i obejmuje czes¢ pietkowo-seczkowa
i jedng krawedz odtupka. Wymiary narzedzia: 59,25/41,53/7,22 mm.

Ostatnig z kategorii narzgdzi jest niewielka, liczaca cztery egzempla-
rze, zréznicowana grupa drapaczy i wiorow retuszowanych.

Pierwszy z nich to zachowany w catosci wior odbity z rdzenia jedno-
pigtowego ze $ladami odbocznego formowania, z zerowa pigtka i bardzo
drobnym seczkiem, cze$ciowo zniesionym malym odbiciem (ryc. 3: 6).
Retusz znajduje si¢ na obydwu krawedziach, przy czym na jednej (pra-
wej) wyluskania sg regularne, wydtuzone, rynienkowate, na drugiej zas
(lewej) — bardzo drobne, krawedziowe, ku wierzchotkowi przechodzace
w wigksze, tuskowe, dwuseryjne. Wymiary: 55,55/26,46/7,03 mm.

Drugim egzemplarzem jest fragment wierzchotkowy duzego i szero-
kiego drapacza, bardzo starannie retuszowanego drobnym, ciggltym, sta-
rannym, potptaskim retuszem obejmujacym cato$¢ zachowanych bokow
oraz zaokraglony wierzchotek, na ktorym znajduje si¢ niskie drapisko
formowane drobnym retuszem, takim samym jak boki (ryc. 3: 3). Nie
wiadomo, jakie byly pierwotne rozmiary potsurowiaka ani z jakiego
rdzenia zostat wykonany. Mozna tylko stwierdzi¢, ze wior miat wypuktly
profil i ze prawdopodobnie byt regularny.

Na uwagg zastuguje kolejne z narzedzi (drapacz?) wykonane na ma-
sywnym wiorze (74,45/36,28/14,12 mm). Pigtka jest zniesiona za pomo-
cg dwoch matych odbi¢ skierowanych na strong dolng. Na stronie gornej
obserwuje si¢ potstromy, gruby retusz obejmujacy caly obwod narzedzia
(ryc. 2: 5).
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Ostatnim wreszcie narzgdziem jest duzy wior retuszowany nieregu-
larnym, niecigglym retuszem obejmujacym jedna krawedz i fragment
drugiej. Na jego wyglad moze mie¢ wplyw niska jako$¢ surowca oraz
stan zachowania. Wymiary: 89,90/37,97/8,87 mm (ryc. 2: 3).

Jedyny egzemplarz kolekcji niebedacy narzgdziem to niewielki, cienki
i ptaski odtupek bezkorowy z uformowana pietka i bardzo szerokim katem
pictkowym. Na wewnetrznej stronie pigtki obecna jest warga. Punkt ude-
rzenia jest niewidoczny, seczek rozlany, niemal ptaski. Negatywy na stro-
nie gérnej biegna z kierunku réwnolegltego do kierunku odbicia oraz od
boku. Wymiary: 35,56/24,92/3,99 mm. Cechy odlupka pozwalaja na przy-
puszczenie, ze pochodzi on z produkcji narzedzia bifacjalnego.

Surowce i stan zachowania

Ta niewielka kolekcja zabytkow zostala wykonana z odmiennych
gatunkow surowca. Artefakty r6éznig si¢ takze pod wzgledem stanu za-
chowania. Niemal wszystkie — z wyjatkiem jednego wiodra retuszowane-
go (ryc. 2: 3) — zostaly wykonane ze skat krzemionkowych. Nie udato
si¢ jednak, jak dotad, ich zidentyfikowa¢ ani pod wzgledem rodzaju, ani
zrédet pochodzenia. Zaden z nich nie jest miejscowy; nie zidentyfiko-
wano takze surowcow z terenow sasiednich. Stan zachowania — spaty-
nowanie zdecydowanej wigkszosci wyrobow — dodatkowo utrudnia po-
szukiwania. Nie mozna wykluczy¢, ze mamy tu do czynienia z jakimi$
surowcami pochodzacymi z potudnia, ale wykazanie tego w sposob jedno-
znaczny nie jest na razie mozliwe.

Wigkszos$¢ zabytkow jest pokryta patyng — jasng, zottawg lub ciemna,
czerwonawg. Nie ma natomiast zabytkéw pokrytych bialg patyng. Wyroby
sg dodatkowo silnie lub stabo ogladzone. W kolekcji nie ma artefaktow
calkowicie $wiezych o ostrych graniach miedzynegatywowych.

Analiza i analogie

Niewielka liczebnos$¢ kolekcji, jej zroznicowanie oraz brak wystar-
czajacych danych dotyczacych miejsca znalezienia bardzo utrudniajg in-
terpretacje pozyskanych zabytkéw. Nie ulega watpliwosci, ze mamy tu do
czynienia z wyselekcjonowanym zbiorem picknych z estetycznego punktu
widzenia przedmiotow. Najwazniejsze pytanie, jakie si¢ nasuwa, dotyczy
okoliczno$ci pozyskania kolekcji i kryteriow doboru nalezacych do niej
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artefaktow. Wydaje sig, ze jej zawartos¢ jest efektem selekcji zabytkow
charakterystycznych i posiadajacych walory estetyczne. Jedynym wyjat-
kiem jest tu odtupek i moze jeden widr retuszowany. Kolekcja nie od-
zwierciedla wiec tego, co wchodzito (lub mogto wchodzi¢) w sktad inwen-
tarza czy tez — co bardziej prawdopodobne — kilku réznych inwentarzy.

Kolejna — najwazniejsza i najtrudniejsza kwestig jest problem jednoli-
tosci taksonomiczno-chronologicznej zabytkéw wchodzacych w sktad
kolekcji. Artefakty roznia sie¢ pomiedzy soba pod wzgledem stanu zacho-
wania, ale jeszcze wazniejsza jest kwestia ich zr6znicowania typologicz-
nego i morfologicznego. Zabytki te s3 bowiem na tyle odmienne, ze ich
wzajemne zwigzki sg mato prawdopodobne, cho¢ niewykluczone. Analo-
gie do opisywanych form mozna ponadto znalez¢ na stanowiskach obej-
mujacych bardzo rozlegle tereny Europy, jak i w bardzo szerokim prze-
dziale czasu — od konca paleolitu srodkowego po by¢ moze nawet mtodsza
epoke kamienia.

Prawdopodobnie w jedng grup¢ mozna taczy¢ ostrza. Takie formy
majg analogie w inwentarzach srodkowopaleolitycznych i przejsciowych
(transitional industries) Europy Srodkowej i Wschodniej, np. w dolnej
i gornej warstwie jaskini Szelety (Mester 2014), a takze na stanowisku
Krakow-Zwierzyniec I (Koztowski, Koztowski 1996), Velikij Hliboczok
na Ukrainie (Sytnyk 2000), Bojnice, Trencanskie Teplice na Stowacji)
(Stare Slovensko..., 2014). Analogie mozna tez znalezé w zespotach
z ostrzami li§ciowatymi Europy Zachodniej (np. Flas 2008). Podobnie
rzecz ma si¢ ze zgrzeblami, do ktoérych nawigzan mozna si¢ doszukiwaé
na licznych stanowiskach, np. Jezupol (Sytnyk 2000), Piekary (Potto-
wicz 2005). Do tego samego okresu zdaje si¢ tez nawigzywac pokryty
intensywnym retuszem wior (ryc. 2: 5). Z kolei szeroki i masywny wior
(drapacz?) i drapacz moga mie¢ swoje analogie w inwentarzach gérnopa-
leolitycznych. Artefakty z retuszem zblizonym do wydtuzonego retuszu
zaobserwowanego na wiorze retuszowanym (ryc. 3: 6) znajduja si¢ nato-
miast wsrod materiatow z mtodszej epoki kamienia, np. wsrod wyrobow
z grupy lubelsko-wotynskiej (Zakoscielna 1996). O ile wigc dla kazdej
z form da si¢ znalez¢ podobienstwa na rozmaitych stanowiskach, o zr6zni-
cowanej chronologii, o tyle znalezienie inwentarza, w ktorym znajdowaly-
by sie wszystkie omawiane formy, jest trudne, aczkolwiek nie niemozliwe.

Ogolnie jednak mozna uznaé, ze wigkszo$¢ artefaktow wigze sie na
pewno z paleolitem, prawdopodobnie s$rodkowym, badz z okresem
przejsciowym miedzy paleolitem srodkowym i gérnym. W tym ostatnim
przypadku nalezaloby je laczy¢ z zespolami z ostrzami liSciowatymi.
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Formy drapaczy, a takze wior retuszowany sugeruja, ze mamy tu do
czynienia takze z wyrobami mtodszymi.

Zardéwno cechy artefaktow, stan ich zachowania, jak i okolicznos$ci
pozyskania sprawiaja, ze kolekcja ta jest bardzo trudna do oceny pod
wzglgdem przynaleznosci taksonomiczno-chronologicznej, ale jednocze-
$nie staje si¢ niezwykle interesujacym i waznym pretekstem do dyskusji
nad warto$cig oraz sposobem opracowywania kolekcji pozyskanych,
czesto przed laty, w blizej nieznanych okolicznosciach. Pokazuje tez, jak
wazne jest krytyczne podejscie do tego typu znalezisk.

Kluczowa jest tu kwestia pozyskania kolekcji oraz jej historia. Cha-
rakter kolekcji — zarowno jej wyselekcjonowany pod wzgledem este-
tycznym sktad, jak i zréznicowanie zabytkow — kaze zadaé pytanie
0 rzeczywiste pochodzenie zbioru, przede wszystkim o to, czy zostat on
faktycznie znaleziony w miejscu, ktore wskazat obecny witasciciel ko-
lekcji. Niestety, ani znalazca, ani pierwszy wiasciciel nie zyja, a wiec nie
ma mozliwosci zweryfikowania informacji. Zdaniem Stanistawa Wegrzy-
na materialy zostaly znalezione w f.¢kach, bo — jak wspomina — jego 0j-
ciec nie podrézowat i nie miat zadnej okazji ani mozliwosci, aby taka ko-
lekcje pozyskac, trudno tez zaktadaé, ze bytby tak bardzo zainteresowany
tego typu wyrobami, aby chcie¢ je przywozi¢ z daleka. Syn zapamigtat
tez, ze ile razy byta mowa o zabytkach, jego ojciec zawsze wskazywatl na
ten obszar jako miejsce ich znalezienia. Nie ma zadnych powodow, aby
podwaza¢ autentyczno$¢ opowiesci obecnego posiadacza kolekcji. Jed-
noczes$nie jej charakter nasuwa pytania o jej pierwotne pochodzenie.

Nawet jesli zabytki znaleziono w miejscu, ktdre zostalo wskazane,
to pozostaje kolejne pytanie: jak one si¢ tam znalazty. Najprawdopodob-
niej materialy te pochodza spoza rejonu tek Dukielskich — by¢ moze
z zagranicy — i w jaki$ sposob dostaty si¢ w miejsce odkrycia. Przesle-
dzenie zaréwno drogi, jaka przebyly, jak i powoddw, dla ktérych znala-
zty si¢ wlasnie w Lekach Dukielskich, jest dzi§ niemozliwe. Prof. Jan
Machnik sugerowal, ze artefakty te mogly zosta¢ przywiezione przez
Tadeusza Sulimirskiego, archeologa pracujacego we Lwowie, a nastgp-
nie w Krakowie, pochodzacego z pobliskiej wsi Kobylany (glos w dys-
kusji podczas XXXIV Konferencji Sprawozdawczej w Rzeszowie). Taka
teza nie jest zupelie nieprawdopodobna, cho¢ nalezy tez zauwazy¢, ze
urodzony w 1898 r. Sulimirski przebywat tu regularnie w dziecinstwie
i mtodosci, do czasu rozpoczecia nauki w gimnazjum, za$ od wybuchu
Il wojny $wiatowej zyt na emigracji w Wielkiej Brytanii, co bardzo
ostabia i tak juz niewielkie prawdopodobienstwo zwigzku krzemieni
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z tym badaczem. Gdyby nawet jednak zatozy¢, ze kolekcja jakims$ spo-
sobem faktycznie ,,przywedrowata” z Sulimirskim, to nadal pozostaje
zagadka, w jaki sposob znalazta si¢ na polu w Lekach. Mozna to probo-
wacé thumaczy¢ tak, ze przywieziona w latach 30. do dworu, przechodzita
nastepnie z rak do rak, w tym takze osob, ktore nie zdawaly sobie spra-
wy z warto$ci przedmiotow, i ostatecznie zostata wyrzucona jako niepo-
trzebna przez ktorego$ z kolejnych, moze przypadkowych, posiadaczy.
Taki scenariusz nie jest nieprawdopodobny, ale nie ma dzi§ zadnych
przestanek, aby go potwierdzi¢.

Nie mozna tez catkowicie wykluczy¢, ze materialy sa jednak pozo-
staloscig stanowiska zlokalizowanego w tym rejonie, by¢ moze z do-
mieszka réwniez miejscowych wyrobow mitodszych. Za taka hipoteza
przemawia jednolity stan zachowania wigkszosci zabytkow, duzy udziat
ostrzy mogacych naleze¢ do tej samej jednostki kulturowe;j, a takze fakt,
ze znaczna cze$¢ materialow jest zachowana we fragmentach, czesto
niewielkich. Mozna przyjac¢, ze gdyby zabytki te byty wyselekcjonowana
kolekcja, to ich wiasciciel gromadzitby raczej przedmioty cate, dobrze
zachowane. Zbierane materiaty mogly by¢ tez selekcjonowane, ale spo-
$rod znajdowanych na terenie L.ek Dukielskich.

Nie ulega zatem watpliwosci, ze mamy tu do czynienia z kolekcja
wyjatkowa oraz ze jej pochodzenie pozostaje nieznane, przy jednocze-
snych silnych argumentach przemawiajacych za tym, ze miejsce jej zna-
lezienia nie jest jednoznaczne z miejscem pierwotnego, tj. prahistorycz-
nego zdeponowania.

Dlaczego wiec tak wiele uwagi poswigcamy tym zabytkom? Wy-
daje sie, ze materialy te sa istotne z kilku powodow. Pierwszym jest
niewatpliwie sktad kolekcji — przede wszystkim seria ostrzy liSciowa-
tych z retuszem bifacjalnym, z ktorych co najmniej wigkszo$¢ mozna
taczy¢ z paleolitem, a w przypadku czesci z nich zapewne z szeletie-
nem. Materialy te sg pierwszymi przyktadami tego typu zabytkdéw zna-
lezionych na terenach Polski potudniowo-wschodniej. Nic wigc dziw-
nego, ze fakt ich odkrycia wzbudzit duze zainteresowanie archeologow
zajmujacych si¢ epokg kamienia.

Drugg istotng kwestig jest historia kolekeji 1 wynikajace z niej kon-
sekwencje dla badan nad starsza epoka kamienia. Aktualny wtasciciel
zabytkow potrafit okresli¢ i pokaza¢ przyblizone miejsce, ktore jego
zdaniem jest miejscem ich znalezienia. W takiej sytuacji z reguty zakta-
da sig, ze znalezione wyroby pochodza z tego mniej wigcej obszaru albo
zostaly przetransportowane przez czynniki naturalne (woda, procesy
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stokowe, czasem procesy zwigzane ze zjawiskami lodowcowymi) z rejo-
nu, ktorego przyblizone granice da si¢ jednak okresli¢. Konsekwencja
takiego zatozenia jest uprawnione wnioskowanie o wystepowaniu osad-
nictwa ludno$ci okreslonej jednostki taksonomicznej w okre§lonym cza-
sie na danym terenie. W przypadku tek Dukielskich odkrycie tych za-
bytkoéw przy zatozeniu, ze znajduja si¢ one w rejonie, w ktorym zostaty
pozostawione w pradziejach, oznaczatoby, ze jest to pierwszy i jedyny
jak dotad slad osadnictwa z fazy przejsciowej migdzy srodkowym a gor-
nym paleolitem na terenach Polski potudniowo-wschodniej. W rezultacie
ta niewielka kolekcja stanowilaby niezwykle wazne swiadectwo w bada-
niach nad najstarszym osadnictwem ludzkim w rejonie podkarpackim,
kolejne z nielicznych wczesnych dowoddéw na penetracje tego obszaru
przez spoleczenstwa paleolityczne.

Jesli jednak przyjmiemy wersj¢ — naszym zdaniem bardziej prawdo-
podobna — Ze pierwotne pochodzenie zabytkéw jest nieznane, to w dia-
metralny sposdb zmienia si¢ zarowno interpretacja samej kolekcji, jak
i jej znaczenie. W tej sytuacji jej warto§¢ wyznacza warto$¢ samych
przedmiotow — typowych i estetycznie wartosciowych, ktore nie maja
jednak znaczenia naukowego pomocnego w rekonstrukcji najstarszych
dziejow omawianego tu regionu Polski. Dlatego tak kluczowa jest kwe-
stia pochodzenia zabytkow.

Omawiany zbidr pokazuje, jak bardzo trzeba by¢ ostroznym w in-
terpretacjach materiatow pozyskiwanych z dawnych badan badz znale-
zisk oraz w odniesieniu do informacji ustnych dotyczacych czesto wyda-
rzen odleglych w czasie. Na ich podstawie wida¢, jak wazna jest doktad-
na i krytyczna analiza, a takze nieprzywiazywanie si¢ do pierwotnych, na
pierwszy rzut oka oczywistych, logicznych zatozen (w tym przypadku
do tego, ze materialy na pewno pochodzg z miejsca, w ktorym je prze-
chowywano). Taka czujno$¢ moze bowiem nieraz uchroni¢ od blgdu
zaréwno autora badan, jak i ewentualnych pozniejszych czytelnikow.

A $lady obecno$ci grup zbieraczy i towcoéw z okresu pomiedzy $rod-
kowym a gornym paleolitem na terenach Polski potudniowo-wschodniej?
W $wietle przeprowadzonej analizy i dyskusji nalezy uzna¢, ze jak dotad
nie ma pewnych przestanek pozwalajacych na wykazanie, Zze obszary te
byly penetrowane przez te ludno$¢. Na podstawie analiz makroregional-
nych tak archeologicznych, jak i geograficznych, a takze z uwagi na stale
powigkszajacy si¢ zasob zrodet pozyskiwanych z badan terenowych jeste-
$my gleboko przekonani, ze ich odkrycie jest kwestig czasu. Niewyklu-
czone tez, ze dalsze poszukiwania w rejonie Lek Dukielskich pozwolg na



Przypadkowe odkrycia zabytkdw pradziejowych jako zagrozenia i szanse... 19

odnalezienie kolejnych zabytkow, ktore jednak wykaza w sposéb niebu-
dzacy watpliwosci obecno$¢ grup ludzkich tego czasu, a jednocze$nie
umozliwig rozstrzygnigcie kwestii pochodzenia omawianej tu kolekcji.
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Ryec. 1. Lokalizacja domniemanego miejsca znalezienia zabyt

Fig. 1. Location of the alleged place of finding sights
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Ryc. 2. Le¢ki Dukielskie. Artefakty wykonane technika lupania (rys. A. Nowak)
Fig. 2. Artefacts made by splitting technique (figure author: A. Nowak)
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Ryc. 3. Leki Dukielskie. Artefakty wykonane technika tupania (rys. A. Nowak)

Fig. 3. Artefacts made by splitting technique (figure author: A. Nowak)
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The accidental discovery of prehistoric remains as chance and threat
for archaeological research on the basis of the collection of flint artefacts
from teki Dukielskie

Abstract

The terrain of south-eastern Poland provides more and more traces of Palaeolithic
settlement. The close of the Palaeolithic epoch is relatively well recognised, while the
earlier phases of this era are poorly identified. This is why the modest collection of arte-
facts from Le¢ki Dukielskie is deserving of attention. In its entirety it contains just 14 flint
remains. 13 of them are tools and corresponding fragments. Among the tools 7 examples
from the group of bifacials stand out.

This small collection was compiled from various types of resources of unknown origin.
An interpretation of the remains is extremely difficult. The artefacts are so diverse that their
mutual connections are unclear. Analogies may be found at excavations from across the terri-
tory of Europe and from an extremely broad time period — from the end of the Middle Palaeo-
lithic Period possibly ranging up to the beginning of the Younger Stone Age.

The collection makes an important contribution to discussions on the value of as-
sortments gained in almost unknown circumstances. The nature of the collection forces
the question to be asked as to its actual origins. If it were accepted that the find comes
from elsewhere, which is a possibility, then the next question should be how did they
come to be in a field in L¢ki Dukielskie? The fact that they herald from the region in
which they were discovered may not be excluded. This would mean that it is the first and
only trace of settlement from the turn of the Stone Age to be found in the south-eastern
region of Poland, and simultaneously an important source for research into the oldest
settlement in the Subcarpathian region.

However, if it is a collection of unknown origin then its worth is nothing more than
the intrinsic worth of the items themselves — aesthetic beauty — without having any scien-
tific significance in the reconstruction of the oldest events discussed in this region.

Key words: Stone Age, Flint artefact collection, the history of research, the interpreta-
tion of accidental finds
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Streszczenie

Od wielu dziesigcioleci naukowcy zadaja sobie pytanie, jak wygladato zycie du-
chowe spoteczenstw pierwotnych zamieszkujacych tereny dzisiejszej Polski. Wraz
z rozwojem badan nad mezolitem nasza wiedza na ten temat zaczyna si¢ znacznie posze-
rzaé. Dzieje si¢ tak glownie za sprawg coraz to nowych odkry¢ pochowkow wigzanych
z ludami mezolitycznymi.

Glownym celem niniejszego artykutu jest prezentacja dotychczas znanych i opisa-
nych w literaturze przedmiotu pochéwkow ludéw towiecko-zbierackich reprezentujacych
na ziemiach polskich mezolityczny etap rozwoju. Tekst zawiera zestawienie wspdlnych
cech obrzadku pogrzebowego uchwytnych w materiale Zrodtowym, takich jak: sposob
utozenia zwlok, konstrukcje grobowe czy w koncu dary, ktore sktadano przy zmartym.
Autor podejmuje probe odniesienia tych cech do poszczegdlnych przyktadow obrzadku
pogrzebowego z terendw wschodniej i zachodniej Europy, jak roéwniez interpretacji
niektérych zjawisk dostrzegalnych w materiale zabytkowym, takich jak: liczne pochowki
kobiet z matymi dzie¢mi, specyficzny uktad zwlok w niektorych przypadkach czy
W koncu znaczne ilo$ci ochry wystepujace w jamach grobéw na terenach mocno oddalo-
nych od naturalnych z16z tego pigmentu. Zjawiska te, cho¢ czgsto przytaczane w trakcie
opisow pochéwkow mezolitycznych, po dzi$ dzien budza wiele pytan.

Stowa klucze: mezolit, pochowki, wierzenia, konstrukcje grobowe.

WSTEP

Obrzadek pogrzebowy mezolitu jest dos¢ szczegétowo opisany w li-
teraturze zagranicznej (np. Griinberg 2000). Natomiast w literaturze pol-
skiej tematyka ta doczekata si¢ zaledwie kilku bardziej lub mniej szcze-
gotowych opracowan. W wiekszosci skupiaja si¢ one na pojedynczych

! Magr Filip Marciniak, Instytut Archeologii Uniwersytetu Rzeszowskiego, ul. Mo-
niuszki 10, 35-015 Rzeszow, e-mail: filmarciniak@gmail.com
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odkryciach lub powtarzajg za starszg literaturg opisy stanowisk znanych
juz w latach 90. ubiegtego wieku. Jedna z najbardziej udanych prob syn-
tetycznego ujecia tematu pochowkow z mezolitu Polski jest opracowanie
J. Brzozowskiego oraz J. Siemaszki Ochre and beads. The hunter's style
of the burials in the Polish Mesolithic (2004).

Glownym celem niniejszego artykutu jest prezentacja dotychczas
znanych i opisanych w literaturze przedmiotu pochéwkéw ludéw me-
zolitycznych zasiedlajacych tereny dzisiejszej Polski. Zestawia on
wspolne cechy obrzadku pogrzebowego uchwytne w materiale zrodto-
wym, takie jak: sposob ulozenia zwlok, konstrukcje grobowe czy
w koncu dary, ktore sktadano przy zmartym. W opracowaniu podjeta
zostanie proba odniesienia tych cech do poszczegolnych przyktadow
obrzadku pogrzebowego z terenow wschodniej i zachodniej Europy.
Tekst zawiera rowniez interpretacje niektorych zjawisk, takich jak:
liczne pochdéwki kobiet z matymi dzie¢mi, specyficzny uktad zwlok
W niektérych przypadkach czy w koncu znaczne ilosci ochry wystepu-
jace w jamach groboéw na terenach mocno oddalonych od naturalnych
740z tego pigmentu.

Informacje zebrane i wykorzystane w niniejszym studium zostaly
zaczerpnigte z dostepnej literatury oraz ze zrddet bedacych w trakcie
opracowywania. Na ich podstawie przygotowano zestawienie zawiera-
jace najwazniejsze dane na temat lokalizacji stanowisk, ich stratygrafii,
rodzaju odkrytych zabytkéw zwiazanych z obrzadkiem pogrzebowym,
stanu zachowania oraz chronologii obiektow.

Zestawienie zawiera informacje o 17 stanowiskach, na ktorych od-
kryte zostaly pochowki ludzkie (tab. 1, 2). Niestety, w niektérych
przypadkach zrodia te podaja informacje niekompletne. Mialo na to
wpltyw wiele czynnikéw, najistotniejszym z nich wydaje si¢ moment
i sposob odkrycia poszczegolnych stanowisk. Przyktadem tak opisane-
go znaleziska jest grob z Lojewa ze szkieletem barwionym ochra, od-
kryty w 1941 r. w dawnym pow. inowroctawskim. W artykule prezen-
tujagcym to znalezisko autorka powotuje si¢ na przyktady wczesniej
poznanych grobow szkieletowych ze sladami ochry (Kotos-Szafranska
1949: 112), zaliczonych przez éwczesnych badaczy do kultury cerami-
ki sznurowej. Ten przyktad odstania kolejny problem wigkszosci daw-
nych opracowan zwigzanych z zagadnieniem pochowkow mezolitycz-
nych — éwczesny stan wiedzy oraz wynikajaca z niego watpliwa inter-
pretacja znalezisk.
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Tabela 2. Datowanie grobow mezolitycznych z ziem polskich
Table 2. Chronological dating of Mesolithic graves from Poland

STANOWISKO | NUMER GROBU D'&ES\YYQE;IE D/?;IOE\)/}/;)A;I:ICIE
1 | Pierkunowo 1 5700 + 150 BP 4932 — 4313calBC
2 | Janistawice 1 6580 =280 BP 6051 — 4931calBC
3 | Wozna Wie$ 1 5900 + 100 BP 5029 — 4529calBC
1 8890 + 180 BP 8455 — 7589calBC
8680 + 130 BP 8020 — 7532calBC
4 | Mszano 14 4 8840 + 170 BP 8339 — 7574calBC
3 8650 + 140 BP 8208 — 7491calBC
5 8100 + 70 BP 7322 — 6822calBC
5 | Kamienskie 1 6940 + 280 BP 6400 — 5372calBC
[y e o
7 | Drestwo 2 5980 + 75 BP 5057 — 4694calBC
3805 + 70 BP 2466 — 2116calBC
8 | Wieliszew™ 1(?) - -
9 | Kasparus* 1 - -
10 | Prabuty* 1 - -
11 | Brajniki* 1 - -
12 | Zérawno* 1 - -
13 | Smolag* 1 - -
14 | Lojewo* 1 - -
15 | Konne* 1 - -
16 | Pomorsko* 1 7740 £100 BP 6836 — 6412calBC
17 | Krepnica* 1(?) - -

* stanowiska niepewne; ** daty uzyskane przy pomocy programu OxCal 4.2 przy
zastosowaniu krzywej IntCal 13

Pochéwki mezolityczne odkryte na terenie ziem polskich

Wséréd poznanych 1 opisywanych do dnia dzisiejszego polskich

stanowisk, na ktorych odkryte zostaly pochéwki mezolityczne, jedynie
8 posiada datowanie fizykochemiczne: Pierkunowo, pow. gizycki; Jani-
stawice, pow. skierniewicki; Wozna Wie$, pow. grajewski; Mszano 14,
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pow. brodnicki; Kamienskie, pow. piski; Dudka, pow. gizycki; Dregstwo,
pow. augustowski; Pomorsko, pow. zielonogorski (tab. 1, 2; ryc. 1).

Ryc. 1. Lokalizacja cmentarzysk i pochéwkow mezolitycznych odkrytych na terenie
Polski (wg Brzozowski, Siemaszko 2004), numeracja zgodna z tab. 1

Fig. 1. Location of the Mesolithic cemeteries and burials discovered in Poland (acc.
Brzozowski, Siemaszko 2004), numbering according to table 1

Pochowki, dla ktorych mezolityczna chronologia zostata potwierdzo-
na metoda datowania **C, moga by¢ zaliczone do kategorii zrédet petno-
wartosciowych. Nalezy zauwazy¢, ze niektore z uzyskanych dat mieszcza
si¢ w ramach czasowych neolitu, jednak pewne cechy pochéwkow, m.in.
wyposazenie grobowe, odpowiadaja charakterystykom typowym dla po-
chowkow mezolitycznych. Na tej podstawie zostaly wlaczone do niniej-
szego opracowania. Do drugiej kategorii — o mniejszej warto$ci poznaw-
czej — naleze¢ beda znaleziska nieposiadajace dat fizykochemicznych oraz
pochowki ubogie i zniszczone, o ktorych informacje sa niepelne. W kate-
gorii tej znajdzie si¢ pochowek z Wieliszewa, na temat ktérego od dawna
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toczy si¢ dyskusja, czy ujawnione tam kosci sg zwiazane z obozowiskiem
mezolitycznym, czy z cmentarzyskiem kultury pomorskiej (Wieckowska
1975: 418), a takze pochowek wtdrny ze stanowiska Krepnica, sktadajacy
si¢ z bardzo silnie rozdrobnionych ko$ci przemieszanych z duzg ilo$cia
wytworow krzemiennych (Masoj¢ 2011).

Cze$ciowym zmianom ulegty konstrukcja grobow i sposob traktowa-
nia zmartych. W paleolicie groby najcze¢sciej lokowane byly na terenie
miejsc bytowania. Zwyczaj ten dostrzegalny jest takze w kregach kultur
mezolitycznych. W tym okresie zaczynaja jednak pojawia¢ si¢ miejsca
wydzielone na pochéwki (cmentarzyska, sktadajace si¢ z wickszej liczby
grobdéw). Nie ma jednak pewnosci, czy groby te byly lokowane na terenie
wspotczesnych im obozowisk. Obecny poziom wiedzy 1 mozliwosci okre-
slania chronologii nie pozwalajg precyzyjnie rozstrzygnaé, czy okres po-
wstania pochowkow pokrywat sie z zasiedleniem obozowisk.
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Ryc. 2. Cialopalny pochéwek dwoch dzikéw ze stanowiska Mszano 14, gm.
Brodnica (wg Marciniak 2001)

Fig. 2. Cremation burial of two boar from the archeological site Mszano 14,
Brodnica district (acc. Marciniak 2001)

W mezolicie, w ktorym dominujaca rol¢ odgrywal obrzadek szkiele-
towy, charakterystyczne jest stosowanie ognia, tj. wypalanie zawarto$ci
grobu po wczesniejszym ztozeniu do niego ciata. Praktyka taka nie po-
wodowata catkowitego zweglenia zwlok 1 zawarto$ci komory grobowej,
a jedynie ich nadpalenie. Przykladami takiego rodzaju obrzadku z tere-
néw Polski sg groby znajdujace si¢ na stanowisku Mszano 14 i Kamien-
skie, stan. 1 (Lapo 2000; Marciniak 2001). Z pewno$cig w opisywanym
okresie znano i praktykowano catkowita kremacj¢ zwtok i pochowki
ciatopalne. Przyktadami na stosowanie tego typu obrzadku moga by¢
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ciatopalny pochéwek dwoch dzikéow ze stanowiska Mszano 14 (ryc. 2)
(Marciniak 2001: 121), domniemany ciatopalny pochoéwek ludzki z Wie-
liszewa XI (Wigckowska 1975: 418) czy wtorny pochowek z Pomorska
(Kobusiewicz, Kabacinski 1991). Nalezy jednak pamigtaé, ze nie mamy
catkowitej pewnosci, czy pochowek z Wieliszewa pochodzi z mezolitu.

Interesujacy w $wietle dotychczasowej wiedzy staje si¢ rowniez
wtorny pochowek z Krepnicy (Masoj¢ 2011: 148). Poczatkowo interpre-
towany jako krzemienica, dopiero po szczegotowych badaniach antropo-
logicznych zostat uznany za gréb. Moze on $§wiadczy¢ o stosowanych we
wczesnym mezolicie specyficznych praktykach pogrzebowych polegaja-
cych na rozdrabnianiu szczatkoéw zmartych, ale tez o czgstym ich prze-
noszeniu, na co zdaje si¢ wskazywa¢ mata liczba znalezisk z tego okresu
(Bugajska 2014: 22).

Pochowki szkieletowe odkrywane w trakcie badan archeologicznych
mozna zaliczy¢ do grobdéw pojedynczych lub zbiorowych. Najczesciej
spotykane usytuowanie szkieletu wzgledem kierunkéw $wiata to NE
oraz SE*. Do grobéw jednostkowych mozemy zaliczy¢ grob mezczyzny
odkryty w Janistawicach, a takze pochowek mtodej kobiety ze stanowi-
ska 1 w miejscowosci Kamienskie. Groby zbiorowe oraz podwoéjne zna-
ne sg z terenéw catej Europy. Sposrod grobow zbiorowych wymienié
mozemy np. grob zbiorowy z Streby Egede (pochowek o$miu osobni-
kéw w réznym wieku), Téviec (pochowek szeSciu osobnikdéw), Murzak—
Koba (dwoch osobnikéw), Mszana 14 i Pierkunowa (pochowki kobiet
z matymi dzieé¢mi).

Zroznicowanie typologiczne grobéw mezolitycznych przejawia si¢
przede wszystkim w utozeniu szkieletu. Stosunkowo najczesciej wystepu-
ja pochoéwki, w ktorych zmarty zostat utozony na wznak w pozycji wypro-
stowanej: Mszano 14 (dwa pochéwki), Pierkunowo, Kamienskie (jeden)
(Marciniak 2001, Gtosik 1969; Lapo 2000). Rzadziej stosowane byly po-
chowki, w ktorych zwtoki uktadano z nogami podgigtymi, a rgkami
umieszczonymi wzdhuz tutowia. Groby takie zostaly odkryte w Mszanie
14, Téviec 1 Hoédic (Marciniak 2001; Schulting, Richards 2001). Kolej-
nym interesujagcym sposobem chowania byto utozenie zmartego w pozycji
siedzacej (mgzczyzna z Janistawic, przypuszczalnie Mszano 14 — grob 4
i Wozna Wie$). Kolejng specyficzng grupg byty pochowki samych glow.

2 Jesli zatozymy, ze glowe zmarlego ukladano na wschéd, w strone punktu wschodu
stofica na horyzoncie (w wypadku Mszana dokladne usytuowanie grobow to 61-64° na E
od N), to dzigki badaniom paleoastronomicznym, po uwzglednieniu zmian magnetyczne-
go polozenia osi Ziemi, mozemy stwierdzi¢, ze wszystkie pochdwki pochodza z wczesnego
przedwio$nia.
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Czaszki sktadane byly do grobu pojedynczo lub w wickszej liczbie. Naj-
bardziej znanym przyktadem takich praktyk sa stanowiska z Grofe Ofnet
i Kaufertsberg w Bawarii® (Wieckowska 1975: 415).

Groby mezolityczne znajduja si¢ zwykle w jamach, czesto stosowa-
ne byly takze roznego rodzaju specjalne konstrukcje. Byty to obstawy
kamienne, ktére stwierdzono na cmentarzyskach z Téviec i Hoédic
(Péquart i in. 1937). W przypadku jednak utrudnionego dostgpu do su-
rowca kamiennego stosowano takze drewno. Zwyczaj taki zauwazono na
cmentarzysku Mszano 14 (Marciniak 2001), Olenij Ostrov (Gurina
1956) czy Skateholm | (Larsson 1984).

W wigkszosci grobow z omawianego okresu wystgpity $lady pig-
mentu zwanego ochra (Fe,0;). Posypywano nig cata powierzchnig¢ grobu
(Janistawice, Mszano 14, Pierkunowo, Konne; Brzozowski, Siemaszko
2004) lub fragmenty zwtok. Zmarty mégt tez by¢ uktadany na warstwie
ochry, jak np. w Rochereil (Griinberg 2000) lub nig zasypany (Marciniak
2001). Wystepowaly takze $lady barwienia ko$ci ochra. Badania prze-
prowadzone metodami chemicznymi wskazuja, Ze ochre transportowa-
no z oddalonych terenow, na ktérych wystepowata w sposob naturalny
(w przypadku Polski sg to okolice Rydna nad rzeka Kamienng) lub pro-
dukowano® na miejscu, jak na stanowisku Mszano 14 (Marciniak 2001).

Najczestszym wyposazeniem grobowym znajdowanym w wigkszo-
$ci pochowkéw sa ozdoby wykonywane przede wszystkim z zebow
zwierzyny townej. Sa nimi naszyjniki z zebow jelenia, tosia, tura czy
dzika, ktore odnaleziono m.in. w Pierkunowie w grobie nr 1, w Jani-
stawicach, w Mszanie 14 czy w grobie na stanowisku Kamienskie 1
(Brzozowski, Siemaszko 2004). Zeby zwierzgce naszywane na odziez
odkryto w wigkszosci opisywanych pochowkow (Mszano 14 — pocho-
wek dziecka z grobu nr 3 zawieral co najmniej 70 siekaczy jelenia,
tosia i tura). Rzadziej odkrywane sg inne ozdoby, takie jak np. brytki
nieobrobionego bursztynu w Mszanie 14 (Marciniak 2001). Ponadto
zmarli wyposazani byli w wszelkiego rodzaju bron i narzedzia. Swiad-
czg o tym znaleziska grotow strzal wykonywanych z krzemienia lub

® Znaleziska takie znane sa rowniez z terendw ziem polskich, ze stanowisk War-
szawa-Grochow oraz Pobiel. Jednak kontekst, w ktorym zostaty one odnalezione, suge-
ruje, iz nie mozna zaliczy¢ ich do intencjonalnych pochowkow, a jedynie do znalezisk
luznych-przemieszczonych (Bugajska 2014).

# Ochra mogta by¢ pozyskiwana w trakcie procesu wypalania w ognisku rudy dar-
niowej z ograniczeniem dostgpu powietrza. Hipoteze t¢ zdaja si¢ potwierdza¢ badania
z zakresu archeologii eksperymentalnej przeprowadzone w trakcie badan stanowiska
Mszano 14 w latach 90. ubiegtego stulecia.
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kos$ci, oszczepy, harpuny, noze z klow dzika (Janistawice), sztylety
(Janistawice, Olenij Ostrov, Téviec i Hoédic; Cyrek 1978; Gurina
1956; Péquart, i in. 1937) oraz wiele innych narzedzi kamiennych,
rogowych i koscianych. Prawdopodobnie zmarli zaopatrywani byli
W pozywienie. Jak twierdzi H. Wigckowska, dowodem na to sg ,,resztki
kosci zwierzecych, w Janistawicach fragment szczeki bobra, na wspo-
mnianych cmentarzyskach bretonskich szczgki jeleni lub dzikow,
resztki malzow, a w ogniskach — odpadki kuchenne” (Wigckowska
1975: 415). Kolejnym elementem wyposazenia grobowego w omawia-
nym okresie byty przedmioty, ktére mogly mie¢ znaczenie kultowe. Sa
nimi poroza umieszczane w grobie razem ze zwtokami, np. na stanowi-
sku Kamienskie 1 (Lapo 2000). Nie wszystkie dary grobowe musiaty
znajdowaé si¢ przy zwilokach. Znane sa przypadki umieszczania ich
W specjalnych jamach towarzyszacych przygotowanych w bezposred-
nim sgsiedztwie pochoéwkow (Marciniak 2001).

Analizujac informacje pozyskane podczas badan pochowkow mezo-
litycznych, trafiamy takze na §lady, ktore zdaja si¢ wskazywac na stoso-
wanie szeroko pojetych zabiegdw religijno-magicznych. Swiadcza o tym
m.in. krag ognisk kultowych z ciatopalnym pochowkiem dwoch dzikow
ze stanowiska Mszano 14 (Marciniak 2001: 121), pochowki samych
czaszek, pochoéwki gléw jeleni z porozem, brytki bursztynu czy tez ska-
mieniato$ci umieszczane w grobach (Guminski 2014: 136-141), wypa-
lanie zawartosci grobu, budowa jam towarzyszacych grobom, wyposa-
zanie zwlok w bron i narzgdzia towarzyszace zmarlym za Zycia oraz
,»odswietnie” ozdabiane ubrania czy wreszcie posypywanie zwtok ochrg.
Pochowki zwierzat odkrywane niekiedy w obrebie cmentarzysk moga
wskazywac na wierzenia zblizone do totemizmu.

Podsumowanie

Stan aktualnej wiedzy na temat pochowkow mezolitycznych, jak
i zestawienie danych uzyskanych podczas badan nad zagadnieniem ob-
rzadku pogrzebowego w mezolicie pozwala wnioskowaé, ze pochowki te
charakteryzujg si¢ gtownie obrzadkiem szkieletowym z dominujacg po-
zycja wyprostowang na plecach. Znane sg jednak takze przyktady innych
uktadow zwlok: w pozycji siedzacej lub pozycji skurczonej. Obserwacja
ta nasuwa pytanie, czy pozycja, w jakiej chowano zmartego, miata jakie$
znaczenie, czy tez wynikala z zastosowania w trakcie pochowku np.
krepowania zwlok lub umieszczania ich w worku, stanowigcym odpo-



Obrzadek pogrzebowy w mezolicie na ziemiach polskich 33

wiednik trumny. Odpowiedzie¢ na to mogg liczne zrodta etnograficzne,
w ktérych opisywane jest chowanie os6b zmartych w wyjatkowych sytu-
acjach, takich jak polowanie czy potyczki zbrojne, w inny sposob niz
zmartych z przyczyn naturalnych.

Istotnym faktem jest tez wystgpowanie pochowkoéw pojedynczych
i podwojnych (Mszano 14 gréb nr 1 — pochowek ,matki i dziecka”;
Marciniak 2001: 120) lub zbiorowych. Znane sg takze pochowki samych
czaszek ludzkich. Odkrywanie pojedynczych pochéwkow pozbawionych
dodatkowego kontekstu archeologicznego moze wskazywac na okolicz-
nosci ich dokonania, np. na $mier¢ podczas wedrowki, jak np. w Jani-
stawicach, (Cyrek 1978: 228) czy Kamienskiem (Lapo 2000: 71) albo
uzytkowanie danego terenu przez niewielkie grupy rodzinne lub klany
(Cyrek 1978).

Pochowek nr 1 z Mszana 14 oraz Perkunowa (kobieta z matym
dzieckiem), jak i liczne tego typu pochéwki z terenow catej Europy mo-
ga wskazywac¢, ze w przypadku $mierci karmigcej matki u$miercano
réowniez jej dziecko, ktore nie bylo jeszcze w stanie spozywac normalne-
go pokarmu. Dokonywano tego, poniewaz dziecko i tak nie przezyloby
ze wzgledu na brak w grupie drugiej kobiety w okresie laktacyjnym.
Praktyka ta moze wskazywaé posrednio na monogami¢ w obrebie rodzi-
ny lub grupy okupujacej dany teren towiecki (Marciniak 2001).

Najczestszy spotykany kierunek osi grobow to NEE-SWW. Moze
on by¢ zwigzany z punktami wschodu stonca na horyzoncie. Stosowane
byly specjalne typy obstaw kamiennych lub konstrukcji drewnianych.
Niektorym grobom towarzyszyly dodatkowe jamy. Warto pamigtac, ze
budowa konstrukcji zar6wno drewnianych, jak i kamiennych wymagata
sporo wysitku: $ciecia i obrobki drewna, wykonania pojemnikow ,.tru-
miennych” z kory. Pojemniki z kory, petnigce funkcje wspotczesnych
trumien, odkryte zostaly oprocz grobow z Mszana 14, takze w po-
chowku z Korsor Ner na Zelandii (Bennicke 1997: 99-105). Takie
pochéwki dowodza, ze w mezolicie wspotplemiency szanowali zmar-
tych oraz ich szczatki.

W niektorych grobach mezolitycznych odkrywane sa takze §lady
mogace §wiadczy¢ o praktykach kanibalistycznych lub oddzielaniu kosci
od tkanek miekkich. Wséréd praktyk religijnych nalezy wskaza¢ takze
pochowki z gtowami jeleni lub z samym porozem.

Zmartych wyposazano w dary grobowe, takie jak: ,,od$wigtnie”
zdobione ubrania, bron, narz¢dzia oraz pozywienie, co moze $wiadczy¢
0 wierze w zycie pozagrobowe, ktore musiato by¢ podobne do docze-
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snego. Przemawia za tym wlasnie obecno$§¢ w grobach przedmiotow
codziennego uzytku. Natomiast sam pochoéwek traktowano jako ,,przej-
$cie” do innego §wiata. Warto tez si¢ zastanowi¢, czy odkrywane w po-
chowkach ozdoby wykonane z zgbow byly przedmiotami zwigzanymi
z kultem, czy zwykla bizuterig. Jakie znaczenie mialty dla ludzi mezoli-
tycznych, skoro sg tak czesto odkrywane?

Istotne jest takze posypywanie zwtok ochra. Obecnos¢ tego pigmen-
tu moze wskazywa¢ na wystepowanie wymiany handlowej pomiedzy
grupami pozyskujacymi go na swoich terenach lub na produkcje miej-
scows, ktora zaobserwowano w Mszanie 14 (Marciniak 2001). Na sta-
nowiskach Drestwo i Dudka (Guminski 2014: 128) odkryto takze grudki
ochry. Bardzo szerokie zastosowanie ochry w obrzadku pogrzebowym
od schytkowego paleolitu po wczesng epoke brazu swiadczy o niezwy-
ktym jej znaczeniu.

Zaobserwowany zostal takze zwyczaj wypalania zawarto$ci grobow.
Mozna to uzna¢ za pierwsze oznaki ciatopalenia i $wiadectwo rytualnego
znaczenia ognia dla 6wczesnych ludzi. Tezy te wspiera wystgpowanie
palenisk lub kregéw tworzonych z ognisk w bezposrednim sgsiedztwie
pochoéwkow, jak np. w Mszanie 14 (Marciniak 2001). Kolejnym przy-
ktadem praktyk religijnych z wyzej omawianego okresu moga by¢ po-
chowki zwierzat dokonywane w obrebie cmentarzysk. Moga one $wiad-
czy¢ o pewnej formie totemizmu.

Zakonczenie

Obrzadek pogrzebowy mezolitu z terendow ziem polskich jest jak do-
tad stabo poznany. Wynika to z wielu czynnikow, przede wszystkim
z niewielkiej liczby znanych pochéwkéw. Owczesny stan zaludnienia
byt niewielki. Szacuje si¢, ze w mezolicie zyto na obszarze dzisiejszych
ziem polskich w tym samym czasie ok. 6 tys. osob (Kobusiewicz 1994:
122). Wigkszos¢ znanych grobow odkryto podczas przypadkowych prac
ziemnych (grob w Janistawicach), ktore bardzo czesto powodowaty
zniszczenie materiatu archeologicznego oraz utrate czg¢sci informacji.
Niewielka liczba grobow doczekala si¢ datowania metodami fizykoche-
micznymi. Wszelkie wnioski uzyskiwane podczas analizy stanowisk,
ktore nie posiadajg takiego datowania, mogg by¢ niepewne. Znaczna
liczba omawianych pochowkéw pochodzi z terendow Polski podtnocno-
-wschodniej, co moze $wiadczy¢é o warunkach sprzyjajacych zachowy-
waniu si¢ tego typu obiektow na tych obszarach, jak i o tym, iz wigk-
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sz0$¢ pochowkow znajduje si¢ w strefach bytowania 6wczesnych ludzi —
na piaszczystych wzniesieniach nad zbiornikami oraz ciekami wodnymi.
Lokalizacja ta prowadzi do wniosku, iz zmartych chowano w otoczeniu,
w ktorym zyli i do ktorego przywykli. Hipoteze t¢ potwierdzaja znaczne
odstepy czasu miedzy pochowkami odkrywanymi w obrebie tych sa-
mych stanowisk, co z kolei §wiadczy o cyklicznych powrotach ludnosci
mezolitycznej na teren poszczeg6dlnych stanowisk.

Problematyka obrzadku pogrzebowego w mezolicie na ziemiach
polskich pozostawia wiele pytan, na ktore brak jeszcze jednoznacznej
odpowiedzi. Jedynie kolejne odkrycia dobrze zachowanych pochéwkow
beda mogly rozwiewacé te watpliwosci, gdyz kazde nowe znalezisko
ujawnia nieznane dotad fakty i powigksza dostepng juz wiedzg.
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Mesolithic burials on the territory of Poland
Abstract

For many decades, archaeologists were wondering what the spiritual life of pre-
historic peoples inhabiting Polish territories looked like. With the beginning of the
Mesolithic period our knowledge of that issue significantly expands. This is primarily
due to a growing number of new discoveries of burials associated with the Mesolithic
peoples.

The main purpose of this paper is to present the graves of hunter-gatherers so far
known in the literature that represent the Mesolithic stage of development on the terri-
tory of Poland. The article also makes an attempt to relate them to the various exam-
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ples of burials in eastern and western Europe, and thus to interpret and to answer to
some phenomena that are noticeable in the archaeological material such as: the numer-
ous burials of women with small children, the specific arrangement of bodies and
significant amounts of ochre found in burial pits in areas distant from natural deposits
of this pigment. Although these phenomena are often quoted in the descriptions of
Mesolithic burials, they still raise a number of questions.

Key words: Mesolithic period, burial grounds, worship, grave construction
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Streszczenie

Lata 1919-1920 byty jednym z najbardziej dramatycznych okresow w najnowszej hi-
storii Ukrainy. Powstanie przeciwko hetmanowi Pawtowi Skoropadskiemu w koncu 1918 r.
doprowadzito do upadku monarchii i przywrdcenia republikanskiej formy rzadéw w postaci
Dyrektorii Ukrainskiej Republiki Ludowej. Nowy rzad natychmiast zostal zmuszony do
walki z wrogami zewnetrznymi, z ktorych najgrozniejsi byli rosyjscy bolszewicy.

Wojna na Ukrainie w latach 1919-1920 miata charakter manewrowy. W takich wa-
runkach znaczacg role odgrywaly pociagi pancerne. Te $rodki bojowe pojawily si¢
W Armii Dyrektorii juz w czasie powstania przeciwko hetmanowi. Poczatkowo byty dosé¢
prymitywnymi, improwizowanymi konstrukcjami, ale wiosng 1919 r. Armia Dyrektorii
otrzymala bardziej zaawansowane technologicznie pociagi pancerne — lepiej uzbrojone
i chronione. Niektore z nich byly trofeami zdobytymi na bolszewikach. Stopniowo po-
ciggi pancerne staty si¢ glownym s$rodkiem walki zbrojnej. Ich liczba w pewnych okre-
sach siggata dziesigciu. Az do ostatnich dni walk regularnych oddziatéw Armii Dyrekto-
rii (do listopada 1920 r.) pociagi pancerne byly aktywnie zaangazowane w walki.
W artykule przedstawiono gléwne epizody uzycia bojowego pociagéw pancernych Armii
Dyrektorii oraz zarys organizacji jednostek tego rodzaju broni.

Stowa kluczowe: Ukraina, armia, Dyrektoria URL, pociag pancerny.

Wstep

Armia Ukrainskiej Republiki Ludowej (URL) od listopada 1918 r.
(wybuch powstania przeciwko hetmanowi Pawtowi Skoropadskiemu) do
listopada 1920 r. (zaprzestanie dziatan bojowych jednostek regularnych)
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miata w swoim sktadzie pociagi pancerne, ktore byty aktywnie wykorzy-
stywane w najrozniejszych rodzajach dziatan bojowych. Epizody bojo-
wego zastosowania pociaggéw pancernych przedstawiono juz w wielu
opracowaniach. Sposrod nich warto zajrze¢ do ksigzki Historia strzelcow
siczowych (ICC, 1992) oraz kilku artykutow W. Sawczenki (CaBueHko
1936), P. Jeroszewycza (EpomieBny 1938), W. Prochody (ITpoxona
1935), M. Bezruczki (be3pyuko 1930), A. Puzyckoho (ITy3utskuii 1937)
opublikowanych w latach trzydziestych XX w. Warte uwagi sa réwniez
wspomnienia D. Gonty (T'onrta 2005), 1. Tokajly (Tokaitno 1966) oraz
I. Pankiwa (IlampkiB 1954). Z dziet wspotczesnych historykdéw przywo-
tajmy publikacj¢ M. Kowalczuka (KoBanbuyk 2006; 2007) oraz P. Sliu-
sarenki (Cmrocapenko 2007). Niestety, wszystkie te opracowania zawie-
rajg tylko rozproszone i fragmentaryczne wzmianki na temat pociaggow
pancernych armii URL. Bardziej szczegotowe informacje podano
w monografiach Ja. Tynczenki (Tunuenxko 2012) oraz M. Morguna
(Moprys 2014).

Celem opracowania jest odtworzenie na podstawie opublikowanych
prac oraz materiatow archiwalnych mozliwie petlnego obrazu bojowego
zastosowania pociggdéw pancernych armii URL w okresie od listopada
1918 do listopada 1920 r., ustalenie ich organizacji oraz uzbrojenia.

Poczatki broni pancernej Dyrektorii URL

Konsekwencjg niestabilnosci wewnetrznej 1 krotkowzrocznej polity-
ki rzagdu hetmana P. Skoropadskiego bylo powstanie protyhetmanske
(antyhetmanskie) z jesieni 1918 r., na czele ktorego stata Dyrektoria —
organ powotany przez partie socjalistyczne. W zbrojnych starciach ze
zwolennikami hetmanatu wziety udziat improwizowane pociagi pancer-
ne. Przyktadowo w oddziale Strzelcow Siczowych w dniach 15-17 listo-
pada 1918 r. zbudowano trzy takie jednostki bojowe. Kazdy z tych ,.po-
ciggdbw pancernych” sktadat sie z wagonu towarowego z dziatem, ktore
prowadzito ogien przez strzelnice w $cianie przedniej, dwoch platform
z karabinami maszynowymi, lokomotywy oraz kilku wagonéw z woj-
skiem. Wagony i platformy byly zabezpieczone workami z piaskiem
I balami siana. Jeden z tych pociagow 18 listopada wziat udziat w boju
z armig hetmana w poblizu Motowyliwky (gdzie zostat zabity dowodca
pociagu Fed' Czernyk); drugi wieczorem 16 listopada przybyt do Fasto-
wa, a trzeci stuzyt jako baza dla sztabu oddziatu Strzelcéw Siczowych
(ICC 1992: 126-137).
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Rozpoczgcie bolszewickiej agresji przeciwko URL wymagato wia-
czenia do Armii Dyrektorii pociaggdw pancernych z prawdziwego zdarze-
nia, o wiele bardziej wydajnych w boju niz prymitywne improwizacje
Z czasOw powstania przeciwko hetmanowi Skoropadskiemu. Po jego armii
zostaly odziedziczone dwa pociagi pancerne. Niestety, obydwa byty
W stanie nienadajacym si¢ do czynnej stuzby, dlatego juz 28 grudnia 1918 r.
wydano rozkaz, aby natychmiast rozpocza¢ budowe w Kijowie czterech
pociagdéw pancernych (IIJZJABOBY, 1078-1-20: 206-211). Do czasu oku-
pacji Kijowa przez bolszewikow nie udato si¢ jednak zrealizowaé tego
zamiaru. Gtowny ciezar walk nadal spoczywat na barkach zatoég improwi-
zowanych pociaggow pancernych. Na przyktad 20 listopada na stacji Kono-
top zostal wyposazony przez zohierzy dywizji Sirozupannoi pociag pan-
cerny ,,Palij” [,,[Taniii”]. W przysztosci, wraz z jednostkami dywizji, brat
on udzial w walkach o Bachmut, Nizyn, Gorodni¢. W styczniu i lutym
1919 r. ,Palij” walczyt na Ukrainie Prawobrzeznej (IIpoxoma 1935: 90—
97). Na poczatku tego roku zostat zbudowany pociag pancerny ,,Otaman
Melnyk” [,,Oraman Menbuuk™], ktory sktadat si¢ z czterech wagonow
(dwoéch z armatami i dwoch z karabinami maszynowymi) oraz lokomoty-
wy. Wszystkie wagony zostaly pokryte ptytami pancernymi, a te z Karabi-
nami maszynowymi — dodatkowo utozonymi wewnatrz debowymi belka-
mi 1 workami z piaskiem. Pociag byt uzbrojony w dwie armaty i 16 kara-
bindw maszynowych. Zaloga skladata si¢ z dowodcy, jego zastepcy,
10 kanonieréw oraz 18 strzelcow karabinow maszynowych, czyli w sumie
tylko z 30 osdb (ta liczba nie uwzglednia brygady lokomotywy) (ITaHbkiB
1954: 5-7). W walce o Czudnow-Wotynski pociag ,,Otaman Melnyk”
zostal uszkodzony przez brander — ocalata lokomotywa i dwa wagony.
W Berdyczowie sktad naprawiono i zbudowano nowe wagony lepszej
konstrukcji. Nastgpnie ,,Otaman Melnyk” dziatal przez dtuzszy czas
w okolicach Starokonstiantynowa. W toku kolejnych walk zostat znisz-
czony przez wlasng zatoge po otoczeniu przez wroga stacji Tarasiwna na
granicy ukrainsko-rumunskiej (ITaubkiB 1954: 37—44). W bojach na Ukra-
inie Lewobrzeznej wzigl czynny udzial pociag pancerny prymitywnej
konstrukcji, uzbrojony w dwie armaty i sze$¢ karabindw maszynowych
I obsadzony zotnierzami 1. Putku Zaporiz'’kogo. Pociag ten szczegodlnie
wyréznit sic w boju 3 stycznia 1919 r. w poblizu miejscowosci Kozacza
Lopan (CaBuyenko 1936: 130). Wedtug wspomnien W. Sawczenki 1 Putk
Sirozupannykiw w poblizu stacji Docz zdobyt bolszewicki pociagg pancer-
ny z dalekosi¢zng armatg (CaBuenko 1936: 137). Niestety, dalszy los tej
zdobyczy nie jest znany.
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Reorganizacja i rozbudowa

Nieskoordynowane stosowanie pojedynczych pociagéw pancernych
przydzielonych do jednostek piechoty nie zawsze byto skuteczne. Na po-
czatku roku 1919 w Armii Dyrektorii dokonano wigc pierwszej proby
aczenia pociagdéw pancernych w wigksze grupy. 20 lutego wydano rozkaz
utworzenia Dywizjonu Pociaggéw Pancernych, ktory sktadat si¢ z dwoch
jednostek —,,Gajdamak” [,,I"aiimamax™] i ,,Strilec” [,,Ctpinerp”’]. Dowddcg
dywizjonu zostal otaman Bojczuk (IIJABOBY 1078-1-20: 283). Pozniej
do tej jednostki wtaczono dwa zdobyczne pociagi pancerne — ,,Pomsta”
[,,ITomcra] oraz ,,Zaporozec” [,,3amoposxens”’]. Zgodnie z opisem ztozo-
nym przez M. Bezruchka kazdy z tych pociaggow zostat uzbrojony w 1-3
armaty i 12-16 karabinow maszynowych (be3py4ko 1930: 48-49).

Wiosnag 1919 r. ukrainskie pociggi pancerne byly aktywne na
wschodnim Wotyniu, Kijowszczyznie i Podolu, jednakze ich skutecz-
no$¢ bojowa czesto cierpiata ze wzgledu na brak koordynacji pomiedzy
dowodcami na roznych szczeblach. Na przyktad gdy 16 kwietnia oddziat
otamana Benia zaatakowal Zytomierz, obiecany jako wsparcie pociag
pancerny ,,Strilec” nie dotart na czas. W rezultacie wojska ukrainskie
zostaly zmuszone do opuszczenia Zytomierza. 20 kwietnia komenda
grupy polnocnej zwroécita si¢ do komendy korpusu Strzelcéw Siczo-
wych, by pociag ,,Strilec” skierowa¢ do Zwyagela, ale i w tym przypad-
ku prosba nie zostata spetniona (Vkpaina... 2004: 379).

Wedlug stanu na 30 kwietnia 1919 r. znaczna cze$¢ pociaggow pan-
cernych Armii URL byla skoncentrowana w rejonie Rowne-Zdotbunow.
Tu stacjonowaly w szczegolnosci ,,Wola” [,,Boas™] (na naprawie
w Rownem), zdobyty na bolszewikach ,,Towariszcz Woroszytow” [,,To-
Bapwuin Bopormnos™”] (przesunigty z Lucka do Réwnego), ,,Sahaidacz-
ny” [,,Caraiimaunnii”’], ,,Doroszenko” [,,Jlopomenko”]. Na Sarnenskym
kierunku operowat pociag ,,Kozak” [,,Kozak”]. Pocigg ,,Stawa” [,,Cna-
Ba”’] byl przydzielony do grupy otamana Benia w okolicy Dubna (Vkpa-
ina... 2004: 380-381). W koncu maja 1919 r. bron pancerna Armii URL
poniosta znaczne straty. 27 maja przy odwrocie korpusu Strzelcow Si-
czowych ze Zdotbunowa zostato zniszczonych pig¢ pociagdéw pancer-
nych (bespyuxo 1930: 55), wsrdd nich — ,,Agaton” [,,Araton”] (byty
,» Tymczasowy”/”Tumuacosuii”), ,Partyzant” [,Ilapruszan”], ,,Sahai-
daczny” (byty bolszewicki ,,Towariszcz Trocki” / ,,Toapuur Tporikwuii™),
,Doroszenko” i ,,Grim” [,,I'pim”]. 24 maja wpadt w r¢ce Polakow pociag
»otrilec”, ktory otrzymat nowg nazwe ,,Kresowiak”, a nastgpnie — ,,Ge-
nerat Dowbor”.
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Po przejsciu Armii Galicyjskiej za Zbrucz i polaczeniu jej z Armig
Dyrektorii powstaty korzystne warunki dla rozpoczecia dziatah ofen-
sywnych. W wyniku negocjacji pomiedzy wojskowym i politycznym
kierownictwem Dyrektorii oraz Zachodnioukrainskiej Republiki Ludo-
wej (ZURL) zatwierdzono plan wspolnych dziatan, ktory przeszedt do
historii jako Pochod Armii Ukrainskich na Kijow-Odesse. Priorytetem
dla wojsk ukrainskich bylo opanowanie Proskuriowa (obecnie Chmel-
nyckyj). Ofensywa Grupy Zaporoskiej i Grupy Strzelcow Siczowych,
rozpoczeta 27 lipca 1919 r., byla ubezpieczana przez pociagi pancerne.
Poczatkowo petnity one funkcje mobilnych baterii artyleryjskich, ostrze-
liwujac pozycje bolszewikow na stacjach kolejowych Greczany i Pro-
skuriow. Nastgpnie we wspOlpracy z putkiem kawalerii Czornoszlycz-
nykiw pociagi pancerne rozpoczelty operacje przeciw bolszewickiej 1.
dywizji, zmuszajac ja do boju w poblizu wsi Kalyniwka i zadajac po-
wazne straty wrogowi (Kamycrsucekuii 2004, 166-168). Stan posiadania
jednostek pancernych uzupetnily trofea. 2. Galycki Korpus na poczatku
sierpnia 1919 r. zdobyt w Starokonstantynowie dwa pociagi pancerne
produkcji fabrycznej, ktorym nadano nazwy ,,Wilna Ukraina” [,,BinbHa
Vkpaina”] i ,,Galyczyna” [,,lannunna’]. Kolejne dwa pociagi pancerne
zostaty zdobyte w Zmerynce. Jeden z nich — nazwany ,Wirnyj Syn”
[,,Bipuuii Cun”] — wraz ze sktadami ,,Wilna Ukraina” i ,,Chortycia”
[,,Xopruisa™] — zostal przerzucony na wapniarski kierunek. Tu pociagi
wsparty 3. dywizje, bronigcg Wapniarke przed przewazajagcymi sitami
wroga (ITTankoBcekuit 1999: 214-215).

Interesujgca jest historia tworzenia pociggu pancernego ,,Chorty-
cja”. Podstawa do jego powstania byto trofeum — wagon pancerny bol-
szewickiego pociagu pancernego ,,7. Sumskoj” [,,7-it Cymckoii”] zdo-
byty w Zmerynce. W walkach z bolszewikami, ktorzy zajeli Kryzopil,
zostal zdobyty wraz z jednostkami 3. Dywizji Zelaznej kolejny wagon
pancerny z dwoma armatami i 8 karabinami maszynowymi, ktory dota-
czono do ,,Chortycji”. Z pociggem pancernym ,,Welykyj Lug” [,,.Benn-
kuii JIyr”] i jeszcze jednym, ktorego nazwy nie udato si¢ ustalic,
,Chortycja” znalazta si¢ w okrazeniu pod Chrystyniwka, z ktérego
udato jej sie wydosta¢. Nastepnie pocigg zostat skierowany do Zme-
rynki, gdzie calkowicie go przebudowano z wykorzystaniem dwoch
wagonow pancernych z bytego bolszewickiego pociagu ,,OWO nr 5”
[,OBO Ne 5”] (I'omra 2005, 74-79). Historia ta jest do$¢ typowa —
pociagi pancerne czesto zupelnie zmieniaty swoj sktad, ale pozostawa-
ty przy starej nazwie.
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Decydujagce walki

Wedhug stanu na 16 sierpnia 1919 r., czyli na poczatku decydujacej
fazy pochodu Armii Ukrainskich na Kijoéw-Odessa, Armia URL posiada-
fa dziewie¢ pociagdéw pancernych (Kosampuyk 2007: 188). Zostalty one
zgrupowane w dwoch oddziatach podlegltych bezposrednio dowodztwu
Armii. Pociagi te uzbrojone byty w 12 dzial i 54 karabiny maszynowe,
a personel skladat si¢ z 727 oso6b — 98 oficerow, 50 sierzantow i 579
kozakow. Wyjasnienie oraz skonkretyzowanie tych informacji umozli-
wia spis dyslokacyjny Armii URL z dnia 16 sierpnia 1919 r. (Vkpaiua...
2004: 475) Wedtug niego 1. oddziat pociaggéow pancernych (dowodca —
chorazy Bojczuk) skupial nastgpujace sktady:

—,,Strilec” — dowoddca chorazy Maszura; uzbrojenie: 4 armaty, 8 ckm;

—,,Ko0zak” — chorgzy Petryszyn; 1 armata, 4 ckm;

—,,Pomsta” [,,ITomcra’] — czotar Twardowski; 1 haubica, 2 armaty, 7 ckm;

— ,,Prawobereznyj” [,,IIpaBobepexunii”] — putkownik Owczarenko;
1 haubica, 3 armaty, 14 ckm

2. oddziat byt dowodzony przez putkownika Marczewskiego. Pod
jego zwierzchnictwem znalazty sie¢ nastepujace pociagi:

—,,Such” [,,Cyx”’] — dowddca sotnyk Lebediw; uzbrojenie: 4 ckm;

—,Kliszcz” [, Kuminr] — czotar Lyczyk; 5 ckm;

—,,Wola” [,,.Boas] — sotnyk Garbuziuk; 6 ckm;

— ,,Bohunec” [,,borynen”] — brak danych o dowddcy i uzbrojeniu;

—,,Kommunist” [,,Kommynuct”] — brak informacji o dowodcy i uzbroje-
niu.

Dwa ostatnie pociagi stanowily trofea zdobyte na bolszewikach, kto-
re figurujg na liScie pod swoimi starymi nazwami.

Miesiac pdzniej, 15 wrzesnia 1919 r., w Armii URL byly juz cztery
oddziaty pancerne, a w ich sktadzie 199 oficeréw, 17 urzednikow, 14 leka-
rzy 1 sanitariuszy, 93 sierzantow i 1048 kozakow (ogdtem 1371 osob)
(Koampuyk 2007: 190).

Rozpoczecie 24 wrzesnia 1919 r. wojny z Armig Ochotniczg gen.
Denikina doprowadzito do otwarcia kolejnego frontu, na ktérym po obu
stronach dziataty pociagi pancerne. Naprzeciw wojskom Denikina rzu-
cono ukrainskie pociagi pancerne z 4. oddziatu (,,Chortycja”, ,,Wilna
Ukraina”, ,,Wirnyj Syn”) oraz 3. oddziatu (,,Pomsta”, ,,Such”, ,, Tajem-
nyj”). Pod Rudnycg sktad ,,Chortycja” wytrzymat pojedynek artyleryjski
Z wrogimi pociggami pancernymi ,,Korszun” [,,Kopmyn™] i ,,Noworosja”
[,,HoBopoccus”] (I'onra 2005: 82-83). 29 pazdziernika pig¢ ukrainskich
pociagow pancernych — ,\Wilna Ukraina”, ,Wirnyj Syn”, ,,Chortycja”,
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LPomsta” i ,,Tajemnyj” [,Taemunii”] — probowalo zaja¢ Wapniarke.
W tym boju ,,Chortycja” znalazt si¢ pod ogniem skrzydtowym ukrytej
baterii wroga i doznal powaznych strat i uszkodzen. Szesciu kozakow
Z jego zalogi zginelo, a dwunastu zostalo rannych. 31 pazdziernika po-
cigg ,,Pomsta” w pojedynku artyleryjskim wyrzadzit powazne szkody
»Korszunowi”, ktorego zaloga zdazyta si¢ jednak ewakuowac
(Vkpaina... 2004: 420). 13 listopada pociggi pancerne ,,Pomsta” i ,,\Wir-
nyj Syn” odpieraty atak wroga na stacj¢ Serbynowci, ale poniosty cigz-
kie straty w personelu i zostaly zmuszone do odwrotu. Wkrotce tez
,»Wirnyj Syn” zostat zniszczony przez artyleri¢ nieprzyjaciela. 15 listo-
pada pod ogniem wroga zostal uszkodzony pociag ,,Tajemnyj”
(Vkpaina... 2004: 447). Pociag ,,Wilna Ukraina” 17 listopada 1919 r.
zostal zdobyty przez denikinowcow i przemianowany na ,,Buria” [,,By-
ps’] (dporoso3 2002: 69). W tym samym dniu bolszewicy rozbroili
w Kalynowce oddziat pociggéw pancernych Armii URL, a jego personel
zostat uwieziony (Jennux HKT'A... 1992: 14).

W grudniu 1919 r. Armia URL pod naporem przewazajacych sit wro-
ga musiata przyja¢ taktyke wojny partyzanckiej, a niektore z jej zwiazkow
przeszly na terytorium kontrolowane przez Polakow. Okolicznosci te do-
prowadzily do catkowitego zniszczenia jednostek pancernych.

Ukrainskie pociagi pancerne w 1920 .

Zawarcie w kwietniu 1920 r. umowy z Polska otworzyto przed URL
perspektywe kontynuacji walki o niepodlegtos¢. W nowych warunkach
ukrainska armia catkowicie zalezata jednak od sojusznika, ktory nie spie-
szyt si¢ dzieli¢ najlepsza bronig. W wyniku tego w walki toczone wspolnie
z Polakami przeciwko bolszewikom w kwietniu i maju 1920 r. nie byly
zaangazowane zadne ukrainskie oddzialy pancerne. Dowodztwo Armii
doskonale rozumiato jednak potrzeby frontowe w tym wzgledzie i podjeto
wysitki zmierzajace do budowy pociggdw pancernych.

Wejscie ukrainskich i polskich wojsk do Kijowa stworzyto odpo-
wiednie warunki dla wykorzystania bazy przemyslowej miasta. Szcze-
g0lng uwage przyciagaty zaktady odlewniczo-mechaniczne na chutorze
Gruszki, ktore byly wyposazone w 60 warsztatow, 24 piece kowalskie
I inne techniczne urzadzenia. 3 czerwca 1920 r. Wojskowo-Techniczny
Urzad URL ztozyt wniosek o przeniesienie tych zaktadow do stuzb woj-
skowych (IIJABOBY 1075-2-171: 12). W ciaggu dwoch dni polecono
im budowe dziesigciu pociggow pancernych, dla ktérych potrzebowano
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10 lokomotyw i 20 platform systemu ,,Arbel”, jak rowniez $srodkow
w wysokosci 4,5 mln karbowancow (IIJJABOBY 1075-2-159: 3). Nie-
stety, wkrotce tez zaczela si¢ kontrofensywa bolszewicka i wojska ukra-
inskie zostaty zmuszony do opuszczenia Kijowa. Plan ten nigdy nie zo-
stat zatem zrealizowany.

Pomimo fiaska szeroko zakrojonych planéw budowy pociggow pan-
cernych latem 1920 r. niektore jednostki tego rodzaju broni pojawity si¢
w Armii Ukrainskiej. W potowie lipca pociag pancerny ,,Karmeliuk”
[,.Kapmermrox™] wyréznil sie w boju o Gusiatyn, gdzie pomagat 3. Zelaz-
nej Dywizji odeprze¢ ataki jednostek bolszewickich, ktore probowaty
przekroczy¢ Zbrucz. Pdzniej dziatat na obszarze Jezupil-Galich, wspiera-
jac 4. Kijowska Dywizje. Od 21 sierpnia na froncie operowal pociag
pancerny ,,Czornomorec” [,,Yopaomoperis”], a od 22 sierpnia — ,,Zapo-
rozec” [,,3amopoxers”’] (LJIABOBY, 1075-2-381: 138).

Pod koniec sierpnia 1920 r. naczelnik wojsk technicznych putkow-
nik Rukin zaproponowal ujednolicong organizacje pociagu pancernego.
Wedlug jego planu zatoge pociggu miato stanowié¢ 15 oficerow, 5 urzed-
nikéw oraz 141 kozakow. Uzbrojenie skladato sie z dwoch armat,
10 ckm ,,Maxim” i 150 karabinéw. Pociag miat posiada¢ oddziat desan-
towy (4 oficeréw i 128 kozakdéw uzbrojonych, oprocz karabinow, w jed-
ng armat¢ i dwa rkm ,,Lewis”) (Cmrocapenko 2007: 45). W praktyce
wytyczne te nie byly jednak stosowane — kazdy pociag pancerny byt
uzbrojony i obsadzany wedtug dostepnych sit.

W sierpniu 1 wrzesniu 1920 r. pociagi pancerne Armii URL nadal
uczestniczyly w dziataniach wojennych. Uszkodzony 22 sierpnia na
minie ,,Karmeliuk” zostal wyremontowany w warsztatach kolejowych
w Stanistawowie (mozliwe, ze uszkodzony ,,Karmeliuk” tak naprawde
nie byl naprawiany, a w Stanistawowie po prostu zbudowano nowy po-
cigg o tej samej nazwie). W uroczystym pos$wieceniu ,,Karmeliuka”
uczestniczyli Semen Petlura i Jozef Pitsudski. Pocigg pancerny ,,Czor-
nomorec” brat udzial w nieudanej, podjetej przez Samodzielng Dywizj¢
Konng wraz z polskimi jednostkami probie rozbicia radzieckiej 8. Dywi-
zji Kawalerii w okolicach Stryja pod koniec sierpnia 1920 r. Na przeto-
mie sierpnia i wrzesnia ,,Czornomorec” i ,,Kozak” wspieraty probe prze-
kroczenia Dniestru przez Armi¢ URL. Wszystkie trzy pociagi pancerne
byly wykorzystywane w obronie linii Dniestru przed atakami Armii
Czerwonej. Ze wzgledu na to, ze wzdtuz prawego brzegu rzeki biegta
linia kolejowa, mozliwe byto szybkie przerzucanie pociaggdéw pancernych
w newralgiczne miejsca.
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W dniu zawarcia rozejmu z bolszewikami, 18 pazdziernika 1920 r.,
Armia URL dysponowata trzema pociggami pancernymi (Illarmpyx
1935: 202). Wszystkie one byly w tym czasie bezposrednio podporzad-
kowane komendzie Armii. ,,Czornomorec” zostal przydzielony do $rod-
kowej grupy M. Bezruchkoho (5. i 6. dywizji) z zadaniem odrzucenia
przeciwnika za potudniowy Bug. ,,Karmeliuk” wedhig rozkazu nr 191
Z dnia 29 pazdziernika zostat przydzielony do oddziatu rosyjskiego gene-
rata Peremykina. Jednostka ta byla sojusznikiem URL i postawiono jej
zadanie jak najdtuzszego utrzymywania Szepietowki (IHamapyx 1935:
215). Niestety, planowana nakazem nr 191 i przewidziana na noc z 10 na
11 listopada ofensywa Armii URL nie doszta do skutku — bolszewicy
zaatakowali jako pierwsi, rozpoczynajac uderzenie 10 listopada. Pociagi
pancerne musiaty prowadzi¢ walki odwodowe, czasami udajac si¢ do
kontratakow. Na przyktad 14 listopada ,,Karmeliuk” wspieral uderzenie
lewego skrzydta 2. Dywizji Wotynskiej na Bar — Wasiutynci (Illaaapyk
1935: 230). Nastepnego dnia prawie zostal otoczony i musiat si¢ wyco-
fa¢. Pozniej, az do zakonczenia dziatan wojennych ,,Karmeliuk” pozo-
stawal przy Wotynskiej Dywizji. ,,Zaporozec” dziatal bardziej pasywnie.
Stat przez kilka dni na stacji Jarmolynci, a nast¢pnie wyjechal do Gusia-
tyna (Iauapyk 1935: 233). Ostatnim akordem w historii walki pocia-
gow pancernych ukrainskiej Armii w 1920 r. byto zniszczenie ,,Karme-
liuka” i ,,Czornomorca” przez wiasne zatogi na przyczotku Wolo-
czys'kiem pod wieczor 21 listopada — przed przekroczeniem przez Armig
URL rzeki Zbrucz (Tungenko 2002: 4). ,,Zaporozec” zostal zniszczony
przez whasng zatogg jeszcze 19 listopada (Toxkaiiino 1966: 189).

Podsumowanie

Okres istnienia Dyrektorii URL to czas najbardziej intensywnego
eksploatowania pociaggdw pancernych w Ukrainskiej Armii Ludowej. Od
pierwszych dni powstania przeciwko hetmanowi wprowadzane byly do
dzialan improwizowane, pospiesznie budowane przez powstancoéw skita-
dy pancerne. Stopniowo staty sie one jednym z gtéwnych srodkéw walki
zbrojnej. Wzrost ich liczby w Armii Dyrektorii doprowadzil do prob
racjonalizacji w zakresie zarzadzania — tworzenia oddziatéw pociagoéw
pancernych. Liczba jednoczesnie dziatajagcych na froncie ukrainskich
pociagow pancernych siegneta dziesieciu. Pociagi byly zaangazowane
w réznego rodzaju walki, ale najbardziej odpowiednim dla nich zada-
niem byty rajdy i walki odwodowe.
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Armoured trains in the army of the Ukrainian People’s Republic
(november 1918 — november 1920)

Abstract

The years 1919-1920 were among the most dramatic periods in the modern history
of Ukraine. The uprising against the Hetman Pavlo Skoropadskyi at the end of 1918 led
to the fall of the monarchy and the restoration of a republican form of government in the
Directorate of the Ukrainian People’s Republic. The new government was immediately
forced to fight against external enemies, the most dangerous of which were Russian
Bolsheviks.

The war in Ukraine between 1919-1920 was a war of manoeuvre. In such condi-
tions the role of armoured trains was significant. These weapons appeared in the Army of
the Directorate during the uprising against the Hetman. Initially, the trains were quite
primitive, improvised constructions, but in the Spring of 1919 the Army of the Direc-
torate took delivery of more advanced armoured trains, which were better armed and
protected. Some of them were trophies captured from the Bolsheviks. The trains gradual-
ly became the main means of conducting armed conflict. At a specific moment they
numbered in the tens. Up until the final days of armed operations by regular units of the
Directorate Army (to November 1920), armoured trains were actively involved in opera-
tions. The article presents the main episodes in which armoured trains were used by the
Directorate Army and a description of the unit organisation of this type of weapon.

Key words: Ukraine, army, The Directorate of the UPR, armoured trains
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Slaves for Hitler’s war.
Polish forced labourers in Salzburg during World War

Abstract

Even at the beginning of the Second World War it had to be clear for the German
military and economic leaders that it would not be possible to fight or even win a long-
lasting war without foreign workers. In the Second World War not only POWSs but also
civilians and prisoners of concentration camps were forced to work as slaves to continue
Hitler’s war. In Salzburg, there were no big camps with thousands of slave workers, as
existed in other regions of Germany. Mainly the slave workers, who were forced to work
for the big power plant projects (“Tauernkraftwerke Kaprun-Glockner”, “Kraftwerk
WeiBsee™), lived in such circumstances.

The first Polish POWs arrived in the Province of Salzburg in autumn of 1939 only
a few weeks after the German invasion of Poland. Most of them were not detained in
camps. They lived on farms, and their living conditions were better than those for the
inmates of camps. Like in the First World War, prisoners of war had to work on farms to
replace those men who served in the German Wehrmacht or other military formations.

As mentioned, no big industrial plants for the arms sector existed in the “Reichsgau
Salzburg”. Foreign forced labourers, POWSs and civil workers were deployed to relatively
little factories or handicraft businesses. In many cases the situation for this group of slave
workers was similar to those, who worked on farms. Already in autumn 1941, the works
at the construction sites of the “Reichsautobahn” (highway) around the city of Salzburg
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had to be cancelled. At least from spring 1943 almost all building projects, which had no
direct context to the “Totalen Krieg”, had to be stopped. The foreign labourers of all kind
were transferred to projects essential to the war efforts. Especially buildings for the air
raid protection hat to became priority.

The living and working conditions for the foreign forced workers, POWs and civil la-
bourers, were very inhomogeneous in the national socialist “Third Reich”. So it was in the
“Reichsgau Salzburg” during the Second World War. It could have been horrible and dead-
ly, but also almost acceptable according to the regulations of international law. One point
has to be emphasized here, that all of these slave workers, deported against their will from
their homelands, were forced to work in the enemy’s land to prolong a criminal war.

Key words: Salzburg, Polish forced workers, The Second World War, forced labor,
living and working conditions.

Introduction

Even at the beginning of the Second World War it had to be clear for
the German military and economic leaders, that, it would not be possible
to fight or even win a long-lasting war without foreign workers. In this
case, they had learned their lesson from the First World War. During 1914
and 1918 prisoners of war (POWSs) were mainly forced to work, most of
them on farms or building new infrastructure, like roads or railways, often
near the front line. During the Second World War the situation in the Prov-
ince of Salzburg, at this time called “Reichsgau Salzburg”, was similar,
because no big industrial plants were located in this area. Therefore, most
of the forced labourers worked at farms or in little factories.
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Image 1. Polish civil forced labourers arriving in the “Pongau” region 1939-1945
(SLA, Zwangsarbeiterkartei ...)

Rys. 1. Polscy robotnicy przymusowi przybyli do regionu Pongau 1939-1945
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The first Polish POWs arrived in the Province of Salzburg in autumn
of 1939 only a few weeks after the German invasion of Poland, which
marked the beginning of World War II. About the “Pongau” region we
have a relatively precise number of civil (not POWSs) forced labourers
deported from Poland, who came to Salzburg in the years between 1939
and 1945.

Power plants in the Alps — Kaprun and “Weilsee”

In the Second World War not only POWSs but also civilians and con-
centration camp prisoners were forced to work as slaves to continue Hit-
ler’s war. Only a relatively small number of them were inmates of
camps. Mainly the slave workers, who were forced to work for the big
power plant projects, lived in such circumstances. The everyday life of
foreign workers at these construction sites will be the main topic in this
article. The camps were mostly situated in high alpine areas in the moun-
tain regions of Salzburg. There existed two big construction areas, both
in the part of the province called “Pinzgau”. One was near the village of
Kaprun (Dohle, Slupetzky 2004: 121) and the second, called “WeiBsee”
(Donhle, Slupetzky 2004: 212), near Uttendorf. These big facilities for
producing electricity had a key role in the long time planning of the na-
tional socialists to expand the arms industry of the “Third Reich”.

Tauernkraftwerke Kaprun—GIockner2

On 16" of May 1938 Herman Géring in his function as “Beauftragter fiir
den Vierjahresplan” (commissioner for the Four Year Plan) opened at
a great propaganda ceremony at the construction site near Kaprun the
works for the “Tauernkraftwerke Kaprun-Glockner”. In July 1938 the
“Alpenelektrowerke AG (AEW)”, the company which had been founded
to carry out the project, started the real works. Even before this, it was
evident that this would not be possible without foreign labourers. In
a technical report from November 12" 1938 the AEW estimated, that
they need from 1,400 up to 1,800 workers for Kaprun. In this period
before the war, they should come from allied states of the “Third Reich”,
mainly from the fascist Italy, ruled by the “Duce” Benito Mussolini
(SLA, RSTH: 181)

2 To the history of this power plant during the NS-era see also: Reiter 2002: 128.
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Image 2. Camp “Limbergalm” in summer 1939 (SLA, RSTH V/3 208, foto: SLA)
Rys. 2. Oboéz “Limbergalm” latem 1939 (SLA, RSTH V/3 208, foto: SLA)

For housing these workers temporary camps had to be built in spring
and summer 1938, most of them in alpine areas up to 2.000 m above sea
level (Dohle 2014: 9). Because of fair equipment and the lack of oppor-
tunity for heating in these barracks, mainly made of wood, these accom-
modations should only have been used in peacetime in the warmer
months but not in winter.

In October 1939 several hundred Polish POWs arrived at the con-
struction site for the power plant. They had to work there also in winter
and were accommodated in the existing camps, where the barracks had
been surrounded by barbed wire (SLA, RSTH: 208)

In summer and autumn of 1940 after the German victory at the
western front, mainly POWSs from Belgium and France arrived at
Kaprun. They also lived in barracks built before the war. From 1941
until winter 1944/1945, when the works had to be stopped a few months
before the end of the war, mainly POWSs from the USSR were sent as
slave workers to Kaprun (Hutter 1994: 117). Most of them were in
a very bad state of health.

The working POWSs were not enough for the huge construction site
in Kaprun, so foreigners from all parts of Europe worked there. But not
all of them were forced to do so. Mainly in the first years of the Second
World War until 1943 there were labourers, especially from countries
like France, Belgium, Slovakia or Italy, who came more or less voluntar-
ily to the “Third Reich” in order to work.
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In contrast, in Eastern Europe, in the countries conquered by Ger-
man troops, from the very beginning, the occupiers often used brutal
violence to force civilians to work for them. Most of these slave workers
were sent to big industrial plants in Germany to build new weapons for
the war. Hundreds of them came to Salzburg. All of them had to obey
hard and often degrading legal regulations, which had an influence on all
aspects of everyday life. It is important to see these regulations against
the background of the inhumane and, ultimately, deadly national socialist
race ideology.
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Image 3. Rules from 1943 for civil forced labourers from Poland during their stay
in the German Reich (SLA, RSTH 1/3 127/1943; foto: SLA)

Rys. 3. Zasady obowiazujace polskich robotnikéw przymusowych w Rzeszy
Niemieckiej z 1943 r. (SLA, RSTH 1/3 127/1943; foto: SLA)

The brutal recruiting at home and the terrible transport conditions,
normally by train in overcrowded cattle cars without enough food and
under disastrous hygiene conditions, were also part of the personal histo-
ry of most of the civilian labourers.

A forced labourer from Ukraine, at the time of deportation eighteen
years old, who later emigrated to Australia, described this situation in
a letter to the Salzburger Landesarchiv: “All young people were required
to register for work. They were given two or three days notice of their
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departure. They went to the railway station early in the morning and were
loaded into cattle wagons. Mother said it was terrible; all the people, par-
ents and their teenage children, screaming and crying. There were 2,600
young people, boys and girls aged between 17-20. They were given one
small ration of salami, bread and water each day of the journey. The train
went through Poland where they were showered with disinfectant. The
train went to Austria and they arrived in Salzburg on 21-9-42.
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Image 4. Nationality of the civil forced labourers working in Kaprun 1939-1945
(Reiter 2002: 144)

Rys. 4. Narodowos¢ cywilnych robotnikéw przymusowych w Kaprun 1939-1945

Naturally, the inhumane living conditions, especially small food ra-
tions and hard work even in winter were fatal for the inmates of the bar-
racks in the camps at the construction site in Kaprun. Even though we
are unaware of the exact number of the victims, it can be assumed, that
there were many casualties among the slave workers, including Polish,
who were forced to work there. Even children under fourteen years old
had to work there under hard, almost unbearable circumstances.

% The original text is reproduced verbatim; SLA, 925/1990-925/2000 and 926/2000-
926/2002.
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Image 5. Boy from Poland deported to Salzburg for working as a forced labourer;
the “P” sign at his jacket was obligate to wear as identification for civil slave work-
ers from Poland (SLA, Zwangsarbeiterkartei. ..; foto: SLA)

Rys. 5. Chlopiec z Polski deportowany do Salzburga jako robotnik przymusowy;
znak “B” na marynarce byl obowiazkowa cze$cia ubioru cywilnych robotnikow
przymusowych z Polski (SLA, Zwangsarbeiterkartei...; foto: SLA)

In 2002 a former forced labourer from Poland, who later lived in
the USA, told in a letter, sent by him to the Salzburger Landesarchiv,
about living and working conditions in 1944 in Kaprun. In this case,
the brother of the writer lost his eyesight at this construction site be-
cause of hard work — he had to carry too heavy stones for a boy of his
age. As a consequence of the inadequate medical treatment, they of-
fered him just eye drops, he became blind. A surgical operation in 1945
was too late, and so he failed to recover his eyesight. To save the au-
thenticity of the following report, which was made by the brother of the
victim as a contemporary witness, it should be not translated into Eng-
lish: 1944 wurden wir in das Arbeitslager Kaprun versetzt. In diesem
Lager mussten mein Bruder und ich sehr schwere Arbeit verrichten. So
weit mir bekannt ist, diente unsere Arbeit zum Bau einer Kanalisation.
Wir mussten Steine aus dem Felsen schlagen, dann die schweren Fels-
brocken wegschleppen. Wir mussten also als Kinder von 12-14 Jahren
die Arbeit von Erwachsenen ausfiihren, und das unter den miserabels-
ten Umstinden: Der Unfall meines Bruders ereignete sich demnach
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auch beim Schleppen des schweren Felsgesteins. Als er unter grofien
Anstrengungen einen Felsbrocken hochheben wollte, schrie er mir
plotzlich zu, er kénne nichts mehr sehen. Wir meldeten den Unfall dem
Aufsichtsleiter, der aber kein grofies Aufsehen davon machte, sondern
meinem Bruder nur ein paar Augentropfen gab. Uns Zwangsarbeiter
wurde damals drztliche Hilfe nicht selbstverstindlich zuteil. Mein Bru-
der konnte nur noch Schatten erkennen und der Zustand seiner Augen
verschlimmerte sich zusehends, ohne dass ihn ein Arzt behandelte.
1945 wurde er auf eigenen Wunsch in ein Salzburger Krankenhaus
eingeliefert, wo man eine Augenoperation an ihm durchfiihrte. Diese
Operation verlief aber ohne Erfolg. Er erlangte sein Augenlicht nicht
wieder. (SLA ZG: 926/1376-1550, 926/1431-2002)".

For national socialist Germany the power plant in Kaprun had no
significant impact on prolonging the war. Only a small temporary facil-
ity was completed by November 1944 (Hutter 1994: 114). But Kaprun
and the work of thousands of Hitler’s slaves turned out to be very im-
portant for Austria and its economic prosperity, which started only
a few years after the end of World War II. In autumn 1955 the power
plant near Kaprun with its gigantic dam walls was completed (Hutter
1994: 176). As “Mythos Kaprun” (myth of Kaprun) it became a symbol
for the Austrian reconstruction and national economic success which
followed the enormous devastations of the Second World War.

“Kraftwerk WeiRlsee” (Stubachtal) Near Uttendorf

The history of this power plant, which produced and still produces
electricity for the railways, now for the Austrian Federal Railways
(OBB), dates back to the First World War. Between 1916 and 1918
POWs from the Russian Empire built a road into the Stubachtal, which

* In 1944 we were imprisoned in the Kaprun labour camp. In this camp my brother
and | had to work extremely hard. As far as | know, we worked on the sewage system. We
chipped away stone from the rock face and transported the blocks of stone. As children of
12 and 14 we had to do the work of an adult in inhuman conditions: my brother’s acci-
dent happened while transporting a very heavy block — while putting huge effort into
lifting a heavy block, my brother suddenly cried out that he couldn’t see anything. We
registered the accident with the supervisor, but he didn’t care and gave out some eye
drops. Of course, we forced labourers had no medical coverage. My brother could only
recognise shadows and his vision just got worse, and no doctor took care of him. At his
own demand, in 1945 he was taken to hospital in Salzburg, where he was operated on.
The surgery was a failure and he never regained his eyesight.
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was a requirement for a planned new power station. The works for this
project, very important for the electrification of the main routes of the
Austrian railway, started in 1921 and in 1929 the turbines produced the
first electric power (Dohle 2010: 13).

In spring 1938, only a short time after the “Anschluf3”, when Austria
became, as “Ostmark”, a part of the national socialist “GroBdeutsches
Reich” (Greater German Reich), the “Arbeitsgemeinschaft Stu-
bachwerke”, a syndicate of different companies, started the work for
a new and more efficient power plant near the Weillsee in the Stubachtal
area, a high alpine region. Wooden barracks for camps were erected, and
similar to the Kaprun project many foreign workers were employed
there, mostly from allied Italy and Slovakia. After the outbreak of the
war, in Winter 1939/1940 the first POWSs arrived at the building site. In
the “Lagebericht” (situation report) from February 4" 1940 for the
“Landrat” (district authority) Zell am See 75 POWs from Poland were
mentioned (Dohle, Slupetzky 2004: 213).

In Summer 1939 the first barrack for the “Lager Weillsee” near the
Rudolfshiitte, a mountain hut for alpinists, was built at 2,300 m above
sea level not far from the glaciers surrounding the “Sonnblick” peak
(3,106 m). From the beginning of the war until 1943 three wooden bar-
racks for about 400 inmates, enclosed by barbed wire, were erected
there. Most of these foreign workers were POWSs from the USSR and
civil forced labourers from Poland and Ukraine.

1943, after the defeat at the Battle of Stalingrad, the symbolic turn-
ing point of the war, the situation became worse for Nazi Germany. As
a part of efforts to prolong the war, they called it “Totaler Krieg” (“total
war”). The “Third Reich” mobilised its last economic and personal re-
sources. After the end of the German victories, especially on the Eastern
Front, fewer prisoners of war were available as labourers. In this context
inmates of concentration camps became more important as slave workers
than in previous years.

As a consequence of this personal shortage in the Summer of 1943
prisoners of KZ Dachau, a huge concentration camp near Munich, were
sent to the camp near the Rudolfshiitte, where the “Arbeitskommando
Weillsee” was established in the already existing three barracks. This
work crew became a “Nebenlager” (satellite camp) of KZ Dachau. Not
only soldiers of the SS, but as an exception, also of the German “Wehr-
macht” were deployed as guards there. The main project of these concen-
tration camp prisoners was to build a dam wall (“Staudamm WeiBsee”)
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for the new power plant. Most of the approximately 450 slave workers
came from France, Belgium and Poland, but also political prisoners
from, at this time former, Austria were forced to build the new power
station (Dohle, Slupetzky 2004: 216).

Anlage

Image 6. Legal regulation from the “Reichsgesetzblatt” for the “P” sign, which was
obligate to be worn on the jacket as identification for civil slave workers from Poland
(RGBI. 55/1940, T. 1; foto: SLA)

Rys. 6. Prawnie zatwierdzony wzér znaku graficznego ,,P” stanowigcego obowiazkowq
cze$¢ ubioru cywilnych robotnikow przymusowych z Polski (RGBI. 55/1940, T. 1;
foto: SLA)

At about 2,300 m above sea level the working and living conditions
would have been very hard, even in summer and even for normal, well
equipped labourers with enough food. For the slave workers in the
“Arbeitskommando Weilisee” it was even worst, because they often
reached the camp in bad health and malnourished after a long time of
imprisonment in the concentration camp. The lack of special equipment,
especially shoes and warm clothes for winter time, and the inadequate
working security also claimed a lot of casualties among these slave
workers. The brutality of the guards, for example after a failed attempt to
escape, was also part of the horrible reality in this relatively small satel-
lite camp. Only a comparatively small number of the casualties died
right at the construction site or in the satellite camp. Normally they were
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sent ill or injured back to the main camp, in this case KZ Dachau. But
often they stayed just a few weeks in Weilensee before they had to re-
turn to the main camp. That is the reason why we do not have the exact
figures for the death toll at the “Arbeitskommando Weillsee”. In the last
phase of this satellite camp Germans (and Austrians) were imprisoned
there beside slave workers from all over Europe, mainly from Ukraine,
Poland, USSR, France, Greece, Czech, Yugoslavia and Belgium. In the
morning of May 8" 1945 the first US-soldiers arrived in Uttendorf, and
by the end of this day they had liberated the prisoners of the “Ar-
beitskommando Weillsee”. The SS-troops in this area had abandoned the
site only a few hours before (Dohle, Slupetzky 2004: 217-220). In 2005
a memorial plaque was erected near the Rudolfshiitte as a remembrance
of all the victims (Dohle 2010b: 15).

The following part describing other fields of forced work is only
a short summery, because the situation in the “Reichsgau Salzburg* was
similar to the other parts of the “Third Reich* — construction sites for the
power plants in high alpine regions were unique to Salzburg. That is why
this topic is the main part of the article about Polish slave workers in
WW I1.

Agriculture

Like in the First Wold War prisoners of war had to work at farms to
replace those men, who served in the German Wehrmacht or other mili-
tary formations. Similar to the described situation at constructions sites
for the power plants, the first Polish POWSs, who had to work in agricul-
ture, arrived in Salzburg in autumn 1939. The majority of them were not
detained in camps. They lived on farms, and their living conditions were
better than those for the inmates of camps.

Unlike in 1914-1918 during the Second World War hundreds of
thousands of civil forced labourers, men, women and even children,
had to work on farms. Living outside guarded camps made it very dif-
ficult to control these foreign labourers. Therefore the Nazi authorities
published many legislative prohibitions to regulate and restrict the con-
tact between the native population of the rural areas and this group of
foreigners. For instance, sitting together with the farmer’s family and
eating communal meals was forbidden for a Polish forced labourer
(SLA, Zell: 438-38-43).
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Droga do Nieba

Image 7. “Droga do Nieba”, prayer book for Polish POWs and civil forced labourers
published in 1940 by the Archdiocese of Salzburg (foto: archive of the archdiocese of
Salzburg)

Rys. 7. ,,Droga do Nieba”, modlitewnik dla polskich jencow wojennych i cywilnych
robotnikéw przymusowych wydany w 1940 r. przez Archidiecezje w Salzburgu
(foto: archive of the archdiocese of Salzburg)

For the Catholic Polish participating in the holy mass on Sundays
and taking part in other religious ceremonies all over the year was very
important. In many churches POWs and civil forced workers were al-
lowed to visit the services on Catholic holy days, but they were forbid-
den to come into contact with the locals. So they had to take their seats
in a separated part of the church. In other cases they had to attend the
holy masses which were exclusively celebrated for them. According to
the Catholic rite at this time, the masses were read in Latin language,
preaching in Polish was forbidden. From 1941 till the end of the war
more restrictive regulations became law, and these made it increasingly
difficult for these Catholic foreigners to live the religious life to which
they were accustomed (Dohle 2010a: 118-122).
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Nevertheless, there were equally cases of fanatic Nazis, who mis-
treated forced labourers in a brutal and inhuman way also in the rural
regions. Normally, relatively far away from urban centres, the foreign
forced labourers were treated like normal workers on peacetime farms.

Craftsmanship and trade

As mentioned, no big industrial plants for the arms sector existed in
the “Reichsgau Salzburg”. Foreign forced labourers, POWSs and civil
workers were deployed to relatively little factories or handicraft busi-
nesses. In many cases the situation for this group of slave workers was
similar to those who worked on farms. In Salzburg, there were no big
camps with thousands of slave workers, as existed in other parts of the
Ostmark, or in other regions of Germany.

Streets, infrastructure, etc.

Already in autumn 1941, the works at the construction sites of the
“Reichsautobahn” (highway) around the city of Salzburg had to be can-
celled. At least since spring 1943 almost all building projects, which had
no direct context to the “Totalen Krieg”, had to be stopped (Dohle,
Slupetzky 2004: 148) The foreign labourers of all kind were transferred
to projects essential to the war effort. Especially buildings for the air raid
protection had to become a priority in this phase of war. Also in Salz-
burg, in the city and in the province, forced labourers worked in this
field. In this case, the situation in Salzburg is comparable with conditions
throughout the “Third Reich*.

Resume

The living and working conditions for the foreign forced workers,
POWSs and civil labourers, were very inhomogeneous in the national
socialist “Third Reich®. So it was in the “Reichsgau Salzburg” during the
Second World War. It could have been horrible and deadly, but also
almost acceptable according to the regulations of international law. One
point has to be emphasized here, that all of these slave workers, deported
against their will from their homelands, were forced to work in the ene-
my’s land to prolong a criminal war.
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Niewolnicy wojny Hitlera. Polscy robotnicy przymusowi w Salzburgu
podczas Il wojny $wiatowe]

Streszczenie

W okresie II wojny $wiatowej nie tylko jency wojenni, ale takze cywile oraz wig¢z-
niowie obozow koncentracyjnych byli zmuszani do pracy jako niewolnicy machiny
wojennej Hitlera. W Salzburgu nie bylo wielkich obozéw pracy niewolniczej, jakie
utworzono w innych regionach Niemiec, ale w obozach zyli robotnicy przymusowi
pracujacy przy budowie wielkich elektrowni wodnych w okolicach Kaprun i Uttendorf.

Pierwsi polscy jency wojenni przybyli do prowincji Salzburg jesienig 1939 r., kilka
tygodni po niemieckiej inwazji na Polske. Wickszo$¢ z nich nie trafita do obozow. Zyli
na farmach, a ich warunki bytowe byty lepsze niz wieznidéw obozdéw. Tak jak w czasie
| wojny $wiatowe] jency wojenni musieli pracowa¢ na farmach w miejsce mgzczyzn,
ktorzy stuzyli w Wehrmachcie i pozostatych formacjach militarnych.

W ,,Reichsgau Salzburg” nie bylo wielkich zaktadow przemyshu zbrojeniowego.
Zagraniczni przymusowi robotnicy byli rozdzielani pomigdzy relatywnie niewielkie
przedsiebiorstwa oraz zaktady rzemie$lnicze. W wielu przypadkach ich sytuacja byla
podobna do sytuacji tych, ktérzy pracowali na farmach.
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Warunki zycia i pracy zagranicznych robotnikow przymusowych byty w III Rzeszy
zroznicowane. Tak tez bylo w regionie Salzburga. W jednych miejscach bywaty straszne
i prowadzace do $mierci, w innych niemalze zgodne z regulacjami prawa mig¢dzynaro-
dowego. Nalezy jednak podkresli¢, ze wszyscy przymusowi robotnicy, deportowani
wbrew wlasnej woli ze swoich ojczyzn, byli zmuszani do pracy w kraju wroga na rzecz
prowadzonej przez niego zbrodniczej wojny.

Stowa kluczowe: Salzburg, polscy robotnicy przymusowi, II wojna $wiatowa, praca
przymusowa, warunki zycia i pracy.
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Opieka spoteczna w Przemyslu
w pierwszych latach po wyzwoleniu (1944—-1950)

Streszczenie

Lata 1948-1950 byty dla Przemys$la okresem pelnym trudnosci. Mieszkancy
miasta mierzyli si¢ wowczas nie tylko z przemianami politycznymi, ale przede
wszystkim z ogromnymi zniszczeniami wojennymi oraz trudng sytuacja gospodar-
czg. Na skutek przesiedlen w Przemy$lu panowal chaos i przeludnienie. Szerzyto si¢
ubdstwo, a wraz z nim choroby zakazne. Wielu przemys$lan nie mogto samodzielnie
zapracowac na swoje utrzymanie. Byli to przede wszystkim starcy, osoby niepetno-
sprawne, obtoznie chore, bezdomne i bezrobotne. Nie najlepiej przedstawiata si¢ tez
sytuacja ekonomiczna kobiet w cigzy i rodzin z matymi dzie¢mi. Wtadze miejskie,
organizowane na goraco po zakonczeniu okupacji, postawity sobie za cel stworzenie
sprawnego systemu opieki spotecznej. W warunkach powojennych bylo to jednak
zadanie bardzo trudne. Najwiekszym problemem byt brak funduszy, przez co wiele
zamierzonych inicjatyw realizowano tylko w ograniczonym zakresie, a wiele z nich
zupeknie zarzucono.

Zagadnieniami opieki spotecznej w miescie zajmowal si¢ Referat Opieki Spo-
lecznej — organ Zarzadu Miasta, ktory prowadzil i nadzorowat podlegle mu instytu-
cje, takie jak domy opieki zamknietej dla dorostych i dzieci do lat 3, kuchnie ludowe
czy punkty opieki nad matka i dzieckiem. Referat wspotpracowat z organizacjami
charytatywnymi, takimi jak chociazby Polski Czerwony Krzyz czy Caritas. Ich
dziatalno$¢ wzajemnie si¢ przenikata i uzupehniata, dzigki czemu tatwiej byto do-
trze¢ do najbardziej potrzebujacych pomocy mieszkancéw miasta w kazdym wieku,
ktorzy wymagali dozywienia, zapomogi finansowej lub opieki stalej w odpowiednim
zaktadzie.

Stowa kluczowe: opieka spoteczna, Przemysl, dom opieki, organizacje charytatywne
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Uwagi wstepne

Celem artykutu jest ukazanie organizacji i dziatalno$ci opieki spo-
tecznej w Przemy$lu w pierwszych latach po wyzwoleniu spod okupacji
hitlerowskiej. Okres 1944-1950, przyjety jako ramy chronologiczne
pracy, byt czasem wielu zmian natury politycznej, gospodarczej i spo-
tecznej w catej Polsce, a wigc rowniez w Przemys$lu. Po zakonczeniu
dziatan wojennych i wyzwoleniu 27 lipca 1944 r. nadszedt dla tego mia-
sta szczegdlnie trudny okres, zwigzany z odbudowywaniem go z gruzéw
— i to zardwno w znaczeniu dostownym, jak i przeno$nym.

Lata 1944-1950 to jednak przede wszystkim czas stopniowego ogra-
niczania wtadzy samorzadow lokalnych na rzecz rad narodowych. Dziata-
jac w ten sposob, wladze komunistyczne zamierzaty jak najbardziej upo-
dobni¢ ustroj Polski Ludowej do systemu politycznego ZSRR. W zatoze-
niu rady narodowe nie mialy z samorzadem lokalnym wiele wspdlnego,
W calosci byly bowiem podporzadkowane partiom politycznym, a ponadto
nie pochodzity z demokratycznych wyboréw (Kallas 1999: 422; Kozyra
2011: 171, 182). Ostatecznie samorzad lokalny jako taki zostal zlikwido-
wany catkowicie na mocy ustawy z dnia 20 marca 1950 r. o terenowych
organach jednolitej wladzy panstwowej. Rady narodowe wszystkich
szczebli podporzadkowano zwierzchnictwu Rady Panstwa, ktéra miala
,hadawa¢ kierunek dziatalno$ci radom narodowym” i ,udziela¢ im wy-
tycznych i instrukcji” (DzU 1950: 14/130, art. 26).

Opiceka spoteczna byta najistotniejsza forma realizacji zabezpiecze-
nia spolecznego oséb najbardziej potrzebujacych, niezdolnych do samo-
dzielnej egzystencji i do utrzymania wtasnego gospodarstwa domowego.
Jej formy wielokrotnie ewoluowaty, ale na przestrzeni wiekow zawsze
stanowila przedmiot szczegdlnego zainteresowania wtadz, podobnie jak
stuzba zdrowia. Glownym celem opieki spolecznej bylo zapewnienie
osobom znajdujacym sie w trudnych warunkach materialnych godnych
warunkoéw zycia, z zatozeniem, ze osoby te wkrotce bedg w stanie si¢
usamodzielni¢ (Muszalski 2006: 175, 196).

Ze wzgledu na specyfike miasta przygranicznego Przemysl po za-
koniczeniu okupacji znalazt si¢ w sytuacji nietatwej, a wielu jego miesz-
kancow potrzebowato pomocy ze strony wtadz i organizacji charytatyw-
nych. W niniejszym artykule podjeto t¢ tematyke, opierajac si¢ w gtow-
nej mierze na aktach zgromadzonych w Archiwum Panstwowym
W Przemyslu oraz — w mniejszym stopniu — na dokumentach Minister-
stwa Pracy 1 Opieki Spolecznej przechowywanych w Archiwum Akt
Nowych w Warszawie, a takze na opracowaniach naukowych. Problema-
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tyka zasygnalizowana w pracy jest zagadnieniem bardzo szerokim, dla-
tego z pewnoscia zastuguje na kolejne, bardziej poglebione studia. Warto
wszak wspomnieé, ze w dalszym ciagu brakuje szczegdtowego mono-
graficznego opracowania poswieconego opiece spotecznej w Przemys$lu
w latach powojennych.

Sytuacja spoteczna i gospodarcza po zakonczeniu okupacji

Jak juz powiedziano, zakonczenie dziatan wojennych i okupacji nie
oznaczato dla Przemysla konca problemow. Straty ludnosciowe miasta
spowodowane dziataniami wojennymi i okupacja byty ogromne. Wedtug
najnowszych badan w latach 1939-1945 stracila zycie blisko potowa
jego mieszkancéw. Liczba ludnosci zmniejszyta si¢ bowiem z 53 900 do
28 144 osob (Kaminska-Kwak 2014: 54). Poza tym sytuacja geopoli-
tyczna miasta zmienita si¢ w sposob diametralny w wyniku wytyczenia
nowego przebiegu wschodniej granicy Polski. Przemysl stat si¢ osrod-
kiem przygranicznym, a to wigzato si¢ z problemami charakterystycz-
nymi dla tego typu potozenia. Sytuacji nie ulatwiatly tez przedwojenna
wielonarodowo$¢ oraz rdéznorodno$é¢ kulturowa i religijna. Wojna pod-
sycita bowiem pretensje i spory pomig¢dzy poszczegdlnymi narodami
i grupami etnicznymi, ktore przed wybuchem konfliktu zyly obok siebie
we wzglednej zgodzie (Kaminska-Kwak 2014: 4).

Znaczacym problemem, ktory wptynat na strukture narodowosciowa,
ale rowniez na sytuacje materialng mieszkancow Przemysla, byly przesie-
dlenia ludno$ci po wyzwoleniu. Czesto zdarzalo si¢, ze repatrianci ze
Wschodu, dla ktérych Przemys$l miat by¢ jedynie punktem etapowym
w dalszej podrozy na zachod Polski, zatrzymywali si¢ w tym miescie
i odwlekali wyjazd (Starostwo Powiatowe 5: 14). Lacznie do lipca 1946 .
w powiecie przemyskim osiedlito si¢ 2801 rodzin (5412 os6b), a w samym
miescie 2274 rodziny, czyli 8983 osoby (Konieczny 2003: 190). Nierzad-
ko przesiedlency przybywali do miasta pozbawieni $rodkow do zycia:
zywnosci, odziezy czy jakichkolwiek sprzetow. To rowniez powodowato
spore problemy, gdyz wielu z nich oczekiwato pomocy od lokalnych
wladz. Znajdowali si¢ wsrod repatriantow rowniez tacy, ktorzy lamali
prawo, prowadzili koczowniczy tryb zycia, a wskutek braku Zzywnosci
I bezrobocia dopuszczali si¢ napasci i1 kradziezy. Rowniez ludno$¢ naro-
dowosci ukrainskiej, ktora miata zosta¢ przesiedlona za wschodnig grani-
cg, z powodu opieszaloéci i generalnej niecheci do przenosin zostawala
w Przemyslu i jego najblizszej okolicy. Skutkiem tych uwarunkowan byto
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spore przeludnienie w miesScie (Starostwo Powiatowe 5: 270-271).
W pierwszym transporcie, ktory opuscit podprzemyskie Bakonczyce
4 grudnia 1944 r., wyjechaty jedynie 64 rodziny. Lacznie z miasta wysie-
dlono 1807 rodzin, czyli 5384 osoby (Kaminska-Kwak 2014: 68).

Nazisci pozostawili miasto w katastrofalnym stanie. Zniszczenia byty
potezne i jeszcze dtugo po wyzwoleniu powoli odbudowywano Przemysl.
Miejska elektrownia i wodociagi byly jedna wielka ruing, podobnie jak
rzeznia. Dwa mosty na Sanie, kolejowy i drogowy, zbombardowane —
lezaly w korycie Sanu. Hale produkcyjne lokalnych zaktadéw przemysto-
wych zamienity si¢ w gruzowiska, w ktorych walaly si¢ rozrzucone czesci
sprzetéw 1 maszyn. Budynki uzytecznosci publicznej zostaly pozbawione
drzwi i okien (Odbudowa... 1944: 2). Budynki mieszkalne, nawet jesli
ocalaty i nie zostaly bardzo zniszczone, byly bardzo zaniedbane, podwor-
ka kamienic straszyly brudem, nieczystosciami i zalegajacymi §mieciami.
Do takiego stanu przyczyniali si¢, niestety, cz¢sto sami mieszkancy, dewa-
stujacy swoje najblizsze otoczenie (Starostwo Powiatowe 5: 324).

Okupacja i zniszczenia wojenne odcisngly rowniez pigtno na lokal-
nym przemysle. Z chwilg, gdy Przemysl stat si¢ miastem przygranicz-
nym, nadzieje na szerszy rozwoj przemystu po wojnie zostaty szybko
zweryfikowane (Starostwo Powiatowe 5: 354). Zta sytuacja gospodarcza
miasta przekladata sie¢ na bezrobocie, zaktady nie zatrudniaty wickszej
liczby o0sob, poniewaz i tak brakowato zbytu na produkowane towary,
a panujgce w miescie przeludnienie nie pozwalato na przyjecie do pracy
wszystkich, a nawet wickszej czesci tych, ktorzy szukali zatrudnienia
(Konieczny 1974: 496).

Zniszczenia wojenne, duze bezrobocie, trudna sytuacja gospodarcza
i przeludnienie — wszystko to sprawiato, ze w Przemyslu zaczgto szerzy¢ si¢
ubostwo, wzrosta przestepczo$¢, rozprzestrzeniaty si¢ choroby zakazne,
a mieszkancom zaczat doskwieraé gldd. W miescie przybywato osob w
bardzo trudnej sytuacji zyciowej potrzebujacych pomocy i wsparcia. Lokal-
ne wiladze, ktore w nowej sytuacji politycznej dopiero tworzyly swoje struk-
tury, musialy zaja¢ si¢ i tym palagcym problemem.

Organizacja opieki spotecznej w miescie

W Polsce Ludowej przez caly czas jej istnienia obowigzywata usta-
wa o opiece spolecznej z 16 sierpnia 1923 r., ktora systematyzowala
zadania poszczegolnych jednostek administracji samorzadowej w kwe-
stii pomocy potrzebujagcym. Byta ona jednak dos¢ ogdlna w tresci 1 nie
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zawierala bardziej szczegdélowych rozwigzan, wielu spraw nie precyzo-
wata. Formalnie zostata uchylona dopiero w 1990 r., jednak w rzeczywi-
stosci jej zalozenia byly realizowane jedynie do roku 1950, kiedy to zli-
kwidowano samorzady terytorialne (Muszalski 2006: 172). To wlasnie
one, zwane W ustawie zwigzkami komunalnymi, miaty pelni¢ dominujaca
role w sprawach pomocy spolecznej, nie tylko ja organizujac, ale row-
niez finansujgc. Panstwo mialo za zadanie zainteresowacé si¢ jedynie
tymi aspektami pomocy spotecznej, z ktorymi zwigzki komunalne nie
mogly sobie da¢ rady (Grata 2013: 34; DzU 1923: 92/726).

Po zakonczeniu okupacji w Przemyslu lokalne wtadze zaczely orga-
nizowac¢ si¢ w nowej sytuacji politycznej. Miejska Rada Narodowa
(MRN) ukonstytuowata si¢ 14 sierpnia 1944 r., jednak juz 6 pazdzierni-
ka na skutek interwencji delegata rzadu, Stanistawa Sykusa, dokonano
jej reorganizacji. ,,Od$wiezona” o kilku nowych cztonkow MRN podzie-
lono na 8 komisji, w ramach ktoérych miaty by¢ prowadzone prace.
Wsrdéd nich funkcjonowaty: komisja aprowizacyjna, ktorej celem byto
zaopatrzenie ludno$ci w niezbedne artykuly zywnosciowe; komisja
mieszkaniowa, ulatwiajgca poszukiwania odpowiednich lokali mieszkal-
nych dla spoteczenstwa Przemysla, oraz komisja opatowa, zajmujgca si¢
dostarczaniem mieszkancom opatu na zim¢. W zarzadzaniu sprawami
pomocy ubogim i potrzebujagcym pomagato MRN Biuro (Referat) Opieki
Spotecznej (Zarzad Miasta Przemysla 26: 1, 5-6). W ten sposob w orga-
nizujacych si¢ dopiero po wojnie wladzach miejskich poczyniono pierw-
sze kroki w sprawie pomocy wymagajacym wsparcia przemyslanom.

Miejska opieka spoteczna udzielata ludziom, ktérzy nagle znalezli
sie¢ w wyjatkowo trudnej sytuacji zyciowej, zapomog pieni¢znych. Po-
mocy tego typu nie §wiadczono zbyt pochopnie, ale dopiero wowczas,
gdy wsparcie byto potrzebne szybko, a inne formy pomocy mogly by¢
niewystarczajgce. Na przetomie listopada i grudnia 1944 r. w ciggu mie-
sigca na tego typu zapomogi Referat Opieki Spotecznej wydat 12 680 zt
(Zarzad Miasta Przemysla 32: 1). Na poczatku 1946 r., w styczniu, kwo-
ta na zapomogi siggneta 23 000 zl, z czego 10 850 zt przeznaczono na
zapomogi state, a 12 150 zI — na dorazne (Zarzad Miasta Przemysla 26:
32). Najubozszym mieszkancom miasta udzielano réwniez pomocy
zywno$ciowej 1 wsparcia w postaci opalu. Dziatania Referatu Opieki
Spotecznej obejmowaly takze wsparcie dla przybywajacych do Przemy-
$la repatriantow. Pomagano im zaaklimatyzowaé si¢ w miescie, udo-
stepniajac mieszkania i karty zywnos$ciowe, a w wyjatkowych przypad-
kach udzielajgc zapomogi finansowej na zagospodarowanie si¢ w no-
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wym migjscu zamieszkania. Zniedotezniatych starcow oraz osoby nie-
zdolne do samodzielnej egzystencji umieszczano w miejskich zaktadach
opiekunczych (Zarzad Miasta Przemysla 32: 2).

Z koncem roku 1947 Referat Opieki Spotecznej poczynit starania
zmierzajace do otwarcia ludowej kuchni miejskiej, ktora miata udziela¢
pomocy zywnos$ciowej najubozszym mieszkancom miasta. W Przemy-
$lu istniato juz wczesniej kilka tego typu placowek. Byty one jednak
prowadzone przez organizacje charytatywne (bgdzie o nich mowa
w dalszej czesci artykutu). Zarzad Miasta postawit sobie za cel ujedno-
licenie tej formy wsparcia. Kuchnie udato si¢ uruchomi¢ 2 stycznia
1948 r. w budynku magistratu w Rynku. Na poczatku pierwszego roku
jej dzialalnosci z obiadoéw korzystato 312 os6b (Zarzad Miasta Przemy-
sla 29: 64, 70-71).

Na poczatku 1948 r. na mocy okolnika Wojewody Rzeszowskiego
na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej zostala powotana Miejska
Komisja Opieki Spotecznej. Miata ona liczy¢ 9 os6b. Przewodniczyt jej
prezydent miasta lub wyznaczony przez niego zastepca. W jej sktad mia-
to wchodzi¢ 5 radnych i przedstawiciele organizacji opieki spotecznej
(Zarzad Miasta Przemys$la 24: 29). Komisja nominowata opiekunow
spolecznych, czyli osoby dziatajagce z ramienia wladz miasta w terenie
i zajmujace si¢ potrzebujacymi. Miasto podzielono na 26 rejondow opieki.
Pierwszym zadaniem, ktére zlecono nowo wybranym opiekunom spo-
tecznym, bylo zorientowanie sie co do Sytuacji materialnej kobiet
W cigzy, matek karmigcych i dzieci do lat 3. Bylo to zwigzane z rozbu-
dowywaniem przez miasto struktur opieki nad ta grupg mieszkancow
(Zarzad Miasta Przemysla 29: 78-79, 100).

15 listopada 1948 r. na skutek zmiany statutu organizacyjnego Biu-
ro Zarzadu Miejskiego w Przemyslu podzielono na oddziaty, a te na
referaty. Sprawy opieki spotecznej przejat Oddziat Opieki Spoteczne;j
sktadajacy si¢ z dwoch referatow: opieki czgsciowej i catkowitej. Refe-
rat opieki czgSciowej mial zajaé si¢ opieka otwartg: kuchniami ludo-
wymi; wsparciem macierzynstwa i dzieci, pomoca poborowym, ich
rodzinom i zwolnionym ze stuzby wojskowej. Referat opieki catkowi-
tej objat patronatem istniejagce na terenie miasta zaklady opiekuncze.
Miat prowadzié statystyki dotyczace poszczegdlnych domow, projek-
towa¢ budzet na kolejne lata, opracowywac regulaminy, ewidencjono-
wacé pensjonariuszy, zajmowacé si¢ opieka lekarska nad wymagajacymi
jej mieszkancami i kontrolowaé zaklady (Zarzad Miasta Przemysla 24:
104, 107, 109, 140).
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Z poczatkiem 1949 r. w odpowiedzi na Uchwate Rady Ministrow
z dnia 19 lutego tego roku o wprowadzeniu planowego systemu 0sz-
czgdzania w gospodarce narodowej i zadaniach oszczgdnosciowych na
1949 r. oraz zalecenia Ministerstwva Opieki Spotecznej wladze lokalne
zostaty zmuszone do cig¢ wydatkow na opieke spoteczna. Wojewodztwo
zazadato utworzenia komitetow miejscowych, ktorych zadaniem bylaby
kontrola i selekcja osob korzystajacych z czgsciowej pomocy, np.
z kuchni czy punktéw opieki nad matka i dzieckiem (Zarzad Miasta
Przemysla 184: 109). Oszczednos$ci szukano wszedzie — takze w obsa-
dzie kadrowej miejskiej opieki spotecznej. Wedtug stanu na lipiec 1950 r.
liczba pracownikow opieki spotecznej w Zarzadzie Miasta wynosita
3 osoby, w ramach akcji oszczgdno$ciowej zmniejszono tam bowiem
zatrudnienie o 2/3 (Zarzad Miasta Przemysla 24: 258).

Realizacjg opieki spotecznej z ramienia powiatu zajmowal si¢
W pierwszych latach po wyzwoleniu takze Powiatowy Komitet Opieki
Spotecznej (PKOS). Cho¢ jego obszar dziatania obejmowat caty powiat
przemyski, angazowat si¢ rowniez w pomoc w samym miescie. Komitet
ukonstytuowat si¢ w maju 1945 r. Jego przewodniczacym zostal Ludo-
mir Leszczynski (Starostwo Powiatowe 5: 206-207). Do najwazniej-
szych inicjatyw podjetych przez PKOS nalezalo prowadzenie dwoch
kuchni ludowych (powszechnych) przy ulicy Jagiellonskiej i Poniatow-
skiego (na Zasaniu). Korzystaty z nich rodziny, ktore zostaty pozbawio-
ne zywicieli, sieroty, osoby starsze, niepelnosprawni, bezrobotni
i uchodzcy (Zarzad Miasta Przemysla 184: 27-28). Na przetomie kwiet-
nia 1 marca 1949 r. rozpoczeto likwidacje PKOS, przekazujac 4 maja
prowadzone przez niego kuchnie Zarzadowi Miasta. Kuchnie te nastgp-
nie zlikwidowano (do czego w znacznej mierze przyczynita si¢ akcja
oszczednosciowa), zwalniajac personel, a korzystajacych z nich ludzi
przekazujac pod opieke innych funkcjonujacych w tym czasie instytucji
tego typu (Zarzad Miasta Przemy$la 32: 18-19).

Zakfady opieki spotecznej dla dorostych

Domy zamknietej opieki nad osobami dorostymi petnity niezwykle
istotng funkcje w systemie opieki spotecznej w Przemyslu w latach
1944-1950. To tutaj trafiaty osoby, ktore z ré6znych przyczyn nie mogly
utrzymac si¢ same, a nie wystarczala im opieka dorazna i czgsciowa ze
strony wtadz miejskich czy organizacji dobroczynnych. W okresie po-
wojennym na skutek do§wiadczen okupacyjnych liczba takich ludzi byta
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wyjatkowo duza. Starcy, osoby niepelnosprawne ruchowo i umystowo,
bezdomni to grupy osob, ktore najczesciej wymagaty statego wsparcia
oraz calodobowej opieki.

Jeszcze w 1889 r. przy ulicy Stowackiego 104 powstal Dom Przy-
tutku i Pracy, po wojnie i wyzwoleniu znany jako Dom Opieki dla Doro-
stych (MOS 157). Wedlug statutu byt przeznaczony dla kobiet powyzej
18. roku zycia, niezdolnych do pracy, ktore z rdéznych przyczyn zycio-
wych zostalty zmuszone do korzystania z zaktadowej opieki spolecznej
(Zarzad Miasta PrzemyS$la 185: 1). W pdzniejszym okresie zaczeto
przyjmowa¢ do domu rowniez mezczyzn. Regulamin z lat 1949/1950
okresla zaktad jako przeznaczony dla osob dorostych obojga plci (Zarzad
Miasta Przemy$la 186: 1). Na poczatku 1946 r. mogto si¢ w nim stale
przebywac¢ 30 osob, a faktycznie zamieszkiwato go 39 pensjonariuszy
(Zarzad Miasta Przemy$la 26: 40). Na poczatku nastepnego roku dom
mogl pomiesci¢ juz 47 osob, a korzystalo z tej formy pomocy 41 pod-
opiecznych (Zarzad Miasta Przemysla 29: 3). W 1949 r. roku przewi-
dziany byt na 40 miejsc etatowych, lecz przebywato w nim 42 pensjona-
riuszy. Personel liczyt 7 os6b, w tym 3 osoby $wieckie i 4 stanu zakon-
nego (Zarzad Miasta Przemysla 184: 118).

W budynkach przy ulicach Mariackiej oraz Wisniowieckiego dziatat
Zaktad Specjalny dla Nieuleczalnie Chorych Kobiet, przeksztatcony
nastepnie w Dom Opieki nr 2. Zaktad przeznaczono glownie dla osob
w podesztym wieku, pozbawionych dachu nad gtowa lub $rodkéw umoz-
liwiajacych godne zycie (Zarzad Miasta Przemysla 187: 1). Od 31 grud-
nia 1949 r. dom prowadzony byt na mocy umowy z wtadzami miejskimi
przez Zgromadzenie Siostr Albertynek (Babraj, Siwiec 2007: 27). Po-
czatkowo pensjonariusze zaktadu zajmowali dwa drewniane i pozbawio-
ne kanalizacji baraki pocholeryczne, ktére przewidziane byty tacznie na
okoto 30 os6b. W 1946 r. do uzytku oddano rowniez dwupigtrowy mu-
rowany, zelektryfikowany i skanalizowany budynek przy ulicy Mariac-
kiej wraz z niewielka cerkwig i ogrodem nalezacym wcze$niej do parafii
greckokatolickiej. W budynku tym przewidziano miejsce dla okoto
50 mieszkancow (MOS 157). W pazdzierniku 1944 r. w domu opieki
mieszkaly 44 osoby. W drugim potroczu 1947 r. zaktad mogt juz pomie-
$ci¢ 60 pensjonariuszy, a pod koniec roku przebywato w nim doktadnie
59 mieszkancéw, z czego zdecydowang wiekszo$¢, w liczbie 58, stano-
wity kobiety. W roku 1948 liczba osob, ktére mogt pomiesci¢ dom,
wzrosta do 64, a otaczano w nim opieka 61 potrzebujacych (Zarzad Mia-
sta Przemysla 187: 1, 4, 15). W pierwszej potowie 1949 r. liczba miejsc
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etatowych powigkszyta sie do 80, a 30 czerwca tego roku mieszkato
W zaktadzie 78 osob. Personel natomiast sktadat si¢ z 10 os6b stanu za-
konnego (Zarzad Miasta Przemysla 184: 120).

Dom utrzymywatl si¢ w gtownej mierze z subwencji Skarbu Panstwa
i wojewodztwa. W 1947 r. dochody z tego zrodta osiggnety 1 221 559 zt.
Wpltywy ze $rodkéw wiasnych wyniosty natomiast 467 895 zi. Wiadze
miejskie przeznaczyly na utrzymanie pensjonariuszy w 1947 r. 185 772 zt.
Kwota 10 000 zt pochodzita z ofiar 0s6b prywatnych i instytucji, a 1300 zt
od Ministerstwa Pracy i Opieki Spotecznej. Sume 549 zt w 1947 r. za-
ktadowi udalto si¢ uzyska¢ z ofiar oséb prywatnych. Rowniez niektdrzy
pensjonariusze doktadali si¢ do kosztow utrzymania domu, jednak ich
liczba byla stosunkowo niewielka. W 1949 r. czgs¢ swojej renty lub
emerytury oddawato na swoje utrzymanie zaledwie 6 z 78 zamieszka-
tych w placowce 0séb (Zarzad Miasta Przemysla 187: 12, 16).

Glownym problemem trapigcym zaklad byt zty stan budynkow.
Obiekt przy ul. Mariackiej, cho¢ w lepszym stanie niz pocholeryczne
baraki przy ul. Wisniowieckiego, pilnie wymagat remontu. Byto to istot-
ne zwlaszcza z tego powodu, ze planowano do niego przenies¢ wszyst-
kich mieszkancow domu, by w zabudowaniach przy ul. Wisniowieckie-
go, ktore nie nadawaly si¢ do dtuzszego uzytku, pozostawi¢ jedynie ad-
ministracje dzialajacego przy zaktadzie gospodarstwa rolnego. W listo-
padzie 1947 r. placowka uzyskata kredyt w wysokosci 270 000 zt, pie-
nigdze przyszly jednak zbyt pézno i nie udato si¢ wykona¢ wszystkich
zaplanowanych prac. Na 1948 r. zaplanowano kredyt w wysokosci
300 000 z1, jednak juz pod koniec roku poprzedniego wiedziano, ze
koszt remontu nie zamknie si¢ w tej kwocie (Zarzad Miasta Przemysla
29: 73).

Na przemyskim Zasaniu sw6j dom opieki prowadzito od 1907 r.
Zgromadzenie Braci Albertynéw. Na poczatku 1946 r. przewidziano
w tym obiekcie miejsce dla 50 osob, a faktycznie przebywalo w nim
ponad 60 pensjonariuszy. Liczba mieszkancow zaktadu stale si¢ jednak
wahala, gdyz funkcjonowat on réwniez jako schronisko przej$ciowe
I noclegownia czasowa (Zarzad Miasta Przemysla 26: 40). W 1948 r.
Z pomocy braci na stale korzystalo 53 mezczyzn (Zarzad Miasta Prze-
mysla 184: 40).

W czasie wojny dom, jak i zabudowania gospodarcze zostaty w du-
zym stopniu zniszczone (MOS 157). Po raz kolejny zaktad ucierpiat na
poczatku 1947 r. wskutek powodzi, ktéra dos¢ mocno uszkodzita sam
budynek, a przede wszystkim kuchni¢. Zniszczone zostaty takze duze
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zapasy zywnosci zgromadzone w magazynie. Referat Opieki Spotecznej
postanowit udzieli¢ zaktadowi dotacji w kwocie 20 000 zt pochodzacej
z wojewodzkich $rodkow dla powodzian. Na przelomie 1947 i 1948 r.
Zarzad Miasta po raz kolejny musiat wesprze¢ dom, tym razem udziela-
jac mu kredytu na remont spalonego lewego skrzydia zaktadu. Bez tej
czesci budynku dom nie mogt normalnie funkcjonowac, panowata w nim
ciasnota (Zarzad Miasta Przemysla 29: 22, 72).

W budynku przy ul. Tatarskiej 6 dzialal dom opieki dla dziewczat
prowadzony przez ,,Caritas”. W styczniu 1947 r. mieszkalo w nim
7 mtodych kobiet w wieku od 18 do 35 lat. Juz w marcu tego samego
roku liczba ta wzrosta do 15, a planowano rozszerzy¢ jego mozliwosci
lokalowe do 40 miejsc. Zaktad dla dziewczat istniat w bliskim sgsiedz-
twie prewentorium dla 0s6b narazonych na gruzlicg. Obydwie instytucje
miaty wspolny budynek, administracje i gospodarstwo. To utrudniato
prace rozwijajacego si¢ dopiero zaktadu opiekunczego dla mtodych ko-
biet. Oddziat Opieki Spotecznej Zarzadu Miasta podjat wiec interwencje
w tej sprawie tak w Zarzadzie, jak 1 w Starostwie Powiatowym w spra-
wie oddzielenia domu od supremacji prewentorium (Zarzad Miasta
Przemysla 29: 6, 15, 72).

Po zakonczonej wojnie i okupacji, dziatalnos¢ domow opieki statej
dla oso6b dorostych na terenie Przemys$la napotykata na wiele trudnosci
zwigzanych przede wszystkim z niewystarczajacym zabezpieczeniem
finansowym i ztymi warunkami lokalowymi. Przepenienie i brak odpo-
wiednio wyremontowanych i dostosowanych zabudowan to najwigcksze
bolaczki, ktore trapily zaklady w tym okresie. Mimo ktopotow domy
opieki staraly si¢ funkcjonowac na tyle sprawnie, na ile bylo to w ich
sytuacji mozliwe, odgrywajac niezwykle wazng role w systemie opieki
spolecznej w miescie.

Opieka nad matka i dzieckiem

Szczegdlng forma opieki spolecznej byta pomoc niesiona kobietom
w cigzy oraz matkom i matym dzieciom do lat 3, ktore ze wzgledu na
trudng sytuacje zyciowg wymagaly pilnego wsparcia. Pomocg tej grupie
potrzebujacych stuzyty réznego rodzaju instytucje charytatywne, zakony
(prowadzace gtownie sierocince i ochronki), ale organizowaty ja w miare
swoich mozliwosci rowniez wtadze miejskie.

Pierwszym istotnym zagadnieniem zwigzanym ze wsparciem naj-
mlodszych mieszkancéw miasta byta opieka nad tymi, ktérzy z r6znych



74 MAGDALENA £0B0S-KUBIS

wzgledow pozbawieni zostali rodzin i dachu nad glows. Jurysdykcji
Ministerstwa Pracy i Opieki Spotecznej podlegatly instytucje opiekuncze
dla dzieci, ktore nie ukonczyly 3 roku zycia. Starsze dzieci i miodziez
(od 3 lat az do petnoletniosci), ktore z roznych wzgledéw zostaly po-
zbawione opieki, umieszczano w placowkach podlegajacych Minister-
stwu Oswiaty (Zarzad Miasta Przemysla 29: 28).

W Przemyslu pojawit si¢ jednak spory problem zwigzany z takim po-
dziatem. Inspektorat Szkolny, ktérego zadaniem byto organizowanie opie-
ki nad starszymi dzie¢mi i mtodzieza, ograniczat si¢ jedynie do nadzoro-
wania nauczania i ewentualnie dozywiania potrzebujacych dzieci w szko-
le. Na tym jego dziatalno$¢ wobec mtodych potrzebujacych si¢ konczyta.
Nadzor nad dziatalnoscig instytucji opiekunczo-wychowawczych i pomoc
materialna, ktore rowniez miaty leze¢ w gestii Inspektoratu, byty trakto-
wane po macoszemu. Powodowalo to niepotrzebny chaos i nieporozu-
mienia miedzy miejskg opieka spoteczng a edukacja, co odbijato si¢ na
i tak trudnej sytuacji dzieci, ktore wymagaly wsparcia (Zarzad Miasta
Przemysla 29: 28).

Instytucja, ktéra petnita opieke¢ nad niemowletami i dzie¢mi do
ukonczenia 3 roku zycia, byt Ztobek Miejski, nazywany potem réowniez
Domem Matego Dziecka. Trafialy tu dzieci, ktére z przyczyn zdrowot-
nych, ekonomicznych czy moralnych nie mogly wychowywaé sie¢ we
wiasnym domu. Jedne opiekunowie sami oddawali w rgce personelu
ztobka, inne trafiaty tu przyprowadzane chociazby przez milicj¢ (Zarzad
Miasta Przemysla 185, 4; 5). Zaktad miescit si¢ w budynku przy ul. Pio-
tra Skargi 28. Zostal tu przeniesiony 16 sierpnia 1945 r. po zbombardo-
waniu poprzedniej jego siedziby przy ul. Batorego 55. Domem zajmowa-
ly sig siostry albertynki, pracowalo w nim wowczas 7 siostr. Ponadto
zatrudniano rowniez 10 osob $wieckich (Babraj, Siwiec 2007: 35-36).

W maju 1946 r. przebywato w zaktadzie 61 dzieci, ktére nie ukon-
czyly 3 lat (Zarzad Miasta Przemysla 26: 63). Na poczatku 1947 r. dom
mogl pomiesci¢ 50 dzieci, jednak w rzeczywistosci mieszkalo w nim
59 podopiecznych. W zwigzku z nadmiernym obtozeniem zakladu i w
celu rozszerzenia jego dzialalnosci w pierwszej potowie tego roku podje-
to starania o przejecie nieruchomosci potozonej naprzeciwko budynku
Domu Matego Dziecka. Dziatka ta znajdowata si¢ przy ulicy Piotra
Skargi 21. Zarzad Miasta zamierzal wydzierzawi¢ realno$¢ od repatrian-
ta, ktoremu jg odstapiono, ten jednak nie godzit si¢ na takie rozwigzanie.
W zwigzku z zaistnialg sytuacjg Referat Opieki Spolecznej rozpoczat
poszukiwania innej nieruchomosci na terenie miasta, ktora moglaby
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zaspokoi¢ potrzeby lokalowe Domu Matego Dziecka (Zarzad Miasta
Przemysla 29: 42). W pazdzierniku 1947 r. zaniechano dalszych poszu-
kiwan i postanowiono skupi¢ si¢ na odpowiednim dostosowaniu dotych-
czasowego budynku domu, przeprowadzajac w nim niezbedne remonty.
Z koncem roku wyasygnowano dotacje na ten cel w wysokosci 526 000
zt, ktora pozwolita na przeprowadzenie koniecznych napraw oraz zakup
potrzebnych sprzetow usprawniajacych dziatalno$¢ instytucji (Zarzad
Miasta Przemys$la 29: 4, 21, 35, 50, 70).

W 1949 r. zaklad oficjalnie przemianowano na Panstwowy Dom
Matego Dziecka. Od tej pory zaczal podlega¢ Ministerstwu Zdrowia,
Wojewodzkiej Przychodni Ochrony Macierzynstwa i Zdrowia Dziecka
w Rzeszowie oraz Miejskiemu Wydziatlowi Zdrowia w Przemys$lu. Rok
p6zniej z domu usunigto kaplice i zredukowano liczbg pomieszczen
przeznaczonych na uzytek prowadzacych zaklad siéstr (Babraj, Siwiec
2007: 36).

Procz wspomnianego domu jurysdykeji miejskiej opieki spoteczne;j
podlegaty mniejsze sierocince i ochronki dla dzieci. Wedlug stanu na
poczatek roku 1945 takich instytucji w Przemys$lu byto 10, wickszos¢
z nich prowadzily zgromadzenia zakonne (Zarzad Miasta Przemysla
27: 13).

Pod koniec omawianego okresu, na przetomie lat 1949/1950, rozpo-
czeto w Przemyslu starania o otwarcie tzw. ztobka dziennego, zwanego
tez dzielnicowym. Mial on rowniez podlegaé¢ przemyskiej opiece spo-
tecznej jako miejsce opieki czesciowej, w ktorym dzieci mogly przeby-
wac w czasie, gdy ich rodzice pracuja lub uczg sig, a przy ich zaktadach
pracy nie ma placowek opiekunczych. Na poczatku nalezalo znalez¢
odpowiedni budynek. Dostosowane do tego celu wydawaly si¢ zabudo-
wania przy ulicy Kopernika i to w nich ztobek rozpoczat swoja dziatal-
no$¢ (Zarzad Miasta Przemysla 191: 2, 12).

Opieka nad dzieckiem do lat 3 nie ograniczata si¢ jednak wylacznie
do opieki zamknietej w zaktadach. Wiadze miejskie w sposob szczegol-
Ny interesowaly si¢ rowniez tymi matymi mieszkaficami miasta, ktorzy
potrzebowali pilnego wsparcia we wiasnych rodzinach, ze wzglgdu na
trudng sytuacje materialng swoich opiekunow. Z tych samych wzgledow
zwrocono rowniez uwage na warunki ekonomiczne kobiet w cigzy oraz
matek karmigcych.

W powojennym Przemys$lu dziatata wspolpracujaca z PKOS Stacja
Opieki nad Matka i Dzieckiem. Jej pomoc dla dzieci oraz matek ograni-
czata si¢ jednak do opieki medycznej. Dozywianiem potrzebujacych z tej
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grupy spotecznej zajmowala si¢ specjalnie powotana do tego sekcja
PKOS. Zarzad Miasta, chcac skoordynowac¢ dziatania tych dwoéch insty-
tucji, zamierzal uruchomi¢ witasng placowke zajmujaca sie komplekso-
wym wsparciem kobiet w ciazy, matek i dzieci do lat 3 (Zarzad Miasta
Przemysla 29: 21-22). Udato si¢ to 1 czerwca 1948 1., kiedy w Przemy-
$lu pod adresem Rynek 1 uruchomiono dziatajacy z ramienia Zarzadu
Miasta Punkt Opieki nad Matka i Dzieckiem. Zajmowat si¢ on jednocze-
$nie udzielaniem porad lekarskich i rozdzielaniem najpotrzebniejszych
artykutow zywnosciowych. W pierwszym polroczu swojej dziatalno$ci,
a wigc do konca grudnia 1948 r., Punkt wydatl miedzy innymi: 27 813
litrow mleka, ponad 10 792 kg produktow macznych i ponad 6390 kg
cukru (Zarzad Miasta Przemysla 184: 52, 54).

Opieka nad matka i dzieckiem do lat 3 stanowita szczegdlny przed-
miot zainteresowania zarowno wtadz miejskich, jak i organizacji charyta-
tywnych. W powojennym Przemyslu ta specyficzna grupa spoteczna bar-
dziej niz kiedykolwiek wymagata wsparcia i opieki. Powstaty w 1948 r.
Punkt Opieki nad Matkg i Dzieckiem usystematyzowal wczesniejsze
proby pomocy ze strony miasta i powiatu. Zaktady opieki catkowite]
i czgsciowej dla najmtodszych, podobnie jak domy dla dorostych, trapity
problemy natury finansowej. Placowki te zmagaty si¢ rowniez z niedo-
stateczng baza lokalows, co bylo szczegodlnie ucigzliwe w przypadku
petnienia opieki nad dzieckiem do lat 3.

Dziatalno$¢ organizacji pomocowych na terenie Przemysla

Organizacje zajmujgce si¢ wspieraniem 0sob potrzebujacych byty
niezwykle waznym elementem systemu opieki spotecznej. Swoimi ak-
cjami czgsto uzupetnialy dziatania lokalnych wtadz, organizujac pomoc
dla oso6b, do ktorych z roznych wzgledow miejska opieka spoteczna nie
docierala. W pierwszych latach powojennych w Przemyslu, w obliczu
niedoboru $rodkéw finansowych 1 wobec ogromnej rzeszy ludzi, ktorzy
wymagali wsparcia, lokalne wtadze czesto nie byly w stanie objaé opie-
ka wszystkich potrzebujacych. Dlatego liczyta si¢ kazda pomoc. Nic
wigc dziwnego, ze wladze miejskie staraty si¢ zgodnie wspotpracowaé
ze stowarzyszeniami charytatywnymi, jednocze$nie jednak kontrolujac
je i bacznie przygladajac si¢ ich dziatalnosci.

Jednym z najistotniejszych stowarzyszen, ktore niosty pomoc naj-
bardziej potrzebujacym, byt Polski Czerwony Krzyz. W Przemyslu or-
ganizacja ta pelnita niezwykle wazna rolg. Niestety, funkcjonujacy za
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czasOw okupacji nieoficjalnie oddzial po wojnie znalazt si¢ w bardzo
trudnej sytuacji materialnej. Nietatwo bylto prowadzi¢ jakakolwiek dzia-
talno$¢ polegajaca na wspieraniu ubogich, samemu nie dysponujac od-
powiednimi $rodkami finansowymi. Na poczatku 1945 r., w marcu,
przedstawiciele Zarzadu Oddzialu PCK Przemysl przedstawiali swoja
trudng sytuacj¢ Komisarzowi Wojewodzkiemu do Spraw Wymiany,
proszagc go o mozliwo$¢ wymiany banknotow tzw. ,,krakowskich” na
banknoty Polskiego Banku Narodowego. Oddziat utrzymywal si¢ wy-
facznie ze zbidrek i datkow spoteczenstwa. Nie posiadat jakichkolwiek
wktadow w réznego typu instytucjach finansowych, nie otrzymywat
réwniez dotacji od wiadz panstwowych i lokalnych (PCK Przemysl 51:
15-16).

Mimo probleméw przemyski PCK starat si¢ funkcjonowac na tyle
normalnie, na ile bylo to w utrudnionych warunkach mozliwe. 25 lutego
1945 r. wybrano sktad zarzadu oddziatu w Przemys$lu. Jego prezesem
zostat Karol Wiodarczyk, pierwszym wiceprezesem — lekarz powiatowy
Wiktor Armatys; drugim — Marcin Rzeszutko (PCK Przemysl 36: 4).
Wedlug stanu na pazdziernik 1945 r. przemyskie PCK liczylo 30 kot
zrzeszajacych 970 cztonkéw, a takze 25 kot mtodziezowych, na ktore
facznie skladato si¢ 2500 os6b. W oddziale zatrudnione byty na etacie
4 osoby. Ponadto w ramach PCK na terenie Przemysla dzialaty rowniez
tzw. siostry PCK. We wspomnianym okresie byto ich 65 — 12 z nich po
dwuletniej szkole, pozostate po réznego rodzaju kursach (PCK Przemysl
51: 118).

Gloéwne zadania, ktérym poswigcal si¢ przemyski oddziat PCK
W omawianym czasie, wynikaty ze wspomnianych juz problemow zwia-
zanych z nowa sytuacjg geopolityczng miasta. Zgodnie z okolnikiem
wojewody rzeszowskiego z 26 wrze$nia 1945 r., wydanym na polecenie
Ministerstwa Pracy i Opieki Spotecznej, jednym z kluczowych zadan
PCK na terenie migdzy innymi Przemysla miato by¢ niesienie pomocy
repatriantom ze Wschodu oraz Polakom wracajagcym z robot przymuso-
wych w Niemczech. W celu usprawnienia akcji pomocy tym ludziom
przemyski oddziat PCK zobowigzany byt $cisle wspotpracowa¢ z Pan-
stwowym Urzedem Repatriacyjnym. Mial obja¢ repatriantow opieka
W czasie ich podrozy oraz po dotarciu na miejsce osiedlenia. To drugie
bylo o tyle istotne, ze z chwilg przybycia repatriantéw do miejsca doce-
lowego, w ktorym mieli si¢ osiedli¢, PUR przestawal si¢ nimi intereso-
wac, powierzajgc ich losy wladzom lokalnym i placowkom opieki spo-
tecznej (PCK Przemysl 34: 197).
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Aby skuteczniej prowadzi¢ akcje pomocy wsrod repatriantow i docie-
ra¢ do tych, ktérzy najbardziej potrzebowali wsparcia, przemyski oddziat
PCK w czerwcu 1945 1. objal swoim patronatem wagon sanitarny kursuja-
cy na linii Przemysl-Katowice. Udzielano w nim pomocy medycznej 0so-
bom chorym, starszym, rannym, po przeprowadzonych operacjach lub
przed nimi oraz matkom z dzie¢mi i kobietom cigzarnym (PCK Przemysl
53: 27). Rowniez w tym przypadku nie obyto si¢ bez problemow. Jednym
z nich bylo czgste zamienianie wagonu PCK z innymi, zwyklymi wago-
nami na rozmaitych trasach pociagéw. Wskutek takiego zaniedbania ze
strony kolei ginegto wiele sprzetow i najpotrzebniejszych artykutdow, ktore
byly przewozone w wagonie. Wagon byt tez czgsto zajmowany sitg przez
sowieckich zotnierzy, ktorzy nie wpuszczali do niego osob, ktorym miej-
sce to przystugiwato (PCK Przemysl 51: 54, 68).

Od wrze$nia 1944 r. przemyski PCK prowadzit rowniez tzw. punkt
odzywczo-sanitarny, przy ktérym dziatata kuchnia wydajaca positki
osobom potrzebujacym. Miescita si¢ ona w centrum miasta, w Rynku.
Z ustug kuchni, wydajacej w 1945 r. okoto 100 obiadow dziennie, ko-
rzystali przede wszystkim repatrianci, osoby powracajace z robot przy-
musowych w Niemczech oraz opuszczajace obozy koncentracyjne, jency
wojenni, a takze zdemobilizowani zotnierze Wojska Polskiego. Podobnie
jak w przypadku wigkszo$ci przedsigwzie¢, PCK pozyskiwato na ten cel
fundusze z datkow i zbidrek publicznych oraz ze sktadek cztonkowskich.
Z pomocg przemyskiemu oddzialowi przyszto tez Starostwo Powiatowe,
udzielajac mu pomocy finansowej (PCK Przemysl 53: 43).

Od 3 stycznia 1945 r. przemyski PCK utworzyt drugg kuchnie, ktora
miata by¢ filig tej dzialajacej w Rynku, a jednoczesnie zaspokajaé po-
trzeby ubogiej ludnosci po drugiej stronie Sanu. Tzw. kuchnia ludowa
miescila si¢ przy ulicy Piotra Skargi. W 1948 r. wydawata ponad 500
positkéw dziennie. Tutaj rowniez z pomocy zywnosciowej korzystali
w gtéwnej mierze zdemobilizowani Zohierze, przesiedlency czy inwalidzi
wojenni, ale takze zwykli mieszkancy miasta, ktoérzy ze wzgledu na stan
zdrowia, niepelnosprawnos$¢ lub podeszly wiek nie byli w stanie sami
zapracowac na swoje utrzymanie (Zarzad Miasta Przemysla 184: 19-20).

Przemyski oddziat PCK w sposob szczegdlny otaczal opieka Zoie-
rzy i ich rodziny. Jak juz zaznaczono, to oni przede wszystkim korzystali
z ustug kuchni. Udzielano im réwniez pomocy materialnej w postaci za-
pomog. Zdemobilizowani zolnierze mogli liczy¢ na nocleg, a tym, ktorzy
wskutek dziatan wojennych doznali inwalidztwa, pomagano w staraniach
o rentg czy 0 uzyskanie protezy (PCK Przemysl 51: 101).



Opieka spoteczna w Przemys$lu w pierwszych latach po wyzwoleniu (1944-1950) 79

Inng organizacja niosaca pomoc potrzebujacym na terenie Przemysla
byta ,,Caritas”. Wraz z wybuchem wojny stowarzyszenie zintensyfiko-
walo swoja dotychczasowa dziatalno$¢ na tym terenie, otaczajac opieka
przede wszystkim uchodzcow, jencow i oficerow wojska polskiego. Za-
tozono wigc kuchnig, ktora wydawata w miescie positki, wysytano pacz-
ki zywno$ciowe wigzniom i zestancom na Sybir, a w palacu biskupim
zorganizowano noclegownie dla uchodzcow. Srodki na swoja dziatal-
nos¢ ,,Caritas” gromadzita dzigki ofiarnosci wiernych. Przekazywala tez
czes¢ zgromadzonych funduszy na dziatalnos¢ PCK, z ktérym wspotpra-
cowala. Podjeta ponadto wspoltprace z Radg Gtowng Opiekunczg Komi-
tetem w Przemyslu (MOS 301: 30).

Po wyzwoleniu ,,Caritas” dziatata nadal, kierujac swoja pomoc
W strone 0sob najbardziej poszkodowanych w wyniku dziatan wojennych
oraz innych wydarzen, ktore wowczas rozgrywaly si¢ na terenie Przemy-
$la i powiatu przemyskiego. Opieka zostali objeci chociazby pogorzelcy
i uciekajacy przed agresja Ukrainskiej Powstanczej Armii. Zorganizowano
réwniez wsparcie dla rodzin osob aresztowanych oraz wywiezionych do
obozoéw koncentracyjnych i na roboty przymusowe. Specjalng ochrong
i pomocg objeto tez kobiety w cigzy oraz mate dzieci do lat 3. Zaj¢ta sie
tym specjalnie do tego celu powotana w 1944 r. sekcja opieki nad matka
i dzieckiem (MOS 301: 31).

Pomoc osobom, ktore znalazly si¢ po wojnie w trudnej sytuacji, byta
tez celem i zadaniem Polskiego Komitetu Opiekunczego dziatajacego
W Przemyslu z ramienia wspomnianej juz Rady Gloéwnej Opiekuncze;j.
Organizacja ta powstata 13 grudnia 1939 r. Co istotne, wyrazity na to
zgode wiladze okupacyjne. Byla to wiec jedyna instytucja charytatywna
i pomocowa, ktora oficjalnie i legalnie funkcjonowata w czasie wojny na
terenach Polski. Inicjatorami powstania RGO byli cztonkowie utworzo-
nego w Stanach Zjednoczonych Komitetu Pomocy dla Polakow oraz
dziatacz spoteczny i polityczny — hrabia Adam Ronikier (Ronikier 2013:
24, 27; Ronikier 2007: 42).

Cho¢ w 1944 r. Komitet w Przemyslu dzialat w warunkach odcigcia
od centrali znajdujacej si¢ w Krakowie, udato mu si¢ rozwina¢ sie¢ swoich
delegatur nie tylko w samym miescie, ale rowniez w powiecie. Na terenie
miasta Komitet zajmowal si¢ przede wszystkim organizacjg kuchni dla
ubogich oraz przesiedlanych. Kazdego dnia dwie kuchnie funkcjonujace
przy klasztorach ojcéw Reformatow i siostr Felicjanek wydawaty okoto
600 obiadow dla najbardziej potrzebujacych mieszkancow Przemysla,
oraz okoto 50 dla repatriantéw i przejezdnych. Z pomocy zywnosciowej
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udzielanej przez Komitet korzystalty rowniez cztery przemyskie sierocince
oraz domy opieki dla osdb starszych (Z dziatalnosci... 1944: 4).

Przesiedlency oraz uchodzcy, ktorzy trafiali do Przemysla, mogli li-
czy¢ na pomoc Polskiego Komitetu Opiekunczego nie tylko w zakresie
dozywiania. Dla nich Komitet zorganizowat przytutek przy zaktadzie braci
albertynow, w ktorym mogli znalez¢ schronienie wraz z rodzinami, a tak-
ze pomoc finansowa, odziezowg i zywnos$ciowa. W grudniu 1944 r. prze-
bywato tam okoto 50 0s6b wraz z dzie¢mi (Z dzialalnosci... 1944: 4).

Dziatacze przemyskiego Komitetu, podobnie jak wtadze miejskie
i inne organizacje charytatywne, zauwazali trudng sytuacje zyciowa wie-
lu kobiet w cigzy oraz matych dzieci. Brak odpowiednich racji zywno-
sciowych i zte warunki higieniczne sprawiaty, ze w grupie najmiodszych
mieszkancow miasta §miertelnos$¢ byta bardzo wysoka. Komitet podjat
kroki w kierunku poprawy sytuacji zyciowej matek i dzieci, organizujac
sekcje majaca zajac si¢ tylko tym problemem. Do podjecia dziatan byly
jednak niezbedne spore $rodki finansowe, ktoérymi przemyski Komitet
nie dysponowal. Zwrocono si¢ wigc o pomoc do wladz centralnych, ale
rowniez do spoteczenstwa Przemys$la. Przeprowadzono m.in. wsrod
mieszkancow zbiorke najpotrzebniejszej odziezy i obuwia (Z dziatalno-
sci... 1944: 4).

4 grudnia 1944 r. z inicjatywy Heleny Horynskiej-Stieberowej,
ukonstytuowato sic w Przemys$lu Towarzystwo Przyjaciot Zotnierza,
ktore postawito sobie za cel szeroko pojeta opieke nad zotnierzami Woj-
ska Polskiego oraz ich rodzinami (Towarzystwo Przyjaciof... 1994: 4).
Od 15 wrzesnia 1945 r. Towarzystwo prowadzito kuchni¢ przy ul. Grodz-
kiej (Zarzad Miasta Przemy$la 184: 91). Cztonkowie organizacji wspie-
rali zolierzy nie tylko pod wzgledem materialnym — odwiedzali réwniez
rannych badz kalekich wojskowych w szpitalach, spedzajac z nimi czas
i obdarowujac drobnymi upominkami (Nie nalezy zapominaé... 1944: 3).

Na poczatku 1945 r. swojg dziatalno$¢ na terenie miasta rozpoczat
takze Zwigzek Repatriantow. Stowarzyszenie to uzupelniato przedsie-
wzigcia pomocowe wladz miejskich i innych organizacji opiekunczych
skierowane do przybywajacych do Przemysla przesiedlencow. Wspar-
cie obejmowalo pomoc w poszukiwaniu mieszkan, pracy i lokali do
wykonywania zawodu. Czasem udzielano tez zapomogi materialnej
(Zarzad Miasta Przemysla 26: 16).

Organizacje zajmujace si¢ pomocg osobom najbardziej potrzebuja-
cym petnily bardzo wazng role w systemie opieki spolecznej w Przemy-
$lu w omawianym okresie. Ich dzialalno$¢ niejednokrotnie docierata
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tam, gdzie pomoc ze strony miasta nie byta wystarczajaca. W zdecydo-
wanej wigkszosci przypadkéw zwiazki te bazowaly na laskawos$ci spo-
fecznej 1 na dobroci serca mieszkancéw miasta, poniewaz to ich datki
byly podstawg dziatalno$ci charytatywne;.

Zakonczenie

Przemysl w pierwszym okresie po zakonczeniu wojny i wyzwoleniu
spod okupacji hitlerowskiej przechodzit burzliwy okres zmian zaréwno
pod wzgledem politycznym, jak i gospodarczym oraz spotecznym. Stabo
rozwinigty przemysl, bezrobocie, problem przesiedlen ludnosci i wynika-
jace z niego przeludnienie, pozostawiajaca wiele do zyczenia sytuacja
sanitarna — te wszystkie elementy sprawialy, ze wielu mieszkancow Prze-
mysla zylo ponizej poziomu minimum egzystencji. W szczegodlnie trudnej
sytuacji znalazty si¢ osoby, ktdre nie byly w stanie samodzielnie zapraco-
waé na swoje utrzymanie — starcy, chorzy i niepetnosprawni, a takze repa-
trianci, kobiety ciezarne oraz matki i male dzieci.

Pomimo wielu probleméw, z ktérych chyba najistotniejszym byt
brak wystarczajacych funduszy, opieka spoteczna w Przemyslu funkcjo-
nowala w miar¢ sprawnie. Mieszkancy miasta potrzebujacy pomocy
doraznej w postaci zapomoég czy dozywiania mogli liczy¢ na wsparcie ze
strony wladz miejskich i odpowiednich organizacji. Domy dla oséb wy-
magajacych statej, czgsto specjalistycznej opieki, cho¢ przewaznie
W optakanym stanie i wymagajace pilnych remontéw, dzialaly na tyle
skutecznie, na ile bylo to mozliwe, zapewniajac swoim pensjonariuszom
dach nad glowa, a czasem tez prace i przygotowanie zawodowe. Podob-
nie funkcjonowaly w tym czasie zaktady zamknigtej i czg$ciowej opieki
dla dzieci do 3 lat. W wielu aspektach spore znaczenie miata pomoc ze
strony dziatajacych na terenie Przemysla organizacji charytatywnych,
ktére swoimi akcjami wspieraly inicjatywy podejmowane przez odpo-
wiedzialne za opieke spoteczng organy wladzy lokalne;.
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Social welfare in Przemysl in the first years after liberation (1944—1950)
Abstract

The years 1948-1950 were a difficult period for Przemysl. After the war, the inhab-
itants had to deal not only with political problems, but also with huge damage sustained
by the infrastructure, and a difficult economic situation. Chaos and overcrowding in
Przemysl were the result of the resettlement. It in turn began to spread poverty and infec-
tious diseases. Many inhabitants were in a very difficult position, unable to independent-
ly earn for their living. They were mainly the elderly, the disabled, seriously ill, homeless
and unemployed. Also the economic situation of pregnant women and families with
young children was bad. The city authorities, which were formed at the end of the occu-
pation, set the goals of creating an efficient system of social welfare. In the post-war
conditions, however, it was quite a difficult task. The biggest problem was the lack of
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funds. Many planned initiatives were implemented only in part, and many more did not
materialize at all.

The issues of social welfare in the city were managed by the Department of Social
Welfare — a part of the City Board. It supervised institutions such as nursing homes for
adults and children under 3 years, people's kitchens and care points for mothers and
children. The Department also collaborated with charities, such as the Polish Red Cross
and Caritas, making it easier to reach the most needy residents of all ages who required
food, financial support or permanent care in an appropriate facility.

Key words: social welfare, Przemysl, nursing home, charities
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Abstract

In pre-war Poland housing for families of modest incomes in towns (chiefly work-
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Introduction

The housing question in 20™ century Poland constituted one of the
key problems in social policy. For towns, the biggest challenge was to
ensure adequate housing for the growing number of workers.

The purpose of this article is to answer three main questions:

1. What were the ideological and political concepts in solving the workers’
housing problem?

2. What was the influence of building developers on workers’ housing?

3. How did the social-spatial structure in Polish towns change in the 20"
century?

An attempt at answering this question shall be undertaken in its is-
sue-related chronological order. Detailed facts have been established in
relation to two periods: the interwar period and the 1945-1989 period.
The wartime period, which constitutes merely a point of reference to
considerations regarding post-war reconstruction, shall be treated in
a marginal manner.

Concepts of solving workers’ housing question;
ideas and policies

In pre-war Poland housing for families of modest incomes (i.e. in the
realities of those times, chiefly workers) was not the object of particular
interest of the state authorities for a long period of time. That which was
actually implemented on the threshold of the newly restored state (in
1919) and what improved the situation of its workers, were the regula-
tions protecting tenants, which were binding (with various modifica-
tions) until 1939 (Krzekotowska-Olszewska 2001: 11; Klarner 1930:
110-112). Due to these regulations, it was possible, above all, to main-
tain rent levels in housing built before this legislation (and only for those
tenants who already lived in such accommodation) at the nominal pre-
war level (Andrzejewski 1977: 109-111).

State policy, especially from the end of the 1920s, aimed at invigor-
ating the building sector, which was to be achieved, among others, by the
planned application of a system of incentives and preferences for private
investors. With this aim, on the basis of an Act of 24 March 1934, tax
reliefs and favourable conditions for loans and direct financing for hous-
ing development were created (Krzeczkowski 1939: 122). Investors
however were not interested in building modest flats for workers. Only
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in 1938, were increased tax reliefs for those building small and medium
sized housing introduced. As per the adopted principles of housing poli-
cy, workers’ housing was to be inferior to the average in terms of overall
standards and fit-outs: in the executive act of 9 April 1937, workers’
housing was defined as “housing modestly fitted out with normalised
building elements to the extent possible, containing one and two room
flats of an area not exceeding 42 m*” (Krzeczkowski 1939: 111).

Direct state involvement in solving the deteriorating conditions of
workers’ housing came in 1934 when a state-owned capital company
under the name. Towarzystwo Osiedli Robotniczych (TOR — Workers’
Estates Society) was formed. TOR developed or co-financed modest
standard accommodation (of usable area not exceeding 36 m? in multi
household blocks and up to 42 m? as single family houses) (Andrzejew-
ski 1977: 116-117).

Another avenue for providing cheap workers’ housing was via coop-
erative building. The concept of cheap cooperative housing for workers
came from left wing milieus and its effect was the activity of the War-
szawska Spoétdzielnia Mieszkaniowa (Warsaw Housing Cooperative) set
up in 1922 (Mazur 1993). It soon emerged that that what was defined
there as workers’ housing turned out to be an unattainable luxury for
most families belonging to this group (Springer 2005: 103).

In the interwar period, employer initiatives in providing workers’
housing were of negligible significance; in conditions of postwar re-
construction, and then during the economic crisis, factory directors did
not have to worry about their workers. At the squalid bottom of the
housing pyramid in towns were the unemployed and their families
(Rodak 2013: 56-58).

What transformations did the concepts and policy succumb to in
terms of providing a solution to the question of workers’ housing after
World War 11?

First and foremost, it would be worth stressing that two factors had
a decisive influence on these changes:

1. varied war consequences (demographic and wide-scale destruction of
the housing stock);

2. ideological and political concepts of the authorities of the Polish Peo-
ple’s Republic (PRL).

There was a great housing revolution in Polish towns already during
the wartime period, when accommodation vacated by Polish Jews, who
had been largely exterminated by the Germans, was taken over by Poles.
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Moreover, the vast scale of wartime destruction also extended to hous-
ing. In total, in town and country, about 1.6 m homes were destroyed
which represented 22-24% of the housing stock existing in 1939 on the
territories within Poland’s new post-war frontiers (Andrzejewski 1987:
138-140; Andrzejewski 1977: 132). Poland sustained the biggest losses
out of all the countries that fought in the Second World War. Despite
their enormity, they did not cause a dramatic deterioration in the general
housing indicator, as is true of the number of people occupying single
room flats. This stemmed from the enormous human losses estimated to
have been approximately six million people. Of course these losses were
not spread evenly- the highest figures were recorded by Warsaw (the
destruction of 70% of the housing stock which corresponded to 71.1% of
its single room flats), Wroctaw and several other towns, especially in
territories taken from Germany (Jezierski, Leszczynska 1999: 426-427;
Kaczorowski 1980: 51).

The new housing policy of the authorities was already formulated in
1944-45 in the basic legal acts that were passed at the time and whose
general assumptions continued to be binding throughout the next dec-
ades. In accordance with the so-called public housing economy and con-
trol of rented accommodation, local authorities acquired the right to allo-
cate housing to people whose work or work positions required living in
towns, by adding lodgers to accommodation deemed to have spare ca-
pacity, to determine rent levels, and to regulate the ways of occupying
living space. Owners of tenement housing were deprived of the right of
letting their accommodation and setting rent levels by way of agreements
with lodgers (Paczynska 1994: 48). Rent levels were set centrally and
raised only several times in the post-war period.

The most important ideological aim of the new housing policy was
to ensure the best possible living conditions for workers’ families.
In order to improve their situation, trade unions called into being even in
1946 extraordinary housing commissions whose declared aim was to
increase the number of homes for workers at the expense of “persons
shirking work or speculators’. In point of fact, they busied themselves
seeking out free or insufficiently occupied accommodation (which meant
that established by local authorities) (Jarosz 2010: 162-185).

This ideological pressure to ensure better housing conditions, above
all for industrial workers, especially those of select sectors that were of
particular importance to the national economy, caused restrictions on in-
vestment opportunities in the private housing sector initiative. This ten-
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dency found expression in 1948 with the creation of the Zaktad Osiedli
Robotniczych (ZOR — Workers’ Estates Factory) as a state housing devel-
opment agency financed by resources allocated for this purpose in the state
investment plan. Decisions on allocating accommodation on estates built
to cater for the labour force needs of industrial plants that were being ex-
tended or built from scratch were taken by the state authorities. It was they
who decided what part of the newly built accommodation would be allo-
cated to workers and what proportion would go to production specialists or
state and party apparatchiks (Cegielski 1983: 36).

It was in the Stalinist period that symptoms of “social promotion” of
workers in terms of access to better quality accommodation found reflec-
tion in spatial planning concepts. The most important example of the
realisation of the guiding concept of Stalinism — bringing workers into
the capital city’s central districts — was to be the Marszatkowska
Dzielnica Mieszkaniowa (MDM — the Marszatkowska Residential Dis-
trict) which was developed in 1950-52. This was the biggest show of
social egalitarianism in constructing the city’s functional-spatial struc-
ture. (Molski 1988: 51-53).

The characteristic accent in the Stalinist period, which was placed on
ensuring the best possible and cheap housing for workers, began to change
after 1956. The state authorities came to realise that such far-reaching
housing subsidies were unsustainable. Cheap council housing was allocat-
ed to an ever narrower group of the poorest members of society (and in the
second half of the 1970s this was abandoned altogether, only to be re-
stored in the 1980s). The Polish housing question was to be solved by
cooperative building — albeit state-subsidised, but to a much smaller de-
gree than the ZOR building development until then (Jarosz 2010: 45-60).

Distinguishing workers as that social group which for ideological
reasons deserved privileged access to new housing was ever more fre-
quently replaced in the official language of the authorities with “non-
class” distinctions. This was associated with strategies aimed at legiti-
mising the new party leadership headed by E. Gierek, which assumed
power in the 1970s. The declared aim just after the new group took pow-
er was the promise of a separate home for every family (irrespective of
its “class membership”) — by the mid-1980s. New high-rise block hous-
ing estates built with large prefabricated components were to contain
tenants of mixed social status and origin (faceless Mr and Mrs Kovalski).
This aim did not change until 1989 despite the political squalls that Po-
land went through in the 1980s. (Jarosz 2010: 60-74).
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The influence of building developers on workers’ housing

In the pre-war period housing development was primarily in the gift
of private initiative whose most important aim was profit. Housing for
workers up to the 1930s was not the subject of greater state interest. Due
to TOR activities up to the outbreak of war, about 2200 flats were built
and in total about 9000 flats were financed. WSM, the best known build-
ing initiative aimed at satisfying workers’ accommodation needs, built in
24 residential blocks, 1676 flats and 3132 single room flats (izby), which
constituted only 1.4 % of the general rate of growth of single-room ac-
commodation in interwar Warsaw (Krzeczkowski 1939: 122; Cegielski
1968: 248).

After the war the interest of the authorities in building flats for
workers grew, which bore fruit in an increase in the sector’s scale of
development. Not only were there more homes for Poles, including for
workers, they were also better equipped in basic installations. Primarily,
this stemmed from the fact that the housing sector (state, cooperative and
private) had to correspond to house-building standards set centrally by
the state. On their basis, norms were worked out which were to be appli-
cable in designing accommodation in terms of type and size, level of
fixtures and fittings and finishes. The universality of norms in conditions
of a centrally steered economy impacted on the ‘egalitarianisation’ of
housing conditions.

What was the evolution that workers’ housing then went through in
the years 1918-1989? Though comparative data on this topic is difficult
to come by due to such factors as differing research methodologies and
representativeness of samples, not to mention the territorial changes that
came in the wake of the Second World War, this does not mean that
certain distinctive trends and tendencies cannot be identified.

According pre-war questionnaire-based research of 1927 and 1933,
workers’ homes were predominantly single room flats (70.7% and 78.4%
respectively), with an indicator of 39.1 for the total population in 1921.
In 1933, there were 5.1 people per flat, and 3.5 people per single room
flat. The indicators in the case of the unemployed stood at 5.1 and 3.7
respectively (Zdanowski 1936: 56-59). They were susceptible to consid-
erable fluctuations depending on the country’s region. In 1978 the aver-
age occupancy rate per single-room flats for skilled workers in towns
stood at 1.22. In 1984 the indicator of overcrowded flats (1.5 people per
one room flat) in towns was estimated at 27.5% (and 45.5% in the coun-
tryside). For skilled workers it was 33.6% in towns and 43.1% in the
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countryside. For comparison, in conditions of overcrowding established
thus, 11.3% white collar workers with higher education lived in towns
and 13.6% lived in the countryside. This group’s housing occupancy rate
stood at 0.90 in the towns and 0.83 in the countryside (Koztowski 1987:
30-33). This and other data concerning the fit out of workers’ housing
before and after the war point to an improvement in their situation. Last
but not least — people bereft of income in the interwar period, usually
due to lay-offs, were threatened by eviction and the need to move to
assorted temporary accommodation or non-residential (barracks, out-
buildings, allotment sheds etc.) accommodation (Cegielski 1968: 250—
254). In principle, after the war, such a threat did not exist.

Social-spatial structure in Polish towns

Did this indisputable improvement in Polish post-war workers’
housing conditions and housing policy as such, which increasingly di-
verged from class-based principles in favour of a homogenous socialist
nation, attain its aims? Did the worker’s home really become the home
of the average Mr Kovalsky? It seems that this process did progress, but
in no way was it fully accomplished despite the efforts of the state
which, after all, had at its disposal strong instruments to enforce it.

In the end phase of the PRL, workers’ housing conditions bore no
comparison to those from before the war. But while the gaps separating
them from those of other, higher social strata remained, the socialist
policies that prevailed after the war ensured that the disproportions were
reduced as compared to those heralding from the prewar period.

It would emerge from research into the 1970s that education and so-
cial status clearly differentiated the quality of the accommodation one
occupied. Non-working class households occupied larger premises even
though they constituted smaller households. Non-working class house-
holds headed by people with a higher education were twice as likely to
occupy accommodation that was better equipped in modern facilities as
workers’ households whose heads, or those regarded as such, only had
an elementary education. Workers’ families, more so than non-working
class families, were more likely to be allocated substandard accommoda-
tion by their work plants and local authorities (Kulesza 1984: 17).

This distance also had its social-spatial dimension. This would be
suggested by social ecology research, which has quite a long-standing
tradition in Poland. Among others, it has revealed the surprising degree
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of durability in the immediate postwar period of the phenomenon of
spatial segregation among town residents, notably where the processes of
planning social-spatial town layouts was from scratch (as, for example,
in postwar Wroctaw) (Wectawowicz 1988: 59-60).

In the social sense, the two factors which had an exceptionally sig-
nificant impact on the social-spatial distribution of many Polish towns
was the already mentioned takeover of prewar Jewish districts by Poles,
usually workers (which improved their housing situation) and the mass
migration from the countryside for which Polish towns were ill-prepared.
Just after the war, this caused the spatial segregation of populations in-
habiting regions with the worst housing conditions (so-called wild dis-
tricts). Gradually, the elemental nature of these migratory processes was
mastered (Wectawowicz 1988: 60).

Research into the 1970s would enhance our knowledge about these
differences with fresh facts. An analysis of the factors affecting big cities
(Wroctaw, Warsaw, Torun), as well as more than a dozen other towns of
various size has revealed the incidence of two characteristic features:
areas of relatively higher social-professional status (of people predomi-
nantly with a higher education) were usually situated in central parts of
cities and towns, while areas regarded as less salubrious were located on
the peripheries. It was in the city/town centers that better equipped ac-
commodation was concentrated. This division into “better” and “worse”
districts or areas, on occasion looked more like a mosaic, but the segre-
gation of working class areas and those inhabited by people of higher
social status, made itself most visible (Wectawowicz 1988: 72-75).
Gradually the migratory dimension waned in significance as an element
of social-spatial differentiation in the cities/towns.

Why was it that in postwar Poland, despite an egalitarian state poli-
cy, the gaps between housing conditions and the environmental quality
of ‘socio-spatial’ locations while being reduced remained so significant?

This was the effect of humerous factors. Firstly, the priority of in-
ducing industrialisation in conditions of under-urbanisation made hous-
ing a prized asset, the object of struggle between various industrial and
governmental lobbies which snatched at the so-called housing pool in the
gift of institutions deciding on the distribution of new accommodation.
In this struggle for housing facilities, branches and specialists of particu-
lar importance to the central authorities enjoyed a particularly privileged
status. The satisfaction of their housing needs tended to blunt the egali-
tarian thrust in the official housing policy.
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In comparison with the interwar period, workers were far better off
but, even so, they were proportionally worse off than the ordinary better
educated and remunerated white collar workers. Even if both categories
received the same standard accommodation built after the war, there
were usually differences in terms of location. “Spatial segregation” of
a kind existed though arguably, its scale was smaller and less onerous
than before.
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Od mieszkania dla robotnika do mieszkania dla Kowalskiego:
koncepcje i realia mieszkalnictwa w Polsce w latach 1918-1939 oraz 1944—-1989

Streszczenie

W przedwojennej Polsce problem mieszkan dla rodzin miejskich o skromnych
dochodach (gtownie robotnikow) nie byt przedmiotem szczegdlnego zainteresowania
wladz panstwowych. Bezposrednia interwencja panstwa majgca na celu rozwigzanie
pogarszajacej si¢ sytuacji mieszkaniowej robotnikow, budownictwo spdidzielcze
i inicjatywy przedsigbiorcow nie przyniosty spodziewanych rezultatow.

Na polityke mieszkaniowa po II wojnie Swiatowej miaty decydujacy wpltyw
dwa czynniki: réznorodne konsekwencje wojny (demograficzne, duza skala znisz-
czen substancji mieszkaniowej) i polityczne koncepcje wtadz nowej Polski. Nowa
polityka mieszkaniowa zostata sformutowana juz w latach 1944-1945. Zgodnie
z powojennym ustawodawstwem wladze mialy prawo przydzielania mieszkan oso-
bom, ktérych praca wymagata zamieszkania w miescie. Presja ideologiczna zapew-
nienia lepszych warunkéw mieszkaniowych przede wszystkim dla robotnikoéw prze-
mystowych spowodowata zastosowanie restrykcji wobec inicjatywy prywatnej
w sektorze mieszkaniowym. Ta polityka zaczela si¢ zmienia¢ po 1956 r. Polska
kwestia mieszkaniowa miata by¢ rozwigzana przez subsydiowang przez panstwo
spotdzielczo$¢ mieszkaniowa.

Wyréznianie robotnikow jako grupy spotecznej, ktéra z przyczyn politycznych
winna cieszy¢ si¢ uprzywilejowanym dostegpem do nowych mieszkan, coraz czgsciej
byto zastepowane w oficjalnym jezyku wiadz przez dystynkcje ,,nieklasowe” (anoni-
mowi Kowalscy). W koncowym okresie Polski Ludowej warunki mieszkaniowe robot-
nikéw byty nieporéwnywalnie lepsze od tych sprzed wojny. Chociaz dystanse oddzie-
lajace ich od grup o wyzszym statusie spotecznym pozostaly, to dysproporcje w po-
rownaniu z okresem przedwojennym zostaty zredukowane.

Stowa Kkluczowe: polityka mieszkaniowa, 1l Rzeczpospolita, Polska Rzeczpospolita
Ludowa, warunki mieszkaniowe robotnikow
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Streszczenie

W latach 1990-2015 przed polskim parlamentem mowg¢ programowsg rzadu, zwang
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Wstep

W latach 19902015 przed polskim parlamentem mowe programo-
wa rzadu, zwang exposé, wygloszono pigtnascie razy. Obok programu
gospodarczego i spotecznego prezentowanego przez premiera wazne
miejsce w tym wystgpieniu zajmowat problem bezpieczenstwa panstwa
polskiego. Do chwili przyjecia Polski do NATO w 1999 r. dominujacym
watkiem w mowie programowej kazdego premiera byt problem przygo-
towania si¢ Polski do przystapienia do tego paktu obronnego. Gdy kraj
stal si¢ pelnoprawnym cztonkiem NATO, zasadniczego znaczenia dla
kazdego Prezesa Rady Ministrow nabrat problem roli Polski w tym soju-
szu wojskowym oraz gotowos$¢ paktu do sprostania nowym wyzwaniom
zwigzanym z bezpieczenstwem, w tym zamachom terrorystycznym.
Premier, proszac parlament o udzielenie mu wotum zaufania, wskazywat
zazwyczaj na miejsce wojska w panstwie, jego role w procesie realizacji
biezacej polityki bezpieczenstwa panstwa, wspotpracy miedzynarodowej
i zaciagnietych zobowiazan migdzynarodowych. W niniejszym artykule
omoéwiono wskazane problemy, odwolujac si¢ bezposrednio do mowy
programowej kazdego Prezesa Rady Ministrow.

Bezpieczenstwo panstwa oraz miejsce i rola wojska
W exposé premierdw w latach 1989-1997

Tadeusz Mazowiecki, premier przetomu, w wygloszonej 24 sierpnia
1989 r. mowie programowej, ktora przez wielu 6wczesnych obserwato-
réw stusznie zostata uznana za mowe peing doniostej tresci, w jej pierw-
szych zdaniach stwierdzal, ze ,,Historia naszego kraju nabrata przyspie-
szenia” (Mazowiecki). Nie byto to pustostowie, lecz prawda historyczna,
ktora z racji wagi epokowego wydarzenia, jakim byta dla naszego kraju
transformacja ustrojowa, oddana zostata z ogromnym tadunkiem patosu.
Premier podkreslat, ze za proces przyspieszenia historii odpowiada wola
spoteczenstwa, ktore ,,nie godzi si¢ dalej zy¢ tak jak dotychczas” (Ma-
zowiecki). Niezwykle istotne byto réwniez zwrocenie spoteczenstwu
uwagi na to, ze ,,Zasade¢ walki, ktora predzej czy pozniej prowadzi do
wyeliminowania przeciwnika, musi zastapi¢ zasada partnerstwa. Nie
przejdziemy inaczej od systemu totalitarnego do demokratycznego”
(Mazowiecki). Bezpieczenstwo procesu przechodzenia z niedemokra-
tycznego systemu politycznego, ktory tamat prawa cztowieka, do syste-
mu demokratycznego, szanujacego je, miala gwarantowaé zasada part-



96 SEAWOMIR KAMOSINSKI

nerstwa, a nie eliminacji przeciwnika w walce. Ta bezkrwawa rewolucja
miata by¢ tak przeprowadzona, aby nie byto w zaden sposdb zagrozone
bezpieczenstwo wewnetrzne i1 zewngtrzne spoteczenstwa polskiego.
Znaczny tadunek emocjonalny towarzyszyl rowniez deklaracji, w ktorej
Prezes Rady Ministrow stwierdzat: ,,Chce by¢ Premierem Rzadu
wszystkich Polakow, niezaleznie od ich pogladow i przekonan, ktore nie
moga by¢ kryterium podziatu obywateli na kategorie” (Mazowiecki).
Tadeusz Mazowiecki otwierat si¢ na wspotpracg ze wszystkimi srodowi-
skami i obywatelami, ktore wychodzity z czaséw Polski Ludowe;j.
Przyjmowal, ze obok Polakow walczacych o wolno$¢ i poszanowanie
praw czlowieka byty grupy bierne, ktére w tym systemie zyty i pracowa-
ty, godzac si¢ z narzuconymi z zewngtrz warunkami. Pojednanie i zgoda
narodowa, do ktorej odnosit si¢ Tadeusz Mazowiecki, byly najwigksza
wartoscig tego okresu.

W nawigzaniu do tej zasady premier, odnoszac si¢ do stuzb mundu-
rowych, w tym wojska i jego roli w spoteczenstwie, stwierdzat: ,,Nie
bedziemy tworzy¢ nowej armii czy milicji. Chodzi jedynie o stworzenie
takich gwarancji prawnych, by wszyscy — takze wewnatrz tych instytucji
— mieli poczucie, ze stuza one spoteczenstwu” (Mazowiecki). To lapi-
darne stwierdzenie pozwalato na zachowanie spokoju w szeregach wy-
mienionych instytucji sitowych, ktére w latach Polski Ludowej byty
W znacznym stopniu upolitycznione. Ta krotka wypowiedz wskazywata,
ze shuzby mundurowe stojg przed procesem ewolucji, a nie rewolucji.
Byt to stuszny kierunek zmian, pozwalajacy na oceng funkcjonariuszy
wymienionych formacji przez ich biezaca dziatalnos$¢ i stosunek do de-
mokratycznego panstwa. Pierwszym krokiem zmiany sposobu funkcjo-
nowania tych instytucji sitowych byto wskazanie na to, ze w Polsce pra-
wo nie bedzie traktowane instrumentalnie ani podporzadkowane aktual-
nym celom politycznym.

Premier Tadeusz Mazowiecki zapowiadal, ze wprowadza rzady
prawa, ktére przyznaja kazdemu obywatelowi prawa zgodne z migdzy-
narodowymi paktami, umowami i konwencjami. Mowit: ,,Obywatele
muszg mie¢ poczucie wolnosci, bezpieczenstwa i wspoluczestnictwa”
(Mazowiecki). Do aparatu administracyjnego panstwa, w tym wskaza-
nych stuzb mundurowych, Tadeusz Mazowiecki skierowal stowa, ze na
pierwszym miejscu stawiane bedzie kryterium kompetencji i lojalnosci
wobec panstwa. Bylo to stwierdzenie szczegélnie wazne w konteks$cie
tego, na co zwrocit uwage w 1999 r. Janusz Onyszkiewicz, dwukrotny
Minister Obrony Narodowej. Odpowiadajac dziennikarzowi, dlaczego
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W 1989 r. nie wymieniono kadry dowodczej w wojsku, stwierdzit:
»Mozna bylo, ale wtedy stosowano metode na chybit trafil. Weryfikacja
mozliwa byta w policji, bo te stuzby Solidarno$¢ dobrze poznata — to one
wczesniej si¢ nig zajmowaly; a i tatwiej zastepowac policjantow niz woj-
skowych. Abstrahujac od zupeilnie innej rzeczywistosci politycznej
I sytuacji migdzynarodowej, w 1989 roku o wojsku nie wiedzieliSmy nic.
Kryterium przynalezno$ci do PZPR tez nic nie oznaczato” (Onyszkie-
wicz: 17). Byl to bardzo powazny argument za tym, aby w armii wpro-
wadza¢ nie rewolucyjne, lecz ewolucyjne zmiany. W tym konteks$cie
zrozumiata wydaje si¢ decyzja Tadeusza Mazowieckiego o powotaniu do
sktadu Rady Ministrow na funkcje Ministra Obrony Narodowej zwigza-
nego Scisle z Polska Rzeczpospolita Ludowa i Polska Zjednoczong Partig
Robotniczg gen armii Floriana Siwickiego. To stanowisko sprawowat on
do 6 lipca 1990 r. Po nim drugim Ministrem Obrony Narodowej w rzg-
dzie Tadeusza Mazowieckiego zostal wiceadmirat Piotr Kotodziejczyk,
deklarujacy si¢ jako osoba bezpartyjna. Premier zachowat, co wydaje si¢
réwniez zrozumiale, wojskowg kontrolg nad armig.

W tzw. drugim exposé premiera, ktore Tadeusz Mazowiecki wygto-
sit w Sejmie 12 wrzeénia 1989 r., znalazly si¢ stowa: ,,Pragniemy, aby
wojsko polskie nawigzywato do swych najlepszych tradycji, stuzac wy-
tacznie ojczyznie i narodowi. Swiatopoglad, przekonania polityczne
oficeréw i zolierzy powinny by¢ ich sprawa osobista, ktéra nie ma
wplywu na przebieg ich shuzby i kariery” (Mazowiecki, 12 wrze$nia
1989). W dalszej czgséci premier wskazal, ze ,,Rzad chce utrwalenia tra-
dycyjnego w naszym spoleczenstwie szacunku dla obowigzku zohier-
skiego. Bedziemy dazy¢ do humanizacji zycia i stuzby wojskowej” (Ma-
zowiecki, 12 wrze$nia 1989). W tej wypowiedzi Prezes Rady Ministrow
odnosit si¢ do wypracowanej w panstwach o utrwalonym ustroju demo-
kratycznym zasady, ze Zotnierze powinni zachowaé neutralnos¢ swiato-
pogladowa i1 unika¢ jakiegokolwiek zaangazowania politycznego. Juz ta
wskazowka stanowita bardzo duzg zmiang w wojsku, wnosila nows ja-
ko$¢ w szeregi zomierzy.

W przemoéwieniu programowym Tadeusza Mazowieckiego z 24 sier-
pnia 1989 r. znalazto si¢ takze miejsce na odniesienie do nadal istniejg-
cego Uktadu Warszawskiego. Dla wielu Polakoéw zwigzanych z opozycja
antykomunistyczng ten pakt wojskowy byl symbolem zniewolenia pan-
stwa polskiego i polskiej armii. PowS$ciagliwie i z wyczuwanym dystan-
sem Tadeusz Mazowiecki powiedzial, ze ,,Rozumiemy znaczenie zobo-
wigzan wynikajacych z Uktadu Warszawskiego. Wobec wszystkich jego
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uczestnikow o$wiadczam, ze Rzad, ktéry utworze, bedzie ten Uktad
respektowal” (Mazowiecki). Bylo to niezwykle wazne stwierdzenie.
Lagodzito bowiem powstate poza granicami Polski napiecie polityczne.
Podobny wydzwigk miala z cata pewnoscia deklaracja, ze Polska pragnie
zachowac¢ dobrosgsiedzkie stosunki ze Zwigzkiem Radzieckim, ,,oparte
na przyjazni i wspolpracy spoteczenstw” (Mazowiecki). Zarazem Tade-
usz Mazowiecki wskazywat cel naszej polityki, moéwiac, ze ,,Europa jest
jednoscia, obejmuje nie tylko Zachod, ale i Wschod” (Mazowiecki).
Uspokoi¢ Europe miaty rowniez stowa wypowiedziane w drugim exposé
z 12 wrzeénia 1989 r. Wowczas Tadeusz Mazowiecki powiedziat, ze ,,to
co si¢ u nas dzieje, nie zagraza nikomu ani nie podwaza stabilizacji mig-
dzynarodowej. Przeciwnie, stosunki miedzynarodowe oparte na suwe-
renno$ci i partnerstwie sg bardziej stabilne niz porzadek opierajacy si¢ na
dominacji i sile” (Mazowiecki, 12 wrze$nia 1989).

Niezwykta powsciagliwos¢ i oszczednos¢ w sktadaniu deklaracji po-
litycznych dotyczacych polskiej armii, Uktadu Warszawskiego czy sto-
sunku do NATO w kontekécie bezpieczenstwa panstwa polskiego
w trudnym okresie zmiany ustroju 1989-1990, gdy wiecej byto pytan
0 bezpieczenstwo panstwa niz wyczerpujacych na nie odpowiedzi, budzi
wspotczesnie podziw i szacunek dla przenikliwosci i dobrego zrozumie-
nia 6wczesnej sytuacji politycznej Polski przez Tadeusza Mazowieckie-
go. W drugim exposé z 12 wrzesnia 1989 r. premier z pelnym przekona-
niem mowik: ,,Je$li nadejdzie dzien, w ktorym europejskie bezpieczen-
stwo nie bedzie wymagato blokéw wojskowych, pozegnamy si¢ z nimi
bez zalu. Wierzymy, ze to nastgpi. Dzi$ jest wazne, by wszelkie uktady
i sojusze wojskowe dotyczyly jedynie zewngtrznego bezpieczenstwa
uczestniczacych panstw, a nie ich wewnetrznego tadu politycznego
i gospodarczego” (Mazowiecki, 12 wrzesnia 1989).

Stawiajac na pierwszym planie na ewolucje polskiej polityki bezpie-
czenstwa w 1989 1 1990 r., rzad polski nie sktadat deklaracji o potrzebie
wstagpienia do NATO. Wplywato na ten poglad kilka przyczyn.
W pierwszej kolejnosci rzad Tadeusza Mazowieckiego nie chciat anta-
gonizowa¢ ZSRR. Panstwo to rowniez podlegalo wewngtrznym wstrza-
som. Polska podjeta takze bardzo trudne negocjacje na temat wycofania
wojsk ZSRR z terenu naszego kraju. Nie byto bowiem ze strony Uktadu
Warszawskiego ani ze strony ZSRR woli opuszczenia terytorium Polski.
Ostroznos¢ byta wiec wskazana. Nierozpoznany pozostawal problem
pogladow na zmiany zachodzace w Polsce kadry oficerskiej wojska,
ktora ksztalcita si¢ przeciez w ZSRR. Dariusz Rosati zwraca uwage na
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poglady politykéw w tej kwestii w latach 1989-1990, ktére takze nie
byly do konca czytelne i sprecyzowane. Wyraza przekonanie, ze dla
czesci ugrupowan politycznych ,,uwolnienie si¢ spod wasalnej zalezno-
$ci do ZSRR byto niewiarygodnym podarkiem losu; horyzont ich poli-
tycznego myslenia wyznaczal wowczas status neutralnosci — koncepcja
finlandyzacji, stanowigca szczyt marzen w poprzednim okresie” (Rosati
1999: 20). Podaje tez, ze byta grupa politykoéw, ktorzy nie ufali Europie
Zachodniej i NATO, poniewaz przypominali osamotnienie Polski
W 1939 r. i handlowanie Polska w Teheranie, Jalcie i Poczdamie. Mowit
o tym problemie takze premier Tadeusz Mazowiecki w swoim drugim
wystapieniu sejmowym z 12 wrze$nia 1989 roku: ,,Rozwdj wydarzen,
bezposrednio po wojnie, zrodzit u Polakow przekonanie, ze Zachod opu-
scit Polske godzac si¢ z ograniczeniem jej suwerennosci” (Mazowiecki,
12 wrzesnia 1989).

O tym, ze brak wyraznej deklaracji politycznej o woli wstapienia Pol-
ski do NATO w 1989 r. byt krokiem stusznym i w petni uzasadnionym,
swiadczy reakcja Paktu Potnocnoatlantyckiego na o$wiadczenia z 1990 r.
wiladz Czechostowacji i Wegier. Panstwa te zglosity na forum miedzyna-
rodowym wole ubiegania si¢ o cztonkostwo w tym pakcie wojskowym.
W NATO przyjeto te os$wiadczenia chtodno, wrecz — jak stwierdza Da-
riusz Rosati — negatywnie (Rosati 1999: 20). Pakt ten w 1990 r. nie byt
przygotowany na tak szybkie zmiany polityczne w Europie Srodkowej
i Wschodniej. Jako usprawiedliwienie postawy reprezentowanej przez
dowodztwo NATO nalezy wskaza¢ na fakt, ze niewielu uczonych w USA
i Europie Zachodniej wierzyto pod koniec lat osiemdziesigtych ubieglego
wieku w rozpad systemu panstw demokracji ludowej, upadek ZSRR
i Paktu Warszawskiego. Z tego powodu w Polsce pojawita si¢ w 1990 r.
koncepcja stworzenia europejskiego systemu bezpieczenstwa opartego na
nowej instytucji, Radzie Wspotpracy Europejskiej. Dyskutowano takze
projekt powotania NATO-bis (Rosati 1999: 20).

Krzysztof Skubiszewski, minister spraw zagranicznych w rzadzie
Tadeusza Mazowieckiego, 26 kwietnia 1990 r. w tzw. exposé ministra
spraw zagranicznych stwierdzit z przekonaniem, ze Polska proponuje
Europie nowg jakos$¢ relacji migdzynarodowych, ktorej istota zawiera si¢
W pojeciu ,,wspotdziatanie europejskie”. Krzysztof Skubiszewski wyja-
$niat: ,,Wspoéldziatanie europejskie — to ma by¢ inny $wiat, eliminujgcy
lub przynajmniej zmniejszajacy antagonizmy, bez przygotowywania
agresji 1 aneksji. W tym $wiecie pokladamy nasza nadziej¢ i dla stwo-
rzenia takiego $wiata chcemy pracowac. Nie jest to utopia. Lecz realna
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szansa dnia dzisiejszego”. Dodawat przy tym, ze ,,Gwarancji naszej nie-
podleglosci bedziemy poszukiwaé w szerszym ukladzie bezpieczenstwa
europejskiego 1 w strukturach wspotpracy wielostronnej i integrujace;j”
(Skubiszewski).

W wystapieniu z 26 kwietnia 1990 r. Krzysztof Skubiszewski mo-
wil, ze Polska traktuje Uktad Warszawski ,,jako sojusz obronny, zgodny
z Karta Narodéw Zjednoczonych, nie za$ jako narzedzie wplywu na
ustroj i tad polityczny i gospodarczy panstw kontynentow” (Skubiszew-
ski). Podkreslat, ze ,,Uklad utracil swa role ideologiczng”, zaznaczajac
przy tym, ze moze on funkcjonowaé wyltacznie w oparciu o zasady pra-
wa miedzynarodowego, stuzy¢ powinien rozbrojeniu i nie moze by¢
narzedziem, ktore rozbija jedno$¢ kontynentu (Skubiszewski). W prze-
konaniu rzadu polskiego, wyrazanym przez Krzysztofa Skubiszewskiego,
ten pakt wojskowy winien wypeklia¢ role konsultacyjno-wojskowa
i musi odej$¢ od ,,ustalonych kierunkoéw operacyjnych na wypadek woj-
ny” (Skubiszewski). W ten sposéb minister spraw zagranicznych dawat
do zrozumienia, ze ,,wojsko polskie uzyte bedzie wylacznie na teryto-
rium polskim w obronie naszego panstwa przed obcym agresorem”
(Skubiszewski). Dodawal, ze polska armia ,,innych zadan zewnetrznych
nie ma i mie¢ nie bedzie” (Skubiszewski). Rada Ministréw, w imieniu
ktorej przemawiat Krzysztof Skubiszewski, zaproponowata reforme
struktur zarzadzania Uktadem Warszawskim. Miala ona polega¢ na
wprowadzeniu zasady rotacji na stanowiskach dowddczych. Miata by¢
ona oparta na ,,rownych uprawnieniach wszystkich uczestniczacych pan-
stw” (Skubiszewski). Byla to w tym czasie propozycja rewolucyjna.
Minister, jako przedstawiciel rzadu polskiego, postulowal, aby panstwa
zrzeszone w Ukladzie Warszawskim byly rownoprawnymi partnerami,
a ten pakt wojskowy mial sie sta¢ organizacja demokratycznie kierowa-
ng. Minister w konkluzjach stwierdzatl, Zze istotne dla podtrzymania
obecnego kursu polityki zagranicznej Polski jest migdzy innymi ,,zainte-
resowanie sgsiadow, panstw zachodnich i wielu innych panstw powo-
dzeniem naszych przemian politycznych i gospodarczych; utrzymanie
reformatorskiego kursu prezydenta Michaita Gorbaczowa w polityce
wewngtrznej 1 zewnetrznej ZSRR; demokratyczne przeobrazenia w pan-
stwach Europy Srodkowo-Wschodniej; znaczne zmniejszenie, jesli
wrecz nie wyeliminowanie grozby wojny w Europie, glownie na skutek
zmiany na korzy$¢ w stosunkach supermocarstw; zdecydowany postep
na drodze ku jednosci Europy” (Skubiszewski). Z drugiej strony do-
strzegal tez, jak to okreslil, ,trudnosci w przeprowadzeniu przemian
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w ZSRR, a kryzysowe zjawiska w supermocarstwie majg skutki §wiato-
we” (Skubiszewski).

Jan Krzysztof Bielecki, nastepca Tadeusza Mazowieckiego na urze-
dzie Prezesa Rady Ministrow, 5 stycznia 1991 r. rozpoczat swoje prze-
mowienie programowe od stow: ,,Powszechne wybory prezydenckie
otworzyly droge do pelnej demokracji i niepodlegtosci. Rozktad Uktadu
Warszawskiego i RWPG oraz wycofanie wojsk radzieckich w szybkim
czasie powinny dopetni¢ dzieta przejmowania przez nardd swych spraw
we wlasne rece, za§ wolne wybory parlamentarne przesadza o demokra-
tycznym charakterze tego procesu” (Bielecki). Otoczenie geopolityczne
Polski zmieniato si¢ w szybkim tempie i w dopasowaniu polskiej polity-
ki do tych zmian dostrzegal premier zrédta bezpieczenstwa panstwa.
W zdaniu ,,Nasze bezpieczenstwo opiera¢ bedziemy na dobrych stosun-
kach z panstwami sasiedzkimi i innymi panstwami regionu, na tworza-
cym sie ogdlnoeuropejskim systemie bezpieczenstwa oraz na utrzymy-
waniu kontaktow z tymi instytucjami bezpieczenstwa w Europie, ktére
wykazaly swa trwato$¢ i zdolnoé¢ adaptacji do nowej sytuacji europej-
skiej” Jan Krzysztof Bielecki wskazywal na szans¢ nawigzania wspot-
pracy z podstawowa instytucja bezpieczenstwa zachodnioeuropejskiego,
ktéra przetrwata. Bylo nig NATO. Dariusz Rosati wyjasniat, ze to Jan
Krzysztof Bielecki jako pierwszy premier postulowal w 1991 r. wlacze-
nie Polski w struktury NATO (Rosati 1999: 20). Pakt Potnocnoatlan-
tycki do decyzji o mozliwosci jego rozszerzenia dojrzat dopiero w koncu
1991 r., gdy zmodyfikowat swojg doktryne¢ polityczno-wojskowg, powo-
hujac do zycia Potnocnoatlantycka Radg Wspotpracy. Zdaniem Dariusza
Rosatiego w tym momencie NATO zdecydowato si¢ na otwarcie si¢ na
przyjecie nowych cztonkéw do Paktu. Tymczasem zmiany w polskiej
armii zachodzity drogg ewolucyjna. Nadal zachowano kontrole wojsko-
wych nad resortem obrony narodowej. Kierowatl nim, podobnie jak za
rzagdow Tadeusza Mazowieckiego, wiceadmirat Piotr Kotodziejczyk.

W listopadzie 1991 r. rozpoczat prace parlament pierwszej kadencji.
Byt on wybrany w calkowicie wolnych wyborach. W trakcie trzeciego
posiedzenia sejmu pierwszej kadencji 21 grudnia 1991 r. prezes Rady
Ministréw Jan Olszewski przedstawit swoje przemdwienie programowe.
Premier charakteryzowat specyficzne geopolityczne potozenie Polski,
mowiac: ,,Na zachod od nas rozpoSciera si¢ za otwarta granicg wielki
obszar 12 panstw Wspoélnoty Europejskiej. Na wschodzie rozpadajg si¢
pozostalosci komunistycznego imperium i wylaniaja nowe panstwa.
Runeta druga w ciggu tego wieku mordercza, totalitarna ideologia” (Ol-
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szewski). Racjonalnie ocenial: ,PodjeliSmy decyzje wlaczenia si¢
W struktury Zachodu, ale na razie jestesmy bez sojuszow, zakotwiczenia,
zabezpieczenia. Musimy podja¢ wysitek, by ten ryzykowny stan zmie-
ni¢” (Olszewski). Bylo to istotne stwierdzenie. Kraj wyszedt z zalezno$ci
niemalze feudalnej od tzw. Bloku Wschodniego i zgtaszat aspiracje do
bycia nowoczesnym, w pelni demokratycznym panstwem, ktore aspiro-
wato do wspoélpracy z krajami Wspolnoty Europejskiej.

Jan Olszewski, odnoszac si¢ do ewolucji zachodzacej w wojsku pol-
skim za dwoch poprzednich premierow, skrytykowat ten proces za to, ze
byt on zbyt ospaty: ,,Proces jego przebudowy organizacyjnej i odbudowy
ideowej byt dotychczas zbyt powolny i niekonsekwentny” (Olszewski).
W jego odczuciu ta sytuacja byta bezposrednig przyczyng tego, ze z woj-
ska odchodzito ,,wielu ideowych oficeréw”, ktorzy zniechecali si¢ do tej
instytucji (Olszewski). Jan Olszewski nie wyjasnial jednak, jakie cechy
oficerow ukryt pod pojeciem ,,ideowi oficerowie”. Uzycie tego wielo-
znacznego skrotu mys$lowego mozna wyjasni¢ w tym wypadku wylacz-
nie przyjeta konwencja exposé, ktorego celem jest sygnalizowanie pro-
blemow. Jako zaczyn zmian, ktoére zamierzano wprowadzi¢ w wojsku,
premier Jan Olszewski zaproponowal poddanie Ministerstwa Obrony
Narodowej cywilnemu kierownictwu. W jego przekonaniu takiego kroku
oczekiwato spoteczenstwo. Stanowitby on dopetnienie reform zapoczat-
kowanych w 1989 r. i pozwolitby na ,,przemienienie wojska polskiego
w armie, na ktorej bedg mogly polega¢ i nardd, i wladze Rzeczypospoli-
tej” (Olszewski). Cywilna kontrola nad wojskiem stanowita wazny kie-
runek zmian w armii, zgodny z tym, co wypracowano w panstwach
0 ugruntowanym ustroju demokratycznym. Kolejne zmiany, ktére pla-
nowano wprowadzi¢ w wojsku, to przyspieszenie zmian kadrowych.
Prezes Rady Ministréw wyjasniat: ,,mamy wystarczajaco wielu ludzi
0 czystych rgkach i sumieniach, ktérzy moga shuzy¢ spoteczenstwu
i panstwu na odpowiedzialnych stanowiskach” (Olszewski). Pierwsza
zapowiedz zmian, tj. cywilne Kierownictwo nad wojskiem, wprowadzo-
no natychmiast. W sktadzie Rady Ministrow znalazl si¢ cywilny minister
obrony narodowej Jan Parys. W kontaktach migdzynarodowych Jan Ol-
szewski zapowiadal prace rzadu nad zaciesnianiem wspotpracy z NATO
w ramach czlonkostwa naszego kraju w Polnocnoatlantyckiej Radzie
Wspdtpracy. Mowil, ze NATO to filar bezpieczenstwa europejskiego i z
tego powodu Polska bedzie dazyta do ,,wszechstronnego rozwoju powia-
zan z NATO” (Olszewski).
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Polityczne turbulencje wokot rzadu Jana Olszewskiego doprowadzity
w konsekwencji do jego upadku. Hanna Suchocka, pierwsza kobieta pre-
mier, exposé wyglosita na 20. posiedzeniu sejmu | kadencji, 10 lipca 1992 r.
Wskazujac na ,,suwerennos¢ 1 niezawisto$¢ Polski, umacnianie jej bezpie-
czenstwa oraz tworzenie korzystnych zewnetrznych warunkow dla cywili-
zacyjnego i gospodarczego rozwoju kraju” jako trwate cele polityki zagra-
nicznej Polski, w kwestii wprowadzania dalszych zmian w wojsku pod-
kreslita potrzebg wdrozenia w zycie reformy Ministerstwa Obrony Naro-
dowej i Sztabu Generalnego (Suchocka). Premier mowita, ze reforma tych
instytucji zostala przygotowana rok wczesniej, tym samym podata do pu-
blicznej wiadomosci, ze odrzuca koncepcje reform opracowane i wdrazane
przez rzad Jana Olszewskiego. W tej kwestii nie byto kontynuacji. Hanna
Suchocka wymienita nastgpujace elementy, ktore miaty zosta¢ poddane
gruntownej zmianie: rozdziat pomiedzy dowodzeniem a cywilnym admi-
nistrowaniem wojskiem, integracja Sztabu Generalnego, réwnomierna
dyslokacja wojsk na terenie catego kraju. Premier zwrocita uwage, ze ,,sity
zbrojne poddane beda, zgodnie z Konstytucja, zwierzchnictwu prezyden-
ta” (Suchocka). Jako jeden z glownych filarow reformy wojska wymienita
zmniejszenie liczebnosci armii. Hanna Suchocka wskazata, ze optymal-
nym rozwigzaniem bedzie stan 250 tys. zotnierzy. Zastrzegata przy tym,
ze zmniejszenie liczebnosci wojska nie begdzie odbywac si¢ kosztem re-
dukcji kadry zawodowej. Ta miata ulec wzmocnieniu. W dalekiej perspek-
tywie ,,udzial w catoéci armii [kadry zawodowej — wpis S.K.] chcemy
stopniowo zwigksza¢” (Suchocka).

Premier Hanna Suchocka w exposé wskazata cel, do ktorego dazy¢
miat jej rzad w zakresie realizacji polityki bezpieczenstwa panstwa pol-
skiego. Bylo to wlgczenie Polski w struktury NATO. Premier méwita:
,»,M0j rzad bedzie dazyt do tego, aby bezpieczenstwo Polski bylo rowne
bezpieczenstwu innych panstw europejskich, wigzac to z przyblizeniem
perspektywy cztonkostwa Polski w Sojuszu Potnocnoatlantyckim” (Su-
chocka). Wstepna realizacja tej zapowiedzi nastgpita w pazdzierniku
1992 r., gdy Hanna Suchocka wspdlnie z ministrem obrony narodowe;j
Januszem Onyszkiewiczem ztozyli deklaracje wyrazajaca wolg wstapie-
nia Polski do NATO. Janusz Onyszkiewicz, wspominajac ten moment,
zwrécit uwage, ze sekretarz generalny NATO Manfred Woerner wow-
czas powiedziat: ,jesli Sojusz si¢ rozszerzy, to Polska bedzie jednym
z cztonkow” (Onyszkiewicz 1999: 17). Minister Janusz Onyszkiewicz
podkreslit uzyty przez Manfreda Woernera spojnik wprowadzajacy zda-
nie podrzedne warunkowe: ,,jesli”. Wyjasnial, ze osoby, z ktérymi kon-
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taktowal si¢ rzad polski w spawie rozszerzenia NATO o Polske, zawsze
niezmiennie odpowiadaty, ze ,kierunek stuszny, ale to nie takie proste”
(Onyszkiewicz 1999: 17). Janusz Onyszkiewicz odnotowat takze: ,,Gdy
jednak po tym spotkaniu prasa zapytata mnie, kiedy to nastapi, odpowie-
dziatem, ze za pig¢ lat. Kierowalem si¢ wylacznie przeswiadczeniem, ze
w naszych czasach wszystko dzieje si¢ szybciej, niz nawet optymistom
si¢ wydaje” (Onyszkiewicz 1999: 17)%. Dariusz Rosati wskazal nato-
miast, ze cztonkostwo Polski w NATO zostalo uznane za strategiczny
cel polskiej polityki zagranicznej w listopadzie 1992 r. Jak zauwazyt,
,» Taktyka stopniowych krokow — cho¢ poczatkowo bardziej wymuszona
przez wydarzenia i w duzej mierze oparta na intuicji — okazata si¢ sku-
teczna. Sens i charakter Sojuszu nalezato bowiem najpierw zrozumiec,
a nastgpnie szeroko upowszechni¢, by skupi¢ wokot idei cztonkostwa
wigkszos¢ sit politycznych narodu” (Rosati 1999: 20).

Premier Hanna Suchocka, mowigc w exposé o bezpieczenstwie Pol-
ski na arenie miedzynarodowej, wskazata, ze ad i stabilizacje w Europie
gwarantuje obecnos$¢ na tym kontynencie wojsk Stanéw Zjednoczonych.
Polska ten stan rzeczy popiera. Nadmieniata przy tym: ,,Pamigta¢ jednak
trzeba, ze w obecnym czasie nie istnieje prosta formuta bezpieczenstwa
naszego panstwa, gwarantujagca nam zarazem miejsce W spotecznosci
miedzynarodowe;j” (Suchocka). W opinii Hanny Suchockiej Polska po-
winna wykorzystywa¢ rysujace si¢ szanse i wyzwania, prowadzac dy-
namiczng polityke rozwoju kraju i budujac system wielostronnych po-
wigzan migdzynarodowych” (Suchocka).

Odwotanie przez parlament rzadu Hanny Suchockiej i przedtermi-
nowe wybory przeprowadzone w Polsce we wrze$niu 1993 r. stworzyly
nowy uktad sit politycznych w Sejmie. Wigkszo$¢ gtoséw w parlamen-
cie zdobyly partie lewicowe. Premierem rzadu koalicyjnego zostat Wal-
demar Pawlak reprezentujacy Polskie Stronnictwo Ludowe. Premier,
wyglaszajac 8 listopada 1993 r. przemoéwienie programowe, wskazat, ze
,»Armia cieszy si¢ w naszym kraju duzym zaufaniem” (Pawlak). Podkre-
slit przy tym, ze ,,Wojsko to nie tylko obronno$¢, to takze szkolenie spe-
cjalistow 1 oddzialywanie na gospodarke” (Pawlak). W konteks$cie pro-
blemoéw przemystu produkujacego sprzet dla wojska Waldemar Pawlak

? Janusz Onyszkiewicz na prosbe dziennikarza o skomentowanie stow: ,,W sierpniu
1992 roku mowit Pan, ze Polska nie deklaruje wejscia do NATO, bo nie ma sensu kopaé
w zamknigte drzwi” odpowiedzial, Zze ,,Prawde mowigc, nie przypominam sobie tej
wypowiedzi. Ale nigdy nie méwilem, ze Polska nie powinna wstapi¢ do NATO. Uwaza-
fem natomiast, Ze nieustanne wskazywanie na rosyjskie zagrozenie to najgorsza prze-
pustka do NATO”.
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zapowiedzial zahamowanie spadku wydatkow z budzetu panstwa na
dozbrajanie armii. Mowil o potrzebie wznowienia zakupow sprzgtu woj-
skowego przez polska armie, aby unowocze$ni¢ sity zbrojne w oparciu
0 rodzimy sprzet. Jak podkreslal, podjete kroki sprawia, ze przemyst
zbrojeniowy bedzie mial zapewniony ,,planowy rozwoj oraz stabilne
warunki” (Pawlak). Zwracal przy tym, nieco na wyrost, uwagg, ze jest to
jeden z tych przemystow, ,.ktore moga konkurowaé z przemystami in-
nych krajow” (Pawlak). Warto w tym miejscu podkresli¢, ze po raz
pierwszy w exposé sejmowym premier wspomniat o polskiej branzy
producentdw sprzgtu wojskowego, z niepokojem przyjmujac informacje
0 jej stagnacji, a nawet zapasci ekonomicznej.

W zakresie polskiej polityki bezpieczenstwa Waldemar Pawlak od-
nio6st sie do dokumentu pt. Zatozenia polskiej polityki bezpieczenstwa,
ktory podpisat Prezydent RP Lech Walesa. Premier strescit ten akt, po-
dajac cele tejze polityki: ,,integracja z Unig Europejska, zacie$nianie
wspotpracy, a nastgpnie cztonkostwo w NATO i Unii Zachodnioeuropej-
skiej oraz aktywna rozbudowa stosunkéw dwustronnych i wspolpracy
regionalnej” (Pawlak). Namacalnym dowodem na zacie$nianie wspot-
pracy Polski z NATO w 1994 r. bylo uczestnictwo formacji wojskowej
GROM w operacji na Haiti. Tworca i pierwszy dowodca GROM-u, gen.
Stawomir Petelicki, w 1999 r. tak wspominat t¢ misj¢: ,,Dziatalismy
razem z Amerykanami i innymi sojusznikami na Haiti. Powierzyli nam
ochrong doradcy Clintona ds. bezpieczenstwa Anthony Lake’a, sekreta-
rza generalnego ONZ Butrosa Ghalego, dowddcy sit migdzynarodowych
gen. Johna Meada. Ale najtrudniejszym zadaniem byta ochrona przez 11
dni inocy specjalnego wystannika ONZ Lakhdara al. Ibrahimiego, za
ktorego glowe haitanska opozycja wyznaczyta 150 tys. dolarow” (Pierw-
szy GROM... 1999: 9)°.

Prezes Rady Ministrow Jozef Oleksy exposé wygtlosit 3 marca 1995 r.
W zakresie polityki bezpieczenstwa Polski opowiedziat si¢ za kontynua-
cja dotychczasowego jej kierunku, ktory zostalt wskazany przez Tadeu-
sza Mazowieckiego. Premier mowit: ,,Wyrazamy zdecydowang wole
pelnej integracji z Unia Europejska i NATO oraz wykorzystania mozli-
wosci wynikajacych z realizacji program Partnerstwo dla Pokoju” (Olek-
sy). Jozef Oleksy stanowczo podkreslat: ,,naszym celem jest kontynowa-

® Formacja Wojskowa GROM powstata w 1990 r. Jest ona stale gotowa do prowa-
dzenia operacji wojskowych na catym $wiecie. Jej szkolenie i wyposazenie byto sfinan-
sowane przez USA. Od momentu powstania GROM byt przygotowany do wspodtpracy
z NATO.
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nie strategicznej linii polityki zagranicznej zdefiniowanej po zburzeniu
muru berlinskiego i zakonczeniu zimnej wojny, linii europejskiej i atlan-
tyckiej orientacji oraz dazenia do przyjaznych stosunkow wielostronnych
i dwustronnych” (Oleksy). W dalszej czesci exposé Jozef Oleksy dekla-
rowal, ze cztonkostwo Polski w NATO polscy politycy i spoleczenstwo
postrzegaja jako ,,cze$¢ poszerzenia strefy bezpieczenstwa i stabilnosci”
(Oleksy). Premier zaznaczat przy tym, ze wola cztonkostwa w NATO
nie jest wymierzona ,,przeciw zadnemu panstwu’ (Oleksy).

Jozef Oleksy krotki fragment exposé poswiecit polskiemu wojsku.
Stwierdzit, ze rzad opowiada si¢ za cywilng i demokratyczna kontrola
nad armig. Wspomnial o kondycji ekonomicznej sektora polskiego
przemystu zbrojeniowego. Niewiele jednak, poza ogélnymi sformuto-
waniami, miat do zaoferowania tej grupie przedsigbiorstw. Deklarowat:
,,Podstawowe znaczenie nadajemy wypracowaniu strategii bezpieczen-
stwa narodowego i ustaleniu zwigzanych z tym relacji migdzy gospodar-
ka narodowa i nauka polska a systemem obronnym i jego potencjatem”
(Oleksy). Wykorzystanie potencjatu nauki polskiej dla unowoczesnienia
polskiego przemystu zbrojeniowego i — co wazne — zachecenie do zaku-
pu tego sprzetu przez wojsko byto trudne do osiggni¢cia w sytuacji, gdy
rzad w zasadzie od 1990 r. systematycznie zmniejszal naktady z budzetu
panstwa na zakup sprzetu dla wojska.

Znacznie wiece] szczegdtow dotyczacych polityki bezpieczenstwa
Polski i strategii wzmacniania armii polskiej padto w exposé premiera
Wlodzimierza Cimoszewicza z 14 lutego 1996 r. Premier uznal, Ze jest
kontynuatorem polityki bezpieczenstwa wytyczonej w 1992 r. Wskazal,
zwracajac sie do politykow europejskich, ze ,,Polsce potrzebne sa sygna-
ty wzmacniajace nasze europejskie aspiracje” (Cimoszewicz). Wtodzi-
mierz Cimoszewicz wymienia je w nastgpujacym porzadku: ,,przyjecie
Polski do OECD w 1996 r.; rozpoczecie negocjacji z panstwami stowa-
rzyszonymi w Unii Europejskiej wkrotce po zakonczeniu Konferencji
Migdzynarodowej oraz zintensyfikowanie dialogu, ktory przygotuje
nasze czlonkostwo w NATO” (Cimoszewicz). Prezes Rady Ministrow
z mownicy sejmowej podkreslal, ze w sprawie czlonkostwa Polski
w NATO podjeto starania zmierzajace do przystosowania polskich struk-
tur wojskowych i cywilnych do tego cztonkostwa. Deklarowal, Zze nasz
kraj zamierza opracowa¢ narodowy program integracji z NATO oraz
aktywnie uczestniczy w pracach Potnocnoatlantyckiej Rady Wspolpracy
i w programie Partnerstwo dla Pokoju. Premier méwit: ,,Przywigzywaé
bedziemy duzag wage do udziatu polskiego kontyngentu wojskowego
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w operacji IFOR” (Cimoszewicz). Wtodzimierz Cimoszewicz nie
omieszkal réwniez wspomnie¢ o organizowanych w czerwcu 1996 r.
tzw. warsztatach NATO, ktore ,,stworza okazje do spotkania wysokich
przedstawicieli politycznych i wojskowych panstw sojuszu i panstw
partnerskich ze Wschodu i Zachodu” (Cimoszewicz).

Prezes Rady Ministrow Wtodzimierz Cimoszewicz, mowiac w exposé
o wojsku polskim, zwrocit uwage, ze opracowywany jest ,,Polityczno-
-strategiczny plan obrony RP”, a obowiazkiem rzadu jest ,,utrzymanie
zdolno$ci armii do skutecznej obrony kraju” (Cimoszewicz). Premier po-
dat, Zze bedzie koncentrowal uwagg na budowie ,,zintegrowanego systemu
obronnego panstwa” (Cimoszewicz). Deklarowal zarazem wolg unowo-
cze$nienia sit zbrojnych, zwigkszania naktadow finansowych na badania
naukowe, pozyskiwanie nowych technologii i zakup sprzetu wojskowego.
Podkres$lat, ze w pierwszej kolejnosci zakupy te beda prowadzone u pol-
skich producentéw uzbrojenia. Padto rowniez zapewnienie, ze zostanie
przygotowany przez rzad program rozwoju sit zbrojnych na lata 1998—
2002 (Cimoszewicz). Premier tak jak poprzednicy stwierdzal, ze przywia-
zuje duza wage do cywilnej kontroli nad armig, a wyrazem wzmocnienia
tej kontroli jest przyjeta przez parlament ustawa o Ministrze Obrony Na-
rodowej. Zapowiadal zmiany organizacyjne w sitach zbrojnych, wskazu-
jac uspokajajaco, ze nie zostang naruszone ,,rozwiazania dotyczace syste-
mow zabezpieczenia spotecznego wojska” (Cimoszewicz).

Profesor Jerzy Buzek, prezes Rady Ministrow, ktory kierowat rza-
dem przez pelng czteroletnig kadencje, przemowienie programowe wy-
glosit w Sejmie 10 listopada 1997 r. Wskazat, ze jego celem jest zbudo-
wanie apolitycznej, poddanej cywilnej kontroli i kompetentnie kierowa-
nej armii. Aby zrealizowac ten projekt, proponowat ,sily zbrojne mniej
liczne, o wiekszej wartosci” (Buzek). Jedng z drég prowadzacych do
tego celu mialo by¢ systematyczne skracanie czasu obowigzkowej shuz-
by wojskowej. W tym konteksécie wskazywano na konieczno$¢ likwida-
cji powszechnego poboru do wojska. Powszechna shuzba wojskowa
w dobie szybkiej zmiany techniki wojskowej stawata si¢ niecelowa
I byla forma malo efektywna, a przy tym kosztochtonng. Jerzy Buzek
zaproponowal Sejmowi RP, ze przygotuje Narodowy System Obrony
Panstwa. Zapowiadat zwigkszenie wydatkow z budzetu panstwa na mo-
dernizacje armii. Miata si¢ ona wigza¢ z zakupem nowego sprzetu woj-
skowego 1 uzbrojenia. Modernizacje armii zamierzano przeprowadzic,
uwzgledniajac w pierwszej kolejnosci potencjat polskiego przemystu
zbrojeniowego. Racjonalizacja wydatkow ponoszonych przez budzet
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panstwa na rzecz wojska i obronno$ci miata za$ polega¢ na ,,wyzbywa-
niu si¢ balastu zbednej infrastruktury” oraz przestrzeganiu zasad ,,ja-
snych i przejrzystych procedur na zakup sprzetu i uzbrojenia dla wojska”
(Buzek).

Gléwnym celem nakreslonych przez Jerzego Buzka krokéw prowa-
dzacych do zmian w polskim wojsku byto, jak zapowiadal premier,
»kontunuowanie i intensyfikowanie dzialan dostosowujacych polskie
sity zbrojne do wymogow uczestnictwa Polski w NATO” (Buzek). Pre-
mier powiedziat: ,,Wstepne rozmowy Polski z Sojuszem Atlantyckim
zostaty juz, z dobrym rezultatem, zakonczone. Rzad polski, swiadom
ponoszonych kosztow i obowiazkdéw, umacniany poparciem obywateli,
liczy, ze w roku 1999 Rzeczpospolita Polska stanie si¢ pelnym czion-
kiem NATO” (Buzek). Byta to wypowiedz bezprecedensowa, poniewaz
Jerzy Buzek wskazywat na date rozszerzenia Sojuszu Potnocnoatlantyc-
kiego o Polske. Premier mowit uspokajajaco, ze nasza wola wstgpienia
do tego paktu wojskowego, ktora jest niewatpliwie sprawg priorytetowa
dla Polski, ,,nie jest skutkiem naszych obaw przed kimkolwiek. Wynika
ona z konsekwentnej woli narodu, by nasza przynalezno$¢ do $wiata
euroatlantyckiego byta petna i nieckwestionowana” (Buzek). Do podania
daty upowazniata premiera rowniez wizyta w Warszawie w lipcu 1997 r.
prezydenta Stanéw Zjednoczonych Billa Clintona, ktory 10 lipca 1997 r.
na Placu Zamkowym powiedzial: ,,I oto obecnie Polska przystepuje do
NATO. Polska zajmuje swoje miejsce w spotecznosci panstw demokra-
cji. Nigdy wigcej o waszym losie nie beda decydowa¢ inni. Nigdy wigcej
nie zrobi si¢ ofiary z waszego bezpieczenstwa, nigdy wigcej wam si¢ nie
zaprzeczy waszego nieodrodnego prawa do wolnosci. Polska powraca do
swych korzeni” (Clinton 1997: s. 16).

W kwestii bezpieczenstwa miedzynarodowego, kontynuujac lini¢
polityczna poprzednikow, Jerzy Buzek wskazat na potrzebe ,,utrzyma-
nia amerykanskiej obecnosci wojskowej 1 politycznej na naszym kon-
tynencie”, gdyz lezy to w tzw. strategicznym interesie Polski i Europy
(Buzek).

Polska, Czechy i Wegry 12 marca 1999 r. w audytorium Biblioteki
im. Trumana w Independence w stanie Missouri w USA zlozyty proto-
koty akcesyjne do NATO. Polski protokot byt juz zatwierdzony przez
Sejm RP i Prezydenta RP. Sekretarz Stanu USA Madeleine Albright oraz
ministrowie z Polski, Czech i Wegier (Polske reprezentowat Bronistaw
Geremek) ztozyli nastgpnie podpisy na dokumencie potwierdzajacym
przyjecie protokotow akcesyjnych. Symboliczny wydzwigk miaty stowa
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wypowiedziane wowczas przez Bronistawa Geremka: ,,Dla nas dopiero
teraz skonczyla si¢ zimna wojna”. W momencie skladania protokotéw
akcesyjnych w Independence w Warszawie odbyla si¢ uroczysta odpra-
wa wart przy Grobie Nieznanego Zohierza z udzialem prezydenta Alek-
sandra Kwasniewskiego i premiera Jerzego Buzka.

Swiat po rozszerzeniu NATO oczekiwat z niecierpliwoscia na reakcje
Rosji. Kraj ten byl przeciwny rozszerzaniu NATO na wschod. Dariusz
Rosati podal, ze zrddet tego oporu nalezato si¢ doszukiwaé w tym, ze
»Nadal zywe sa w Rosji ambicje imperialne i nostalgia za potega bylego
ZSRR, poczucie krzywdy historycznej w wyniku wydarzen ostatnich lat
i che¢ odbudowy imperium” (Rosati 1999: 22). Owczesny minister obrony
narodowej Janusz Onyszkiewicz w wywiadzie dla jednego z ogoélnopol-
skich dziennikéw na pytanie dotyczace reakcji Rosji na akcesj¢ Polski do
NATO odpowiedziat: ,,Rosja dostrzega, ze Polska moze by¢ jej orgdowni-
kiem w NATO. Jako krajowi brzegowemu powinno nam zaleze¢, aby
Rosji wiodto si¢ jak najlepiej. Dopiero teraz staje si¢ mozliwe co$§ bardzo
waznego, 0 czym si¢ zupelnie nie méwi — budowanie pojednania polsko-
rosyjskiego” (Onyszkiewicz 1999: 16). Uzupehit t¢ wypowiedz Dariusz
Rosati, mowiac: ,,W istocie rozszerzenie NATO jest korzystne dla Rosji,
poniewaz stwarzajac przewidywalne i stabilne otoczenie miedzynarodowe
na zachodniej flance, pozwala Rosji skupi¢ si¢ na rozwigzywaniu we-
wnetrznych problemow, bez zadnego uszczerbku dla bezpieczenstwa na-
rodowego” (Rosati 1999: 22). Dariusz Rosati zwrocit uwage na jeszcze
jeden istotny aspekt wstgpowania Polski do NATO: ,,Rola i funkcje NA-
TO w XXI wieku nie zostaly jeszcze jasno okre$lone. Zachowanie sity
i spojnosci Sojuszu wymaga rozszerzenia jego mandatu o nowe zadania —
a nie likwidacji dotychczasowych” (Rosati 1999: 22).

Polska w NATO. Polityka bezpieczerstwa
i miejsce armii polskiej w Sojuszu Pétnocnoatlantyckim

Premier Leszek Miller wystgpienie programowe w Sejmie RP wy-
glosit 25 pazdziernika 2001 r. Reprezentujac rzad koalicyjny SLD-UP-
PSL, wskazat na potrzebe budowy silnej Polski ,,ludzi dumnych z siebie
I ze swojego kraju” (Miller). Prezes Rady Ministrow w dziewigtym
punkcie exposé mowil o obronie narodowej. Podkreslat koniecznosé
kontynuacji przebudowy i technicznej modernizacji sit zbrojnych. De-
klarowatl, ze zadba o to, aby zmiany w polskim wojsku zmierzaty do
osiagni¢cia armii mobilnej, przygotowanej do zwalczania terroryzmu.
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Zonierzom obiecal rozwiazanie ich probleméw socjalno-bytowych.
Zapowiadat tez poswiecenie wigkszej uwagi pograzonemu w stagnacji
polskiemu przemystowi obronnemu. Prezentowat koncepcje jego techno-
logicznej modernizacji i wskazywat, ze ten sektor gospodarki traktowany
bedzie jako glowny dostawca sprzetu wojskowego dla polskiej armii
(Miller). Byly to obietnice sktadane nieprzypadkowo, poniewaz w 2001 r.
byt wyczuwalny narastajacy konflikt spoteczny. Do protestow przygo-
towywali si¢ robotnicy niepoddanych restrukturyzacji panstwowych
przedsigbiorstw, wérdd nich takze czg$é zaktadow zbrojeniowych. W lip-
cu 2002 r. utworzono w Szczecinie Ogolnopolski Komitet Protestacyjny,
ktory przedstawit 14 postulatoéw. W postulacie dwunastym sformutowa-
no zadanie: ,,Domagamy si¢ zaprzestania redukcji polskiej armii i za-
pewnienia mozliwosci jej glgbokiej i rzeczywistej modernizacji z wyko-
rzystaniem potencjatu polskiego przemystu zbrojeniowego oraz wstrzy-
mania likwidacji garnizondéw, niezbgdnych dla zapewnienia bezpieczen-
stwa Polski” (Postulaty).

Leszek Miller, jako premier kraju bedacego czlonkiem Paktu Pot-
nocnoatlantyckiego, zwrécit uwage, ze ,,NATO powinno zachowaé swo-
ja pierwotng funkcje sojuszu obronnego, lecz zarazem rozszerza¢ swoje
zaangazowanie w stabilizowanie bezpieczenstwa i opanowanie kryzysow
w calej strefie euroatlantyckiej oraz podejmowac skutecznie nowe wy-
zwania, do ktorych dzisiaj nalezy przede wszystkim zwalczanie terrory-
zmu mi¢dzynarodowego” (Miller). Wypowiedz ta byta nieprzypadkowa,
poniewaz 11 wrzesnia 2001 r. zamachy terrorystyczne w USA sparali-
zowaly caly Owczesny $wiat demokratyczny. Oznaczaly one wejscie
globu w nowy rodzaj konfliktu zbrojnego, wojne z terroryzmem. Nama-
calnym skutkiem tych zapowiedzi byto wiaczenie polskich sit specjal-
nych w 2003 r. do inwazji na Irak.

Exposé sejmowe Prezesa Rady Ministrow prof. Marka Belki wygto-
szone 14 maja 2004 r. poswigcone bylo przede wszystkim zapowiedziom
reform w polityce gospodarczej Polski oraz korzysciom ptyngcym dla
naszego kraju z przystapienia 1 maja 2004 r. do Unii Europejskiej.
W koncowej jego czesci premier poswigcil nieco uwagi polityce bezpie-
czenstwa i sprawom obronno$ci. Powiedziat: ,,Wywigzujemy si¢ z na-
szych zobowigzan w Iraku, wspieramy wysitki na rzecz umocnienia roli
ONZ w tym kraju i zaangazowania NATO oraz na rzecz szybkiego prze-
kazania wladzy Irakijczykom” (Belka). Wskazywal, ze realizacja w Ira-
ku tzw. kalendarza politycznego i przeprowadzenie w tym kraju wybo-
réw do Zgromadzenia Narodowego Iraku stworzy ,,warunki dla znacz-
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nego zmniejszenia naszej obecnosci wojskowej juz w poczatkach 2005
roku” (Belka). Marek Belka, odpowiadajac osobom krytykujacym udziat
Polski w Iraku, stwierdzil: ,,Proszg Panstwa, w tej sprawie chodzi o to,
aby$my z honorem wypehili nasza misje i pozwolili naszym zotnierzom
zdrowym i catym wrocié¢ do kraju” (Belka). Apelowat: ,,Jednego, czego
oni oczekuja od nas, to poparcia — duchowego poparcia” (Belka). Pre-
mier przypomniat tez, ze wspotpraca z USA jest jednym z gtownych
priorytetow polskiej polityki zagranicznej. Wskazal przy tym, ze wspot-
dziatanie na polu polityki winno si¢ przektada¢ na kooperacje gospodar-
€z3. Przypomnial, ze polski przemyst, szczegolnie zbrojeniowy, czeka na
offset technologiczny i odwazne inwestycje amerykanskie (Belka).

Wiele uwagi polskiej armii i polityce bezpieczenstwa panstwa pol-
skiego po$wiecit w exposé wygloszonym w sejmie 10 listopada 2005 r.
premier Kazimierz Marcinkiewicz. Na poczatku wystapienia zapowie-
dzial, ze omowi pie¢ generalnych zagadnien. Na drugim miejscu wsrod
nich znalazt si¢ ,,program ugruntowania bezpieczenstwa Polski poprzez
aktywna polityke zagraniczng i obronng” (Marcinkiewicz). Premier po-
wiedziat: ,,Integracja w strukturach Unii Europejskiej jest gwarantem
naszego rozwoju i dobrobytu, a sojusz ze Stanami Zjednoczonymi
w ramach NATO — gwarantem bezpieczenstwa. Obydwie opcje, euro-
pejska i atlantycka, nie powinny ze soba konkurowaé, lecz musza sie
wzajemnie uzupetnia¢ i harmonizowac¢. To wymog polskiej racji stanu”
(Marcinkiewicz). Kazimierz Marcinkiewicz w sprawie polskiej obecno-
sci w Iraku powiedzial, ze chce doprowadzi¢ t¢ misje do petnego sukce-
su. Pod tym pojeciem rozumiat szkolenie wojskowe jednostek irackich
pod okiem polskich specjalistow do czasu, az beda one zdolne do przeje-
cia odpowiedzialno$ci za bezpieczenstwo Iraku, a po drugie rozwigzanie
problemu, czy w tzw. ,,okresie przejsciowym potrzebna jeszcze bedzie
nasza misja szkoleniowa w dotychczasowym sektorze” (Marcinkiewicz).
Prezes Rady Ministrow ustosunkowat si¢ rowniez do drugiej misji woj-
skowej Polski, ktorg realizowano w Afganistanie. Powiedziat, ze jesli
nasz kraj otrzyma niezbgdne wsparcie logistyczne, to ,,przejmiemy do-
wodztwo operacji NATO w Afganistanie w 2007 roku zgodnie z ustale-
niami sojuszniczymi” (Marcinkiewicz).

Kazimierz Marcinkiewicz w swojej mowie programowej wskazal na
potrzebe reformy polskiej armii. Chcial, aby zolnierze, ktorzy shuzyli
w Iraku, zostali wcieleni do nowo tworzonej, jak powiedziat do konca
kadencji tego sejmu, brygady ekspedycyjnej ,,zdolnej do dziatania za
granicg” (Marcinkiewicz). Obiecal modernizacje¢ wojska polskiego, ,.tak
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by mogto wspolpracowaé z sojusznikami na najwyzszym poziomie tech-
nologicznym” (Marcinkiewicz). Osiagnigcie tego ambitnego celu miato
nastapic ,,poprzez centralizacje przetargdw i otwarcie systemu zaopatry-
wania na wigksza konkurencyjno$¢” (Marcinkiewicz). W ten sposob
chciatl pozyska¢ wigksze srodki finansowe na, jak zapowiadal, ,,zeby
armii, to jest uzbrojenie i ¢wiczenia” (Marcinkiewicz). Zmiany mialy
nastgpi¢ rowniez w sadownictwie wojskowym. W czasie pokoju zarow-
no sady, jak 1 prokuratura wojskowa miaty znajdowac si¢ w strukturach
Ministerstwa Sprawiedliwo$ci (Marcinkiewicz).

Jarostaw Kaczynski, przemawiajac w Sejmie RP 19 lipca 2006 r.,
W mowie programowej stwierdzil, ze warunkiem numer jeden wzrostu
i wykorzystania zasobow Polski jest jej bezpieczenstwo zewngtrzne.
Uznal, ze koncentruje si¢ ono wokdt dwoch problemow: bezpieczenstwa
gospodarczego, a szczegblnie energetycznego, oraz ,,zabezpieczenia wo-
bec terroryzmu” (Kaczynski). W kwestii bezpieczenstwa gospodarczego
(energetycznego) Polski premier zapowiadatl dywersyfikacje dostaw gazu
poprzez wykorzystanie gazu norweskiego oraz budowe¢ gazoportu. Propo-
nowat tez, aby Sejm rozpoczal procedowanie nad ustawa o bezpieczen-
stwie narodowym. Korzysci z niej ptynace Jarostaw Kaczynski podzielit
na trzy grupy: monitorowanie zasad bezpieczenstwa, prezentowanie wyni-
koéw parlamentowi, premierowi i prezydentowi, stworzenie instrumentow
pozwalajacych broni¢ polski interes narodowy (np. poprzez przymusowy
wykup). Zabezpieczenie kraju przed terroryzmem to, jak stwierdzit Jaro-
staw Kaczynski, realizowanie zasady, ,,ze polityka bezpieczenstwa musi
by¢ polityka scenariuszy czarnych, scenariuszy najgorszych” (Kaczynski).

Naprawianie armii i budowe jej pozycji w Polsce i strukturach NATO
Jarostaw Kaczynski chcial rozpocza¢ od likwidacji Wojskowych Stuzb
Informacyjnych. Zaliczyt je do ,najbardziej niedobrych (...) struktur
polskiego aparatu panstwowego” (Kaczynski). Zapowiadal przy tym,
podobnie jak poprzednik, ze ,,bgdziemy dalej racjonalizowaé¢ wydatki na
armie¢, prowadzi¢ jej unowoczesnienie” (Kaczynski). Wiecej deklaracji
w tej kwestii nie padto. Prezes Rady Ministrow wyglosit jednak tajemni-
czo brzmiaca deklaracj¢ wynikajaca z faktu, ze ,,Polska jest w NATO,
Polska jest w sojuszu ze Stanami Zjednoczonymi, ten sojusz jest pod-
trzymywany, umacniany pewnymi wspolnymi przedsiewzieciami” (Ka-
czynski). Wskazatl, ze przedsiewzigcia te sa kontrowersyjne, lecz powin-
ny by¢ kontynuowane, a ich rozwigzanie ,,To nie moze by¢ dezercja.
Polska nie jest narodem dezerteréw, Polacy nie s narodem dezerterow”
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(Kaczynski). Premier podkreslal przy tym, ze Polska chce prowadzi¢
polityke realna (Kaczynski).

Rozwigzanie parlamentu i wcze$niejsze, niz przewidywat kalendarz
wyborczy, wybory przeprowadzone 21 pazdziernika 2007 r. wola wybor-
cow powierzyly wladze w rece koalicji Platformy Obywatelskiej i Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego. Premierem rzadu zostat Donald Tusk, lider
zwycigskiego ugrupowania politycznego. W wygloszonym 23 listopada
2007 r. exposé premier zwrdcit uwage, ze ,.najlepsza gwarancja bezpie-
czenstwa Polski jest nasza obecno$¢ w strukturach NATO i oczywiscie
cztonkostwo w Unii Europejskiej” (Tusk, 27 listopada 2007). Wskazat tez,
7ze Polska bedzie sukcesywnie zmniejsza¢ liczbg zotnierzy stuzacych
w Afganistanie, przypominal, ze nie mozemy jednak nie by¢ solidarni
wobec sojusznikow z NATO. Zapowiadal ponadto, ze Polska wysle,
zgodnie z wczesniejszymi zapowiedziami, 350 Zotnierzy w ramach misji
Unii Europejskiej do Czadu. Charakter tej misji okre$lit jako humanitarny.
Prezes Rady Ministrow przedstawil jeszcze jedng istotng date — rok 2008
jako czas zakonczenia polskiej misji wojskowej w Iraku. Mowil, ze ten
rok bedzie tym, ,,w ktorym rozpoczniemy i zakonczymy wycofywanie
polskich zomierzy z Iraku” (Tusk, 27 listopada 2007). Zapewnial przy
tym, ze ,,zakonczenie tej waznej misji bedzie przeprowadzone w porozu-
mieniu z sojusznikami” (Tusk, 27 listopada 2007). Donald Tusk wskazat,
ze ,,misj¢ ekspedycyjna NATO traktujemy jako inwestycje, ktorg sojusz
odwzajemni wigkszym zaangazowaniem w zapewnienie bezpieczenstwa
na zewnetrznych granicach NATO” (Tusk, 27 listopada 2007). W kwestii
reformy wojska polskiego premier Donald Tusk zapowiedziat uzawodo-
wienie armii polskiej. Tym samym w krotkim czasie rzad chcial zrezy-
gnowa¢ z powszechnego poboru obywateli do wojska. W przygotowanym
kalendarzu Donald Tusk zaktadat, ze w 2008 r. pobér do wojska bedzie
ograniczony, a w 2009 roku zniesiony. Uznal, Ze najlepszy model wojska
to armia w petni zawodowa (Tusk, 27 listopada 2007).

Po czterech latach rzadzenia koalicji PO i PSL w kolejnych wyborach
do Parlamentu RP Polacy ponownie oddali wladze w rece tej koalici.
Premierem po raz drugi zostal Donald Tusk. W wygloszonym 18 listopada
2011 r. exposé prezes Rady Ministrow wskazatl w pierwszej kolejnosci na
swiatowy kryzys finansowy, ktory ,,zagraza bezpieczenstwu najbardziej
rozwinigtych panstw” (Tusk, 18 listopada 2011). Zwracal uwageg, ze
,,W Europie i na $wiecie miliony ludzi przyzwyczajonych do spokoju, do
bezpieczenstwa, staje dzisiaj w obliczu zagrozenia n¢dzg i1 destabilizacjg”
(Tusk, 18 listopada 2011). Obiecal, ze rzad bedzie zabiegal o ograniczenie
niekorzystnych skutkoéw tego kryzysu. Sprawom bezpieczenstwa i obron-
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nosci Polski premier po§wigcil w tym wystgpieniu niewiele uwagi. Donald
Tusk podkreslit z nieskrywang satysfakcja, ze w zakresie wydatkow $rod-
kow publicznych na wojsko Polska nalezata do tych nielicznych krajow,
ktore utrzymaty tzw. wskaznik natowski, mimo ze wigkszo$¢ panstw za-
grozonych kryzysem finansowym te wydatki redukowata (Tusk, 18 listo-
pada 2011). Istotnym watkiem wypowiedzi premiera, co nie zdarzato si¢
w dotychczasowych wystapieniach, byto omoéwienie kwestii ptacowych
i socjalnych przywilejow zohierzy. Mowil, ze zotnierze wraz z policjan-
tami znajda si¢ ,,pod szczegolng opieka, takze finansowa, rewidujac sys-
tem emerytalny...”. Obiecal, Zze zolierze dostang podwyzke w wysokosci
300 zt od 1 lipca 2012 r. Zapowiadat rowniez ,,strumien pieniedzy” skie-
rowany ,,na faktyczng obronno$¢” (Tusk, 18 listopada 2011).

Nieco wiecej konkretow w zakresie polityki bezpieczenstwa panstwa
znalazto si¢ w tzw. drugim exposé Donalda Tuska, wygloszonym
W rocznice pierwszego, 12 pazdziernika 2012 r. Premier zapowiadat
w nim , konsolidacje wydatkéw na polskie bezpieczenstwo militarne, aby
do maksimum zbudowa¢ ten polski charakter produkcji” (Tusk, 12 paz-
dziernika 2012). Deklarowat, ze na dozbrojenie armii planuje przeznaczy¢
w latach 2013-2014 10 miliardéw zt, a w planach strategicznych do roku
2022 przewidziano kwot¢ 100 miliardow zt. Zaktadal, Zze polski przemyst
powinien dostarczy¢ naszej armii produkty nowoczesne, wysokiej jakosci.
W dalszej czesci tego wystgpienia prezes Rady Ministrow podkre$lat, ze
bezpieczenstwo Polski ,,mozliwe jest dzigki $cistej wspolpracy z NATO
i ze Stanami Zjednoczonymi w tworzeniu systemu obrony powietrznej,
w tym przeciwrakietowej” (Tusk, 12 pazdziernika 2012). Wskazat, ze
towarzyszy temu realizacja ,,NATO-wskiej idei Smart Defence, czyli tak
zwanej madrej, sprytnej, wspolnej obrony” (Tusk, 12 pazdziernika 2012).

Ewa Kopacz zastgpita premiera Donalda Tuska na stanowisku Pre-
zesa Rady Ministrow. 1 pazdziernika 2014 r. wyglosita mowe progra-
mowa w sytuacji wzrostu napigcia miedzynarodowego w zwiazku z po-
jawieniem si¢ otwartego konfliktu zbrojnego pomiedzy Rosja a Ukraina.
Konflikt ten byl prowadzony na terytorium Ukrainy. Aneksja przez Ro-
sje nalezacego do Ukrainy Krymu i przeniesienie si¢ konfliktu na inne
obszary wschodniej Ukrainy podwyzszyly zagrozenie bezpieczenstwa
$wiata. Zwracajac uwage na te problemy, premier Ewa Kopacz mowita,
ze ,,dla Polski i jej obywateli kluczem jest ustanie walk na Ukrainie oraz
konsolidacja panstwa ukrainskiego” (Kopacz). W tej skomplikowanej
sytuacji mi¢dzynarodowej pani premier w stanowczych stowach stwier-
dzita: ,,M0j rzad zapewni Polsce i Polakom bezpieczenstwo” (Kopacz).
Cel ten Ewa Kopacz chciata osiagnaé¢ poprzez zwigkszenie od 2016 r. do
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2% PKB wydatkéw na obronno$é. Srodki te planowano przeznaczy¢ na
zakup nowoczesnego sprzetu dla wojska: ,,Modernizujagc naszg armig,
bedziemy budowaé innowacyjny potencjat polskiego przemystu obron-
nego konsolidujacego si¢ w Polskiej Grupie Zbrojeniowej” (Kopacz).
Premier zapowiadata tez podniesienie uposazenia zotierzy, obiecujac:
»przeznaczymy od poczatku 2015 r. dodatkowe 39 milionow ztotych dla
zohierzy, premiujac dtuzszy okres stuzby oficerow i podoficerow” (Ko-
pacz). Znalazta si¢ tez w exposé wypowiedz dotyczaca weteranow, kto-
rzy ucierpieli na misjach wojskowych. Ewa Kopacz obiecata otwarcie
w grudniu 2014 r. Centrum Weterana Misji poza Granicami Kraju, ,,jako
praktycznego wyrazu szacunku panstwa dla jego zohierzy” (Kopacz).
Wyciagajac wnioski z agresji Rosji na Ukraing, premier wskazata, ze
kluczowe jest wzmacnianie potencjalu militarnego Polski. Zwrdcita
uwage, ze w tym zakresie istotne okazuje si¢ nawigzanie Scistej wspot-
pracy pomiedzy Wojskiem Polskim, Policja i Straza Graniczna: ,,w Sytu-
acji zagrozenia konieczna jest integracja wszystkich instrumentéw pozo-
stajacych w r¢kach panstwa” (Kopacz).

Ostatnie z dotychczasowych exposé wyglosita w sejmie 18 listopada
2015 r. premier Beata Szydto, stojgca na czele rzadu reprezentowanego
przez Prawo i Sprawiedliwos¢. Partia Prawo i Sprawiedliwo$¢ wygrata
przeprowadzone 25 pazdziernika 2015 r. wybory parlamentarne. W jed-
nym z pierwszych zdan tego wystapienia Beata Szydto wskazata na po-
trzebe solidarnej wspotpracy Polski z panstwami Europy w walce z terro-
ryzmem. Prezes Rady Ministrow podkreslita, Ze ,,priorytetem bedzie za-
pewnienie bezpieczenstwa obywatelom naszego kraju” (Szydto). Te stowa
wypowiedziata z naciskiem, zwracajac uwage na kontekst miedzynarodo-
wy i zamachy terrorystyczne we Francji. Polityke bezpieczenstwa panstwa
premier postrzega w trzech kategoriach: ,,bezpieczenstwo rozumiane kla-
sycznie, gdy konflikt zbrojny, cho¢ dzi§ zamrozony, toczy si¢ u granic
naszego kraju. Po drugie bezpieczenstwo gospodarcze, szczegélnie
w sferze energetycznej, a takze informatycznej. Po trzecie wreszcie uzy-
skanie wlasciwego statusu i pozycji panstwa na arenie mi¢dzynarodowe;j”
(Szydlo). W zakresie bezpieczenstwa militarnego Beata Szydto zapowie-
dziala rozbudowe polskich sit zbrojnych, ich unowocze$nienie poprzez
zakup sprzetu wojskowego u polskich producentdéw, aby przy okazji roz-
wija¢ rodzimg gospodarke. Wskazala tez na potrzeb¢ wzmocnienia
,wschodniej flanki NATO” (Szydlo). Zaznaczyta przy tym, ze Polsce
zalezy na przyspieszeniu tego procesu, ale wbrew naszym oczekiwaniom,
moze on by¢ powolny. Premier uznata, ze Stany Zjednoczone ,,s3 dzisiaj
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I pozostang w przewidywane] przysztosci gtbwnym gwarantem $wiatowe-
go pokoju” (Szydlo). W zakresie bezpieczenstwa energetycznego Beata
Szydto wskazata zachowanie wegla kamiennego i wegla brunatnego jako
podstawowego zrodla energii. Dywersyfikacje dostaw gazu postrzegata,
jak jej poprzednicy, przez pryzmat uruchomionego gazoportu w Swinouj-
sciu i by¢ moze budowy drugiego takiego obiektu w okolicach Trdjmiasta
(Szydto). W kwestii polityki zagranicznej premier stwierdzita, ze jej rzad
bedzie ,,zachowywal si¢ podmiotowo”. Mowita: ,Bedziemy aktywni
i asertywni. Bedziemy si¢ przeciwstawia¢ podziatom Europy zaréwno
wewnatrz Unii Europejskiej, jak i na zewnatrz niej” (Szydio). Nowym
problemem zwigzanym posrednio z bezpieczenstwem panstwa polskiego
byla sprawa naplywajacej do Europy fali uchodzcow. Beata Szydlo
stwierdzila, ze w tym aspekcie ,,jasno trzeba postawi¢ kwesti¢ solidarno-
$ci” (Szydlo). Zaznaczyla, ze ,Nie mozna jednak nazwac solidarnoscia
prob swego rodzaju eksportu problemow, jakie stworzyly sobie pewne
panstwa bez jakiegokolwiek udzialu innych, ktore maja by¢ nimi obcigzo-
ne” (Szydto). W tych stowach nawigzata do obecnej w dyskusji europej-
skiej w sprawie tzw. podziatu kwot uchodzcow pomigdzy poszczegdlnymi
panstwami Unii Europejskiej.

Zakonczenie

W konkluzji nalezy zwroci¢ uwagg, ze kazde analizowane w niniej-
szym artykule exposé premiera bylo osadzone w biezacej polityce we-
wnetrznej 1 migdzynarodowej. W Polsce po 1989 r. rzad i parlament
wytyczaly droge demokratycznego rozwoju opartego na wolnych wybo-
rach wladzy i zasadzie swobody prowadzenia dzialalno$ci gospodarczej
w warunkach wolnego rynku. W budowanych, cze¢sto od podstaw, insty-
tucjach panstwa waznym ogniwem byto wojsko i szeroko rozumiana
polityka bezpieczenstwa panstwa. Rozpadt si¢ Uklad Warszawski, a w
nastepstwie konsekwentnie prowadzonej przez kolejne rzady polityki
Polska wstapita do NATO i Unii Europejskiej, stajgc si¢ panstwem
W petni demokratycznym.
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State Security in the Policy Statements (‘Exposé’) of Polish Prime Ministers
from Tadeusz Mazowiecki to Beata Szydfo

Abstract

Within the period 1990-2015 the Prime Minister's policy statement, called the ‘ex-
posé’, was delivered fifteen times to the Polish Parliament. It should be emphasized that
each Prime Minister’s exposé analyzed in this article was placed within the context of the
contemporary internal policy and the contemporary international policy. Its meaning was
enhanced by the fact that every Prime Minister pointed out the role of the Parliament and
government as an institution, which after 1989 — no matter what political party the Prime
Minister came from, was amicably building and strengthening democracy based on free
elections of the central and local government, decentralization of power in the country,
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the principle of freedom of speech and assembly and the freedom of conducting business
activity in the free market. They emphasized the role of civil society in the consolidation
of the democratic system. Every Prime Minister drew attention to the fact that most of
the institutions of public life in Poland were built from scratch, others were overhauled.
From the point of view of state security the most important institution was the army. For
this reason each Prime Minister discussed the place and role of the military in the state,
their role in the process of realization of the current national security policy, international
cooperation and assumed international obligations. The Prime Minister explained pro-
posed reforms in the army and also referred to the precepts of the directions of the policy
of state security. Within the period 1990-2015 the Prime Minister's policy statement,
called the ‘exposé’, was delivered fifteen times before the Polish Parliament. Apart from
the economic and social programs, in their speeches Prime Ministers also referred to the
matters of national security. Until Poland's accession to NATO in 1999 the Policy State-
ment of every Prime Minister was dominated by the problem of Poland's preparation for
entering that defence pact. When Poland became a full NATO member, it was the role of
Poland in the military alliance and the readiness of the pact to repel the new challenges
related to security, including terrorist attacks, which became critical for each Polish
Prime Minister. After delivering the exposé the Prime Ministers requested of Parliament
a vote of confidence.

Key words: Prime Minister's Policy Statement (‘exposé’), national defense policy, North
Atlantic Treaty Organization (NATO), internal security of the state, Polish Armed Forc-
es, defense industry
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Ochrona pracy byta najbardziej rozwinieta pod wzglgdem prawnym
dziedzing polityki spotecznej Drugiej Rzeczypospolitej. Co wiecej,
przyjmowane juz od pierwszych dni niepodlegtosci rozwigzania regula-
cyjne w tej sferze nie tylko byty uznawane za nowoczesne i nadazajace
za zaawansowanymi w tym zakresie ustawodawstwami innych panstw
Europy, ale nawet czesto owe miedzynarodowe trendy wyprzedzaty.
Nieco gorzej te nowoczesne rozwiazania sprawdzaty si¢ w praktyce. Nie
stoi to jednak na przeszkodzie podejmowaniu badan nad polskim mie-
dzywojennym prawem ochrony pracy, stanowigcym bezsprzecznie po-
wod do dumy tworcdéw rodzimej polityki spoteczne;j.

Problematyka ta w sposob szczegolny powraca w ostatnich latach
jako przedmiot zainteresowan badawczych. Uzywam sformutowania
»powraca”, poniewaz w latach 60. i 70. XX wieku byla juz waznym
polem eksploracji naukowej. Powstajace wowczas prace z nig zwigzane
autorstwa Zbigniewa Landaua i Jerzego Tomaszewskiego, Jana Jonczy-
ka, Marii Ciechociniskiej, Andrzeja Ajnenkiela czy Macieja Swigcickie-
go stanowity gruntowne opracowania do dzi$ pozostajace nieocenionym
zrodlem wiedzy. Trzeba jednak pamigtaé, ze ich przekaz silg rzeczy mu-
sial by¢ w 6wczesnych warunkach politycznych w pewien sposob znie-
ksztatcony ,,ideowo” (Ajnenkiel 1962; Ciechocinska 1965; Jonczyk
1961; Landau, Tomaszewski 1971; Swi(;cicki 1960).
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Po dluzszym okresie mniejszego zainteresowania kwestiami zwig-
zanymi z praca, jej ochrona, czy tez szerzej — polityka spoteczng Drugiej
Rzeczypospolitej powrdcity one do obiegu naukowego na poczatku no-
wego tysigclecia. Jeszcze w roku 2003 ukazata si¢ monografia Inspekcji
Pracy w Polsce autorstwa Edwarda Kotodziejczyka, zas w drugiej deka-
dzie XXI w. zagadnienia zwigzane z ochrong pracy znalazlty wazne miej-
sce w opracowaniach Pawla Graty oraz Elzbiety Stabinskiej, a takze
w kilku pracach zbiorowych traktujacych o kwestiach spolecznych
w okresie miedzywojennym (Grata 2013: 101-139; Grzebyk 2014,
Jarosz-Nojszewska 2015; Kotodziejczyk 2003; 29—133; Stabinska 2015).

W nurt badan poswigconych problematyce ochrony pracy w Drugiej
Rzeczypospolitej wpisuje si¢ rowniez recenzowane wydawnictwo Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego firmowane przez tamtejszy Wydziat
Prawa, Prawa Ko$cielnego i Administracji i zredagowane przez Karola
Dabrowskiego oraz Sebastiana Kwietnia. Zawarta w podtytule informa-
cja, ze praca stanowi studium historyczno-prawne, jest zacheta do sie-
gnigcia po nig przez historyka i réwnoczesnie do proby oceny publikacji
z perspektywy historycznej wlasnie. Monografia sktada si¢ z tekstow
przygotowanych przez trzynastu autorow i zostata podzielona na dwie
cze$ci. Pierwsza ma charakter ,,0pisowy i teoretyczno-doktrynalny” i jest
poswigcona wybranym zagadnieniom prawa pracy w okresie miedzywo-
jennym, takim jak: czas pracy, urlopy wypoczynkowe, ochrona pracy
kobiet, zwigzki zawodowe, sady pracy i Prokuratoria Generalna. Druga
cze$¢ opracowania jest efektem kwerendy dokumentow Sadu Pracy
w Lublinie przeprowadzonej przez grupg badawcza ztozong w wigkszo-
$ci ze studentow Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej i zawiera po-
dzielong w oparciu o kryterium rzeczowe analiz¢ spraw rozpatrywanych
przez ten sad w okresie miedzywojennym.

Ksiagzke otwiera, prawdopodobnie stanowigcy wprowadzenie do ca-
tosci (lakoniczny wstep tego nie wyjasnia), tekst autorstwa Antoniego
Drala ,,Rys historyczny rozwoju prawa pracy i ubezpieczen spotecznych
w Polsce w okresie dwudziestolecia migdzywojennego”. Juz w tym
miejscu pojawia si¢ ktopot zwigzany z siatkg zastosowanych w opraco-
waniu pojec¢. Chociaz bowiem instytucje prawa pracy zostaly we wstepie
do opracowania zdefiniowane prawidtowo, to trudno zrozumie¢, skad
W otwierajgcym calo$¢ rozdziale pojawiaja si¢ ubezpieczenia spoteczne,
ktore z zasady byty i sg odrebna czgscia tradycyjnie rozumianej polityki
spotecznej, z wlasng geneza, procesami rozwojowymi i zupetie odrgb-
nymi celami. Prawo pracy ma wszak za zadanie chroni¢ pracujacych
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przed zagrozeniami zwigzanymi ze $wiadczeniem pracy, podczas gdy
ubezpieczenia spoteczne sa formag asekuracji przez ryzykiem zwigzanym
z choroba, staro$cia, inwalidztwem, wypadkami przy pracy czy tez utrata
zatrudnienia, a wigc z zatozenia daja one wsparcie tym, ktorzy pracowaé
nie mogg (Daszynska-Golinska 1933).

Sam tekst prezentuje podstawowe procesy i zmiany prawne zacho-
dzace w obrebie prawa pracy i ubezpieczen spotecznych w okresie mig-
dzywojennym, jego uktad jest chronologiczny, uwzgledniajacy cezury
wyznaczane wydarzeniami politycznymi. O ile jednak mozna w kontek-
$cie omawianej problematyki zaakceptowa¢ wyodrgbnienie okresu do
przewrotu majowego jako wstepnego, a zarazem konstytutywnego
w duzej mierze dla prawodawstwa socjalnego odrodzonego panstwa,
0 tyle juz powazne zastrzezenia budzi drugi z $roédtytutéw. Obejmuje on
bowiem wyodrgbniony z przyczyn czysto politycznych okres 1926-1935
(od przewrotu majowego do $§mierci Pitsudskiego), co oznacza, ze tacz-
nie potraktowano w tej czesci zarowno lata dobrej koniunktury II poto-
wy lat dwudziestych uptywajace pod znakiem wprowadzania waznych
i potrzebnych regulacji z zakresu prawa pracy i ubezpieczen spotecz-
nych, jak i okres kryzysu, gdy nastgpowalo ograniczenie uprawnien pra-
cowniczych. Z punktu widzenia prawodawstwa socjalnego byly to zatem
dwie zupetnie odrgbne epoki, czego nie zmienia nawet fakt przyjecia
przez parlament w 1933 roku ustawy o ubezpieczeniu spotecznym, zwa-
nej ustawg scaleniowq.

Merytorycznie rozdzial, przypomnijmy, nazwany ,,rysem historycz-
nym” réwniez zawiera w sobie widoczne wady i uchybienia. Wydaje sig,
ze wynikaja one przede wszystkim ze skromnej przy takim zakresie te-
matycznym i czasowym opracowania podstawy zrodtowej. Autor
W wigkszoS$ci opiera si¢ na aktach prawnych oraz opracowaniach pocho-
dzacych sprzed kilkudziesieciu lat (Swigcicki, Jonczyk), co musi znalezé
odzwierciedlenie w tresci. Abstrahujac juz od tatwo dostgpnych w zbio-
rach cyfrowych prac przedwojennych (choéby tekstow publikowanych
W wydawanym przez resort pracy i opieki spolecznej kwartalniku ,,Praca
i Opieka Spoteczna”), nalezy zauwazy¢, ze Autor nie siegnal rowniez po
wspotczesne publikacje, ktore na pewno wzmocnityby merytorycznie
rozdziat, np. po wspomniane wyzej prace Kotodziejczyka badz Graty
czy teksty publikowane przez Karola Chylaka (2014), Ann¢ Jarosz-
-Nojszewska (2009) czy Elzbiete Stabinska (2013).

Skutkiem tak powierzchownego potraktowania podstawy zrodtowe;j
stato si¢ widoczne niezrozumienie wielu zasadniczych kwestii z dziedziny
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prawa pracy badz systemu ubezpieczen spotecznych, ale rowniez pomi-
nigcie kilku istotnych zagadnien. Dowodow pierwszej przypadtosci jest
w rozdziale stosunkowo sporo. Autor dziwi si¢ na przyktad (s. 23-24),
co wynika prawdopodobnie z lektury pochodzacych z okresu Polski
Ludowej i w pewien sposob ,,skazonych” politycznie opracowan, zrdzni-
cowaniu pozycji prawnej robotnikow oraz pracownikoéw umystowych
w kontekscie prawa do urlopu. Tymczasem takie rozroznienie uprawnien
bylo w tym okresie norma wyptywajaca z dziejowego rozwoju polityki
spolecznej na ziemiach polskich. Co wigcej, dokladnie taka sama roz-
bieznos¢ dotyczyla sfery ubezpieczen spotecznych, rowniez w najbar-
dziej zaawansowanym w tym wzgledzie prawodawstwie niemieckim.
Warto w tym miejscu zresztg przypomnieé, za autorem jednego z kolej-
nych rozdzialéw recenzowanej pracy, ze w przypadku urlopéw pracow-
niczych catkowitego zrownania sytuacji prawnej pracownikéw umysto-
wych i robotnikéw dokonano dopiero ustawa o urlopach pracowniczych
z 29 kwietnia 1969 w roku (DzU 1969: 12/85).

Sposob wnioskowania oparty na pochodzacych z lat sze$¢dziesia-
tych opiniach szczegélnie widoczny jest w ocenie potozenia prawnego
robotnikéw rolnych. Przyktadem ahistorycznego wrecz podejscia jest
tutaj zupetnie niezrozumialy zarzut, iz ustawa w przedmiocie pracy mto-
docianych i kobiet z 2 lipca 1924 r. nie byta adresowana do robotnikow
rolnych. W Zaden sposdb nie byto to jednak w tym okresie zaktadane i z
tresci samej ustawy czy tez uzasadnienia do niej wprost wynika, ze doty-
czyla ona pracujacych w pozarolniczych dziatach gospodarki (w trakcie
debaty parlamentarnej nad ustawg postulatéw zwigzanych z robotnikami
rolnymi nikt nie podnosit, nie zrobil tego nawet komunista Stanistaw
Lancucki) (DzU 1924: 65/636; SS, pos. 112, tam 2-43).

Autor rozdzialu, dostrzegajac gorsze potozenie prawne robotnikéw
rolnych, poszukiwat Zrodet tej sytuacji w czynnikach politycznych (m.in.
w stabosci organizacyjnej robotnikow rolnych i ich niktym wptywie na
tworzenie prawa), nie dostrzegajac, ze brak korzystnych dla tej grupy
spotecznej rozwigzan byt spuscizng zaboréw (tylko w zaborze pruskim
robotnicy rolni podlegali ubezpieczeniom). Dopiero ustawa scaleniowa
przyniosta realne pogorszenie ich pozycji, ale temu problemowi Autor
blizej si¢ juz nie przyjrzat. A szkoda, poniewaz ustawa ta pozbawiala
robotnikéw rolnych w b. zaborze pruskim ubezpieczenia chorobowego,
z drugiej jednak strony nalozyta na rzad obowigzek przygotowania aktu
prawnego wprowadzajacego takie uprawnienia w catym kraju. Odpo-
wiedni projekt wprawdzie w 1934 r. powstal, jednak nigdy nie stat si¢
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obowigzujacym prawem (DzU 1933: 51/396; Jarosz-Nojszewska 2009:
174-176; Mamrotowa 1934).

Waznym uchybieniem pozostaja dostrzegalne w rozdziale braki me-
rytoryczne. Nalezy do nich zaliczy¢ pominiecie w poczatkowych frag-
mentach tekstu informacji o wprowadzeniu juz 28 marca 1919 r. przepi-
sow regulujacych sprawy rozjemstwa pracy robotnikow rolnych. To
wilasnie dzigki tej instytucji prawa pracy mieli oni zagwarantowane
w uktadach zbiorowych pracy konkretne uprawnienia pracownicze nieo-
becne z zatozenia w aktach okreslajacych prawo pracy dla pracownikow
sektoré6w pozarolniczych (Dz. Praw 1919: 29/251). Kolejnym tego typu
zastrzezeniem jest brak wzmianki na temat wydawanych w 1925 oraz
1935 r. rozporzadzen wykonawczych do ustawy w przedmiocie pracy
miodocianych i kobiet zawierajgcych wykazy prac wzbronionych obu
tym kategoriom pracownikow (DzU 1925: 81/558; 1935: 78/484). Nie
dostrzegl wreszcie Autor powaznego uszczuplenia uprawnien pracowni-
czych w II potowie lat 30., gdy wskutek zabiegéw sfer przemystowych
nastgpitlo ustawowe obnizenie wysokosci odprowadzanych sktadek
ubezpieczeniowych. Przepisy te wprowadzono w roku 1936 i mimo ze
z zatozenia byly tymczasowe, obowigzywaly az do wybuchu wojny,
aich praktycznym skutkiem sta¢ si¢ musiala nizsza wysoko$¢ i tak
skromnych rent inwalidzkich (tak wtedy nazywano emerytury robotni-
cze) (Grata 2014: 134-135).

W sposob nieprecyzyjny przedstawione zostaly w rozdziale przepisy
o0 zabezpieczeniu od bezrobocia. Tak dociekliwy w wyszukiwaniu btedow
innych omawianych rozwigzan Autor nie dostrzegt tym razem wady za-
sadniczej, a wiec faktu pozostawania poza ubezpieczeniem osob pracuja-
cych w zakladach zatrudniajacych do pigciu pracownikow wiacznie (DzU
1924: 67/650). Co wiecej, same wnioski na temat funkcjonowania przepi-
sOw ustawy gwarantujacych zasitki dla pozbawionych pracy w okresie
wielkiego kryzysu wyraznie wskazuja na brak zrozumienia zachodzacych
w okresie migdzywojennym procesow spoteczno-gospodarczych. Zarzut,
ze ,,zabezpieczenie przewidziane przez ustaw¢ bylto niskie w pordwnaniu
do potrzeb” postawiony w konteksécie kryzysu jest najlepszym tego po-
twierdzeniem. Abstrahujac juz nawet od tego, ze wielkiego kryzysu nikt
nie mogt przewidzie¢, bo byto to wydarzenie wyjatkowe i niespotykane
ani wczesniej, ani pozniej, nalezy pamigtac, ze przy dlugotrwatosci zata-
mania zadna 6wczesna ustawa nie mogla sie sprawdzi¢, poniewaz kazdy
przewidziany tego typu aktem prawnym okres wyptacania zasitku kiedy$
musial si¢ skoficzy¢. Poza tym warto przypomnie¢, ze ustawa z 1924 r.
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byta wprost nastawiona na wsparcie czasowe odpowiadajace na potrzeby
wynikajace z bezrobocia sezonowego, a wiec z zatozenia wilasnie krotko-
trwalego (dzisiaj nazwaliby$my je frykcyjnym). W pochodzacym z 1923 r.
uzasadnieniu do ustawy wprost zapisano, ze ,,wprawdzie bezrobocie pod-
czas lata i jesieni zazwyczaj w Polsce nie jest grozne, nalezy jednak nie
zapominac, ze W porze zimowej wraz z zaprzestaniem robot publicznych i
rolnych liczba bezrobotnych wzmaga si¢ w miastach co roku bardzo po-
waznie” (Uzasadnienie... 1923: 4).

Swego rodzaju podsumowanie sformulowanych wyzej zastrzezen
merytorycznych przynosza zamieszczone w rozdziale wnioski. Z wigk-
szoscig nalezy si¢ zgodzi¢, jednak kilka z nich potwierdza zarzut zbyt
powierzchownej kwerendy i utraty wskutek tego mozliwosci syntetycz-
nego, ale pelnego jednak, wskazania najistotniejszych procesoOw stano-
wigcych przedmiot analizy. Wskaze dwa przyktady. Pierwszy to zapre-
zentowane na s. 40 autorytatywne stwierdzenie, iz w latach 30. ostabiona
zostata rola Inspekcji Pracy. Na podstawie dostepnego materiatu zrodto-
wego trudno si¢ z nim zgodzi¢, tym bardziej ze praca tej instytucji,
wskutek jej chronicznego niedofinansowania, w catym okresie miedzy-
wojennym byta bardzo utrudniona i lata trzydzieste niewiele w tym
wzgledzie zmienily. Poza tym wiasnie w I potowie tej dekady inspekto-
rzy przeprowadzali najwigcej w calym okresie miedzywojennym wizyta-
cji przedsiebiorstw (Maly Rocznik... 1939: 286).

Sprawa druga to wskazana w tym samym miejscu poprawa prze-
strzegania przepisdw prawa pracy w latach 30. OczywiScie biorac pod
uwage sytuacje w okresie kryzysu, mozna uznaé, ze ,,z biegiem czasu
ulegalo ono poprawie”, ale juz odnoszac si¢ do konca lat dwudziestych,
trudno taki wniosek obroni¢. W kolejnych latach zwigkszata si¢ bowiem
liczba stwierdzanych przez Inspekcje Pracy wykroczen przeciwko prze-
pisom prawa pracy, coraz wiecej wydawali takze z czasem inspektorzy
zalecen wzgledem zaktadow pracy. Rowniez stanowigca pewne od-
zwierciedlenie sposobu przestrzegania prawa pracy liczba wypadkéw
w zatrudnieniu nie wskazywala na poprawe sytuacji pracujacych. W roku
1937 wypadkow przy pracy zanotowano az 56 tys., podczas gdy w 1929,
przy podobnym poziomie zatrudnienia, bylo ich 48 tys., co wprost prze-
czy tezie o poprawie przestrzegania przepisOw prawa pracy (Grata 2013:
113-114).

Zdecydowanie mniej zastrzezen budza kolejne zamieszczone
W pierwszej cze¢Sci recenzowanej monografii prace poswigcone wybra-
nym aspektom ksztattowania si¢ oraz zasadom przedwojennego prawa
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pracy. Z racji swego charakteru w wigkszym stopniu oparte zostaly na
zrddtach i opracowaniach pochodzacych z epoki, zawierajg tez mniej
uchybien merytorycznych, a prezentowane w nich wnioski sg znacznie
lepiej udokumentowane i osadzone w konkretnej rzeczywistosci histo-
rycznej.

Pewne uwagi natury ogolnej podnies¢ nalezy jednak w zwiazku
Z pojawiajacymi si¢ w poszczegdlnych rozdziatach powtorzeniami tresci
zamieszczonych juz wcze$niej w rozdziale pierwszym. Do pewnego
stopnia jest to zrozumiate, ale jednak fakt, iz w trzech kolejnych rozdzia-
fach omawiane sa przepisy regulujace kwestie czasu pracy, prowokuje
pytanie o rolg redaktora tej cze$ci monografii. To on powinien wszak
zadbac, by takie powtdrzenia si¢ nie zdarzaly, tym bardziej ze w rozdzia-
le dotyczacym urlopéw wypoczynkowych wystarczytoby w kontekscie
przepisow o czasie pracy odesta¢ czytelnika do poprzednich rozdzialow
pracy. Drugie zastrzezenie kierowane wprost do redaktora dotyczy braku
konsekwencji w konstrukcji poszczegdlnych rozdziatlow. Wigkszos¢
z nich sklada si¢ z wyodrebnionych $rédtytutami czesei, nie zastosowano
natomiast takiego rozwigzania w rozdziale Leszka Cwikty traktujacym
0 urlopach wypoczynkowych. Trudno o takim podziale mowi¢ rowniez
w tek$cie dotyczacym praktyki prawnej Prokuratorii Generalnej w spra-
wach dotyczacych stuzby panstwowej, gdzie poza wprowadzeniem
i podsumowaniem wydzielono zaledwie jeden $rodtytut w petni odpo-
wiadajacy trescig tytutowi rozdziatu.

Pierwszym spo$rod omawianych rozdzialow jest tekst Sebastiana
Kwietnia prezentujacy ksztaltowanie si¢ w okresie migdzywojennym
zagadnien czasu pracy w przemysle i handlu. Autor dobrze wywiazat si¢
z przyjetego zadania, a rozdzial, oparty na satysfakcjonujacej podstawie
zrodtowej, w sposob interesujacy przedstawia rozwdj regulacji prawnych
okreslajacych przepisy dotyczace czasu pracy w przemysle i handlu.
Moze nieco w zbyt duzym stopniu skoncentrowat si¢ Autor na dekadzie
lat 30., jednak warto doceni¢ zwtaszcza szerokg prezentacje aktow wy-
konawczych 1 uszczegotowiajacych przepisy ustawy z 18 grudnia 1919 r.
Podkresli¢ rowniez trzeba to, na co zwrocono uwage w podsumowaniu,
ze przepisy tej ustawy obowiazywaty w Polsce az do roku 1974, co do-
wodzi nie tylko dojrzatosci, ale i nowoczesnosci regulacji przyjetej
u progu niepodleglosci.

Bardzo pozytywnie odbieram kolejny z rozdziatéow, czyli wspo-
mniany juz tekst Leszka Cwikly poswiecony instytucji urlopu wypo-
czynkowego. Autor w sposob uporzadkowany, z wykorzystaniem boga-
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tego zasobu zrodlowego przedstawia w nim genezg urlopoéw i ich po-
czatki w panstwach europejskich. Nastepnie omawia ksztaltowanie sie
prawa do urlopéw w Polsce — od zasad wynikajacych z uméw zbioro-
wych po przepisy ustawowe. Prezentuje rozwigzania w tym wzgledzie
obowiazujace dla roznych grup zawodowych, wskazujac rownoczesnie
na wyjatkowy charakter uprawnien przystugujacych pracownikom pan-
stwowym. Podejmuje ponadto problem zainicjowanej w latach 30. proby
organizacji na szerokg skale wczaséw wypoczynkowych dla robotnikoéw
(s. 88-90). Catos¢ zostata dobrze napisana, oparta na solidnej podstawie
zrodtowej 1 zakonczona interesujgcymi wnioskami.

Nieco inne wrazenia przynosi lektura kolejnego rozdziatlu, napisane-
go przez Barbar¢ Godlewska-Bujok, traktujacego o ochronie pracy ko-
biet. Pomijajac w tym miejscu zarzut kolejnych w monografii powtoérzen
dotyczacych ustawodawstwa w zakresie czasu pracy i urlopow, ktore
wszak nie byto w zaden sposob dedykowane bezposrednio kobietom
(sama Autorka to potwierdza na s. 96), nalezy zwrdci¢ uwage na kilka
istotnych kwestii, ktore niekorzystnie wplywaja na odbidr tej czesci pu-
blikacji. Przede wszystkim w kontekscie jasno okreslonych zatozen cato-
$ci monografii, a i samego omawianego rozdziatu trudno zrozumiec¢ ideg
przys$wiecajacg Autorce w podsumowaniu tekstu. Przedstawia ona w nim
bowiem wspotczesne przepisy kodeksu pracy odnoszace si¢ do kwestii
macierzynstwa, co wigcej, probuje nawet poréwnywac¢ pochodzace
sprzed blisko stu lat rozwigzania z roku 1924 (btednie nazywane noweli-
zacja — s. 100) z aktualnie obowigzujacymi (sic!). W kontekscie zacho-
dzacych w ciagu ostatnich ponad dziewigédziesieciu lat proceséw roz-
wojowych w tym zakresie trudno tego typu poréwnania uznaé za uza-
sadnione. Réwniez teza wskazujaca na trwato$¢ rozwigzan z 1924 r. po
IT wojnie §wiatowej musi budzi¢ watpliwo$¢ w sytuacji, gdy nawet za-
sadnicze przepisy ustawy z 1924 r. byly w okresie powojennym znacznie
modyfikowane. Przykladem niech bedzie wydtuzenie nowela z 28 kwiet-
nia 1948 r. gwarantowanej przerwy w pracy zwigzanej z macierzynstwem
do 12 tygodni oraz poszerzenie gwarancji zatrudnienia dla ci¢zarnych do
okresu 3 miesiecy (wczesniej byto to zaledwie 6 tygodni przed rozwia-
zaniem) (DzU 1948: 27/182). Z drugiej strony nalezy przypomniec¢
0 niekorzystnych dla pracujacych kobiet zmianach zachodzacych w la-
tach stalinizmu w zakresie wykazu prac im wzbronionym, ktory zostat
wyraznie okrojony rozporzadzeniem Rady Ministrow z 28 lutego 1951 r.
(DzU 1951: 12/96).
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Autorka rozdziatu w sposoéb zbyt powierzchowny potraktowata row-
niez kwesti¢ zakladania przyfabrycznych zlobkéw. Ograniczyta sie bo-
wiem do przedstawienia stanu faktycznego z potowy lat 20., nie zadajac
sobie trudu dotarcia do zrodet obrazujacych problem w dekadzie nastep-
nej, gdy okazato si¢, zwlaszcza po ustapieniu kryzysu, ze ztobki rzeczy-
wiscie zaczgty powstawac i w koncu lat 30. juz zdecydowana wigkszo$¢
zobowigzanych do ich prowadzenia przedsigbiorstw swe zadania w tym
wzgledzie wypelniata (Maty Rocznik... 1939: 292).

Kolejny rozdzial, autorstwa Marcina Kazimierczuka, przynosi pre-
zentacje problematyki legalizacji wolnosci zrzeszania si¢ w zwigzki za-
wodowe. Autor omawia w nim ksztalttowanie si¢ migdzynarodowych
regulacji w tym wzgledzie, polski dekret z 8 lutego 1919 r., konstytucyj-
ne gwarancje zrzeszania si¢ w koalicje oraz ograniczenia wolnosci zrze-
szania wprowadzone wskutek wejscia w zycie Prawa o stowarzyszeniach
z 27 pazdziernika 1932 r. W ramach prezentacji gwarancji konstytucyj-
nych oméwione zostalty nie tylko przepisy obu polskich ustaw zasadni-
czych okresu miedzywojennego, ale rowniez regulacje w tym wzgledzie
zawarte w konstytucjach innych panstw, ktore uzyskaty niepodleglos¢ po
I wojnie $§wiatowej i, nie wiedzie¢ czemu, do grupy tej Autor zalicza
takze Rumunig (sic!).

Pewne zastrzezenia podnies¢ nalezy w tym miejscu wzgledem dobo-
ru wykorzystanej literatury. W przeciwienstwie do kilku innych rozdzia-
tow niewiele w tym wypadku wykorzystano opracowan z epoki, ograni-
czajac si¢ raczej do wydawnictw z okresu PRL oraz wspodtczesnych,
niekiedy nie do konca wprost zwigzanych z prezentowanymi tresciami.
Przyktadem niech bgdzie potraktowanie znakomitej skadingd pracy Jg-
drzeja Chuminskiego Ruch zawodowy w Polsce w warunkach ksztafto-
wania si¢ systemu totalitarnego 1944-1956 jako jednej z podstaw pre-
zentacji poczatkow ruchu zawodowego na ziemiach polskich. Nie prze-
konuje rowniez bardzo lakoniczne i niewiele wnoszace do catosci pod-
sumowanie rozdziatu.

Bardzo dobrze scharakteryzowana zostala w kolejnej czesci pracy
kwestia sgdownictwa pracy. Marzena Dyjakowska w sposOb usystematy-
zowany, przemyslany i spojny przedstawita niemieckie i austriackie wzor-
ce w tym zakresie, przepisy rozporzadzenia Prezydenta z 1928 r., postu-
lowane kierunki zmian prawnych i dyskusje nad nimi oraz reformg sagdow
pracy przeprowadzona na mocy rozporzadzenia z 1934 r. (w tym prze-
ksztatcenie poniemieckich sagdéw przemystowych w sady pracy). Umie-
jetnie wskazane zostaty réwniez zwigzki migdzy zgltaszanymi wczesniej
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postulatami w tym zakresie a realnie wprowadzanymi po 1934 r. zmiana-
mi w zakresie sadownictwa pracy. Cato$¢ oparta zostala na solidnej
i szerokiej podstawie zrodtowej, a konczy ja interesujace i wartosciowe
podsumowanie rozdziahu.

Ostatni spo$rod rozdzialow zamieszczonych w pierwszej czgsci re-
cenzowanego opracowania poswigcony zostat praktyce prawnej Prokura-
torii Generalnej w sprawach wynikajacych ze stosunkéw stuzbowych
urzednikow panstwowych. Jego autor, Marek Tkaczuk, na podstawie
sprawozdan rocznych Prokuratorii podjat si¢ przedstawienia najwazniej-
szych kategorii spraw zwigzanych ze stosunkiem pracy osob zatrudnio-
nych w instytucjach panstwowych, wobec ktorych roszczenia zglaszat
Skarb Panstwa. Jak juz zaznaczono, brakuje w rozdziale realnego po-
dziatu treSci na $rodtytuty, wskutek czego prezentacja problemu nieco
traci na wyrazistosci. Szkoda tego zaniedbania, zwlaszcza Zze poszcze-
gblne rodzaje spraw podejmowanych przez Prokuratorie zostaty w roz-
dziale dobrze scharakteryzowane oraz zegzemplifikowane. Pewien nie-
dosyt budzi nieco zbyt ogdlnikowe podsumowanie tekstu, ale generalnie
rozdziat nalezy oceni¢ pozytywnie.

Druga cz¢$¢ recenzowanej publikacji w sposob widoczny roézni si¢ od
pierwszej. Co wigcej, obie czesci majg osobnych redaktoréw, co jest roz-
wigzaniem dosy¢ oryginalnym i chyba niekoniecznie korzystnym. Zarzut
ten wydaje si¢ uprawniony wobec faktu, ze czes$¢ te rozpoczyna rozdziat
Huberta Mielnika zatytutowany ,,Sadownictwo pracy w Polsce i Europie”,
ktory w duzej mierze powiela tresci zawarte w zamieszczonym wczesniej
rozdziale Marzeny Dyjakowskiej ,,Sady pracy”. Odpowiedzialnoscig za
zaistnienie takiej sytuacji nalezy obarczy¢ redaktorow monografii, gdyz
dazenie do unikniecia powtorzen jest jednym z wazniejszych zadan osob
redagujacych tego typu tomy. Co wigcej, kolejny w ksigzce rozdziat na
temat sgdownictwa pracy nie tylko zawiera liczne powtdrzenia, ale jest tez
zdecydowanie stabszy merytorycznie od tekstu Marzeny Dyjakowskie;.

Pozostate teksty zamieszczone w drugiej czeSci opracowania sg nie
tyle klasycznymi artykutami naukowymi, ile raczej sprawozdaniami
z przeprowadzonej kwerendy wybranych jednostek znajdujacych sig
W przechowywanym w Archiwum Pafstwowym w Lublinie zespole
Sadu Pracy w Lublinie. W sytuacji gdy autorami sg w wigkszosci stu-
denci, mozna zrozumie¢ przyjecie takiej akurat formuty redakcyjnej ze
wzgledu na zwiazany z nig walor edycji zrodlowej, z drugiej jednak
strony akceptacji tej nie mozna rozcigga¢ na wszystkie zaprezentowane
teksty, ktorych warto$¢ merytoryczna jest wyraznie zréznicowana. Auto-
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rzy kolejnych rozdziatléw przedstawiajg rozstrzygane przez Sad Pracy
W Lublinie sprawy o eksmisje, sprawy karne z zakresu umoéw o prace
robotnikdéw, sprawy przeciwko instytucjom publicznym i przedsigbior-
stwom komunalnym, sprawy przeciwko instytucjom spoltecznym, o$wia-
towym i kulturalnym oraz tzw. sprawy zydowskie. Wszystkie rozdziaty
maja podobna konstrukcje, w ich sktad wchodzg informacje wstepne
(podstawy prawne, omowienie przedmiotow badz podmiotow spraw),
charakterystyka wybranych spraw oraz, niestety tylko w dwoch przy-
padkach, wyptywajace z prezentacji wnioski.

Sposrod pigciu zamieszczonych w tej czesci rozdzialdéw najwyzej
oceniam tekst Karola Dabrowskiego traktujacy o sprawach karnych
z zakresu umow o prace dla robotnikow. Autor w sposéb przemyslany
i uporzadkowany prezentuje w nim informacje o podstawach zrodto-
wych oraz obowiazujacych regulacjach prawnych, omawia przepisy
rozporzadzenia o umowie o prace robotnikow z 1928 r., prezentujac jego
wybrane fragmenty, nastepnie przedstawia sze$¢ spraw karnych w zakre-
sie umow o pracg robotnikdw rozstrzyganych przez Sad Pracy w Lubli-
nie, konczac tekst warto§ciowymi wnioskami. Tego typu podsumowan
brakuje w wickszosci pozostatych rozdzialéw, a poniewaz ich autorami
sa ludzie mlodzi, z niewielkim do$wiadczeniem, odpowiedzialno$¢ za
ten niedostatek nalezy zlozy¢ na karb redaktora tej czesci pracy, czyli
wla$nie wspomnianego wyzej... Karola Dabrowskiego.

Wszystkie pozostate rozdzialy tej cze$ci monografii powstaty, jak juz
zaznaczono, w oparciu o jasno okre§lony schemat, ktory jednak nie zaw-
sze udato si¢ realizowaé. Obok wspomnianego braku wnioskow (posiada
je jedynie rozdzial Patrycji Hajduk poswigcony sprawom o eksmisje) na-
lezy réwniez zwroci¢ uwage, ze fragmenty wprowadzajace niektdrych
Z rozdziatéw nie do konca sg spojne z omawianymi na podstawie zrodet
sprawami karnymi. Na przyktad w tekscie Wojciecha Lelasa traktujacym
o sprawach przeciw instytucjom publicznym 1 przedsigbiorstwom komu-
nalnym autor, omawiajgc wspomniane podmioty, pomija lubelskg kase
chorych, o ktorej jest jednak mowa w czesci zrédlowej rozdziatu. Ostatni
z rozdziatow, poswigcony tzw. sprawom zydowskim, ujawnia natomiast
problemy z prawidlowym wnioskowaniem. Patrycja Chmielowiec, przed-
stawiajac w cze$ci wstepnej informacje na temat ludnosci zydowskiej
w Lublinie w okresie miedzywojennym oraz referujgc udziat spraw jej
przedstawicieli przed tamtejszym sadem pracy, stawia teze, ze Zydzi cze-
$ciej w tych sprawach uczestniczyli, co jakoby mogto by¢ skutkiem ich
wyzszej $wiadomosci prawnej. Tymczasem przedstawiciele tej mniejszo-
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$ci pojawiali si¢ w okoto 1/3 spraw, co raczej odzwierciedlato ich udziat
W strukturze narodowosciowej mieszkancOw miasta, niz $wiadczyto
0 relatywnie wigkszej aktywnosci w tej mierze.

Recenzowany tom zamyka zakonczenie, ktére w zamierzeniu miato
zawiera¢ wnioski z przeprowadzonych badan i probe analizy poréwnaw-
czej sfery normatywnej zaprezentowanej w pierwszej cze$ci opracowania
z efektami kwerendy zrodtowej przedstawionymi w czesci drugiej. Nieste-
ty, bardzo szybko autor (autorzy?) tego podsumowania ucieka(ja) w kie-
runku niczym nieuprawnionych (wszak mamy do czynienia ze ,,studium
historyczno-prawnym?”) ahistorycznych poréownan stanu sprzed wojny
Z rozwigzaniami wspofczesnymi, a nawet krytyki stosunkow przedwojen-
nych z punktu widzenia wspodlcze$nie obowigzujacych zasad rownosci
wobec prawa, podnoszonych w kontekscie zroéznicowanej pozycji prawnej
robotnikdéw, pracownikéw umystowych i innych kategorii zatrudnionych.
Co wiecej, widocznie emocjonalne podejscie do podsumowywanej pro-
blematyki pozostaje w konflikcie z wymaganym od pracy naukowej
obiektywizmem, a postawiona na koncu teza zakladajaca, ze ,realia
XXl-wiecznego prekariusza sg wigc podobne do warunkéw pracy przed-
wojennego robotnika” stanowi klasyczny przyktad niezrozumienia realiow
historycznych, a nawet widocznego deficytu odpowiedzialnosci za stowo.

Podsumowujac analizowane opracowanie, nalezy stwierdzi¢, ze
mimo wskazanych wad jest to publikacja potrzebna i warto$ciowa, cho-
ciaz dosy¢ nieréwna. Obok tekstow dobrych i bardzo dobrych wystepuja
bowiem w monografii fragmenty stabsze, obcigzone btedami i brakami
oraz obarczone grzechem minimalizmu w kwerendzie, zawsze przekla-
dajacego si¢ na efekt koncowy. Nalezy rowniez podkresli¢ udostgpnienie
w drugiej czes$ci opracowania cze$ci materiatow archiwalnych wytwo-
rzonych przez dzialajacy w okresie migdzywojennym Sad Pracy w Lu-
blinie. Za warto$ciowe uznaj¢ takze zamieszczenie na koncu wydawnic-
twa zbiorczego wykazu wszystkich wykorzystanych w ksigzce zrodet
i opracowan, ktory cho¢ niepelny z punktu widzenia istniejgcego zasobu,
moze stanowi¢ wazng wskazowke bibliograficzng dla zainteresowanych
poszerzeniem wiedzy na temat prezentowanej problematyki.
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Dzisiejszy stan wiedzy historycznej pozwala juz postawi¢ — jak sie
wydaje — oczywistg teze, ze wyrazenie przez Jozefa Stalina zgody na
tworzenie Wojska Polskiego u boku Armii Czerwonej bylo waznym
elementem realizacji jego politycznych zamierzen wobec Polski.

W polityce J. Stalina wobec Polski centralne miejsce zajmowato zato-
zenie, ze tworzony przez Niego i przygotowywany w Moskwie juz w 1943 r.
proradziecki rzad majacy przeja¢ wtadze w Polsce po jej wyzwoleniu musi
mie¢ swoje wlasne zbrojne rami¢. Powstanie w 1943 r. jednostek WP
w ZSRR, po opuszczeniu tego kraju przez formacje dowodzone przez gen.
Wtadystawa Andersa, nalezy postrzega¢ jako konkretny element realizo-
wanej przez Stalina strategii politycznej wobec Polski z wykorzystaniem
sit skrajnie lewicowych wywodzacych si¢ z terytorium ZSRR. Polska nie
byla wszakze jedynym ostatecznym celem tej strategii. Stanowila czgs§¢
kontynentu europejskiego, ktory za zgoda pozostatych partnerow wielkiej
koalicji znalazt si¢ w strefie dziatania Armii Czerwonej i wplywow ra-
dzieckich (Grzelak, Stanczyk, Zwolinski 2002: 12).
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Sity Zbrojne w Polsce w latach 1945-1989 stanowity filar ustroju
i podpor¢ wladzy komunistycznej. Wykorzystywane byly do zdtawienia
oporu niepodlegto$ciowego po zakonczeniu II wojny $wiatowe] oraz
tlumienia wewnetrznych niepokojoéw spolecznych w nastepnych latach.
Recenzowana ksigzka jest glosem w dyskusji dotyczacym roli, zadan
i postrzegania Wojska Polskiego, okreslanego w oficjalnych dokumen-
tach 1 jezyku potocznym tego okresu ,,Ludowym Wojskiem Polskim”.

Praca przygotowana zostala w ukladzie problemowo-chronolo-
gicznym, z wyeksponowaniem zasadniczych kwestii badawczych i ich
opisem przyczynowo-skutkowym. Ksigzke otwiera wprowadzenie pio-
ra Wojciecha Wrzesinskiego dotyczace miejsca Wojska Polskiego
w dziejach Polski przed Il wojng $wiatowa i po niej. Przedstawione
W nim zostaly etapy i okolicznosci formowania oraz dzialania Wojska
Polskiego po 1918 r. praktycznie do 1989 r. Tekst zaprezentowano
W ujeciu syntetycznym i z uwypukleniem najwazniejszych wydarzen
politycznych okresu Il RP, lat okupacji oraz Polski po 1945 r. pod rza-
dami komunistow.

Rozdziat pierwszy, autorstwa Krzysztofa Komorowskiego, jest jed-
nym z najciekawszych tekstow w monografii. Autor przedstawia uwa-
runkowania geopolityczne i geostrategiczne funkcjonowania Wojska
Polskiego lat 1945-1989/90 oraz analizuje i ocenia jego zadania, poziom
opanowania teorii sztuki wojennej, planowania wojennego i wojskowe-
go, systemu kierowania, dowodzenia i tacznos$ci, organizacji i dysloka-
cji, systemu gotowosci bojowej, wywiadu i kontrwywiadu, szkolenia
i logistyki, propagandy i wychowania, a takze calo$¢ przygotowan teore-
tycznych i praktycznych do operowania na polu walki na wszystkich
szczeblach, z wykazaniem warto$ci zar6wno pojedynczego zohierza, jak
i 6wczesnego potencjatu militarnego. W tekscie rzetelnie zreferowano
wszystkie powyzsze zagadnienia w Stopniu wyznaczonym ramami jego
objetosci. Fachowe stownictwo 1 pojecia Swiadcza o wysokim warsztacie
naukowym Autora. K. Komorowski, byty oficer LWP, doskonale zna
realia i meandry funkcjonowania Wojska Polskiego z okresu, kiedy pet-
nit w nim shuzbg¢ zawodowa.

W tym miejscu piszacy te stowa ma jednak zasadnicza uwage do
jednej z hipotez przedstawionych przez Komorowskiego. Jako osoba od
prawie dwudziestu lat zwigzana z branza mundurowa z zastrzezeniem
ocenia przekonanie Autora, iz tylko historycy wojskowo$ci wywodzacy
si¢ bezposrednio z Wojska Polskiego posiadaja niezbedne kwalifikacje
do oceny dziatania tej formacji. Ze stow Komorowskiego przebija pewna
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doza pychy. Czy osoba, ktéra nigdy nie lezata w okopie na poligonie
w Orzyszu lub nie byta rugana przez prymitywnego kaprala na kompa-
nii, nie posiada kwalifikacji do analizowania rozkazoéw i dyrektyw woj-
skowych? Teza raczej karkolomna, a idac za tokiem rozumowania Ko-
morowskiego, mozna zatozy¢, ze tylko Jan Dtugosz byt kompetentny do
badan nad dziejami §redniowiecza, bo byt cztowiekiem tej epoki, nato-
miast prof. Henryk Samsonowicz czy tez prof. Feliks Kiryk, przyktado-
wo W tym miejscu wybrani spo$rod wybitnych polskich mediewistow, sg
w tej dziedzinie dyletantami.

Obicktywnie jednak nalezy stwierdzi¢, ze tekst Komorowskiego jest
warto$ciowy, szczegolnie poleci¢ mozna zawarte w nim uwagi dotycza-
ce koncepcji i1 kierunkow badan nad historia LWP i pojawiajacej si¢
W tym zakresie mi¢dzy historykami réznicy zdan.

Rozdziat drugi przedstawia etapy rozwoju WP w okresie powojen-
nym. Jego autorem jest Jerzy Kajetanowicz. Autor analizuje dzieje LWP
w nastepujacych podrozdziatach: demobilizacja i przejscie WP na stope
pokojows (1945-1948), rozbudowa wojska i jego modernizacja w latach
1949-1954, redukcja i dostosowanie WP do dziatan w warunkach uzycia
broni jadrowej 1955-1960, doskonalenie organizacji SZ PRL w latach
1961-1970, modernizacja techniczna WP w latach 1971-1985, restruk-
turyzacja SZ PRL w latach 1986-1990. Opisana tematyka w petni od-
powiada tytutom podrozdzialow. Stusznie zaznaczone zostato, ze rozwdj
Wojska Polskiego w latach 1945-1990 byt uwarunkowany przynalezno-
$cig PRL do radzieckiej strefy wptywow w tej czesci Europy oraz przy-
nalezno$cig do sojuszy o profilu polityczno-wojskowym, jak np. Uktad
Warszawski.

Rozdziat trzeci, ktorego autorem jest Lukasz Polniak, poswiecony
zostal opiniom spolecznym o wojsku w $wietle badan OBOP w latach
1958-1989. Autor zgromadzit i poddat analizie dane statystyczne wyni-
kajace z rzekomo niezaleznych badan, jakie przeprowadzone zostaty
w tym zakresie. Zdaniem piszacego te stowa badania opinii publicznej
byty zdominowane przez czynniki polityczne. Jak bowiem oceni¢ odpo-
wiedzi dotyczace najbardziej popularnych postaci z okresu II wojny
$wiatowej, jezeli ankietowani mieli opiniowa¢ dziesig¢ postaci, sposrod
ktorych mieli do wyboru gen. Karola Swierczewskiego, gen. Zygmunta
Berlinga, Bolestawa Bieruta, Aleksandra Zawadzkiego, Marcelego No-
wotke, Hanng Sawicka czy tez Wand¢ Wasilewska. Dodano co prawda
do tego grona gen. Wiadystaw Andersa, ale sposob przedstawiania go
W historiografii tego okresu nie pozostawia ztudzen co do wynikéow ba-
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dan. Przypomina to rzekomg anegdote z czaséw PRL dotyczaca propo-
zycji jednego z tematow maturalnych. Proponowany temat miat brzmie¢:
Twdj ideal cztowieka — dlaczego wiasnie Wiodzimierz I. Lenin?

Osoba najbardziej popularng w $wietle badan z 1973 r. zostat gen.
K. Swierczewski. Wybor ten nie potrzebuje komentarza, zwlaszcza ze
wspotczesne badania historykéw nie pozostawily suchej nitki na tym,
ktory sig¢ kulom nie ktaniaf, podejmowal natomiast w stanie upojenia
alkoholowego irracjonalne decyzje, ktore skutkowaly $miercia setek
podleglych mu zohierzy.

Kolejny, czwarty, rozdziat pracy napisany zostat przez Grzegorza
Hryciuka, ktory swoje rozwazania poswigcilt omowieniu potencjatu mili-
tarnego Polski i Czechostowacji w latach 1945—-1955. Zanalizowat sytu-
acje w obu krajach, ktore po 1945 r. znalazty si¢ w sowieckiej strefie
wpltywow. G. Hryciuk tematyke reprezentowana w tym rozdziale umie-
$cit w o$miu podrozdziatach przedstawiajacych takie zagadnienia, jak
powierzchnia, ludnos¢, potozenie obu krajow, ich potencjat gospodarczy,
wydatki zbrojeniowe, liczebnos$¢ sit zbrojnych i ogélne poréwnanie obu
krajow w dekadzie lat 1945-1955. Na uwage zastuguja sporzadzone
przez Hryciuka zastawienia statystyczne skali produkcji niektorych wy-
robow obu krajow, np. stali surowej, cementu, suréwki stali, czy tez
wydatkéw obronnych ponoszonych w pierwszej dekadzie po zakoncze-
niu wojny i ich wptywu na budzety tych panstw.

Autor stusznie zauwaza, ze realno$¢ wykonywania zadan postawio-
nych przed sitami zbrojnymi obu panstw byta uzalezniona od ich poten-
cjalu obronnego. Koncowe wnioski Hryciuka doprowadzaja go do
stwierdzenia, iz potencjat militarny Czechostowacji byl porownywalny
do polskiego. Nic dziwnego, ze Czechostowacja byta istotnym elemen-
tem Ukladu Warszawskiego. Ponad dekade po opisywanych kwestiach
kryzys polityczny w Czechostowacji zostal zazegnany przez ,,braterska
pomoc”. Zostata ona udzielona rowniez przez jednostki LWP.

Autor we wstepie do swojego tekstu mogl nieco wigcej miejsca po-
$wigci¢ na omowienie relacji politycznych pomigdzy Polska i Czecho-
stowacja, gdyz tylko lakonicznie wspomniat o zadawnionych konfliktach
thumionych przez komunistyczng dyplomacje obu krajow.

Piaty rozdzial pracy napisany zostal przez Wojciecha Morawskiego,
ktory zajal si¢ analiza ekonomicznych aspektow przygotowan wojen-
nych w PRL. Rozdzial ten zostal podzielony na dwie czgséci zakonczone
wnioskami. W cze$ci pierwszej mozna si¢ zapozna¢ z ekonomicznymi
aspektami wyscigu zbrojen oraz dylematami zwigzanymi z rozwinigciem
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sit 1 postepem technicznym. W czesci drugiej W. Morawski analizuje
gtéwnie wplyw zbrojen na gospodarke PRL. Stusznie zauwaza, ze go-
spodarka i wojna wspotgraja ze sobg od zarania dziejow, jednak w go-
spodarce socjalistycznej, w odrdznieniu od gospodarki rynkowej, zbro-
jenia nie byty instrumentem nakr¢cania koniunktury. Dla ekonomii so-
cjalizmu byly wylacznie obcigzeniem. Wydaje si¢, ze w tym kontekscie
mogt Autor swoj tekst nieco uzupelié¢ o szersze informacje na temat
wyscigu zbrojen w latach 80. ubieglego wieku i jego wpltywu na de-
strukcje gospodarki socjalistycznej w Polsce.

Maciej Korku¢ jest autorem rozdzialu szostego, po§wieconego pro-
blematyce wykorzystania ,,ludowego” wojska do walki z podziemiem
niepodlegtosciowym. Rozdzial ten jest wymownym opisem tego, do
jakich celow byly wykorzystywane sity zbrojne w Polsce ,,ludowej”.
Szczegolnie dotyczyto to okresu 1945-1948, czyli pierwszych lat powo-
jennych o szczegdlnym znaczeniu dla komunistow, ktorzy bezprawiem
i przy pomocy jednostek WP przejmowali wiadze w Polsce i prowadzili
eksterminacj¢ podziemia niepodlegtosciowego.

Autor tego rozdziatu stusznie zauwaza, ze jest pewnym niebezpie-
czenstwem mowienie o pelnym poparciu kadry Zotnierskiej dla wtadzy
komunistycznej. Wskazuje na nie tak rzadkie zjawisko dezercji z ,,ludo-
wego” wojska i przechodzenie Zotnierzy na stron¢ podziemia niepodle-
glosciowego. Opisuje uwarunkowania polityczne, jakie towarzyszyly
powstaniu 1 Dywizji Piechoty i staraniom komunistow skupionych
W Zwigzku Patriotow Polskich w ZSRR o nadanie tym formacjom od-
powiedniego rodowodu ideologicznego. Korkué¢ stusznie zauwaza, ze
najwigksze natezenie wspotpracy LWP z organami bezpieczenstwa
przypada na okres pomiedzy 1946 a 1947 r. Wymienia szereg operacji
organizowanych przez jednostki KBW i WP przeciwko organizacjom
podziemnym. Nie pomija jednak takze obiektywnych przyktadow otwar-
tego negowania polecen przetozonych czy tez dezercji catych pododdzia-
tow wojskowych. Wskazuje réwniez na zachowania potwierdzajace
otwartg nieche¢ czy wrecz nienawi§¢ pomiedzy ,,zwyklymi” zolierzami
a ich kolegami z jednostek KBW oraz funkcjonariuszami UB i MO.

Szkoda, ze w opracowanym tekscie Korku¢ nie zaznaczyl, jaka rolg
odegrala w pilnowaniu ,,praworzadno$ci ludowej” w Wojsku Polskim
ostawiona Informacja i jakimi metodami wptywata na postawe kadry
wojskowej. W konkluzji stusznie zauwaza, ze pomimo pelnego zawtasz-
czenia armii przez komunistow nie udalo si¢ im w tych latach uczyni¢
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z wojska niezawodnego narzedzia w procesie budowy stalinowskiego
panstwa.

Wizerunek ,,ludowego” wojska w latach, ktore obejmuje tekst Kor-
kucia, byt odpychajacy. Propaganda AK opisywala wojsko w nast¢puja-
cych stowach: Bo oto widzimy jak przedstawia si¢ wojsko Wasilewskiej.
Glodne, obdarte, szeregi uzbrojone byle jak, gryzione przez wszy, do tej
armii nie wolno wstqpi¢ zadnemu Polakowi pod karg smierci (APR,
WUSW 133, H-3).

Si6dmy rozdzial recenzowanej ksigzki napisany zostal przez Lecha
Kowalskiego i przedstawia Komitet Obrony Kraju w systemie obronnym
PRL. Autor wskazuje na geneze tego organu, kiedy to po 1956 r. rozpo-
czal si¢ proces odchodzenia kadr sowieckich z WP, a kierownictwo
MON przeanalizowalo na nowo priorytetowe zagadnienia zwigzane
Z obronnoscia kraju. Jedna z koncepcji zaktadata trwala symbioze uktadu
militarnego i niemilitarnego majacego charakter narodowy i gwarantuja-
cego obywatelom wzgledne bezpieczenstwo. Powstanie KOK w 1959 r.
zwigzane bylo z oceng wiladz dotyczaca wzrostu zagrozenia dla Polski
i objeciem w tej sytuacji administracji panstwa i gospodarki przygoto-
waniami na wypadek ,,W”.

Autor zauwaza, jak traktowana byta Polska przez gtownego ,,50jusz-
nika” ze Wschodu, co potwierdzaja interesujace i warte glebszej refleks;ji
urywki wspomnien gen. broni Tadeusza Tuczapskiego, pdzniejszego
szefa Zarzadu Operacyjnego Sztabu Generalnego i wiceministra obrony
narodowej. Z tekstu jasno wynika, ze o gotowosci wojsk operacyjnych
LWP decydowala Moskwa, a o gotowosci systemu obronnego PRL pro-
bowali decydowa¢ krajowi prominenci partyjno-mundurowi. Zgodnie
z argumentami Kowalskiego nalezy wnioskowaé, ze polski system
obronny okresu PRL byt ksztaltowany przez ,,wierchuszke biurokracji
partyjnej” kooperujagcg z bardziej wptywowymi sferami stuzb munduro-
wych. W tym kontekscie KOK byt jedynie tworem establishmentu rza-
dowo-partyjnego i stat twardo na strazy socjalizmu.

Krzysztof Nowacki, autor rozdziatu 6smego, poswigcit swoj tekst
kadrze oficerskiej i dowodcom Slaskiego Okregu Wojskowego w latach
1945-2010. Precyzyjnie wskazuje w nim na udziat w gronie kadry SOW
zotnierzy sprzed 1939 r., kadry radzieckiej, jak i zolnierzy zmobilizowa-
nych na froncie wschodnim. Przedstawia przestanki polityczne i kryteria,
jakimi kierowano sie przy wydalaniu z wojska osobnikoéw niepewnych
politycznie lub ze ztym pochodzeniem spotecznym. Opisuje stan wy-
ksztalcenia kadry Zoinierskiej oraz realizowang polityke kadrowa. Do
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ciekawszych fragmentow tekstu nalezg krotkie biografie poszczegdlnych
dowoddcow SOW.

Nowacki racjonalnie wskazuje, ze piastowali bardzo wazne, odpo-
wiedzialne stanowiska i mieli w rgkach realng wiadze. Byli tez zwykty-
mi ludzmi, czesto barwnymi, majgcymi problemy i ktopoty. Spotykamy
tutaj biografie osob, ktore przybyly do Polski np. z Altajskiego Kraju
i nigdy nie zrozumiaty realidéw otoczenia, w jakim zyly. Mozna zapoznaé
si¢ w tek$cie z postaciami generatow, ktorzy bywali w teatrze, czytali
poezje, a przez to samo byli oceniani jako ,,drobnomieszczanie”. Juz
samo to wystarczyto, aby ztamac ich kariere. Oddzielny watek to losy
SOW i kadr wojskowych po przeksztalceniach w Polsce w 1989 r. Wielu
z nich szybko zrozumiato istot¢ przemian zachodzacych w poczatku lat
90. ubiegtego wieku, a tym samym wiaczyto si¢ w trudny proces restruk-
turyzacji i modernizacji Sit Zbrojnych RP.

Rozdziatl dziewiaty, napisany przez Jerzego Maronia, poswigcony
jest nauce wojennej w oczach operatorow. Tekst jest skrocong wersja
wigkszej pracy Autora dotyczacej tej tematyki. W sposob syntetyczny
przedstawia problem relacji pomigdzy tworczoscig teoretycznowojskowa
a okre$lonymi dziedzinami nauki. Autor prezentuje zarys problemu od
nauk wojskowych w okresie Il RP przez PRL do wspodtczesnosci. Tekst
zawiera ciekawy wywod na temat staran o utworzenie nowej kategorii —
nauk wojskowych, pojmowanej jako dyscyplina lub wrecz dziedzina
nauki. Domysty takie pojawily si¢ w Polsce po 1945 r. Autor wykazuje
przy tym, jakie przedsigwzigcia z pogranicza paranauki podejmowano,
aby udowodni¢ istnienie praw wojny i praw walki zbrojnej funkcjonujg-
cych w ,socjalistycznej nauce wojskowej”, chociaz nikt nie potrafit jej
jasno zdefiniowac. Problem relacji pomiedzy refleksja nad wojng i woj-
skiem — sztukg wojenng pozostawal nierozstrzygnigty. Momentem prze-
fomowym miat by¢ projekt przygotowany w Akademii Sztabu General-
nego (ASG) w 1975 r. okreslajagcy miejsce i strukture nauki wojennej
oraz nauk wojskowych w systemie klasyfikowanym nauki w Polsce.

Przemiany polityczne w Polsce po 1989 r. przez ponad dwie dekady,
jak zauwaza Maron, nie przyniosty wigkszych zmian w formalnym sta-
tusie tych nauk. Dopiero w 2011 r. podjgta zostata uchwata o likwidacji
nauk wojskowych w Polsce. W ich miejsce wprowadzono dwie nowe
dyscypliny: nauki o obronnos$ci oraz nauki o bezpieczenstwie.

Grzegorz Strauchold swoj tekst zatytutowal ,,Zwyciescy domagajg
sie¢ nie triumfu — ale pamigci. Obraz ludowego Wojska Polskiego
w Przepustce do historii Zbigniewa Zatuskiego”. To interesujacy roz-
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dzial ksigzki ze wzgledu na perspektywe jego ,.bohatera”, jakim jest
Zbigniew Zatuski — kontrowersyjna posta¢ PRL. Jego zyciorys wpisuje si¢
w schemat prominentow partyjno-mundurowych, ktorzy stali si¢ w latach
PRL postaciami publicznymi. Putkownik LWP pochodzacy z Wotynia,
przezyt gehenne pobytu na zestaniu w Kazachstanie, dobrze poznat realia
zycia w stalinowskim ZSRR. Pomimo tego wstapit do Wojska Polskiego
utworzonego u boku Armii Czerwonej w ZSRR, przeszedt wraz z nim
szlak bojowy, awansowal, zostal znanym komunistycznym publicysta
i pisarzem. G. Strauchold w ciekawy sposob odkrywa sprzeczno$ci
W postaci Zatuskiego, balansujacego od stuzby zoinierza, publicysty,
aktywisty wspotpracujacego z grupa ,,partyzantow” skupionych wokot
gen. Mieczystawa Moczara do zapieklego zwolennika PPR oraz PZPR.

Autor przyznaje, ze ma problem z jednoznaczng oceng postawy Za-
tuskiego — dzisiaj postaci juz zapomnianej. Zadaje kilka pytan, na ktore
nie znajduje odpowiedzi. By¢ moze posta¢ Zatuskiego nieco go fascynu-
je. Jednak sylwetka opisana przez Straucholda, abstrahujac od jego pry-
watnych sympatii, jawi si¢ jako modelowa dla szeregow podobnych do
niego osob, ktorym okres PRL przyniost awans i pozycje spoteczng.
Stuzyty komunistycznemu systemowi wiernie, majac $wiadomo$¢ nie
tylko jego wad, ale i wielu zbrodniczych epizodéw. Od tych problemow
nie byto wolne rowniez LWP, ktoremu Zatuski poswiecit znaczng czesé
swojego zycia.

Kolejny rozdziat pracy, piora Sebastiana Ligarskiego, jest poswig-
cony propagandzie wojskowej w okresie przetoméw wojskowych. Inte-
resujacy tekst odstania kulisy funkcjonowania Gtownego Zarzadu Poli-
tycznego Wojska Polskiego i dziatalnosci ,,politrukéw” posrod kadry
zomhierskiej. S. Ligarski udowadnia, ze ,ludowe” Wojsko Polskie nie
tylko zbrojnie zwalczalo podziemie niepodleglosciowe i wspierato cy-
wilny aparat represji, ale rowniez pomagalo w przejmowaniu i utrwala-
niu wladzy komunistycznej za pomocg stowa i obrazu.

Autor przeanalizowal typy propagandy wojskowej, metodyke jej
dziatania i uzyskiwane efekty. Z tekstu przebija oczywiste przestanie:
PRL posiadala dwa osrodki obrony swoich interesow — sity zbrojne
i propagandeg. Tekst jest dobrym omowieniem propagandy wojskowej
w przetomowych momentach okresu PRL, np. w latach 1945-1947,
w roku 1968 czy tez w okresie stanu wojennego. Pokolenie piszacego te
stowa doskonale pamigta prezenterow telewizyjnych wieczornych wia-
domosci wystepujacych w mundurach wojskowych, jak rowniez nieusta-
jace powtarzanie propagandowych filméw pelnych glownych autorow
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ubranych w mundury. Wystarczy wspomnie¢ seriale Stawka wigksza niz
Zycie czy tez Czterej pancerni i pies.

Stuszna jest uwaga Ligarskiego, iz wytyczne do pracy polityczno-
-propagandowej zaktadaty rezygnacje z podkreslania partyjnosci wojska,
a raczej uwypuklanie jego ogolnonarodowego charakteru. Tylko do jakiej
partii wstgpowali zazwyczaj zotnierze ,,ludowego” WP? | jakie zadania
realizowat GZP WP przy wsparciu Wojskowej Stuzby Wewngtrznej?

Artykul po$wigcony udziatowi Polski w Ukladzie Warszawskim
w fazie organizacji jego struktur w latach 19551957 zostal opracowany
przez Pawla Piotrowskiego jako dwunasty rozdziat pracy. Pakt ten byt
niewatpliwie efektem nowej polityki ZSRR z jednej strony oraz rosnacej
integracji militarno-politycznej panstw NATO — z drugiej. Jego podpisa-
nie w 1955 r. i akces w te struktury PRL stanowily istotny etap w dzia-
falnosci i rozwoju LWP.

Autor syntetycznie przedstawia geneze utworzenia Ukladu War-
szawskiego 1 ukazuje przestanki polityczne towarzyszace temu proceso-
wi. Omawia réwniez jego zadania statutowe i dziatanie propagandowe.
Z tekstu w sposob oczywisty wynika, jaki byt rozklad sit w tym pakcie
i kto od poczatku uzyskat w nim pozycj¢ hegemona, utrzymang zresztg
do chwili jego rozwigzania. Bardzo dobry syntetyczny tekst obrazujacy
w tak krotkiej formie dziatalnos¢ paktu do 1991 r. Z niewiadomych po-
wodow Autor pomingt jednak udziat ,,ludowego” Wojska Polskiego
w zdtawieniu ,,Praskiej Wiosny” w 1968 r., kwitujac ten watek zaledwie
jednym zdaniem.

Krzysztof Lesiakowski jest autorem kolejnego rozdziatu pracy,
W ktérym przedstawia militaryzacje zycia spoteczenstwa na przyktadzie
dziatalnosci Powszechniej Organizacji ,,Stluzba Polsce” 1948-1955.
W rozdziale tym ponownie wyakcentowano prymat partii nad LWP
i Glownym Zarzadem Politycznym WP jako organizatorem militaryzacji
zycia w Polsce socjalistycznej. Artykut jest podzielony na kilka podroz-
dziatow. Pierwszy przedstawia narodziny koncepcji PO ,,SP” i przestan-
ki, jakie towarzyszyly jej zatozeniu. Kolejny, pt. ,,Koszarowe wzory”,
W sposob interesujacy opisuje metody unifikacyjne i militarystyczne
dotyczace wizji obozu komunistycznego w zakresie zjawisk spotecz-
nych. Klarownie przedstawiono w nim, iz formacja ta byta w rzeczywi-
stosci ,,paramilitarng” przybudéwka LWP. Nastepny podrozdziat opisuje
programy przysposobienia wojskowego mtodziezy i ich realizacje.
Ostatnia czes¢ tego tekstu jest po§wiecona specjalnemu przysposobieniu
obronnemu.
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PO ,,SP” miata by¢ istotnym projektem militaryzacji i unifikacji zy-
cia mlodziezy w PRL. Organizacja ta byta oparta, jak wykazal Autor, na
wzorach wojskowych i w jej strukturach mtode pokolenie miato przejs$¢
trening zotnierski, a w konsekwencji zy¢ na rozkaz. Jej cele wojskowe,
polityczne i gospodarcze nie przyniosty zakladanych efektow, co sku-
tecznie udowodniono w ramach omawianego rozdziahu.

Wojska Bezpieczenstwa Wewnetrznego wojewodztwa wroctaw-
skiego w latach 1945-1947 sg przedmiotem opisu w rozdziale czterna-
stym autorstwa Roberta Klementowskiego. Jest to interesujacy tekst
poswiecony WBW i ich roli we wprowadzaniu ,,demokracji ludowej”
i w walce z podziemiem niepodlegtosciowym. Nalezy zgodzi¢ si¢
z R. Klementowskim, ze specyficzne publikacje poswigcone WBW po-
wstawaly przed 1990 r., a piewcami tej formacji byli tacy historycy jak
Henryk Dominiczak czy Mieczystaw Jaworski. Niezaleznie od wy-
dzwicku politycznego dzisiejszy stan badan nad dziatalnoscia WBW
wymaga co najmniej uzupetnienia. Autor opisuje dziatalnos¢ WBW na
terenie Dolnego Slaska, ale zdaniem piszacego te stowa w warunkach
ogo6lnopolskich czy tez w innych regionach 6wczesnej Polski mozna
znalez¢ analogie w ich dziataniu (Machniak 2010: 155-185).

Klementowski ukazuje genez¢ wojsk wewngtrznych oraz ich cele
polityczne. Opisuje strukture i stan kadrowy WBW oraz najwazniejsze
przedsiewziecia, jakie ta formacja realizowala na terenie Dolnego Slaska
w latach 1945-1947. Z tekstu wyraznie wybrzmiewa, jaka role odgrywa-
ty jednostki WBW w walce z podziemiem zbrojnym i jakiego wsparcia
udzielaty organom podleglym Ministerstwu Bezpieczenstwa Publiczne-
go. Klementowski argumentuje, ze w obliczu niezadowalajacego stanu
kadrowego i1 organizacyjnego wojewodzkich struktur MBP to wiasnie
WBW byly ,.tarczg i mieczem” partii w tym regionie.

Daniel Kores swoj tekst, zakwalifikowany jako rozdziat pigtnasty,
poswiecit oficerom II RP w Wojsku Polski ,,ludowej”. Artykut jest gto-
sem w dyskusji historycznej na temat zotnierzy Wojska Polskiego sprzed
1939 r. i ich shuzby w ,,ludowym” WP. Autor przedstawia stosunek do
tej kategorii zotnierzy ze strony wiadz PPR/PZPR i analizuje szacunki
liczbowe dotyczace kadry WP pochodzacej sprzed okresu Il wojny swia-
towej. Sygnalnie zaznacza represje, jakim poddano zothierzy przedwrze-
$niowych ze strony Gtéwnego Zarzadu Informacji WP.

Z tekstu wynika, ze w pierwszych latach powojennych, tj. w okresie
1945-1949, zoknierze II RP byli swoiscie tolerowani. Bezwzgledna wal-
ke z nimi rozpoczeto pod koniec lat 40. ubieglego wieku. Autor wymie-
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nia decyzje najwyzszych dygnitarzy partyjnych 6wczesnych wladz wo-
bec zotnierzy sprzed 1939 r. i ich wptyw na kariere w ,,ludowym” WP.
Nie pomija rowniez prezentowania sylwetek zotnierzy, ktorzy sami za-
czynajac stluzbe wojskowa przed 1939 r., wiernie stuzyli wtadzy komu-
nistycznej po 1945r.

MON w latach 50. ubiegltego wieku z triumfem informowato, ze
oczyScito szeregi WP od powaznej ilosci ,,wrogiego i obcego elementu”.
Tekst jest zaledwie przyczynkiem do dyskusji w tej sprawie, gdyz zda-
niem piszacego te stowa dalsze kompleksowe badania nad warunkami
stuzby zotnierzy II RP w ,,ludowym” WP sg w pelni zasadne.

Ostatni — szesnasty rozdzial recenzowanej ksigzki, ktorego autorem
jest Krzysztof Szwagrzyk, poswigcony zostal prawnikom wojskowym
w swietle dokumentacji Informacji Wojskowej. Juz we wstepie Autor
definiuje roznice w postrzeganiu spotecznym dziatalnosci cywilnych
i wojskowych organéw bezpieczenstwa w Polsce okresu stalinowskiego.
Z komunistycznymi stuzbami integralnie wspolpracowatl wojskowy wy-
miar sprawiedliwosci. Nie oznacza to, iz jego funkcjonariusze znajdowali
si¢ poza zakresem zainteresowania aparatu represji. Wrecz przeciwnie —
byli skutecznie rozpracowywani przez Informacje WP, gdyz — jak zauwa-
za K. Szwagrzyk — byli w ocenie wojskowej bezpieki ,,zamaskowanymi
wrogami Owczesnej rzeczywistosci”. Szwagrzyk rzetelnie przeanalizowat
dokumentacj¢ operacyjng Informacji WP pod wzgledem merytorycznym,
ocenil tez jej stylistyke, przesledzit watki propagandowe. Przytoczyt po-
nadto gltéwne zarzuty pod adresem sedziow i prokuratoréw wojskowych
ze strony wszechwladnej Informacji WP. Wymienit zawarte w materiale
watki ,, kompromitujace” wojskowych prawnikow. Katalog tych zarzutow
byt tylez szeroki co absurdalny: wypowiedzi na temat ZSRR, niskie wyro-
ki dla skazanych, pochodzenie spoteczne, §wiatopoglad religijny itp. Autor
umiejetnie odstania skale inwigilacji wojskowego $rodowiska prawnicze-
go przez agenture Informacji WP, wskazujac réwniez na prymitywizm
tych doniesien. W teksScie przytoczone zostaty konkretne przypadki woj-
skowych prawnikéw poddanych rozpracowaniu przez wojskowa bezpieke.
Otwarta kwestig do dalszych badan w $wietle artykutu Szwagrzyka pozo-
staje zagadnienie, na ile wojskowi sedziowie 1 prokuratorzy byli podatni
na wytyczne i sugestie oficerow Informacji WP.

Szesnascie tekstow stanowigcych jednoczesnie rozdzialy ksigzki
utrzymanych jest na podobnym merytorycznym poziomie. Dobor mate-
riatéw zrodtowych i opracowan naukowych wykorzystanych przez auto-
row w artykutach jest poprawny. W poszczegdlnych tekstach rozne jest
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podejscie krytyczne autorow — zwlaszcza do materiatdéw zrodlowych
wytworzonych przez komunistyczne organy bezpieczenstwa, jak row-
niez opracowan autorstwa badaczy z okresu PRL. Dzieje tzw. LWP bu-
dza ciagle kontrowersje. Temat dalszych badan w tym zakresie jest jak
najbardziej otwarty dla historykéw i powinien by¢ uniezalezniony od
uwarunkowan politycznych.
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W dniach 29-30 wrze$nia 2016 r. odbyta si¢ w Drohiczynie nad Bu-
giem ogodlnopolska konferencja naukowa pt. ,,Rola kosciotow w zyciu
gospodarczym ziem polskich” zorganizowana przez Katedre Historii
Mysli Ekonomicznej i Historii Gospodarczej Uniwersytetu t.odzkiego.
Przewodniczacym, a zarazem pomystodawca konferencji byt profesor
Janusz Skodlarski. Funkcje sekretarza peinit dr Andrzej Pieczewski.
Spotkanie to stanowito pewne kontinuum serii ogélnopolskich konferen-
cji naukowych organizowanych co trzy lata z inicjatywy profesora Sko-
dlarskiego. Przypomnijmy wcze$niejsze jej odstony: ,,Historia gospodar-
cza 1 historia mysli ekonomicznej a teoria ekonomii” (L6dz 2007 r.),
,»Przeglad badan nad historig gospodarczag w XXI wieku” (L6dz 2010 1.),
»Rola Zydéw w rozwoju gospodarczym ziem polskich” (Lodz 2013 r.).
Organizatorzy pragneli, aby drohiczynskie spotkanie stato si¢ okazjg do
dyskusji na temat wptywu religii oraz ko$ciolow na procesy gospodarcze
zachodzace na ziemiach polskich na przestrzeni wiekéw. Szczegodlnie
zwrocono uwage na trzy specyficzne plaszczyzny interakcji religia —
ckonomia: 1) gospodarka i zasady jej funkcjonowania w §wietle doktryn
religijnych; 2) nakazy i zakazy religijne w praktyce gospodarowania;
3) duchowienstwo i ko$cioty jako uczestnicy zycia ekonomicznego kraju.
W konferencji wzieto udzial 35 badaczy historii gospodarczej z o$rod-
kéw naukowych w Biatymstoku, Bydgoszczy, Kielcach, Krakowie, Lu-
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blinie, Lodzi, Warszawie, Wroctawiu, Rzeszowie 1 Szczecinie. Konfe-
rencja, poza naukowym charakterem, byta réwniez benefisem profesora
Janusza Skodlarskiego, zatem wybdr miejsca spotkania, czyli rodzinnych
stron uczonego, nie byt przypadkowy.

Uroczystego otwarcia obrad dokonali JM Prorektor Uniwersytetu
Lodzkiego profesor Pawet Starosta oraz Dziekan Wydzialu Ekonomicz-
no-Socjologicznego Uniwersytetu L.odzkiego profesor Rafal Matera. Po
otwarciu dziekan w imieniu swoim oraz pracownikow Katedry Historii
Mysli Ekonomicznej i Historii Gospodarczej UL ztozyt profesorowi
Januszowi Skodlarskiemu podzigkowania za wieloletnie petnienie funk-
cji kierownika katedry oraz gratulacje i najlepsze zyczenia z okazji jubi-
leuszu 70-lecia.

Sesj¢ inauguracyjng rozpoczal referat wprowadzajacy pt. ,,Stosunek
judaizmu, chrzescijanstwa i islamu do dzialalnosci gospodarczej” wy-
gloszony przez profesora Janusza Skodlarskiego. Nastepnie profesor
Wojciech Morawski ze Szkoty Gtownej Handlowej poruszyl problem
lichwy w doktrynie trzech wielkich religii monoteistycznych. Sesje za-
konczyt referat profesora Rafala Matery zatytutowany ,,Rola religii
w zyciu gospodarczym. Podejscie nowomilenijne Deepaka Lala, Alana
Beattiego, Darona Acemoglu i Jamesa A. Robinsona”.

Kolejne sesje odbywaly si¢ paralelnie. Sesja IIA zawierata trzy wy-
stapienia. Pierwsze nalezalo do dr Iwony Kawalli reprezentujacej Mu-
zeum Historyczne Miasta Krakowa. Dotyczyto ono stosunku Kosciota
katolickiego do bojkotu ekonomicznego Zydéw w latach 30. XX w.
Drugi referat, autorstwa profesora Mirostawa Kiuska z Uniwersytetu
Rolniczego w Krakowie, odnosit si¢ do metodologii badan strat wojen-
nych w dzietach sztuki poniesionych przez Koscidt katolicki w Polsce
podczas II wojny $wiatowej. Jako trzeci uczestnik tejze sesji wystapit
dr Krzysztof Popinski reprezentujacy Uniwersytet Ekonomiczny we
Wroctawiu. Przedstawit kwestie pochodzenia wyznaniowego i spotecz-
nego studentow Uniwersytetu Wroctawskiego w latach 1811-1914.

W sesji [IB rowniez wystapito trzech prelegentow. Jako pierwszy pro-
fesor Pawel Grata z Uniwersytetu Rzeszowskiego zaprezentowal proble-
matyke miejsca wyznan religijnych w polityce budzetowej Drugiej Rzecz-
pospolitej. Nastepnie profesor Jacek Luszniewicz ze Szkoty Gtownej
Handlowej przedstawit referat zatytutowany ,,0d kapitalizmu do korpora-
cjonizmu. Koncepcje katolicyzmu spotecznego Drugiej Rzeczpospolitej”.
Sesje zamykalo wystgpienie profesor Aldony Podolskiej-Meduckiej ze
Szkoty Glownej Handlowej traktujace o dobrach pounickich po 1918 r.
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W kolejnych sesjach paralelnych IIIA i [IIB wystgpilo tacznie
o$miu prelegentow. Sesje IIIA otworzylo wystapienie profesor Anny
Kowalskiej-Pietrzak reprezentujacej Uniwersytet Lodzki. Przedstawila
ona w zarysie gospodarcza role zakonow na ziemiach $redniowiecznej
Polski. Drugi referat nalezat do profesora Piotra Franaszka z Uniwersytetu
Jagiellonskiego, ktory przyblizyt stuchaczom kwestie zwigzane z gospo-
darczymi aspektami dziatalnosci klasztoru benedyktynow w Tyncu pod
Krakowem. Trzecim referentem byl dr Piotr Guzowski z Uniwersytetu
w Bialymstoku. Zaprezentowal on kwestie strategii zarzadzania klucza-
mi dobr w majatku arcybiskupow gnieznienskich w XVI w., nastepnie
dr Janusz Myszczyszyn reprezentujagcy Zachodniopomorski Uniwersytet
Technologiczny w Szczecinie podjat temat wplywu religii i kosciota na
rozwoj gospodarczy w kontekscie pogladow Maxa Webera.

Sesje IIIB rozpoczynal syntetyczny referat profesora Krzysztofa
Bronskiego o roli Kosciota katolickiego w rozwoju gospodarczym Gali-
cji w okresie autonomii. Kolejne wystapienie, autorstwa profesora Jacka
Purchli z Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie, zatytulowane byto
,»Krakowska monachomachia przetomu XIX i XX wieku. Rola zgroma-
dzen zakonnych w rozwoju miasta”. Trzeci referent, dr Andrzej Laskow-
ski rowniez z Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie, przyblizyt
stuchaczom prawne, ekonomiczne i spoteczne aspekty boomu w zakresie
budownictwa sakralnego w Galicji na przelomie XIX 1 XX w. na przy-
ktadzie diecezji tarnowskiej. Ostatnie wystgpienie tej sesji nalezalo do
dwoch prelegentek: dr Sylwii Straszak-Chandohy z Uniwersytetu Eko-
nomicznego we Wroctawiu oraz dr Adriany Merty-Staszczak reprezentu-
jacej Politechnik¢ Wroctawska, a jego tytul brzmiat ,,Struktura wyzna-
niowa i rola kos$ciolow w rozwoju gospodarczym i spotecznym na Dol-
nym Slgsku w latach 1918-1989".

Dzien obrad i dyskusji zakonczyta uroczysta kolacja dajaca okazje
do licznych jubileuszowych powinszowan kierowanych przez uczestni-
kow konferencji na rece profesora Janusza Skodlarskiego.

Drugi, a zarazem ostatni dzien spotkania wypetnily dwie sesje nau-
kowe. Sesja IV rozpoczela si¢ od zaprezentowania przez profesor Elzbie-
te Stabinska z Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach proble-
matyki zydowskich i chrzescijanskich kas bezprocentowego kredytu jako
zrodta finansowania rzemiosta, drobnego przemystu i handlu w Drugiej
Rzeczpospolitej. Kolejny referat nalezat do mgr. Dominika Flisiaka
rowniez reprezentujacego kielecka uczelnig, a jego tytul brzmiat ,,Go-
spodarcze kwestie zwigzane z funkcjonowaniem Misji Barbikanskiej
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w Biatymstoku”. Nastepnie mgr Damian Bebnowski z Uniwersytetu
Lodzkiego zaprezentowal poglady Prymasa Tysiaclecia odnoszace si¢ do
kategorii ziemi. Sesje¢ zakonczyto wystapienie dr. Jozefa Dudy z Uni-
wersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie zatytutowane ,,Ko$ciot
I ekonomia. Zysk i mitosierdzie”.

Drohiczynska konferencj¢ konczyta V sesja majgca charakter ple-
narny. Zaprezentowano na niej dwa referaty. Pierwszy, nalezacy do
dr. Radostawa Poniata z Uniwersytetu w Bialymstoku, nosit tytut ,,Czy
instytucje religijne moga kontrolowaé rynek pracy? Chrzescijanie, zydzi
i stuzba domowa na ziemiach polskich w epoce nowozytnej”. Drugie
wystapienie, autorstwa profesora Stawomira Kamosinskiego reprezentu-
jacego Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy, zatytulowane
byto ,,Religijnos¢ przedsigbiorcy jako czynnik motywujacy go do dzia-
fania. Przyczynek do badan nad problemem na przyktadzie Polski”. Po
dyskusji nad zaprezentowanymi referatami uczestnicy przeszli do kon-
cowej debaty nad waga poruszonej na konferencji problematyki. Relacje
religia — gospodarka od dawna bowiem fascynowaty historykow gospo-
darczych i nadal pozostaja niezwykle delikatnym i trudnym obszarem
badawczym. Wskazywano na wiele aspektow tegoz oddziatywania oraz
trudnosci metodologiczne powstajace przy probach analizowania zagad-
nien zwigzanych z wielorakim wplywem religii na sfere ekonomii.

Konferencja okazata si¢ cennym i inspirujgcym wydarzeniem nauko-
wym. Organizatorzy dziekujg wszystkim uczestnikom za wzigcie udziatu
w tej debacie i wktad w postaci referatow, dyskusji i polemik. W roku
2017 organizatorzy konferencji planuja wydanie monografii sktadajacej
si¢ z najciekawszych tekstow na niej zaprezentowanych.
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W dniu 24 pazdziernika 2016 r. na Uniwersytecie Rzeszowskim od-
byto si¢ seminarium naukowe pt. ,,Wspdlpraca na obszarze pogranicza
polsko-stowackiego. Instrumenty, do§wiadczenia i perspektywy”. Orga-
nizatorami seminarium byli pracownicy Instytutu Nauk o Polityce
— dr Anna Picta-Szawara, dr Anna Kolomycew oraz dr hab. Krzysztof
Zarna, prodziekan ds. studenckich i ksztalcenia Wydziatu Socjologiczno-
-Historycznego Uniwersytetu Rzeszowskiego. Patronat nad wydarze-
niem objat prof. Aleksander Bobko, senator Rzeczypospolitej Polskie;j.

Celem seminarium naukowego dotyczacego wspolpracy na obszarze
pogranicza polsko-stowackiego bylo zwrocenie uwagi na istot¢ relacji
polsko-stowackich w kontek$cie mozliwosci wspotdziatania proponowa-
nych zaréwno przez Uni¢ Europejska w perspektywie 2014-2020, jak
iw ramach Grupy Wyszehradzkiej. Dodatkowym celem seminarium
bylo podjecie naukowej debaty na temat roli i znaczenia Grupy Wy-
szehradzkiej we wspotczesnej Europie. Ten cel miat szczegdlne znacze-
nie z uwagi na objecie przez Polske prezydencji w Grupie Wyszehradz-
kiej z dniem 1 lipca 2016 r.

Seminarium stato si¢ okazjg do interdyscyplinarnej debaty przed-
stawicieli r6éznych dyscyplin naukowych, ale réwniez wydarzeniem
0 charakterze aktycznym, dzigki udziatlowi przedstawicieli administracji
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publicznej, instytucji zajmujacych si¢ wdrazaniem programéw europej-
skich oraz podmiotow realizujacych projekty na pograniczu polsko-
stowackim z wykorzystaniem dostepnych mozliwos$ci wsparcia.

W oficjalnym rozpoczeciu seminarium uczestniczyli prof. Aleksan-
der Bobko, senator RP, oraz dr hab. Agnieszka Pawtowska, prof. UR,
dyrektor Instytutu Nauk o Polityce, ktora w imieniu Instytutu powitata
zgromadzonych gosci. Wydzial Socjologiczno-Historyczny UR repre-
zentowat jego dziekan, dr hab. Pawel Grata, prof. UR.

Jako pierwszy prelegent wystapit dr Daniel Hanik, ktory nakreslit
historyczne tlo relacji na pograniczu polsko-stowackim w okresie walk
w Karpatach Wschodnich na przyktadzie Operacji Karpacko-Dukielskiej.
Prelegent szczegotowo przedstawit specyfike relacji oraz uwarunkowa-
nia dziatan zbrojnych prowadzonych na terenie Karpat Wschodnich
w1944 .

Drugim prelegentem byl Robert Kowalski reprezentujacy Muzeum
Podhalanskie im. C. Pajerskiego w Nowym Targu. W referacie zatytu-
towanym ,,Uktad Ribbentrop — Czerniak z 21 listopada 1939 r. Podstawy
prawne oraz konsekwencje jego wprowadzenia dla relacji polsko-
-stowackich” na podstawie materiatow zrédtowych przedstawil sytuacje
spoleczno-gospodarcza Spiszu i Orawy oraz znaczenie uktadu Ribben-
trop — Czerniak dla ludnosci pogranicza.

Prodziekan Wydziatu Socjologiczno-Historycznego dr hab. Krzysztof
Zarna, prof. UR, w wystgpieniu zatytulowanym ,.Droga Republiki Sto-
wackiej i Rzeczypospolitej Polskiej do Unii Europejskiej. Podobienstwa
i roznice” omowil sytuacje Polski i Stowacji w ich staraniach o cztonko-
stwo w Unii Europejskiej. Zweryfikowat przy tym dwie hipotezy: pierw-
sza, dotyczaca dysproporcji w potencjale Polski i Stowacji, ktore rzutowa-
ty na przebieg procesu akcesyjnego, oraz druga, dotyczaca pozycji Stowa-
cji, ktéra pomimo pozostawania poza ,,grupg luksemburskg” okazata si¢
skutecznym graczem w negocjacjach akcesyjnych do UE. Prelegent doko-
nal tez analizy sytuacji spoteczno-gospodarczej obydwu panstw po akces;ji
oraz przedstawil prognozy dla tych panstw siggajace 2020 r.

Kolejnym prelegentem byt dr hab. Krzysztof Kozbiat z Uniwersyte-
tu Jagiellonskiego. W referacie zatytutowanym ,,Wspotpraca jednostek
samorzadu terytorialnego w wojewddztwie matopolskim z partnerami
stowackimi” scharakteryzowat specyfike relacji administracji samorza-
dowej Polski i Stowacji funkcjonujgcych na obszarze pogranicza.
W wystgpieniu poruszona zostala problematyka specyfiki wspotpracy
samorzadowej, jej formy, kierunki i zakres dzialan. Na przyktadzie
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samorzadow z terenu wojewodztwa matopolskiego prelegent przedsta-
wit takze bariery i ograniczenia wspotpracy polsko-stowackiej. Prezen-
tujagc wyniki badan przeprowadzonych wsrdéd matopolskich samorza-
dow, dr hab. K. KozZbiat wskazat powody, formy i dziedziny wspotpracy
miedzynarodowej samorzadow, ze szczegdlnym uwzglednieniem relacji
z partnerami stowackimi.

Nastepnym prelegentem podczas seminarium byt dr Kamil Mroczka,
reprezentujacy Ministerstwo Sprawiedliwos$ci. W referacie zatytulowanym
»Stuzba cywilna w Republice Stowackiej i Rzeczypospolitej Polskiej.
Analiza porownawcza” przedstawit polski i stowacki model stuzby cywil-
nej. Wskazane modele zostaly zaprezentowane na tle teoretycznych mode-
li shuzby cywilnej oraz rozwigzan przyjetych w innych panstwach Europy.
Dr. K. Mroczka przedstawit ewolucj¢ obydwu modeli, akcentujac specyfi-
ke struktury administracji i umiejscowienie w niej stuzby cywilne;.

Kolejng prelegentka, ktéra wygtosita referat podczas seminarium,
byla Agata Gorlicka reprezentujaca Stowarzyszenie Euroregion Karpac-
ki. W referacie pod tytulem ,,Mikroprojekty jako wsparcie wspotpracy
polsko-stowackiej” omoéwita znaczenie mikroprojektow realizowanych
w ramach programu operacyjnego Wspotpraca Transgraniczna Rzeczpo-
spolita Polska — Republika Stowacka 2007-2013. Szczegblng warto$¢
merytoryczng miaty przywotane w wystapieniu przyktady zrealizowa-
nych projektow wspotpracy na obszarze pogranicza polsko-stowackiego.
Ponadto prelegentka przedstawita mozliwosci otrzymania wsparcia na
rozw0j obszaru pogranicza polsko-stowackiego w perspektywie finan-
sowej 2014-2020 dostepne w ramach Programu Interreg V-A Polska-
Stowacja 2014-2020.

Robert Bury, reprezentant Stowarzyszenia na rzecz Innowacyjnos$ci
i Transferu Technologii ,,Horyzonty”, wystapit z referatem pt. ,,Astro-
nomia i astroturystyka. Wspdtpraca polsko-stowacka”. Z perspektywy
pomystodawcy i beneficjenta programdéw wsparcia na rzecz rozwoju
pogranicza przedstawil doswiadczenia z wspotpracy z partnerami sto-
wackimi w ramach wspolnych projektow, problemy zwigzane z apliko-
waniem 1 realizacjg projektow transgranicznych. Wskazat takze obszary
I dziedziny mozliwej wspotpracy w przysztosci. R. Bury przedstawit
rowniez korzysci dla jednostek terytorialnych (i catego regionu) wynika-
jace z rozwoju wspoélpracy na pograniczu polsko-stowackim.

Kolejnym prelegentem byt Pan Robert Bury, ktory reprezentowat
Stowarzyszenie na rzecz Innowacyjnosci i Transferu Technologii ,,Hory-
zonty” i wystapit z referatem pt. ,,Astronomia i astroturystyka. Wspot-
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praca polsko-stowacka”. Z perspektywy pomystodawcy i beneficjenta
programow wsparcia na rzecz rozwoju pogranicza przedstawit doswiad-
czenia we wspolpracy z partnerami stowackimi w ramach wspolnych
projektéw, problemy zwigzane z aplikowaniem i realizacja projektow
transgranicznych, a takze wskazal na obszary i dziedziny mozliwej
wspoOlpracy w przysztosci. Pan R. Bury przedstawit rowniez korzysci dla
jednostek terytorialnych (i catego regionu) wynikajace z rozwoju wspot-
pracy na pograniczu polsko-stowackim).

Na doswiadczeniach wspolpracy transgranicznej skoncentrowata sie
takze Barbara Onoszko, reprezentujaca Wydzial Pozyskiwania Funduszy
Urzedu Miasta Rzeszowa. W prezentacji zatytutlowanej ,,Wspotpraca na
obszarze polsko-stowackiego pogranicza. Do$§wiadczenia Gminy Miasto
Rzeszow” przedstawita dotychczasowe dziatania Rzeszowa w zakresie
wspotdziatania z partnerami stowackimi. Przedstawila poczatki wspot-
pracy i proby poszukiwania przez Rzeszoéw partneréw do wspdlnych
projektéw, m.in. Z Preszowa, a takze konkretne projekty zrealizowane
przez Urzad Miasta Rzeszowa, np. ,,Razem na rzecz czystego powietrza
— kampania promocyjno-edukacyjna Rzeszowa i Preszowa”. B. Onoszko
wskazata takze na inne zrodta pozyskiwania srodkéw na obszarze pogra-
nicza (poza Programem Interreg VV-A Polska-Stowacja 2014-2020), jak
chociazby URBACT III, Kreatywna Europa czy Europa dla Obywateli.

Jako ostatnia wystgpila dr Anna Kotomycew z Instytutu Nauk o Po-
lityce Uniwersytetu Rzeszowskiego, ktora w referacie pt. ,,Partnerstwa
jako instrument rozwoju obszaréw przygranicznych” przedstawita wyni-
ki badan przeprowadzonych w ramach projektu ,, Territorial partnerships
for the cross-border cooperation development. The case study of the
Polish-Slovak borderland” (National Scholarship Programme of the Slo-
vak Republic). W wystapieniu wskazata na znaczenie partnerstw jako
instrumentu rozwoju terytorialnego oraz zakres jego stosowania na ob-
szarze pogranicza. Bazujac na do$§wiadczeniach istniejacych partnerstw,
przedstawita specyfike relacji, sposob doboru partneréw oraz trudnos$ci
zwigzane z realizacjg projektow przez partneréw zlokalizowanych po
obu stronach granicy, jak rowniez dziedziny, w ramach ktorych najcze-
$ciej podejmowana jest wspotpraca transgraniczna.

Seminarium zostalo zorganizowane przy nieocenionej pomocy stu-
dentow Instytutu Nauk o Polityce Uniwersytetu Rzeszowskiego — Da-
miana Wicherka, Dominika Boratyna i Karola Pigkosia. Za prowadzenie
seminarium odpowiedzialne byty dr Anna Pigta-Szawara oraz dr Anna
Kotomycew.



UR JOURNAL OF HUMANITIES AND SOCIAL SCIENCES
NR 1(1)/2016 ISSN 2543-8379

SPRAWOZDANIA DOI: 10.15584/johass.2016.1.12

Agnieszka Pawtowska'

International conference “Images of Europe
in Transition”, Kiev/Ukraine, 25™-26™ november 2016
Conference report

The reported conference has been organized by the Georg Eckert In-
stitute for International Textbook Research (Brunswick, Germany) and
the Association of Teachers of History and Civic Education “Nova Do-
ba” (Ukraine). Throughout two days, teachers, academics and repre-
sentatives of the civic organizations from Germany, Poland, Russia and
the Eastern Partnership countries (Ukraine, Belarus, Moldova, Georgia,
Armenia, Azerbaijan) discussed the content of history textbooks with
respect to images of Europe presented there. Seven national cases were
presented. Subsequent intense debates, sometimes marked by emotions,
proved the deep engagement of the participants in the discussions. “Na-
tional” presentations were grouped into four panels, to a certain extent
subordinated to geography, but definitely not to the commonality of ex-
perience. National panels were closed out by a separate presentation
devoted to the image of Europe in the Russian textbooks. Panels were
included in the framework of theoretical introduction and conclusions.
The conference proceeded in German, Russian and English with simul-
taneous translation to all three languages.

After the welcome by prof. Polina Verbytska (History Department of
the Lviv Polytechnic National University, Ukraine) and dr. Robert Maier
(Georg Eckert Institute), the introduction to the title issue was made by
professors Frank Golczewski (University of Hamburg/Germany) and Bo-
do von Borries (University of Hamburg/Germany). In his presentation
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Europe and the Countries of the Eastern Partnership: Thoughts on the
Imaginative Space ‘Europe’, prof. Golczewski paid attention to the im-
portance of current events for the image of Europe presented in public
discourse as well as throughout history education. His special interest
went to the internal crisis of European Union resulted from a massive
influx of immigrants from the Middle East, Brexit, but particularly by
increased influence of the anti-European nationalists who refer to “the
worst anti-humanitarian traditions that Europe offers”. The military con-
flict between Russian Federation (RF) and Ukraine is also an important
factor in shaping the image of Europe, as RF — being the successor to the
Soviet Union — also inherited (partly due to its imperial politics) the im-
age of being the antithesis of Europe (the communist divide between
Europe and the Soviet Union was re-interpreted as a divide between
“Europe” and Russia).

In his comprehensive speech, prof. von Borries (Europe as a Topic
for History Lessons — Wrong Tracks and Potentials) referred to a range
of issues, including: a) the numerous meanings of “Europe” — geograph-
ic, cultural, symbolic, but also normative, pointing at the dichotomy in
presenting Europe as “the light-bringer for a mankind” but also as “rulers
and destroyers of the world”; b) the question of the Eurocentric interpre-
tation of the world history and Eurocentric attitude towards other cul-
tures, as well as internal polarisation of Europe (North vs. South; West
vs. East); ¢) the complex and tricky issue of defining Central and Eastern
Europe — prof. Borries refers to the term “Zwischeneuropa” (Intermedi-
ate Europe) — and describing its history; d) a clash of religions and cul-
tures and its impact on European history. Those issues mentioned, cru-
cial for understanding the history of Europe and the world, became the
starting point for the proposal of the history curriculum.

The following four panels were dedicated to national cases (Ukraine
and Belarus; Moldova and Georgia; Armenia and Azerbaijan; The View
of Europe from Russian Textbooks) of presenting Europe in history text-
books. The author of the present report will not refer separately to the
particular papers, but rather discuss the focal and common issues that
appeared throughout their presentations and subsequent discussion.

The importance of the current political events on the perception of
Europe — marked by prof. F. Golczewski — was corroborated by Sergiey
Rumyantsev (the South Caucasus Open School in Tiflis/Azerbaijan),
who pointed at the changing pattern of political discourse — from pro- to
anti-European — dictated by the ad hoc events, which does not, however,
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go hand in hand with economic or cultural relations of Azerbaijan with
EU member states. S. Rumyantsev further stated that this official anti-
European discourse had a low effect on the narrative at school, as Europe
and the West are on the periphery of the Azerbaijan’s history as de-
scribed in textbooks.

The changing image of Europe as a result of a historical transfor-
mation has been recognized by Alexander Shevyrev (Moscow State Lo-
monosov University, Moscow/Russia). The author began by discussing
the Soviet historical narrative marked by Marxist ideology, in which
Europe was seen as a place of universal oppression of the working class.
This narrative changed in the 1990s — Europe has become a model of
economic and social life worthy of imitation. It would seem that the al-
teration of power in the RF at the turn of the 20™ and 21% centuries and
the more state-centric stance of the new president of Russian Federation
affect the image of Europe in the textbooks, still it didn’t happen on the
larger scale. Anti-European sentiments, escalating since 2014 are not
reflected in the latest history textbook published in 2016, where “Europe
is still portrayed as a dynamic region and the European Union — an effec-
tive way of solving economic and social problems”.

The dichotomy between Europe and the Soviet Union (presently
Russian Federation), already mentioned by prof. F. Golczewski was
a frequent topic of other presentations. Speakers referred to the origins of
the cultural cleavage between the East and the West. In the majority of
presented national cases the fundamental role of the division of the
Christianity into Roman and Byzantine churches were raised. Political
culture formed as a result of the tradition of autocracy, supported by the
subordination of the Orthodox Church to the secular power, was reflect-
ed and enhanced in the Soviet totalitarian regime.

Interestingly, in the majority of national cases, history textbooks
present the given country as somewhere between the East and the West,
exposed to the mutual influence of the two (in selected cases — three)
cultural systems — because of its geographical location (Belarus, but also
Azerbaijan), and/or because of intermingled influences of religious sys-
tems and related social orders. This has been vividly presented by dr.
Mikayel Zolyan (Institute of Sociology, Philosophy and Law, National
Academy of Sciences, Yerevan/Armenia), who observed, that “Armenia
is situated in the zone of mutual influence of three civilizations: Europe-
an, Oriental and Slavic: apparently ‘Slavic’ being a euphemism for Rus-
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sian, which is considered to be a separate ‘civilization’”.
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The issue of the positioning its own nation/state with respect to gen-
eralized Europe, and at the same time constructing its own identity, ap-
peared the most complex problem which was under discussion through-
out the two days of the conference. In the discussed cases (Ukraine, Bel-
arus, Moldova, Georgia, Armenia Azerbaijan) the history of nation does
not entirely coincide with the history of the nation state. In all analysed
cases, the history of the particular nation was the dependent variable of
the history of its ancestor — in the case of Moldova, it was Romania and
later USSR; in cases of Ukraine and Belarus, it was Poland and later
USSR; in cases of Georgia, Armenia and Azerbaijan, it was Russian and
then the Soviet empire (not going into earlier periods).

Gaining independence by the discussed nations is inextricably asso-
ciated with the rejection of the Soviet past — it is the first step to define
those nations themselves by negation of what they do not identify with.
This statement does not refer to the Russians who cannot simply reject
this past, as legally the Russian Federation announced itself to be the
successor of the Soviet Union. And partly this is why narratives con-
structed around the relations to the RF are a dependent variable of the
narratives of Soviet past. But the USSR, and now the RF, is also the
point of reference for constructing the image of Europe. Andrei Antonov
(Ion Creanga Pedagogical State University, Chisindu/Moldova) has re-
marked that in Moldovan history textbooks “Europe is described all
times parallel with Soviet Union or against Soviet background images,
sometimes on the Russian Federation background”.

The Moldovan example appears somewhere between a negative and
neutral attitude towards the RF. On the other hand, the description and
interpretation of the contents of Byelorussian textbooks show “European
aspirations” of the nation but not confronting it with any image of the
RF, although the Soviet past is being analysed. Numerous citations from
the textbooks quoted by Denis Larionov (Belorussian State University,
Minsk/Belarus) show the determination of their authors to convince the
readers of the Europeanness of Belarus, although the style of exercising
power by the current President is far from European standards.

Oddly enough, a very modest attitude towards RF has been present-
ed by Sergii Konyukhov (Lviv Polytechnic National University,
Lviv/Ukraine), who, writing about the contents of Ukrainian textbooks in
the early 1990s, referred to the tsarist Russia, and later to the Soviet Un-
ion, trying to balance advantages and disadvantages of Ukraine being
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within the limits of the USSR. Relations of independent Ukraine and the
RF have not been referred to.

While the attitude to generalized Russia in Byelorussian and Ukrain-
ian textbooks could be assessed as neutral, in Georgia we are dealing
with a negative picture, starting from the Russian empire which con-
quered Georgia in the early 19" c. Since then — as Nodar Shoshiashvili
(St. Andrew the First-Called Georgian University, Georgia) quoted from
one of the history textbooks — “the main feature of this 117-year history
of the Georgian people is its struggle against colonial oppression on the
part of Russia”. The predecessor of the RF has been presented in Geor-
gian textbooks as “the main evil, the cause of all erroneous develop-
ments and grievances”. According to their authors, even after the col-
lapse of USSR, the domination of Russia prolonged since “Georgia was
forced to join the CIS [Commonwealth of Independent States — exp. AP],
which was established at the initiative of Moscow”. Finally, the Russian-
Georgian war is explained as “Russia's revenge on Georgia for its
striving to become part of the West.”

Simplifying the problem, the RF as the successor of the Soviet past
and “the slave” of its imperial anchorage is “the antithesis” to Europe —
“the land of plenty” in quantifiable and symbolic meaning. It is worth,
however, mentioning, that Europe can be the “antithesis” itself. Martin
Alm noticed it in reference to the image of the Old Continent shared by
the Americans: “In the American historical imagination, Europe might
conceivably function either as something to be identified with, as part of
a Western Euro-American civilisation or as an Other with which to con-
trast America. The literature mostly indicates the latter”?.

In some respects, the image of Europe is shared by the Americans
and several nations discussed here. Americans characterize Europeans as
unreliable®, a feeling of abandonment and disappointment is also observ-
able in some analysed history textbooks. D. Larionov, quoting one of the
Belarussian textbooks, pointed at the absence of diplomatic and military
assistance from Europe, when the Belarusian People's Republic was
being established. Failed expectations towards Europe are also expressed
by the authors of Armenian textbooks, particularly in respect of the Ar-
menian Genocide: “The Allies actually cheated the Armenian people...
their pro-Armenian position was insincere... the hopes of the Armenian

2 M. Alm, 2014, Europe in American World History textbooks, “Journal of Trans-
atlantic Studies”, 3, p. 239, http://dx.doi.org/10.1080/14794012.2014.928024.
® Supra note, p. 237.
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people were futile and groundless particularly the hopes that the West
would help”. Some resentment is also visible in Georgian textbooks.

It seems that the authors of the history textbooks face not an easy
task of “reconciling” two images of Europe — the one having particular
interests, sometimes selfish and entangled in the politics of world powers;
and the other — cultivating values of freedom, democracy, human rights,
prosperity, etc. That task, however, has been with considerable success
undertaken by the group of Ukrainian teachers, who presented, in one of
the panels, their project and report on aspects of didactics and methodolo-
gy, pupil attitudes and difficulties experienced when teaching the topic of
‘Europe’.

Participants of the concluding panel — among others, the author of the
present report — faced a hard task to summarize the proceeding of the con-
ference pointing at the common denominator of the presented cases of
“national” images of Europe presented in history textbooks. Europe is
usually presented as the antithesis of the totalitarian regime; as an effective
economy and fair political system, where freedom and social justice stand
high in the hierarchy of values. Another common denominator in the de-
bate on the image of Europe is — paradoxically — constructing own national
identity and how it is related to what can be labelled “Europeanism”.

The reported conference was a thought-provoking experience for
both the participants presenting the national cases, and those comment-
ing the title topic from the point of view of societies existing within the
EU, frequently being identified with the whole of Europe and the West.
The proceedings of the conference are to be published in electronic for-
mat, both in English and in Russian, making presented studies accessible
for the broader public.
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Trzydziestosiedmiolecie istnienia Towarzystwa Przyjaciot Rzeszo-
wa oraz dwudziestolecie wydawania przez nie miesi¢cznika ,,Echo Rze-
szowa” stato si¢ impulsem do refleksji i podsumowan najwazniejszych
osiagniec¢ rzeszowskich regionalistow. Z tej okazji 26 listopada 2016 r.
odbylo si¢ na Uniwersytecie Rzeszowskim Forum Mediéw Regional-
nych pod honorowym patronatem prof. dr. hab. Sylwestra Czopka, Rek-
tora Uniwersytetu Rzeszowskiego, Tadeusza Ferenca, Prezydenta Miasta
Rzeszowa, oraz Wiadystawa Ortyla, Marszatka Wojewodztwa Podkarpac-
kiego. Patronat medialny nad forum objety TVP3 Rzeszéw, Polskie Radio
Rzeszow, Radio Feniks, Radio Centrum, Radio Via, Gazeta Codzienna
,,Nowiny”, miesieczniki ,,Echo Rzeszowa”, ,,Nasz Dom Rzeszow”, ,,Day
& Night”, portal internetowy Gospodarka Podkarpacka. Wspotorganizato-
rami tej konferencji naukowej, ktora przyciagneta 250 uczestnikow z wie-
lu instytucji i organizacji Rzeszowa oraz Podkarpacia, byly Wydziat
Socjologiczno-Historyczny Uniwersytetu Rzeszowskiego oraz Urzad
Miasta Rzeszowa.

Podczas obrad poruszone zostaty zagadnienia roli mediéw regional-
nych w upowszechnianiu wiedzy historycznej, kultury, nakreslaniu per-
spektyw rozwoju regionéw oraz w promowaniu miejsc i ludzi. Publika-
cje w mediach regionalnych sa odzwierciedleniem dziatalnosci towa-
rzystw mitosniczych. Oprocz wydawnictw cigglych regionalisci wydajg
monografie, kalendarze, albumy i materialy informacyjne, prowadzg
stacje telewizji internetowej. Po dwudziestu latach funkcjonowania To-
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warzystwa ukazata si¢ monografia pt. Towarzystwo Przyjaciot Rzeszowa
w latach 1979-1999 autorstwa historykéw z Uniwersytetu Rzeszowskie-
go Andrzeja Bonusiaka i Edyty Czop.

Przed czterdziestoleciem TPR obchodzono jubileusz dwudziestole-
cia czasopisma ,,Echo Rzeszowa”. Stato si¢ to impulsem do edycji tomu
prezentujacego dorobek Towarzystwa. W ksigzce Przyjaciele Rzeszowa.
Socjologiczny portret ruchu regionalnego autorstwa Krystyny Les$niak-
-Moczuk zaprezentowano osiagnig¢cia osob dziatajacych na rzecz rozwoju
swojego miasta. Zawarta w niej synteza dorobku Towarzystwa, $wiadcza-
ca o aktywnosci wladz i cztonkéw TPR, stanowi promocje¢ dokonan regio-
nalistow. Kontekst teoretyczny regionalizmu oraz autorskie badania empi-
ryczne dotyczace spotecznej percepcji ruchow regionalnych dopetniaja
idiograficzng czg$¢ opracowania. W monografii przenikajg si¢ wigc trzy
warstwy: teoretyczna, faktograficzna i empiryczno-badawcza. Publikacja
jest tez pamigtkowym albumem sktadanym w hotdzie wszystkim regiona-
listom i mitosnikom Rzeszowa, ktorzy swoim zaangazowaniem i pasjg
rozstawiajg stolice wojewddztwa podkarpackiego i przyczyniajg sie do
tego, ze mieszkancy mogg by¢ dumni ze swojego miasta. Przygotowanie
monografii i zebranie niezbednych danych zrodtowych stanowito zbioro-
wy wysilek wielu podmiotow. Do przeprowadzenia sondazu zostali zaan-
gazowani studenci Wydziatu Socjologiczno-Historycznego Uniwersytetu
Rzeszowskiego z kierunkdéw socjologia i praca socjalna, Stowarzysze-
nie Krystyn Podkarpackich oraz stuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku przy UR. Podczas Forum autorka promowata monografie, przyjmujac
listy gratulacyjne od Tadeusza Ferenca, prezydenta Miasta Rzeszowa,
Bartosza Romowicza, burmistrza Ustrzyk Dolnych, oraz podzigkowanie
od Zbigniewa Gibaty, czlonka TPR.

Cze$¢ merytoryczng konferencji otworzyt dziekan Wydziatu Socjo-
logiczno-Historycznego prof. UR dr hab. Pawel Grata, ktory zwrocit
uwage na znaczenie Forum dla mediow regionalnych, ale i na koniecz-
no$¢ podtrzymywania i zacie$niania wspoOtpracy pomigdzy srodowi-
skiem akademickim reprezentujacym nauki humanistyczne i spoteczne
a regionalistami. Referaty wygtosili Bozena Konikowska (Rada Krajowa
Ruchu Stowarzyszen Regionalnych RP) — Rola mediow w propagowaniu
idei regionalizmu, prof. dr hab. Stawomir Partycki (Katolicki Uniwersy-
tet Lubelski, przewodniczacy Wojewddzkiej Rady Towarzystw Regio-
nalnych w Lublinie) — Doswiadczenia 35 lat dziatalnosci WRTR w Lu-
blinie, dr hab. prof. UR Wactaw Wierzbieniec — Refleksje na temat Kon-
gresow Regionalnych wojewddztwa podkarpackiego z lat 2015-2016,
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dr hab. prof. UR Wojciech Furman — Cechy przekazow dziennikarskich
,,Echa Rzeszowa” w 2015 roku.

Znaczng cze$¢ konferencji zdominowaty gratulacje dla przewodnicza-
cego Towarzystwa Przyjaciol Rzeszowa Zdzistawa Daraza. Prezydent
Miasta Rzeszowa Tadeusz Ferenc wyrazit swoje uznanie dla redaktora
naczelnego i redakcji ,,Echa Rzeszowa” za wktad prasy spolecznej na
rzecz stolicy Podkarpacia, puentujac swoja wypowiedz tymi stowy: ,,Zy-
cze, aby Wam lat ubywato, a czasopismu przybywato”. Prezydent wreczyt
listy gratulacyjne dwom redaktorom piszacym do ,,Echa” od pierwszego
numeru (Zdzistaw Daraz, Ryszard Zatorski), czterem zwigzanym z pi-
smem od pierwszych lat jego ukazywania si¢ (Jozef Kanik, Stanistaw
Klos, Bogustaw Kotula, Stanistaw Rusznica) oraz dwudziestu autorom
ponad dwudziestu artykutow (Roman Matek — 766 tekstéw, Jerzy Dynia —
145, Adolf Gubernat — 119, Ryszard Lechforowicz — 85, Nina Opic — 72,
Emilian Chyta — 60, Janusz Jedrzejek — 57, Ryszard Beres — 55, Jerzy
Maslanka — 52, Anna Staruch — 52, Adam Kulczycki — 42, Sabina Lewic-
ka — 41, Zofia Sokét — 41, Marian Wazny — 41, Anna Pieczek — 34, Zbi-
gniew Gibata — 26, Krystyna Lesniak-Moczuk — 26, Daniel Czarnota — 23,
Arkadiusz D. Le$niak-Moczuk — 22, Jozef Diugosz — 21).

W imieniu ks. biskupa Kazimierza Gornego gratulacje przekazat
ks. dr Wiestaw Matyskiewicz. Wyrazy uznania od Wiadystawa Ortyla,
marszatka wojewodztwa podkarpackiego, ztozyl Waldemar Szumny, pet-
nigcy funkcj¢ zastepcy przewodniczacego Rady Miasta Rzeszowa. Adresy
gratulacyjne przestali wszyscy europarlamentarzysci wojewodztwa pod-
karpackiego — Elzbieta Lukacijewska, Stanistaw Ozo6g i Tomasz Poreba,
a takze postowie Mieczystaw Miazga i Bogdan Rzonca. W imieniu Uni-
wersytetu Rzeszowskiego wspotorganizatora i gospodarza konferencji
zabrat glos prorektor prof. UR dr hab. Grzegorz Slusarz, ktory zachecit do
kontynuacji w murach uczelni tradycji Forum Mediow Regionalnych. Do
wieloletniej aktywnos$ci Zdzistawa Daraza w harcerstwie nawigzat byty
naczelnik Zwigzku Harcerstwa Polskiego Krzysztof Grzebyk, sktadajac
mu wyrazy uznania rowniez za pracg¢ redakcyjng. Gratulacje za dziatal-
no$¢ publicystyczng na niwie historii ztozyt dr Andrzej Zapatowski. Nie
zabrakto takze zyczen od przedstawicieli regionalnych ugrupowan poli-
tycznych: Wiestawa Buza, przewodniczagcego Rady Wojewodzkiej SLD,
oraz Anny Skiby i Roberta Homnickiego z Nowoczesnej Rzeszow.

Integracyjnym wymiarem Forum Mediéw Regionalnych byto zapro-
szenie przedstawicieli 50 stowarzyszen milo$niczych miast, wsi i ziemi
podkarpackiej, zwigzane z dazeniem Rady Krajowej Ruchu Stowarzy-
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szen Regionalnych RP do utworzenia Podkarpackiej Rady Stowarzyszen
Mitoéniczych. Wiceprzewodniczaca RK RSR RP Bozena Konikowska
wreczyta Zdzistawowi Darazowi Medal im. Aleksandra Patkowskiego.
Prezes Stowarzyszenia Nasz Dom Rzeszoéw Jerzy Maslanka odczytat
wiersz wlasnego autorstwa na cze$¢ Zdzistawa Daraza i Romana Matka.
W sukurs poszta tez dr hab. prof. UR Krystyna Le$niak-Moczuk, prezes
Zarzadu Stowarzyszenia Krystyn Podkarpackich, prezentujac swoje
przy$piewki o Rzeszowie. Uchwalg tego stowarzyszenia redaktor na-
czelny ,,.Echa Rzeszowa” otrzymat godnosc¢ ,,Krystynianina Pierwszego”,
a delegacja Stowarzyszenia ,,Razem dla wsi Zaborcze” uhonorowata go
gratulacjami wraz z regionalnymi upominkami.

Przed aulg studenci i1 doktoranci Wydziatu Socjologiczno-
-Historycznego UR przygotowali wystawe kilkudziesigciu numeréw
czasopisma ,,Echo Rzeszowa” sposrod 250 wydanych przez 20 lat.
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Sesja naukowa , Arcybiskup Ignacy Tokarczuk — doktor
honoris causa Uniwersytetu Rzeszowskiego”, Rzeszéw,
19 grudnia 2016 .

19 grudnia 2016 r. na Uniwersytecie Rzeszowskim odbyla si¢ sesja
naukowa po$wiecona zmarlemu w grudniu 2012 r. arcybiskupowi prze-
myskiemu Ignacemu Tokarczukowi. Mial on zosta¢ przypomniany jako
doktor honoris causa rzeszowskiej uczelni (tytut nadany w 2009 r.) oraz
posta¢ znaczaca dla calego Podkarpacia. W trakcie spotkania zaprezento-
wane zostaly dwie zwiazane z arcybiskupem Tokarczukiem publikacje,
ktore w ostatnim czasie ukazaty si¢ na rynku wydawniczym. Sesj¢ zorga-
nizowaly Wydzial Socjologiczno-Historyczny Uniwersytetu Rzeszow-
skiego oraz Oddziat Instytutu Pamigci Narodowej w Rzeszowie.

Sesje rozpoczal prowadzacy spotkanie dr hab. Pawet Grata, prof. UR,
dziekan Wydzialu Socjologiczno-Historycznego, czyli jednostki, w ra-
mach ktorej przeprowadzona zostata procedura nadania tytutu doktora
honoris causa arcybiskupowi przemyskiemu. Powital on zgromadzonych
gosci oraz podkreslit dokonania i znaczenie postaci arcybiskupa. Nastep-
nie poprosit o zabranie glosu rektora Uniwersytetu Rzeszowskiego, prof.
dr. hab. Sylwestra Czopka. JM Rektor wskazat na nieztomny charakter
bohatera sesji 1 aktualno$¢ gloszonego przez niego przestania. Kolejnym
z wystepujacych byt dr Dariusz Iwaneczko, dyrektor Oddziatu Instytutu
Pamigci Narodowej w Rzeszowie. Zaprezentowal on zastugi zmarlego
arcybiskupa dla uformowania opozycji demokratycznej na terenie Podkar-
pacia. Po nim o zabranie glosu poproszona zostala dr Ewa Leniart, woje-
woda podkarpacki. Podjeta ona watki poruszone juz przez przedmowcow,
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podkreslajac rownoczesnie ogromng role, jaka biskup Tokarczuk odegrat
w okresie PRL-u, ale ktadac tez nacisk na rolg prawdy w jego nauczaniu.

Pierwszym z zaproszonych prelegentéw byt prof. dr hab. Aleksander
Bobko, byly rektor Uniwersytetu Rzeszowskiego, obecnie senator RP
i sekretarz stanu w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyzszego. Swoje
wystapienie rozpoczal od refleksji osobistej, wskazujac na diugoletnia
znajomos$¢ z arcybiskupem Tokarczukiem. Aleksander Bobko byt prze-
wodniczagcym komisji majacej przeprowadzi¢ procedure nadania ksiedzu
Tokarczukowi tytul doktora honoris causa. Ujmowatl posta¢ zmartego
jako pewien wzor osobowy, szczeg6lnie cenny w dzisiejszych plynnych
i niepewnych czasach. W swoim wystgpieniu zaakcentowatl gloszony
i praktykowany przez arcybiskupa sprzeciw wobec klamstwa, ktory
przed 1989 r. przybierat form¢ opozycji wobec oszczerstw 1 dziatan rzg-
dzacych. Jego nieztomna postawa zyciowa stanowita wzor postgpowania
w tamtych czasach; podobna role petni¢ moze réwniez dzis.

Nastepnie poproszono o zabranie gtosu biskupa pomocniczego diece-
zji rzeszowskiej Edwarda Biatogtowskiego. Byt on wieloletnim wspotpra-
cownikiem arcybiskupa Tokarczuka. Jego wystapienie w duzej mierze
koncentrowato si¢ wigc na wspomnieniu osobistych relacji z Ignacym
Tokarczukiem. Biskup Biatoglowski opowiadatl o stylu zycia i przyzwy-
czajeniach arcybiskupa, jego zaabsorbowaniu sprawami diecezjalnymi
oraz codziennym zarzadzaniem parafiami. Podkreslit takze znaczenie,
jakie Tokarczuk przypisywat roli elit naukowych w ksztaltowaniu mental-
nosci narodu oraz jego wilasne zaangazowanie w prac¢ dydaktycznag na
uczelni.

Kolejnym z prelegentéw byt prof. dr hab. Jan Draus, wieloletni rek-
tor Panstwowej Wyzszej Szkoty Wschodnioeuropejskiej w Przemyslu
oraz przewodniczacy Kolegium Instytutu Pamigci Narodowej. W swoim
wystapieniu koncentrowatl si¢ przede wszystkim na zaangazowaniu ar-
cybiskupa Tokarczuka w sferze spoteczno-politycznej w okresie PRL-u.
Potozyl nacisk na wsparcie, jakiego Tokarczuk udzielal rodzacej si¢
opozycji, oraz obrone praw cztowieka naruszanych przez brutalng poli-
tyke komunistycznych witadz. Podkreslat olbrzymia role, jaka odegrato
poparcie przez przemyskiego biskupa i podlegtych mu ksi¢zy diecezjal-
nych dzialan Komitetu Obrony Robotnikéw w latach 70., oraz pomoc
dla rodzin internowanych. Arcybiskup miat rowniez duzy wptyw, po-
przez inspirowanie rozmaitych niezaleznych inicjatywnych, na uformo-
wanie rodzaju kulturowej przeciwwagi dla wszechobecnej wowczas
I poteznej propagandy partyjne;.
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Nastepnie oddano gtos ks. prof. dr. hab. Stanistawowi Nabywancowi
z Instytutu Historii Uniwersytetu Rzeszowskiego. Swoje wystapienie
rozpoczat od przytoczenia zasad, ktorymi powinni kierowac si¢ kaptani
przy konstruowaniu kazan — przede wszystkim jest to troska o wiernych
i ich rozwoj duchowy — wskazujac réwnoczesnie na arcybiskupa Tokar-
czuka jako tego, ktory w pelni realizowal powyzsze zalecenia. Podkre-
slat wage misji Kosciota, szczegdlnie widoczng w Polsce przed 1989 r.
Dla jej urzeczywistnienia wystapienia hierarchy miaty zdaniem prele-
genta znaczenie kluczowe. Prof. Nabywaniec uwydatnil réwniez role
Tokarczuka jako ,,0poki” oporu wobec ktamstw i naduzy¢ komunistycz-
nych wiadz. Byt kaptanem, ktorego ,,bojowa” i nieustepliwa postawa
stanowita, w opinii prelegenta, wzor dla opozycjonistow.

Nastepnie glos zabrat ks. prof. dr hab. Jozef Wolczanski z Uniwer-
sytetu Papieskiego Jana Pawta Il w Krakowie, ktory jako ostatni oficjalny
sekretarz arcybiskupa opracowal i wydal jego wspomnienia pt. Kochatem
tych ludzi calym sercem i oddaniem. Wspomnienia z lat 1918-1976.
Podkreslat, ze wielka posta¢ zmartego w dalszym ciagu oczekuje na
swoja monografie, ale opublikowane wspomnienia mogg da¢ czytelni-
kom przynajmniej w zarysie obraz jego osobowosci i dokonan. Ks. prof.
Wolczanski przedstawit geneze wydania drukiem wspomnien oraz naj-
wazniejsze poruszane w nich watki. Przypomniat rowniez, ze $wiatto
dzienne ujrzat dopiero pierwszy tom niezwykle obszernych wspomnien,
jakie arcybiskup Tokarczuk po sobie pozostawit. Podkreslil, ze zyciorys
arcybiskupa mocno naznaczylo zycie w czterech epokach: Drugiej
Rzeczpospolitej, IT wojny swiatowej, Polski Ludowej oraz po przetomie
w 1989 r. Zarowno w sferze koscielno-religijnej, jak i spolecznej oraz
politycznej pozostawit po sobie wazne dziedzictwo, ktore jest przedmio-
tem zainteresowania nie tylko autorow zwigzanych z Kosciotem, ale
rowniez §wieckich publicystow i historykow.

Ostatnim z prelegentow byt dr Mariusz Krzysztofinski, pracownik
rzeszowskiego Instytutu Pamigci Narodowej, redaktor publikacji Non
omnis moriar. Abp Ignacy Tokarczuk we wspomnieniach. W skrocie
zaprezentowal wydang pod patronatem IPN publikacje. W tomie za-
mieszczone zostaly wspomnienia osob bliskich arcybiskupowi, jego
wspotpracownikow 1 przyjacidt, zardbwno $wieckich jak i duchownych.
Ksigzka powstawata w latach 2012-2015 i sktadaja si¢ na nig wspo-
mnienia i relacje blisko 90 0sob, wérod ktorych znalezli sie kardynato-
wie, arcybiskupi, biskupi, ksi¢za, zakonnicy i zakonnice oraz 36 autoréw
$wieckich. Obraz arcybiskupa Tokarczuka wylaniajacy si¢ z tych relacji
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scisle koresponduje z trescig wspomnien opublikowanych przez ks. prof.
Wotczanskiego. Jest to obraz cztowieka pracowitego i obowigzkowego,
szlachetnego i1 prawego, bezinteresownego, ale tez nieuciekajacego od
problemow. Biskup Tokarczuk prezentuje si¢ w ich $wietle jako kaptan
i budowniczy ko$ciotéw, ale tez budowniczy Kosciota zywego, jako
kaznodzieja, ktory prowadzit thumy i wywieral wpltyw na kolejne poko-
lenia ksiezy oraz jako patriota — straznik ideatlow Drugiej Rzeczypospoli-
tej, kustosz pamieci o ukochanych Kresach.

Podsumowujac sesje, dziekan Wydziatu Socjologiczno-Historycznego
skonstatowal, iz w toku obrad przypomniano posta¢ Pasterza Niezlomne-
go, ktory byt jednak przede wszystkim cztowiekiem, a dopiero w dalszej
kolejnosci biskupem, duszpasterzem, dziataczem spolecznym, filozofem,
politologiem, a nawet analitykiem politycznym. Byt to cztowiek wielkiej
odwagi, ktory zachecat do nieztomnosci, ale brat tez odpowiedzialno$¢ za
swoich diecezjan. Byt wprawdzie hierarchg Kosciola, ale zawsze pozostat
cztowiekiem skromnym. Dziekan z satysfakcjg podkreslit wysoki poziom
merytoryczny sesji, ale takze jej niekwestionowana wartos¢ dydaktyczna,
szczegoblnie istotng w kontekscie licznego udziatu w niej studentow Wy-
dzialu. Jego zdaniem sesja stala si¢ doskonata okazja do przypomnienia
postaci zashuzonego dla regionu arcybiskupa oraz wskazania mtodziezy
wartos$ci, ktorymi si¢ kierowat i ktore moga by¢ i dzisiaj waznymi wska-
zé6wkami zyciowymi dla mtodych ludzi.
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Artykuty w wersji elektronicznej nalezy przesyta¢ pod adresem:
kwartalnik@ur.edu.pl w formacie Microsoft Word. W wiadomosci nale-
zy podac¢ adres do korespondencji oraz numer telefonu br.

Terminy sktadania tekstow do kolejnych numeréw uptywaja: 15 lu-
tego, 15 maja, 15 wrzesnia oraz 15 listopada.

W ciagu tygodnia od otrzymania artykutu Redakcja poinformuje au-
tora o przyjeciu do postepowania recenzyjnego lub odrzuceniu artykutu.
W przypadku pozytywnej odpowiedzi artykul przesytany jest do dwoch
recenzentow, specjalistow z danej problematyki. Po uzyskaniu dwoch
pozytywnych recenzji artykut przyjmowany jest do publikacji. W razie
negatywnej recenzji Redakcja decyduje o skierowaniu artykutu do trze-
ciego recenzenta lub o rezygnacji z jego opublikowania. Autorom prze-
syla si¢ recenzje drogg elektroniczng na podany adres mailowy. Po jej
otrzymaniu majg dwa tygodnie na dokonanie ewentualnych poprawek
i odestanie do Redakcji. Przed opublikowaniem artykulu w czasopismie
autorzy dokonujg takze korekty autorskiej swoich tekstow.

Kazdy z recenzentdw otrzymuje gotowy formularz recenzji, ktory po
wypehieniu odsyta droga elektroniczna.

Recenzenci i autorzy artykutow w calym postgpowaniu recenzyjnym
nie beda mie¢ dostepu do swoich personaliow.

Autorzy podpisuja umowe z Wydawnictwem Uniwersytetu Rzeszow-
skiego, w ktorej deklaruja samodzielne wykonanie utworu (z wyklucze-
niem zjawisk ghostwriting i guest authorship), wyrazaja zgode na druk
pracy oraz zamieszczenie jej wersji elektronicznej na platformach interne-
towych. Stosowne dokumenty przesylaja na adres: Dziekanat Wydziatu
Socjologiczno-Historycznego Uniwersytetu Rzeszowskiego, al. Rejtana
16c, 35-959 Rzeszow, pok. 31, z dopiskiem Redakcja czasopisma.
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Instrukcja dla autorow

Artykul powinien liczy¢ do 40 tys. znakow (tekst wlasciwy, stresz-
czenia, tabele, rysunki, wykresy, przypisy, literature).
Recenzje, sprawozdania powinny liczy¢ do 20 tys. znakow.

Artykul powinien by¢ podzielony na trzy podstawowe cze$ci:

— wstep,
— czes$¢ whasciwa, z podziatem na Srodtytuly,
— zakonczenie.

Wszystkie z powyzszych czesci artykutu wraz ze $rodtytutami po-
winny zosta¢ napisane czcionka 12 pkt Times New Roman; interlinia
1,5; marginesy 2,5 cm.

Cytaty nalezy zapisywa¢ w cudzystowie, wymieniane w tekscie cy-
tatu tytuty dokumentow i opracowan powinny by¢ zapisane kursywa.

Przy nazwisku autora artykutu powinien znalez¢ si¢ przypis dolny
zawierajacy afiliacje autora (tytut lub stopien naukowy, miejsce zatrud-
nienia wraz z adresem do korespondencji, adres e-mail — czcionka 10 pkt
Times New Roman, interlinia 1,5, tekst wyjustowany).

Streszczenia

Artykut powinien zawiera¢ streszczenie w jezyku polskim i w jezyku
angielskim — kazde z nich o objetosci od 200 do 250 wyrazéw — oraz od 4
do 8 stow kluczowych innych niz w tytule, czcionka 10 pkt Times New
Roman, interlinia 1,5. Streszczenie w jezyku polskim powinno znajdowaé
si¢ na poczatku artykuhu, a w jezyku angielskim na jego koncu.

Przypisy

W artykule powinny zosta¢ zastosowane przypisy bibliograficzne tzw.
harwardzkie, ktére zamieszczane sg w nawiasach okraglych bezposrednio
po tekscie, w ktorym miato miejsce odwotanie do danej publikacji.

Wzory przypisow:

— monografia: nazwisko autora (autorow), rok wydania, strona, przyktad:

(Battowski, Miszewski 2006: 59);

— artykut w pracy zbiorowej: nazwisko autora (autoréw), rok wydania,

strona, przyktad: (Szopa 2005: 589);

— artykul w czasopi$mie: nazwisko autora (autorow), rok wydania, stro-

na, przyktad: (Machniak 2016: 70);

— akty normatywne, przyktad: (DzU 1924: 9/86);
— dokumenty, przyktad: (Protokoty... 1918, t. 4: 657);
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— artykut ze strony internetowej, przyktad: (Jeruszka 2011: 2).

Literatura

Powinna zosta¢ zamieszczona po tekscie gtownym, a przed stresz-
czeniem w jezyku angielskim; czcionka 10 pkt Times New Roman, in-
terlinia 1,5.

Przyktady:

— monografia: Battowski M., Miszewski M., 2006, Transformacja gospo-
darcza w Polsce, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.

— praca zbiorowa pod redakcjg: Gospodarka Polski po 15 latach transfor-
macji, 2005, red. Z. Dach, A. Pollok, Polskie Towarzystwo Ekono-
miczne, Krakow.

— artykul w pracy zbiorowej: Szopa B., 2005, Zmiany struktury dochodéw
ludnosci [w:] Gospodarka Polski po 15 latach transformacji, red.
Z. Dach, A. Pollok, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, Krakow.

— artykut w czasopi$mie: Machniak A., 2016, Zarys problematyki offsetu
w kontekscie rozwoju polskiego przemystu obronnego, ,Polityka
i Spoteczenstwo” nr 2(14).

— akty normatywne: Ustawa o zatrudnieniu i bezrobociu z dnia 16 paz-
dziernika 1991 r., DzU 1991, nr 106, poz. 457.

— dokumenty: AAN, Protokoty posiedzen Rady Ministrow 1918-1937
(Protokoty), t. 4.

— strona internetowa: Wzmocnienie instytucji zatrudnienia socjalnego,
http://www.mpips.gov.pl/aktualnosci-wszystkie/pomoc-spoleczna/art,
8383, wzmocnienie-instytucji-zatrudnienia-socjalnego.html (dostep:
21.11.2016).

— artykul ze strony internetowej: Jeruszka U., 2011, Efektywnosé
ksztatcenia w szkotach wyzszych, ,Polityka Spoteczna” nr 1,
https://www.ipiss.com.pl/psnumery/442og (dostegp: 4.08.2016).

Rysunki, zdjecia, tabele, wykresy

Powinny zosta¢ umieszczone jak najblizej miejsca ich omawiania
oraz podpisane w jezyku polskim i angielskim, czcionka 10 pkt Times
New Roman, pogrubienie, interlinia 1,5. W przypadku materiatu zapo-
zyczonego nalezy poda¢ zrodto pod rysunkiem, tabelg itp. Dane zawarte
w tabeli: czcionka 10 pkt Times New Roman, odstgpy miedzy wierszami
pojedyncze. Kazdy z typow materiatow, tj. tabela, wykres, rysunek, po-
winien mie¢ nadang odrebng numeracj¢. Materiaty powinny zosta¢ przy-
gotowane w odcieniach czarno-szarych.
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Within one week from the article receipt, the editorial team will in-
form the author about either the acceptance or the rejection of the article
for the review procedure. In the case of the positive answer, the article will
be sent to two reviewers, specialists in a given field. Having obtained two
positive reviews, the article is accepted for publication. In the case of the
negative review, the editorial team will decide to either send the article to
the third reviewer or to reject the article. The reviews will be sent to the
authors via e-mail. After their receipt, the authors have two weeks to make
any corrections and send back the article to the editorial team. Before the
article is published, the authors will make the author’s proof.

Every reviewer will receive the review form which must be sent
back via e-mail.

During the review procedure, neither the reviewers nor the authors
will have access to their personal data.

The authors will sign the agreement with the Publishing House of
the University of Rzeszow where they will declare that they have written
the articles without any assistance (except ghost-writing and guest au-
thorship). In the agreement they will also give the permission for their
work to be published in paper as well as in the in the electronic form on
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Rzeszowskiego, al. Rejtana 16¢, 35-959 Rzeszow, pok. 31, with a note:
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Instructions for the authors

The article should not exceed 40 000 characters (including: the main
text, summaries, charts, figures, graphs, footnotes, literature).
The reviews, reports should not exceed 20 000 characters:

The article should be divided into three main parts:
— Introduction
— Main body, which should be divided into subheadings
— Conclusion

All parts of the article, including subheadings, should be written in
the font Times New Roman size 12 p.; leading 1.5; margins 2.5 cm.

The quotations must be enclosed in quotation marks. The document
and script titles should be in italics.

There should be a footnote at the author’s surname in order to pre-
sent the affiliation of the author (title, degree, place and the address of
work, author’s e-mail; font Times New Roman size 10 p., leading 1.5,
justified text).

Summaries

The article should include the summary of the article in Polish and
in English. Each summary should be from 200 to 250 word long and it
should include key words, i.e. from 4 to 8 key words different than the
ones used in the title; font Times New Roman size 10 p., leading 1.5.
The summary in Polish should be at the beginning of the article and the
summary in English at the end of the article.

Footnotes

The article should use the bibliographic footnotes, so called Harvard
footnotes, which should be provided in round brackets directly after the
text in which there is a reference to a given publication.

Footnote templates:

— monograph: the surname of the author (authors), year of publication,

page, example: (Baltowski, Miszewski 2006: 59);

—article in joint work: the surname of the author (authors), year of publi-

cation, page, example: (Szopa 2005: 589);

—article in a journal: surname of the author (authors), year of publica-

tion, page, example: (Machniak 2016: 70);

— normative acts, example: (Journal of Laws 1924: 9/86);
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— documents, example: (AAN, Protocols... 1918, v. 4: 657);
— articles on the internet websites, example: (Jeruszka 2011: 2).

Literature

Literature should be placed after the conclusion but before the sum-

mary in English; font Times New Roman size 10 p., leading 1.5.
Examples:

— monograph: Baltowski M., Miszewski M., 2006, Economic transfor-
mation in Poland, PWN Publishing House, Warsaw.

— article in joint work: Szopa B., 2005, The structural changes of the
income [in:] Polish economy after 15 years of transformation, eds.
Z. Dach, A. Pollok, Polish Economic Society, Krakow.

— article in a journal: Machniak A., 2016, The problem outline of the
offset in the context of the development of the Polish Defense indus-
try ,,Politics and the Society” no 2(14).

— normative acts: Employment and unemployment act of October 16,
1991. Journal of Laws 1991, no 106, item 457.

— documents: AAN, Protocols of the meeting of the Council of Ministers
1918-1937 (Protocols), v. 4.

— Internet websites: The strengthening of the social employment institutions,
http:/Amww.mpips.gov.pl/aktualnosci-wszystkie/pomoc-spoleczna/art,
8383,wzmocnienie-instytucji-zatrudnienia-socjalnego.html  (access:
21.11.2016).

— article from the Internet website: Jeruszka U., 2011, The effectiveness
of higher education ,,Social Policy” no 1, https://www.ipiss.com.pl/
psnumery/4420g (access: 4.08.2016).

Figures, photo, charts and graphs

Figures, photo, charts and graphs should be located as close to the
place of their mention as possible with the title in Polish and English; font
Times New Roman size 10 p., in bold, leading 1.5. In the case of the bor-
rowed material, the source should be provided under the figure, chart etc.
The data included in the chart: font Times New Roman size 10 p., single
line spacing. Each material, i.e. chart, graph, figure should have a separate
numbering. They should be prepared in black and grey colours.









